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Zjazd duchowieństwa polskie
go, w Detroit, Mich

Z takiem zainteresowaniem o- 
czekiwany zjazd duchowieństwa 
polskiego — należy już do prze­
szłości.

Owocem jego najważniejszym.
10 ostatecznie ułożony- i przyjęty 
phin jednolitej organizacyi ducho­
wieństwa polskiego v Ameryce, 
eo obok rozpatrzenia wielu kwe- 
styi religijnych i społecznych, 
jest już faktem wielce doniosłym.

Zjazd rozpoczął się dnia 7 lute­
go nabożeństwem w kościele św. 
Kazimierza, po którcm o godzinie
11 :30 odbyła się pierwsza sesya w 
sili parafialnej. gdzie w roli go­
spodarza wystąpił witając zebra- 
"Jeb proboszcz ks. I’. Gutowski.

zastępstwie iircj biskupa Po­
lej ’a, wystąpi! sufiagan Kelly, i 
to dosyć chłodno, niczem w swem 
przemówieniu nie zaznaczywszy, 
że wita Polaków lub też ducho­
wieństwo tego narodu...

Zaznaczył to dopiero Г. E. ks. 
Biskup Rhodi wyrażiwszj’ ihoje- 

i. - a pum •kii* 
planów wyższą hierarchię repre­
zentować może tylko on i arcybi­
skup Weber.

Po~zi:tnianowaniii dwóch komi­
tetów i — ml czy la ii i ii programu 
zjazdu, następną sesyę zapowie­
dziano na godz. 1 :30 w hotelu Ca- 
cliiae.

Reprezentacya prasy.
porze obiadowej udaliśmy 

ST wszyscy reprezentanci prasy 
‘lo ks. sekretarzu Krakowskiego, 

nam dal kartj- wstępu.
Karty tP otrzymaliśmy z 

strzeżeniem, że na poufnych 
sjaeh, bywać- nie będziemy.

Obecni byli na “wiecu” nastę­
pujący reprezentanci pism:

K- Głuchowski, Dziennik Zwią­
zkowy.

I otnasz haseeki. Dziennik Chi- 
cagoski.

Stanisław Osada, Gazeta Polska 
Chicago.
Ludwik Iladneh. Wielkopola­

nin.
Franciszek Barć, Polak w Amc- 

’J-ee.
•lan Przyprawa, Dziennik i 

""z.vstkich.
Józef Mieczyński. Rolnik.

Sesya popołudniowa.
I I o obiedzie o godzinie 1 :30 

' '‘liśniy się my dziennikarze 
■‘I'.', ale nas przeproszono, że [ 

'-'-.Hek zebrania będzie treści iio- 
"fnej.

1 'laliśmy się więc na trzy kwa-
I '‘ise do pokoju sekretarza ks. 

krakowskiego, skąd 
- j-> poproszono na salę.

Biskup otwiera zebranie i za- 
Zll,iez.a, że przystępuje do czyta­
nia referatów. Jakiś ks., potem 
s‘ę dowiadujemy, że to ks. Svski. 
Kąda w kwestj-i formalnej głosu i 
chce, by usunięto jeszcze im <-hwi- 
I" reprezentantów z sali, bo ma 
'o- do powiedzenia. Biskup zn. 
znacza z taktem, że nic wypada te- 
>az reprezentantów usuwać, gdy 
l-ь- ich już zaprosiło i głosu ks. 
■ .'«kieniu nie daje.

Fu. zanim przystąpiono do ob- 
biskup przemawia do prasy. 

Z!|znac<-ijąe, że dano jej reprezen- 
'autom wstęp, by widzieli, że kler 
/',dny<-h tajemnie nie ma. nie ma

II nkrrwać-. a chce tylko szczerej 
l’niwdj (|];1 sprnwv wiarr św. i 
“arodu.

Referat ks. Kozłowskiego. 
iai. skiipieniu diieha. przerywa- 

cznsii do czfisii salwHnd on-

tuzyastycznych oklasków 
chano znakomicie opracowanego 

| referatu seniora duchowieństwa 
polskiego w Baj’ City. ks. Kozłowi 

; skiego.
Tytuł referatu:
"Postulatj’ naszego polskiego 

społeczeństwa, pod względem za­
chowania wiarj’ ludl' naszego i 
sprawa polskich biskupów”.

■ Oto najważniejsze jego momen- 
I ty:

“Wiele było kongresów, odby- 
wanych przez nasze społeczeństwo

■ na wychodźtwie w myśl ducha 
i czasu, ale zawsze rezultaty ich
mimo powodzi projektów, nie by- 

i ły konkretne, n to z tej racy i. że 
nie było centralnej władzy wyko- 

1 nawezej, któraby uchwalj’ tych 
| kongresów wprowadziła w czyn. 
To też referent sam zwątpił w o- 

I wocność owych kongresów.
“Aż. oto w roku 1908 konsekro- 

wano pierwszego polskiego Ińsku-' 
i a. T miał zostać przjwódeą 

’ • r • i .ii Z
■ p< ,.iód 450 księży i inteligcncyi 
' świeckiej.
I To też gdj’ znalazł się wódz C 
i akcyi zdolny, zaczęto wiele mó­

wić- o potrzebie zjazdu wszystkich 
księży polskich, bo oni są stałymi 
przj wódcami ludu. Oni to stwo­
rzyli lub eo najmniej zapoczątko­
wali wszystko, eo dotychczas po­
siada Polonia.

Ostatnio ataki “morowych” 
wywołałj’ w odnośnych sferach 
wzmożony odpór, a biskup polski, 

; podjął walkę ze stroną atakującą, 
| zaś rezultatem Zjazd obecny, ta 
[ chwila jasna, która ma być no­
wym etapem w życiu katolików 
Polaków w Stanach Zjednoczo­
nych. a której skutkiem będzie 
Związek Jedności duchowieństwa 

; polskiego w całej Ameryce, ora 
| wywalczenie biskupów ordynarj 
uszy w kilku dyeeezyaeh. 
gotrwide. huczne oklaski.

Kapłan ma być obywatelem
-lako kardynalną zasadę stawia 

prelegent zdanie, że kapłan ma 
wyjść- z zakrystyi i nietylko w 
Winnicy Pańskiej, ale także na ni­
wie narodowej pracować z poświę­
ceniem.

Społeczeństwo złożyło zaufanie 
swe w ręce kleru, więc jo należy 
bronić- od amerj-kanizacyi i nic na­
leży odsuwać- ręki •inteligencyi 
świeckiej, chcącej pomagać w 
walec z amerykanizacją, która 
grozi poważnie.

“Naród żyje, jak długo żyje ję- 
nas około zyk” — mówił Libelt. - więc 

musimy dołożyć- ciężkiej pracy w 
obronie mowy ojczystej, bo bez ję­
zyka nic ostoim się tutaj”.

Tu zwrócić należy uwagę nie­
którym księżom, którzy sami ro­
bią ztimaehy na język polski. Z 
różnych podrzędnych względów, 

i wprowadzają dla tego, że mają w 
1 parafii kilku Irlandczyków ezj’ 
i Niemców, język angielski do na- 
1 bożeństwa. Ci powinni zawrócić- 
i z błędnej drogi, pamiętając że pol­
ski kościół, za polskie zbudowany 

i pieniądze, polskoś-i ma być- osto­
ję-

Ostoje życia polskiego.
Ostojami życia narodowego i 

religijnego tu nn wychodźtwie są:
Najpierw rodzina, o ile pielę­

gnuj? język polski i polskie zwy­
czaje.

Dal-j organizacja towarzystw 
polskie li. Tu potępić nnleżj- tych 
księży, którzy popierają obce or-

za 
se

dln

1 li­
na 

po-

poważną rolę w amerykanizowa- 
niu Polaków. Amerykanie się je­
dnak zawiedli, a natomiast nie za­
wiedli się Polacy.

Po konsekracyi ks. biskupa 
Khodego sprawa biskupów staje 
się jeszcze żywotniejsza.

Parę cyfr ze statystyki.
Referent dostał daty z trzech 

piątych części parafii polskich i 
obliczył. że na 648 parafii pol­
skich jest. 863 księży w 67 djece- 
zyacli z liczbą Polaków 1,500,000. 
Jest tam 461 szkół, 141,000 dzia­
twy chodzi do szkół parafialnych, 
a 21,000 nie. Przy parafiach tych 
jest z góry 35,000. Towarzystw o 
285,000 członkach, 13 sierocińców, 
4 szpitale, 1 seminarjiim duchow­
ne i kilka kolegiów.

O ile się weźmie pierwsze dzie­
sięć- najludniejszych polskich dy- 
eeezyi, to inaczej przedstawia się 
liczba Polaków bezwzględnie bio­
rąc, a inaczej w stosunku Polaków 
do ogółu katolików.

I tak co do procentu tego, najle­
piej się przedstawiają dyecezyc 

1 soeyalislami, a to w ten sposób, by \ Gran i Rapids 33 proc., Buffalo, 
I iść wraz z ludem w walce z żarlo- i,lisko 33 proc., Milwaukee 27 pre., 
j cznym kapitałem, tak jak to robił' Detroit 24 proc., Green Bay 20 pr„ 
.Chrystus Pan, który broni! main-jScranton 16 proc., Pittsburg 16 
lezkich przed możnymi tego świa-[ pP._ Chicago 16 proc., Newark 11 
ta. Inaczej lud straciłby wiarę i proc. i Filadelfia 7 proc.
ufność w kapłanów. | \y czterech pierwszych szanse i

Spra, polskich biskupów.
Sfl ■ ► ■ y hisloryę starań o lii- iiione. ale nie moż ,-.j- ich dostać,

skupów, wspomniał, że wreszcie 
w roku 1908, konsekrowany został

,]0 ! biskupem sufraganem ks. Paweł 
Rhode. Cieszyli się z tego Polacy 
i cieszyli się Amerykanie, którzy 
myśleli. że biskup nowy zabierze 

i się z energią do akcyi wynarada­
wiania rodaków. Na dowód przy­
tacza wyjątek z pisma “The Jour­
nal”, pisma detroickiego, które ro- 

[ hi sobie nadzieję, że biskup odegra

wysili- ganizm-ye. dybiące ua. narodowość [' 
naszych rodaków.

Ta walka odporna winna płynąć 
z miłości wiary, ojezyznj’ i jęzj'- 
ka. Poniechać tej walki znaczyło­
by to popełnić rozmyślne . samo- , 
bójstwo.

Tu przytoczył prelegent słowa 
i kardynała Australii, Morana, któ­

ry szeroko rozsławi! prasę kapła-1 
nów wraz z ludem. Duchowieństwo ; 

I w tej pracy odgrywało rolę inicy-! 
atora, a lud wykonawcy, co okaza- j 
lo się bardzo praktyczną drogą, a 
bynajmniej nie obniża autoretytu 
księży.

W końcu nawołuje do walki z

I sic papieża o uregulowanie nie-
I normalnych warunków”.

Referat ks. Geberta.
Ciekawym i bardzo charaktery­

stycznym był referat ks. Geberta, 
na temat: “Stosunek kleru pol­
skiego do organizacji polityczno- 
narodowych”.

Najważniejsze jego punkty 
brzmią następująco:

“Wszystko zapoczątkowało du- 
I chowienstwo; organizacj e narodo- 
•wo-polityczne nie zrobiły nic no- 
' wego”.

Pierwszym organizatorem wy- 
, chodźtwa polskiego było ducho­
wieństwo polskie, które przy ko­
ściele i szkole tworzyło i rozwija- | 

j ło życie narodowe.
Ze wzrostem jednak liczby i si-1 

i ly wyehodźtwa okazała się potrze j 
ba organizacyi narodowej niejako 
centralnej, którabj’ całokształt 
życia naszego objęła w sobie, 
też poczęto 
gaiiizaeye.

Tu podał 
i rys historri 
| zków polskich narodowo-politycz- 
nvch.

bo :
1. Ilierarliia obecna nie chce się 

zgodzić na Polaków biskupów;
2. Z następstwa tj. wyboru nie 

mamy szans, bo na 648 księży, ma­
my 16 konsultorów dyeeezyalnych 
i 3 konsultorów nienaruszalnych, 
a tylko ei mają prawo do głosowa­
nia na kandydatów biskupich;

3. Nie pozostaje nie innego, 
.jak udać- się na drogę laski i pro-

zakładać podobne
To 
or-

za-prelegent krótki 
stowarzyszeń i zwią-

ŻAŁOBA NARODOWA
W KRÓLESTWIE.

Nowy rozłam w sekcie maryawitów

Chcieli ukrzyżować arcybiskupa.

W jaki sposób rozwinął się ten obłęd religijny u 
prostych kobiet. Okrucieństwo bandytów. Nędza 
wśród żydów w Królestwie. Niemiecki “Bund” 
w Krakowie. Rusini rozbijają sejm galicyjski. 
Zaprzestanie waśni na Szląsku. Awantury w 
czasie wyborów w Swiecu.

kie projekty księży, którzy nieba- (Iową absolutnie nie zawisłą od ja-

Związek N. P. antyklerykal- 
ny i antyreligijny.

“Organizaeye polityczno-naro- I 
dowc" dzieli prelegent na dwa ro-1 

idzajf: Organizaeye tak zwane po-1 
stępowe, które systematycznie dą-

czni na jego charakter idą jeszcze 
ze Związkiem, są wyzyskiwane 
przez prowodyrów związkowych 
na ich własną korzyść, zasługi zaś 
księży są systematycznie przemil­
czane a oni sami poprosili lekce­
ważeni.

“Łączna praca z klerem zupeł­
nie wykluczona” — [huczne okla- 
ski| — gdyż Związek sam zgody

żą do poderwania w ludzie wiary 
i organizaeye narodowe, stojące 
wiernie na gruncie katolickim.

Do pierwszych .zaliczyć można 
tylko Związek Narodowy Polski, i 
do drugich Zjednoczenie P. R. K.. 
I nię i inne organizaeye lokalne 
stanowe.

Związek wykazał, że jest antj’- 
klerykałny i antyreligijny i wszel-

WYŚCIGI NA LODZIE.

ĆrSEADiy FOR THE WO^pT

. г. -

[WINNING THE FIVE MILE RACE1
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Copyrlant. 1912, by Amerlear. Presa Assoclaticn

Niesłychanie ostra zima ścięła lodem nawet rzekę Hudson, eosię tjlko bardzo rzadko przytrafia. 
Korzystają z tego milionerzy’ i urzidzają sobie wyścigi sanek i automobilów ua lodzie.

rein nie pragnie. . .,
Na ogól działalność- Związku N. 

1*. nic jest owocna, ale i z religij- 
i nych względów wprost szkodliwa. 
| W tym kraju jest zupełna tole- 
j raneya wszędzie, nie ma jej tylko 
u “patryotów" w Związku i poza 

| Związkiem, którzy walczą z kle- 
I rem oszczerstwami. W wywroto- 
I wej ich działalności tkwi źródło 
. słabości sil i rozbijania sil.

Na.ł stanem tym duchowień­
stwo ubolewa i domaga się uszano­
wania uczuć religijnych narodu 
polskiego i kleru.

Kler powinien przedsięwziąć- sil­
ną akcyę przeciw tym narodowo- 
postępowym organizacjom, w któ­
rych ni< ma tolerancji dla kleru, 
choć jest on dla Żydów i innych.

Pod względem narodowym kler 
polski jest sercem społeczeństwa, 
sprawa narodowa jest kwestyą 
najważniejszą dla jego serca, to 
jest jego pole pracy, to jego świe- 
ny obowiązek.

• « •
Z założeniami referatu bynaj­

mniej większość izby się nie zgo­
dziła, o ezem najlepiej świadczą 
rezolucje, w których jest wpraw­
dzie wyrażonem życzenie zmiany 
w niektórych dążeniach Związku, 
niema jednak, ani “potępienia", 
ani twierdzenia, że: “łączna pra­
ca kleru ze Związkiem zupełnie 
jest wykluczona".

Najlepiej świadczy o tein na­
stępująca rezołucya przyjęta dnia 
następnego:

1. Kler polski w Ameryce nie 
jest wrogo usposobionj’ względem 
żadnych organizacyi, polityczno- 
narodowych.

2. Kler polski potępia tych w 
danych organizacjach, którzy swą 
działalnością chcą osłabić- i z cza­
sem Wyrugować z serc polaków 
wiarę i przywiązanie do Kościoła 
Katolickiego, jego biskupów i ka­
płanów.

3. Kler polski żąda, aby Zwią­
zek N. I*, zgodnie ze swą konsty- 
tucyą szanował religijne przeko­
nania większości narodu polskie­
go.

4. Kler polski z zasadj- poleca i 
popiera wszystkie organizaeye 
polsko-katoliekie.

5. Kler polski uznaje Sokolstwo, 
jako organizacyę dla młodzieży 
naszej bardzo pożyteczną i szcze­
rze poparcia godną. Żyezj’ sobie 
jednak, abj- oba odłamy Sokol­
stwa w Ameryce jak najprędzej

i się pogodziły i utworzyły jedną 
| potężną organizację ideowo naro-

•' kichkolwiek zrzeszeń, partyi i o- 
■ hozów. Wtenczas bez wątpienia 
i kler polski otoczy Sokolstwo pic- 
i czolowitością. wstąpi w jego szere- 
•‘gi i wszystkimi silami takowe po- 
• pierać- będzie.

Referat ks. Zapały.
Na sesyi wieczornej we środę, 

wypłynęła na porządek dzienny 
kwestyr szkolnictwa parafialne­
go referatem ks. Zapały. ' 
“Naród, który nie uświadamia 

[sobie potrzeby oświaty, prędzej 
1 czy później zginie. Nie walki, nie 
podboje, ale -ten ogień wewnętrz­
ny. ten duch, decyduje o losie na- 

' rodu. Naród nasz, który mimo u- 
1 ciemiężenia rozwinął tak świetnie

■ polskie piśmiennictwo, może być 
pewnym, że przetrwa wszystko i 

' zwycięży.
Słów parę o samych szkołach 

polskich, tych twierdzach, na któ­
rych polskość- się tu opiera :

Kongres obecny, to chwila wa­
żna. chwila posiewu, bo siew ob­
fity pokarmu dla duszy młodzieży 

: ma dać- ten kongres.
Szkoły katolickie-polskie mamy 

tu na wychodźtwie i takich szkół 
się domagamy. Szkoła ludowa dla 
dzieci zależną jest od trzech wpły- 

' wów: rodziców, którzy mają mieć 
[wolny wybór szkoły; od państwa, 
[ które ma pewne obowiązki wobec 
’ szkól i ma pewne prawo kontroli 
jtn w Ameryce daje nam wolna 
ręka i od Koóciola, który musi 
mieć- prawo do kontroli szkoły, bo 

' szkoła wychowuje dzieci, działa 
[ na ich moralność-, a moralność- i- 
’ dzie z religii, która podlega Ko- 
; śeiolowi.

To też 
maga się 

! wy eh.
Kościół 

[ szkołami, 
rządzenia 
tej bronią ostatni 

| Kościół dążj- do szkół katolickich, 
to też Polacy tosamo powinni. Te- 

[ orya ta jednakże nie przypada do 
[ gustu tym. co się trzymają zdała 
od Kościoła katolickiego.

To też na żadnem polu niemal 
I nie ma takiego rozbicia, jak na po­
lu szkolnictwa, a musimy pamię- 

! tac, że tak długo nie zmartwych­
wstaniem, aż się połączymy.

Jednakże dziatwa nie może eze- 
I kań tak długo. To też musimy 
j stać wytrwale przy szkole para­
fialnej. która mimo napaści na nią 
nie jest instytucj’ą wyłącznie na­
rodową

Jaka ma być nasza szkoła?
Ogólnie biorąc potrzebny nam 

I jednolity plan szkół, wyższy ,po- 
| ziorn nauki i nauczycieli. To też 
na zjeździć obecnym przystępuje- 

! my do obrad uad reformą szkolni­
ctwa a do reformy tej nie przez 
zohydzanie, ale z miłością przystę- 

[ pować musimy.

kościół najmocniej do- 
katolickich szkół ludo-

ma prawo nadzoru nad 
ale bynajmniej nie chce 
w nich kleru. Teoryi 

trzej papieże.

(Ciąg diilszy na str. 2-ej). ;|



i GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

była

polu

Gdyby i tu prasa polska chciahi 
i zeieiute sprawiać swe posłanni­
ctwo, świetne mogłabj’ społeczeń­
stwu nzasemu dać plony. Jest 

I niestety inaczej.
Lud nasz jedynie z małymi w o 

góle wyjątkami jest to lud prosty 
' Do Ameryki przyjechał za chle- 
I bem, i o chleb ten walcząc, nieraz 
nie miał ezasu zbywającego mu, 

I aby mógł myśleć o Ojczyźnie, lub 
wogóle o ezemkolwiek. W takich 
warunkach lud ten trzymała przy 
polskości jedynie wiara św.

Kościół wszystko tu* w życiu 
polskiem zapoczątkował, z wiary, 
z kościoła brał lud swe narodowe 
uświadomienie. O tern też pamię­
tać powinna prasa polska, która 
tę iskrę poczucia ojczystego w ser­
cu rozdmuchać winna w płomień.

W początkach naszego tu byto­
wania duchowieństwo polskie o- 
barczone tysiącem innych zadań 
zaniedbało stworzyć polską prasę 
katolicką. Wydawcami zostawali 
tedy ludzie prości, którzy prowa­
dzili pisma dla interesu, wskutek 
czego kierunek ich był chwiejny a 
dział redakcyjny zapełniała “po­
lemika polsko-amerykańska”.

To też prasa mimo ważnego za­
dania nie stanęła na wysokości te­
goż.

Później duchowieństwo zaczęło 
wydawać pisma, ale pisma te księ­
że robiły to samo co i inne. Dotąd 
tylko świeccy walczyli, potem za­
częli walczyć księża z księżmi. 
Podkopało to fatalnie powagę sta­
nu duchownego, czego skutki do 
dziś są widoczne.

Xarzekamj- na ataki niedowiar­
ków, ale przyznajmy się, że cier­
pimy za winy poprzedników wła­
snych o ile nie za własne.

Obecnie zgorszenie dochodzi do 
ostateczności. Ale winę ponoszą 
nietylko “żółci”.’ Prasa liberalna 
z wiedzą i wolą dążj do przewrotu, 
a prasa katolicka używa tylko nie­
raz złych środków, dając tem w 

1 rękę broń tamtej prasie.
Prasa liberalna wmawia w lud. 

że tylko po trupach księży i zgli­
szczach kościołów można dojść do 

i zbawienia Ojczyzny i ęmigracyi. 
To treść ealej mniej więcej akcji 
liberałów, hasła ich “nie płacić”, 
zakładania różnych Federacyi itp. 
inne.

Prasie tej chodzi nie o dolara., 
ale o inne ukryte cele, które w 
sprytny sposób musi maskować.

Zadanie prasy katolickiej to 
na tle religij- 

nem. Polska prasa katolicka wie 
do czego dąży, ale nieraz nieroz- 

i myślnie błądzi i wywołuje ataki 
liberałów.

Tu cytuje prelegent całą litanię 
kwiatków dziennikarskich z “pra­
sy katolickiej”.

Te "kwiatki” wyzyskuje umie­
jętnie prasa liberalna, która jest. 

Ijak wiadomo niestety silniejsza i 
solidaruiejsz.a.

Jest źle, trzeba to 
trzeba łącznej pracy w kierunku

■ reformy.
Cały układ pisma musi być za­

mieniony? na prawdziwie katoli­
cki, dający sam sobą dobry przy­
kład.

Polemika musi być przedmio­
towa, milczeć należy' na wycieczki 
osobiste.

Za korespondencje wszystkie 
musi każde uczciwe pismo odpo­
wiadać.

Zaprzestać należy pisania “pra­
wdy" o księżach, o których jak o 
umarłych '’nil nisi bene”. Tak ro­
bią Ii.'andczycy i Niemcy i jest im 
z tem dobrze.

“Prawdę” należy odróżniać od 
“babskich plotek”.

Czytelnicy chcą i potrzebują 
uki, a pisać jest o czem.

Katolicka prasa winna się 
zbyć chwiejnych redaktorów.

Usunąć też należy różne techni­
czne braki, jak kwestya ogłoszeń 
różnyt h. agentów itp.

Duchowieństwo może się przy­
czynić do zwycięstwa lepszej pra­
sy. gdy się przyzna, że i samo nie 
jest bez. winy, bo nie przyświecało 
przykładem krytykując konfra- 
trów itd.

Za zlą też rzecz i niepraktyczną- 
uważać należy walkę z ambony ze 
zlą prasą, natomiast lepiej jest iść 

' w lud z prasą dobrą, katolicką i 
; dla niej pracować.

Tu będzie na miejscu wymódz 
od gromadki kapłanów, co trzyma­
ją do tej |>ory z prasą liberalną, 
by zerwali z nią stosunki, te bo­

wiem utrudniają wszelką akcję 
I kleru.

< rdy kler pójdzie razem i wy­
da odpowiednią odezwę do ludu, 
i obejdzie się i bez klątw 
pieli".

Dla młodzieży polskiej musi być 
szkoła polska.

Stwierdzić na tern miejscu na­
leży, że każda szkoła nawet naju­
boższa i najgorsza jest mimo to 
niezdobytą twierdzą polskości i 
nie można o niej mówić z lekce­
ważeniem.

Szkoły polskie katolickie, para­
fialne nie mają być podporą kle­
rykalizmu, ale mają bronić wiary 
świętej, gdyż w latach, kiedy je 
zakładano, szkoła publiczna 
pod wpływem Unitaryanów.

Dorobek nasz obecnie na 
szkół znaczny.

Mamy 460 szkół gdy w 1880 ro­
ku było ich tylko 35; do szkół tych 
chodzi 200,000 dzieci, a siły nau­
czycielskie liczą około 2,(XX) głów.

Lud nasz poniósł wiele trudów i 
kosztów, by polska szkoła była ka­
tolicką i nie może na to pozwolić, 
by była inną. Są tu także jednak 
tacy, którzy agitują za szkołami, 
publicznemi z językiem polskim 
“w dozię aptecznej”.

Trudności reformy szkolnej tu, 
na emigracyi są ogromnie ważne. 
Nie mniej ulepszajmy szkoły pa- i 
rafialne z takim trudem utrzytny- j 
wane. Reformy muszą być .je­
dnak rozważne. W pracy tej zaś 
znajdzie się miejsce i dla ludzi do­
brej woli świeckich.

Trudności wyżej wspomniane są 
liczne. I tak: rozrzucenie po róż-1 
nych stanach i dyeeezyach z róż-1 
Dymi systemami i planami szkol-, 
nemi; kwestya sił nauczycielskich, 
których 7 kraju sprowadzić nie: 
można; świeccy są zresztą za dro- i 
dzy, pozostaje więc tylko reforma 
sił nauczycielskich zakonnych, tak 
dzielnie obecnie pracujących. 
Wszystko to utrudnia wielce usy- 
steniatycznienie i ujednostajnić-1 
nie planu szkół parafialnych.

Plan ten opracowano dla szkół 
8-stopniowych z językiem wykła­
dowym polskim i angielskim i 
zjazd jłowinien obmyśleć sposoby 
wprowadzenia planu tego w życie 
a także powinien stanąć dzielnie w 
obronie spokoju szkoły.

Do reformy tej nie należy się 
zrzekać współdziałania społeczeń­
stwa świeckiego i rady świeckich 
będą chętnie przyjmowane.

A więc należy:
Ujednostajnić plan nauk szkolj' 

parafialnej.
Urządzić dla nauczycielek ku ,*ł‘rzi'n'1' (l '" 'aly 

sa wakacyjne z zakresu Historyi i 
języka polskiego. • |Praea ta już 
jest w tokuj.

Zaopatrywać szkoły w przyhory, 
biblioteczki itp.

Szerzyć juk najbardziej oświa­
tę.

Popierać szkoły wyższe z ambo­
ny.

Urzijdzae odpowiednie odczyty.1 
Urządzać obchody dla dziatwy. 
Popierać pisemka katolickie dla j 

dziatwy.
Zwoływać wiece i kongresy o-: 

światowe.
Wprowadzać do szkół mapy Pol­

ski itp.
Wiara i język, to nasze ostoje. 

Szkoła parafialna, ludowa ich o- 
chroną i antidotum przeciw wyna­
rodowieniu”.

W zakończeniu zwraca się refe­
rent do ks. biskupa Rhodego, je­
mu przypisując całą zasługę nowe­
go prądu do reformy w szkolni­
ctwie.

Referat ten, podobnie jak i po­
przednie, oddany został speeyal- 
nej komisji, do rozpatrzenia i za­
decydowania, które z wyraionyeh 
w nim wskazań i o ile dadzą się 
przeprowadzić.

Przed tą komisyą stawili się też i 
reprezentanci Tow. “Lit. i Dzień. 
ze swoim projektem ankiety i or­
ganizacji Polskiej Macierzy Szkol­
nej.

Komitet po wypośrodkowaniu 
opinii zgromadzenia, uznał, że acz­
kolwiek projekty rzeczone mają 
dużo i gorących zwolenników Izba 
nie jest dostatecznie jeszcze przy­
gotowana do ich rozstrzygnięcia, 
więc rzecz cała pozostanie w rę­
kach Zarządu Związku Księży, a 
prasa w dalszym ciągu będzie się 
starała ideę Macierzy Szkolnejjlo- 
maezyć i popularyzować szeroko.

Referat ks. Pacholskiego.
Ks. Paeliolski miał opracować 

temat: “Zgubna prasa i jak jej 
przeciwdziałać. — Referat jego 
był do pewnego stopnia niespo­
dzianką, potraktował bowiem za­
lety i wady całej naszej prasy, nie 
szczędząc zarzutów prasie nawet 
t. zw. katolickiej.

Oto parę zdań referenta: 
“Bo niestety o prasie naszej nic 

pochlebnego powiedzieć się nie da, 
a szkoda wielka, bo mamy pism 
peryodyeznych dwa razy więcej 1 
jak pod pruskim zaborem, gdzie 
prasa polska tak wielką odgrywa 
rolę.

naprawić,

na-

po-

bisku

Żółta Prasa.
Ref. rat oddany do komisyi, po­

wrócił następnie do izby w formie , 
rezolucji usprawiedliwiających' 
błędy prasy katolickiej okoliczno- i 

I ściaini, a zalecających ściślejsze'

trzymanie się wskazówek ref era-; 
! tu, i — potępiający prasę t. zw. ] 
jżółtą.

Potępione zostały imiennie pi-1 
, sma następując«:

“Nowy Dzwon”, “Bicz Boży”, 
“Dziennik Ludowy ’, “Dziennik 
Narodowy”, “Robotnik”, ‘Straż’, 

j"Ameryka-Echo”, “Rózga”, ‘Ku- 
rver Polski’. “Gazeta Wiskonsiń- 
ska”, “Młotek Duchowny”, “Na­
rodowiec” i “Hasło”.

Referat ks. Guzdek.
Wspaniałym był referat ks. Gu-1 

zdka na temat: “Zaprowadzenie 
Związku Jedności między polskimi 
kapłanami w Ameryce”. Zmodyfi­
kowany w komisyi, powrócił do ’ 
Izby w formie gotowego planu 
organizaeyi:

Związek Jedności polskich 
księży.

1. Proponujemy ,.s. biskupa Pa­
wła Rhodego na naszego przewod­
niczącego i prezesa, który sobie 
dobierze dwunastu radnych, mia­
nowicie: 4 ze Wschodnich Stanów, 
4 ze środkowych i 4 z zachodnich 
Stanów, z którymi ułoży konstytu­
cję dla kapłanów polskich w A- 
meryce.

2. W skład generalnego zarządu 
wstępują następujący księża : ks. ' 
W. Zapała, wiee-prez.es, ks. Krako­
wski, sekretarz prot., ks. Edward . 
Kozłowski, kasyer.

3. Stowarzyszenia księży poi- ’ 
skicii już istniejące mają dziś jesz­
cze się zrzeszyć, tworząc ipso 
facto Ogólne Stowarzyszenie księ-4 
ży Polskich-Katoliekieh w Aniery-

ice, a obecni tutaj kapłani, dotyeh- 
! czas nie należący do żadnego sto­
warzyszenia kapłanów polskich, 

[ mają dziś oświadczyć swoją chęć , 
przyłączenia się do Ogólnego St<>- 1 

. warzyszenia Kapłanów Polskich ‘ 
w Ameryce.

4. I!y Ogólne Stowarzyszenie 
Kapłanów Polskich-Katoliekieh w

. Ameryce mogło działać, trzeba 
mieć fundusze, więc proponujemy 
3 dolary wstępu i 25 centów mie­
sięcznej opłaty.

■>. -Zarząd centralny ma w jak 
najbliższym czasie wydać odezwę 
do wszystkich kapłanów polskich 
a szczególnie do tych, którzy do 
żadnych stowarzyszeń nie należą, 
aby wstępowali do już istnieją-; 
eych stowarzyszeń, albo tworzyli) 
nowe grupy.

fi. Uprawa, się jak najusilniej

•hlej wprowadził w życie egzy­
stencję organu dla kapłanów.

• • ’ •
Z powodu wielkiej niedogodno­

ści i niepraktyezności, wynikają­
cej z t< go, jeżeli sekretarz finan- 

, sowy i kasyer nie mieszkają w tej 
samej miejscowości, uchwalono, a- 
żeby zarząd generalny, wyinienio-1 

1 ny w powyższej rezolucyi miał j 
tylko jednego sekretarza w osobie | 
ks. Krakowskiego.

Po długiej dyskusji, w której [ 
wielu księżj' wzięło udział, co do 
zasadniczej struktury proponowa­
nego Związku Jedności, za poradą 
ks. biskupa Rhodego i ks. arcybi-; 
skupa Webera, który łaskawie za- I 
brał głos w chwili fortunnej i 
skrystalizował pojęcia Izby wzglę­
dem kwestyi, będącej w dyskusyi. 
przyjęła Izba propozyeyę, zawartą 
w sprawozdaniu komisyi. ażeby 
Związek Jedności powstał z istnie­
jących Stowarzyszeń Księży i na 
nich się oparł. Stowarzyszenia te 
nie stracą swego niezależnego by­
tu przez przynależność do Ogólne­
go Związku. Uchwalono dalej, a- 

1 żeby opracowaniem konstytueyi 
dla Ogólnego Stowarzyszenia za­
jął się komitet, składający się z 
generalnego Zarządu, wymienio­
nego w sprawozdaniu i prezesów 
istniejących Stowarzyszeń Księży.

Referat ks. A. Syskiego.
Ostatnim referatem był ks. A. 

I Syskiego na temat “Potrzeba i ko­
rzyści z organu polskich kapła­
nów”.

Na wstępie referent zapowie­
dział, że poruszy rzeczy smutne 
i istotnie w barwach bardzo ponu­
rych odmalował katolicyzm i całe­
go społeczeństwa i duchowieństwa 
naszego.

“Zgromadzi! nas tu akatolicyzm 
w treści życia naszego wychodź- 
twa. pomimo pozornie form kato­
lickich. Zwłaszcza sfery kierowni­
cze obczu świeckiego chorują na 
akatolicyzm. Objaw ten daje się 
zauważyć także w Polsce, zwłasz­
cza w Galicji i Królestwie, a naj­
mniej w Poznańskiein. 
specyalnie podatni do 
indefi rentyzmu.

Kapłani wobec masy 
tów rozsiani sami, nie 
groźby sjtuacyi. 
zdań jest konieczna, bo i od wro- I 
gów. czy przeciwników można się 
wiele nauczyć. Prowokacja nie- 
dowiarków uświadomiła księżj' i 
zwołała niniejszj' zjazd.

Z tego zjazdu idzie potrzeba or- ; 
gar.izaeyi i organu.

indeferen- 
realjzują 

Różnorodność

Uigan zestrzeli myśli w jedno o- 
gnisko a z tego ogniska wytrysnie 
jedna planowa praca. Do teraz 
bowiem wśród kapłanów panuje i- 
stna ‘‘wieża Babel”. Z zakrystyi 
trzeba wyjść. Organizują się wro­
gowie — organizujmy się i my.

Teraz czujemy się my katolicy 
i kapłani tak bezpieczni i zaufani, 
że ^śpimy”, mówiąc sobie “toć i 
tak łódź Chrystusowa nie zato- 

.nie”. Tak łódź nie zatonie, ale 
, załoga może zatonąć. Trzeba się 
więc organizować.

Tu potrzeba pisma, organu. Or­
gan to serce wszelkich zrzeszeń. 
Jak człowiek umiera, gdy serce 

. bić przestaje, tak i zrzeszenie i- 
stnieć nie może bez organu.

Dzisiaj mamy kilka organów a j 
wszystkie niejako pożyczane. Je­
steśmy jakby w komornem. Trze­
ba na własne iść śmiecie. Intere­
su wspólne ze świeckimi, ale dla 
naszej pracy miejmy kąt własny i 
wszelkie problematy specyalnie 
naszego życia tu w naszem piśmie 
rozwijajmy”.

Zgromadzenie w myśl referatu 
zgodziło się na miesięcznik, w for­
mie broszury p. n. “Przegląd Ko­
ścielny” ułożyło program, ustano­
wiło prenumeratę itp. ale — ks. 

| Syski nie został — jak się spo­
dziewał — jego redaktorem.

Księża abstynenci.
Oprócz tego, dwie jeszcze spra­

wy poruszone były na zjeździć.
Ks. I)r. W. Kwiatkowski — go­

rąco przemówi} za propagowaniem 
Irstrz.f mięźliwości i na miejscu i 
zorganizował grupę księży absty-1 
nentów a ks. S. Nowakowski zaa- j 
pelował o pomoc dla Domu Emi- j 
gracyjnego.

Wiec zakończono przyjęciem je-: 
dnogłeśnem rezolucyi ogólnych, 
które podajemy na innem miej-1 
sc u.

Poglądy rozmaitych ludów o 
małżeństwie.

Chińczycy przestrzegają kawa­
lerów: — Nie żeli się nigdy z ta- 
. . nią, która była zlą córką dla
rodziców. Będzie ona zlą żoną. 
Japończycy mówią:'— Nie bierz 
panny, która jest pluchą, nieczy­
sto się ubiera i nie lubi ładu w 
domu i kuchni. V Indyach o- 
strzegają przed taką, która ma za­
ród choroby familijnej, lub wyty- 

I kaja ją publicznie za lekkomyślne, 
i życie. Słowiuute mówią : — bierz 
żonę ze .sąsiedztwa, bo ją znasz, 
ale kumów z daleka, abyście się 
nie znali.- Włosi i Hiszpanie po- 

j dobnej hołdują zasadzie: — kto 
idzie daleko szukać żony, ten jest 
albo sam oszustem, albo chce dru­
gich oszukać. — Rosjanie mówią : 
— gdy żenisz się z najstarszą cór­
ką. patrz wówczas, .jakim jest oj­
ciec i matka; gdy bierzesz drugą, 
patrz jaką jest najstarsza jej sio­
stra. — Niemiec i Anglik twier­
dzi: — gdzie matka dużo robi, 
tani jest próżniak córka, boć ona 
powinna wyręczać matkę w pra­
cy. Strzeż się jej!, — Arab znów 

. doszedł do takiego przekonania, 
że kto żeni się z piękną kobietą, 
ten musi dom sprzątać, bo ona go 
zrujnuje. Na Litwie ostrzegają: 

’ — pięknością swej żony nie za- 
grzejesz się. ani ubierzesz. — W 
każdym prawie narodzie utarło 

j się to przekonanie, że piękność po­
ciąga silniej niż para wołów, ale 
szybko przemija, i ohleba nie da­
je.

Bezczelność.
Sędzia: Więc oskarżony, który 

panu skradł portfel, zaczai z pa­
nem najpierw rozmowę?

Poszkodowany: Tak, zwracał 
mi uwagę na tablicę: '•Ostrzega 
się przed złodziejami kieszonko­
wymi”.

zapasie książki, 
cenach następu -

czyll Tajemnice

śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
DoMna Ahneryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hala* i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemysłu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chlopickie- I 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary, i 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- i 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó- i 
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jasionko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00

Bezimienna. Powieść z końca XVIIT w. 
Napisał B. Bolcsławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral I 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieściowo-Naukowego. | 
832 stron. Oprawne mocno w papier, i 
Cena $1.50 f
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca czyli ' 
Tajemnica Bastylii i wiele innych i 
powieści, artykułów, sztuk teatral- I 
nych, zawartych w roczniku jedena- • 
styni Tygodnika Pow. Naukowego. . 
832 stron. Oprawne mocno w papier. ' 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek złocone tytuli- j 
ki. Cena $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó- i 
zef Łuszczki. Kompletna nauka jęzv- ( 
ka angielskiego zawarta w kilkuna­
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w i 
płótno. Cena $1.50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko- i 
wy Sznnikowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze ! 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich 1 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić w kieszonce od kami- j 
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75c ;

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

Niniejszem zawiadamiamy, ii p. J. Bialski 
z pnn 125 E. 7 Sl. jeat nnszyni generalnym 
agentem na miasto New York. Pan Biaski 
posiada kwity i upoważnienia do zbierania 
abonamentu nn “Gazetę Polską", “Tygod 
nik Powicściowo-Naukowy i zbierania ogło­
szeń, oraz ma na »kładzie kaiążki naszego 
druku i nakładu i zarnz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na “sten- 
dach”. Skład pana Bialskiego zaopatrzony 
jest w doborowy wybór książek powłcieło 
wych i do nabożeństwa, różańców itd., oraz 
kapeluszy i galanteryi.

Î TYLKO JEDEN GENT DZIENNIE $
Tyle będzie cię j 
kosztować le- S 
czenie. Pisz e 

£ po książeczkę l 
która ci poda S 
sposób: Jak być 5 
pięknym, Jak być < 
zdrowym. Jak a 
leczyć wszystkie J 

£ choroby pochodzące z żołądka i J 
S nieczystej krwi, jak również cho- S 
/ roby ułciowei zaraźliwe, jak wstrzy- ? 
J mać «włosy od wypadania i jak nabyć J 
a piękne i bujne włosy. Pisz zaraz, za- S 
* łącz 2 cent, markę a w dodatku / 
£ dostaniesz Śpiewnik polski z humo- f 
S rystycz.. i miłosnemi piosnkami. i 
J J. M. RUTKOWSKI, $ 
J 875 Fillmor. Are., BUFFALO, N. Y. ?NOWE KSIĄŻKI.

Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim 
które sprzedajemy po 
jących: 
GEOBY SYBIESKIE

Zamku Carskiego i wicie innych po 
wiości, artykułów, Bajek i Nut itd., 
czyli Szesnasty fto’eznik Tygodnika , 
Powieściowi» Naukowego. 1728 stron 
wyraźnego druku, Kupując osobno 
wszystkie powieści, trzeba by zapła­
cić najmniej $30.00. Oprawne w płó 
tan, skórzany grzbiet, złocone tytuli­
ki. (’cna $10.00 i

LEŚNA KOZYCZKA czyli Tajemnica 
Żebraka. Wielka -powieść hiszpańska 
przez Kapitana ftainon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod- • 
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie ' 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$3» Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 j 

Siedemnasty Ręcznik Tygodnika Po 
wieściowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo­
biony licz.nemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarno Widmo. Ba

I

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozprzedaliśmy przed Nowym Ro­
giem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.

Kalendarz Maryański |K. Miarki|, Cena 
krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena

20c.

30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena

30c.

30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,

1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

• U na W
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
GENERALNY AGENT NA CHICAGO:

Hodakowski J. Chicago, III.
ZARZĄDCY FILII:

Białas Stan. N. Chicago, III.
Bialski W. New York, N. Y.
Kobrzyński J. Chicago, 111.
Michalski W. Buffalo, N. Y.
Papiernik Bros. New York.
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku Pol­
skiego Juliusza Rottcnbergera w Boston, 
Massachusetts.
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
Alihol Stan. Chicago, 111.
Andrzejewski J. Bay City, Mich.
Arabasz J. New’ Bedford, Mass.
Arent P. So. Chicago, 111-
Arsznlewicr, Grand Rapids. Mich.
Babcrski P. W. Bridgeport, Pa.
Bąk J. Chicopee, Mass.
Bańkowski W. Ohio
Banaś, Lowell. Nau.
Banaś E. Lowell. Mass.
Banas W Earth atu plon, Мам
Barański P. T. Schenectady, N. Y.
Bednarek J. Detroit. Mich.
Bieńkowski J. Perth Amboy, N. J.
Bil J. Hutt fold. Coni
Bohdanowicz A. Mas 
Bonaszewski, Iltdley, Muss. 
Borkowski W. Evat Mon. 111.
В o ryc S. Reading. Pa
Breeder J. Detroit, Mich.
Brii к J. L Hyde Park, Mass.
Bartyński A. Trontou, N. J.
Btttwil A. Suult St. Marie. Mich.
Cichosz J. Maspcth, N. Y. 
Chn>leMrskl J Philadelphia, l’a 
Czerr.ek, Altoona. Pa.
Czerni ejewskl J. Lu-kawanna, N.Y.
Czerwiec T. HiL-a^o. TH *
Czyzcwcki B. J. Braddock. Г«.
Dobrowolski M. Sac Harbor, LT. NY.
Dolecki J Minneapolis, Minn.
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Dombrowski W. New Haven, Conn. 
Dttcltinrki J. Detroit, Mich. 
DtKlztnskl J. New York. NY. 
DziadUM W. Massachusetts. 
Dziadul A. Webster, Mass. 
Dzielsk В New Jersey. 
Dzbritrowicz A. Herkimer, N. Y 
Egler.towicz J. Jersey City N. J. 
Faryvlara L. Providence, 11. I. 
Frączkowski F. Wyandotte. Mich. 
Frączkowski J. Detroit, Mich. 
Flerkowski B. Det roil. Mich. 
Gabryelski I. Wilkes Barre. Pa. 
Gasicwicz W. Lacknwnnna, N. V. 
Giminaki J- Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware, Mass. 
Gontmtl and Co N<w Castle, Pn. 
Gordzicwlcz J. New York,- N. 
Górny Fr. Sharps’ urg. Га 
Gordzitlowicz J. New York. 
Ооз Stan. Newark, N. J. 
Grabowski W. Buffalo. N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pn. 
Grucza T Buffalo, N. Y. 
Grysztar T. Nashua, N. H. 
Grzankowski F. Buffalo. N. Y. 
Grzechowiak J. Ign. PUila. Pa. 
Gutorch J. Windsor Locks. Conn. 
Hr.luch J. Ind:an Orchard, Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Hibner J. Chicago. HI. 
Hy.«ko T. Yonkers, N. J. 
Jacunski Fr. Lynn, Mass. 
Jackowski J. Passaic. N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn, N. Y. 
Jankisz M. Brooklyn, N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y. 
Jaroszewicz К К. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa.
Jaskutowicz J Hazleton, Pa.
Jnchniewicz Aut. Ix>rn in. Ohio.
Jurewicz B. Albany, N. Y.
Jurasz J. Chicago.
Kabat J. Ptica. N. Y.
Kałuźniak J. Newark. N. J.
Kapalka Fr. Meriden. Conn.
Karumol Łukasz. Toledo. O.
Kasprzak Helena. Chicago, 111.
Kcltonik 8. Johnstown, Pa.
Klebck A P.rocton, Vt.
Kloc В 8. Chicago, III.
Khons Ig. Detroit, Mich.
Kołaczyński I. Toronto Ont. Canada.
Korwit. K. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. Saginaw, Mich. 
Kostkiewicz J. Detroit. Mich. 
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Ktiz. Brooklyn. N. Y. 
Kozaczek M. pom. oh. Pls. 
Krajewski J. W. W. Gardner. Mass. 
Krysiak W. F. Northampton.
Krygier Z. Phils. Pa.
Kucrenski S. Coalport. Pa.
Knbik Leon, Cleveland, Ohio.
Kudla elk W. and Fr. Grabowiec, Passaic
Kudlacik M. Pansaie, N. J.
Kurhewicz M. Depew. N. Y.
Kutsewicz A. Chicago, III.
Kwaśniak J- Baltimore, Md.
Lachowicz Karol, Ironwood, Mich.
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Philn, Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron.
Litwinowicz M. Delaware N.
Lubieński S. A. Detroit, Mich.

Ul.

Y.

Maclolek K Xew Bedford, Mm 
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Mituszrk Jan, Berea, Ohio. 
Mazura F. Loiir Inland, N. Y. 
MasüiDiias J. A. Albany, N. Y. 
Mckalski Andrzej, Camden, N. 
Mlkucki A. New York, N. Y. 
Mikns K. l’HIu, I’i 
MilowsM J. Brooklyn, N. 
Mioduszewski K. Erie, 1 a. 
Mlsccck H. A Amsterdam', 
Missall W K. Buffalo. N. 
Morika W. Schenectady, N. 
Mnrowski Geo. DnBo s. Pa. 
Need T. N Tonawanda, .’ 
Nowak F. J Depew N. Y.
Okoglcski J. Hartford, Co 
c . i ’ :
Orris A. Bayonne. N. J 
Oixc?h Szcz. Brooklyn, 
Oslowski Z. 8 Yonken 
OstrowŁki B. Brooklyn, 
Osowski J Depew. N. 
Pacholski Aï. Detroit. 
Piuxczyiiski P. lorr.ti 
Placeski L K. Chicago. 
Pienkosh Jcs. l’hila. Pa.
Fienlachowski A F. Asland. Wi«. 
Plenchaltki M. Newark, N. J. 
Picraiok Antoni, Mil neapoli«, : 
Ptctrowicz J. Grand Ranitls 
Pijzanowskl T. Welland Ont- ( 
Pilch J, Adams, Mans. 
Pisarek F. Conu j I’enn. 
Floenowaki A. Brooklyn. N. ’ 
Potocki J- Trenton. N. .1. 
Porcvit Jan, Wiłkcabftrre, l’a- 
Putowiecki Zint. Medina, N. Y. 
Rad om f kl W. Minn. i S Dnk.

. ..i 1. k 1-. . i, v. „s 
UoUanco Pnbl. Co. Jaroszowi«« K. 
Rice St. Albion. N. Ÿ. 
Rodrlcwi'Z J Toledu. Ohio. 
Rozwód M. Auburn, N. Y. 
P.ozkcwski W. Michigan City. Ind. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Kutka C. Northbrtdge. Mass. 
Rzońca M. Adams, Mass. 
Sablik J. Brooklyn. N. V. 
Saja Leon, E. Oswego, ?•'. Y 
Samborski F. J. Westvlll»-. Mass. 
Sąsiadek A. Jamaica Li. NY. 
Sklndzierz B. Worce.sU-r. Mass. 
Schnltz M. Kenosha, Win. 
Slawski W. Minneapolis. Minn. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J. 
Srlozok S. N «hua, N. II. 
Słomski H. Vtica, N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Phla, Pa. 
Stcnipskl J. Hamilton, <>nt. Cana. 
Solarz Stanisław, Chicago. Hl. 
Sosnowski A. W. Lynn, Masa. 
Sowiński A Brooklyn, N. Y. • 
Stob*er8ki J. Derby. Conn. 
Stokowski J. Northampton, Mass. 
Stopera 8. Ph’la. Pa. 
Stxchciuskl J. Newark, N. J. 
Supinski J Pittsburg, l’a. 
Surmacz J. J. Pittsbiug. Ta. 
Szakowskl L.‘ Chicopee, Mass. 
Szczepański, Greenville. 8. Dakota. 
Szczepański, Leiaenring. No. 1, Pa. 
Szmarczcwski, Brooklyn, N. Y. 
Szurek ‘ 
Szurek 
Szurek 
Szurek 
Szymal ___
Szymaneki W. Depe 
Tomaszewski J. l’hila, 
Topolski J Titusville, 
Treder M. Berlin, Wis. 
Trojanowski J New Britain, Conn. 
Trojanowski Wl. Ihihith. Minn. 
Trnskolaski Z Rt. Pruł, Minn. 
Trzcpcl J. Chelsea, Mu*». ' 
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Walijko J. Ipswich, Mass. 
Wardain, Rochester, NY. 
Wawrzycki T. Perry. NY’. 
Wąsowicz T. rhila. Pu. 
Wilk S T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. .1. 
Wojciechowski J. Jersey City. N. J. 
Wojenkiewicz A. Shenandoah, l’a 
Wolawender Alojzy, Chicago, lii. 
Wolski K. Iloyokc, Mass. 
Wojcik A. Syracuse, NY.
Wojnarowski Z. Ansonia. Conn. 
Wujczyk łOT- Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pa.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Zawibzy St. Meriden, Conn. 
ZdAJ-.owlcz P. Jacknon, Mich. 
Zebroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
2totorzyńfki J. Detroit, Midi. 
Zwierzynaki Wcl. Chicago, 111. 
Żywot J. Chicano, III.
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Połską” i “Tygodnik Lustrowa­
ny”, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze 1 upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odblorą zaraz swo­
je premie. Jakie robie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wr.ct zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ FUBL. CO., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Y.
N’Y. 
Y.
Y.

NY.
Nut ile Shapiro Co Salem. Mata.
ONvglveki J. i>:i i i i ord, Co.Itn
Okleycvrics Jos. Bridgeport, Couu.

Y. 
Y

Y.

.1
. N. 
•s. N 
i, N.
. Y.

Mfèh 
igton, Coun,

il hm.
Cna.

Y.
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A. N<w
J. j.ąo pomocnik. 
J. Aaaint, Ma»«. 
A. Amsterdam, N. 
Ant. Brooklyn, N.

•w. N 
Га. 
Pa.

W.
V. 

Y.

JULIUSZ RJTTENBERG
NOIAUYUSZ PUBLICZNY

System mojego leczenia 
musi potnódz najzawzięts;em 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załncz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje, .la 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

Lubiński M. Detroit, Mich.

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki d< - 
stawiano do miejsca przeznaczeni». 

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.

prez.es


= GAZETA POLSKA W CHICAGO. 3

Nowy nabytek Morgana.

Pierpont Morgan nabył i sprowadza do Ameryki sławny por­
tret pendzla Gainsborough, przedstawiający księżnę Devanshire. Za­
płacił za niego $150,000.

Co słychać w świecie.
Z REWOLUCYI 

W CHINACH.
Mocarstwa a Chiny.

PARYŻ. Francya. — Zarówno 
Francja, jak i Niemcy i inne mo­
carstwa są przeciwne w myśl orę­
dzia sekretarza Stanów Zjedno­
czonych Knoxa, wszelkiej inter­
wencji. Interwencja jest dopu­
szczalna jedynie na wypadek ja­
kichś niehj-walyeh zajść.

Abdykacya cesarza Chin.
SZANGHAJ, Chiny. — Tang 

Hau Ji, zastępca Yuąn Shi Kaia o- 
świadezyl, że jest on jak najmo­
cniej przekonany o tern, iż abdy­
kacja cesarzu Chin nastąpi przed 
lub 18-go lutego.

M j ciąg kanstytueyi imperium 
chińskiego jest wykończony przez 
•ninigtra sprawiedliwości republi­
kanów hr. Ting Tanga i czeka na 
zatwierdzenie senatu w Nankinie.

wojownicza mowa.
^KRLIN, Niemcy. — Podczas 

l’a,,ady wojska w Poczdamie z po- 
■"<jdii uroczystości 200-leeia uro- 
dżin Fryderyka W., cesarz Wil­
helm oświadczył w przemowie do 
"°Jska, że spodziewa się, iż w ra- 
zl.e Potrzeby poważnej żołnierze 
niemieeey bić się będą tak dziel- 
”le’ “1Hk dzielnie spisują się pod- 
<’zas Parady.

ZGINęli PODCZAS bu 
Rży ŚNIEŻNEJ.

Rosya. — Podczas 
zawiei śnieżnej i sil- 
zginęło 50 osób, które 
torów kolejowych z 

!.ye.h osad do Irkucka, \iesz-

gwałtownej
nego mrozu 
szły wzdłuż 
dalszych

. '•’«U UO U’KUVIXO. .uro/.-

cz“ s nu zaskopzeni burzą śnieżną i 
iniozem zgubił, drogę i pomarzli 
tia snnerć.

SPRAWA chełmska w 
dumie.1 L1'’-RSBUhg Rosya.— Poseł 

Bułat. I.itH111 z Suwn]skipj.
"'K,|nięte przez autorów 

ł”.'’ <>^a<’Z(‘nia Clielmsze.zyz-
i'' i<n-v ' dowody i komentarze 
us ■> yezne. Oświadcza. •„ w 

klin razie, Lr,iv ... , , ,
b • „i... K 1SI' za wskazówka­mi. P'Jnąi-emi ,,)■■■ , ■-im.. - '■ dziejów, Litwinimogliby również • - ., (•i,,.i„, ■ '"trę pretensje<1o Chełmszczyzny

Mówca mógłb,'' . , ., 
„Raczenie iedvn- ""i04 . • ’ a>nie wtedy. gdyby”>i-1irXzl-/i'<IZ...... Plefc >-
śród eszkane6w J y

owa i zebrań
Dalej poseł fiuu. nVe'..
, • 1 l!,l oświadcza, iż

"•'*11 skiei 1 '1 Księstwa gub. 
8,1'V łi-zenia 
go o'»«czenia. 0 llel szkoilzi. 
... (o narodowi lit.. SZKO,1ZI 

-/.ł iniem , - "sk>omu. A za­tem. znaniem m<>wcv i • weższe w obeenyel?’ “"“LP<£ 
je‘st niemożliwe. "«runkach 

Mowy posła Bułata n
„b,chała spokojnie i , ’,n,a wy’ 
zwl«-sZPZa deklaraeyj -\agę’ .* 
pUb. suwalskiej. 0 'Uczeniu

Debaty są bardzo ożywione, a 
mówcy polscy ciągle przemawiają.

NAPAD NA PLEBANIĘ.
ZAWIERCIE, Kr. Polskie. —

6 bandytów napadło na plebanię 
we wsi Cłiruszezobród pod Za­
wierciem. Nie zastawszy probosz- 

; cza ks. Smurzyńskiego, obezwlad- 
i nili obecnych i służbę i zrabowa- 
i wszy znaczną gotówkę, usiłowali 
. zbiedz. Kiedy bandytów dopędzili 
strażnicy, wywiązała się obustron­
na strzelanina. Zabici są bandyci: 

i Gola i Mucha. Jednego zaś ujęto. 
! W okolicy dokonano licznych are- 
i sztowań.

KLĘSKI WŁOCHOW.
WASHINGTON, 1). O. Tureckie 

poselstwo w Washingtonie ogłosi­
ło raport, w którym oblicza, że 
szkody poniesione przez Włochów 
w Trypolisie w ostatniej połowie 
stycznia są daleko cięższe, niż 
straty Turków.

W ostatnich czasach, jak dono­
si komendant z Benghasi, Turcy 
wykonali trzy pomyślno nocne a- 
taki, w których Włosi stracili 400 
ludzi, a Turcy stracili 30 ludzi za­
bitych, a 4(1 rannych.

Włosi stracili oprócz tego wiele 
prowiantów i bagaży. 

WALKA O SAMORZĄD 
W IRLANDYI.

BELFAST, Irlandya. — Przy- i 
wóden Irlandczyków poseł John 
Redmond przybył tu z Londynu, 
ałiy się przysłuchać mowie W. S.

| Churchilla, który ma przemawiać 
za samorządem Irlandyi. Przeciw­
nicy samorządu planują awanturę 
więc na miejsce, gdzie ma być wy­
głoszona mowa Churchilla wysia­
no aż .>.000 wojska. Spodziewane I 
są różne rozruchy, a nawet, walka 
zbrojna, gdyż przeciwnicy samo- 

j rządu rozporządzają Iicznemi silą- 
' mi. Redmond, a z nim posłowie Pa­
trick O’Brien i Jos. Devlin, któ­
rzy tu przybyli, nic wierzą, że do 
bójki przyjdzie i gniewają się, że 

j tyle przysłano wojska.
— Przybył do tego miasta W. 

] S. Churchill, pierwszy lord admi- 
■ ralicyi angielskiej, który tu prze­
mawia! za nadaniem samorządu 

i dla Irlandyi, wedle planu rządo- . 
! wego. Churchill i jego małżonka 
doznali tu bardzo “gorącego” 
przyjęcia z dwóch stron, bo patry- 
oci irlandzcy i katolicy przytein, 

.witali Churchilla entuzyastycznie, 
gdy zaś protestanci Unioniści lży­
li go. rzucali w niego i w żonę wo­
reczki z. pieprzeni tureckim.-pluli 
na ich automobil itp.

Wojsko przywraca porzą­
dek.

Na pomoc Churchillowi i jego: 
żonie nadbiegły o<ldziały żołnie- | 
rzy, które kolbami karabinów za- I 
raz zaprowadziły porządek między J 
tłumem. Churchill wygłosił pare

inów za samorządem dla Irlandyi, 
który będzie gwarantował tole­
rancję religijna, autonomię, jaką 
mają poszczególne stany w St. Zj. 
wojska będą pod kontrolą rządu 
angielskiego, ale system monetar­
ny i inne urządzenia publiczne ma 
sobie parlament irlandzki ułożyć 
według potrzeb i upodobania.

Projekt ten popiera John Red­
mond, poseł departamentu angiel­
skiego z Irlandyi, a który przez 30 
lat walczył o samorząd dla swojej 
Ojczyzny.

HELIODOR ZNOWU NA 
WIDOWNI.

PETERSBURG, Rosyn. — lle- 
liodor, słynny czarnosecinny 
mnich, który niedawno temu ska­
zany na wygnanie za swe awan­
turnicze zachowanie się względem 
świętego synodu prawosławnego, 
umkną! w nieznane okolice, poja­
wił się w Petersburgu i udał się do­
browolnie do monasteru Floristi- 
szewskiego, gdzie ma spędzić ter­
min swego wygnania.

STRASZNA SCENA ULI­
CZNA.

WIEDEN. — W Wiedniu roze­
grała się krwawa scena, której 
bohaterem był 16 letni praktykant 
biurowy Fr. Bebhardt. Młodzie­
niec ten dal dwa strzały rewolwe­
rowe do swego kolegi, a następnie 
sam pozbawił się życia.

O wypadku tym, donoszą, eo na­
stępuje :

Straszna ta scena miała miejsce 
przed bramą jednej z kamienie 
przy Sechshausenstrasse. Miano­
wicie, kiedy Beszowski wychodził 
z domu do biura w towarzystwie 
swego przyjaciela. Iłopnera, Geb­
hardt czekający na niego od dłuż­
szego czasu w sieni kamienicy — 
wystrzelił nagle, biorąc Brzeszow-
skiego na eel, kula jednak przesz­
ła obok, raniąc tylko nieznacznie 
towarzyszącego mu Hoppnera. 
Wtedy Gebhardt wystrzelił po raz 
wtóry; tym razem strzał był cel­
niejszy. gdyż Beszowski odniósł 
dość poważną ranę w głowę. A 
wtedy dopiero Gebhardt skiero­
wał broń ku sobie i trafnym strza­
łem w skroń odebrał sobie życie. 
Jak słychać powodem tragedyi 
była pewna uczennica szkoły wy­
działowej, ku której obaj mło­
dzieńcy zapalali gorętszem uczu­
ciem. Ponieważ zaś Beszowski cie­
szył się większymi względami, G. 
postanowi! go zgładzić ze świata.

ŻĄDA WIĘCEJ WOJSKA.
ST. PETERSBURG. — Konsul 

rosyjski w Astrabad, w Persyi te­
legrafował do swego rządu, ażeby 
przysłano więcej wojska moskie­
wskiego dla “utrzymania porząd­
ku”. Konsul donosi, że bandy roz­
bójników perskich grasują w tej 
okolicy, niepokojąc mieszkańców.

Wtajemniczeni jednak wiedzą, 
że nie tyle moskaliskom chodzi o 
rozbójników, których tam niema, 
lecz o zalanie Persyi wojskiem ro­
syjskimi, aby ten kraj'jak najprę­
dzej zagarnąć.

ODKRYŁ NOWEGO PO­
TWORA MORSKIEGO.
PARYŻ, Francya. — Książe Mo­

naco, Albert odkrył nowy gatunek 
olbrzymiego polipa morskiego, 
przerażających kształtów. Potwór 
ten ma jedno olbrzymie oko, 
dziełom“ na połowę i jedną 
wą patrzy w górę czyehając 
zdobycz, a druga służy mu 
i<eflektor do badania głębin 
skieh.

p rzę­
polo­

na 
ja ko 
mor-

WILHELM O ZBROJNYM 
POKOJU.

BERLIN, Niemcy. — Wczoraj 
odbyło się tu uroczyste otwarcie 
“reielistagu” czyli sejmu pruskie­
go, w którem cesarz Wilhelm u- 
tartym zwyczajem wygłosił swoją 
mowę tronową, a raczej orędzie.

Na wysłuchanie mowy cesarza 
stawili się tylko w małej liczbie 
socyaiisr i, eo oznacza, że cesarz 
be.lżie miał twardy orzech do 
zgryzienia z lewicą, która obecnie 
stanowi większość w reielistagu. 
Inni posłowie stawili się iii gre- 
mio w odzieniach galowych.
Żąda powiększenia floty i 

armii lądowej.
Cala mowa tronowa, jaką od­

czyta! cesarz 'Wilhelm, mając hełm 
na głowie, obracała się kolo po­
większenia sił zbrojnych lądo­
wych i morskich. Dowodzi! on, że 
“Vaterland” tego wymaga wobec 
międzynarodowych stosunków, bo 
niewiadomo skąd i kiedy może nie- 
pi z' j ' iel zaatakować Niemcy.
Wzyii Wilhelm posłów do .zgo- 

dn e o działania Jhaturalnie z rzą­
dem w imię patryotyzmu liicmie- 
okiego.

Drtlej polecił on zatrzymać do­
tychczasowe traktaty i stosunki 
handlowe z innemi mocarstwami.

NAPAD NA HISZPAN 
SKICH ŻOŁNIERZY.

ORAN. Algieria. — Krajowcy 
szczepu Riff napadli na oddział 
hiszpańskich żołnierzy pomiędzy 
Mi lilia i Kert i zmusili ich do szy­
bkiej ucieezki. W ręce krajowców 
wpadł pociąg napełniony prowian­
tami i bronią. Krajowcy zabrali 
1.200 karabinów, wielki zapas 
munieyi, żywności i 15 mułów.

a-

HISZPANIA BUDUJE 
FLOĘ WOJENNĄ.

MADRYD. Hiszpania.— Z wiel­
ką pompą i ceremoniami spuszczo­
no tu na wodę olbrzymi pancernik 
najnowszego typu ‘Espana’. W ce­
remonii brał udział król Alfons, 
królowa "Wiktorya i wielu dygni­
tarzy państwowych. Ęp skończo­
nych ceremoniach udano się do 
kościoła, gdzie odśpiewano Tc 
Demu Landamus. Później król z 
królową odbyli przegląd sił zbroj­
nych i byli obecni pray zakładaniu

Co słychać w kraju.
SZALONE MROZY.

MILWAUKEE. Wis. — Mrozy 
w całym kraju panują tak silue, 
jakich nie pamiętają od wielu lat. 
Jezioro Michigan zamarzło zupeł­
nie od brzegu do brzegu. Miejsca­
mi potworzyły się całe góry lodo­
we. Łyżwiarze mogą jeździć po ca­
lem jeziorze i niektórzy odbywają 
podróż łyżwową od Manitowoc do 
Frankfort, czyli przestrzeń wyno­
szącą przeszło 50 mil.

POŻAR W MONTGOMERY
MONTGOMERY. Ala. — W sa­

mem sercu dzielniej' handlowej 
wybuchł groźny pożar, który stra­
wił kikanaście większych budyn­
ków. Cztery firmy handlowe po- 
niosly znaczne straty około pół mi­
liona dolarów wynoszące. Ogień 
powstał w składzie mebli i szybko 
się rozszerzył, zagrażając nawet 
zniszczeniem .miasta.

ZATARG MIEDZY STA­
NAMI ZJED. A ME­

KSYKIEM.
WASHINGTON. D. C. Z powo­

du aresztowania kilkunastu rewo- 
lueyonistów meksykańskich przez 
władze Stanów Zjednoczonych w 
Texas, wybuchły nieporozumienia 
między rządem Wnjaszka Sama a 
rządem prezydenta Madery w Me­
ksyku. Władze Stanów Zjednoczo­
nych pod pretekstem utrzymania 
nciutialności, aresztują • każdego 
Mcksykańczyka, pochwyconego z 
bronią w ręku na terytoryum St. 
Zjedli. Wywołało to kwasy w Me­
ksyku, ale rząd Stanów Zjedno­
czonych jest nieugięty.

SPADŁ Z 22 GO PIĘTRA.
NOWY YORK. — John Roślin, 

stróż, zatrudniony przy mjciu o- 
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Dom w Caldwell, N. Y., w którym prezydent Cleveland miesz­
kał z rodzicami, mając lat cztery. Dom ten nabyli mieszkańcy i fun­
dują z nim muzeum, kosztem $50,000.

rusztowania pod budowę drugiego 
pancernika.

MOSKALE KRADNA JAK 
KRUKI.

KIJÓW, Ruś. — l‘więziono tu 
pułkownika Kuliabeke, szefa taj­
nej policji w Kijowie, oskarżone­
go o kradzież pieniędzy złożonych, 
na przyjęcie cara, carowej i pre­
miera Stolypina podczas ich po­
bytu w tern mieście we wrześniu 
roku zeszłego.

Jak wiadomo, premier Stolypin 
został zabity przez Dymitra Bo- 
growa podczas przedstawienia w 
teatrze 14-go września r. z. Sam 
car był świadkiem tego zamachu, 
któfj zrobił na nim przygnębiają­
ce wrażenie. Szefem policyi tajnej 
był wówczas obecnie aresztowany 
pułkownik Kuliabeke, którego po­
sądzono, że nawet należał do spi­
sku, mająeego na celu zgładzenie 
Stolypina. Bagrow bowiem należał i 
do policyi tajnej, Która rzekomo 
miała st.rzedz premiera.

Obecnie wykryto, że “ten wier­
ny sługa ” -carski Kuliabeke wraz 
z drugimi “ąiriadnikami” zagar­
nął lwią część funduszów, złożo­
nych na przyjęcie pary cesarskiej.

kicn w gmachu przy Crowds i Na- 
san ulicach, straciwszy równowa­
gę, spad! z wysokości 22 piętra, w 
chwili, gdy ulicą przechodziły set­
ki ludzi. Naturalnie nieszczęśliwy 
zabił się na miejscu, a ciało jego 
stanowiło bezkształtną masę, gdy 
uderzy! o twardy chodnik.

DRAPNELI
Z WIĘZIENIA.

NEVADA, Mo. — Z tutejszego 
więzienia powiatowego ucieklo 5 
więźniów i to najniebezpieczniej-1 
szych zbrodniarzy. Pogrzebaczem 
od pieca wydrapali oni wapno łą-1 
eząec kamienie w ścianie i wyrwa-1 
li kilka kamieni, utworzywszy o-J 
twór, którym umknęli. Wysłano 
za nimi detektywów i stróżów wię­
ziennych w pościg, ale ich dotąd 
jeszcze nie złowiono.

BUDŻET WOJSKOWY.
WASHINGTON, D. C. — W iz­

bie posłów przewodniczący komi­
tetu dla spraw wojskowych Ilay, 
przedłożył i tłómaczył nowelę wy­
znaczającą $88.000,000 na cele 
wojskowe. W noweli przewi­
dzianą jest reorganizacja armii, 
której projekt wywoła prawdopo­
dobnie ożywione debaty. Rozpocz- 
ną się debaty we wtorek. W bicżfr- 
eym tygodniu komitety obu izb w 
dalszym ciągu zajmują się praca­
mi rewizj i taryfy. Zrobi się rów­
nież próba wyznaczenia daty do 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwe- 
styi i układów z Francya i Anglią.

KOBIETY BOJKOTUJĄ. 
. MASŁO.

PITTSBURG, PA. — Na kon­
gresie klubów kobiecych w zacho­
dniej Pennsykanii, postanowiły

kobiety bojkotować masło i jaja 
przez jeden miesiąc, a g.ly się oka- 
że potrzeba, to i dłużej. Nie ku­
pują więc ani za centa jaj i masła, 
skutkiem czego kupcj’ nic sprowa­
dzają tych artykułów spożyw­
czych.« bo ich niema komu sprze­
dawać. Najłatwiejszy i najpew­
niejszy to sposób na skręcenie 
karku trustowi.

ODSZKODOWANIE ZA 
ŚMIERĆ MĘŻA.

NAWAYO, Mich. — Pani Anna 
Rosę uzyskała wyrok na $1.516 za 
śmierć jej męża. Sumę tę wypłacić 
musi William Cantright, który ja­
dać automobilem, spłoszył konia, 
na którym jechał Rosę. Koń po­
niósł i Rosę spadl z niego, zabija­
jąc się na miejscu.

CHIŃCZYCY SIĘ POBILI.
LAFAYETTE. Ind. — Mała re­

wolucją, imitująca wielką rewo- 
, lueyę w Chinach, odbyła się w tern 
«miasteczku. Chińczycy zatrudnie- 
. ni w jednej z chińskich pralni po­
kłócili się ze sobą o rewolucję i w 
końcu zabrali się do pięściowych 
argumentów. Rezultatem tego by­
ło zabranie trzech kosookich sy­
nów państwa niebieskiego do szpi­
tala ze strasznie pokicreszowane- 
mi głowami i twarzami, a pięciu 
lżej rannych azyatów do więzie- 

■ nia wpakowano.

PRZECIW WILSONOWI.
DENVER, Colo. — Robotnicy 

fabryczni i górniej“ w liczbie 56,- 
(XX) chłopa jednogłośnie potępili 
kandydaturę prof. Wilsona na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Robotnicy z prac literackich 
Wilsona i jego licznych artyku­
łów. traktujących o sprawach ro- 
botniczych i ekonomicznych wy- 
pośrodkowali, że Wilson przyja­
cielem robotników nie jest, jeżeli 
nie ich wrogiem.

PIERWSZA KATOLICZ­
KA W RODZINIE • 

PREZYDENTA.
NEW YORK. —• Telegramy z N. 

Yorku donoszą, że żona Henryka 
W. Tafta, brata prezydenta, przy­
jęła chrzest z rąk Jezuity Vauglie- 
nema w kościele św. Ignacego z 
Loyoly. Roifeina Taftów należy do 
kościoła episkopalnego. Odtąd pr. 
Taft będzie miał bratową katolicz­
kę.

PRZEJRZAŁ PRZED 
ŚMIERCIĄ.

MALDEN, Mass. — Mortimer 
Harrington, staruszek 75 lat liczą­
cy. zaniewidział zupełnie przed 8 
laty.' Modli! się on wciąż o odzy­
skanie wzroku, aż w końcu na kil­
ka godzin przed śmiercią prośby 
jego zostały wysłuchane, bo odzy­
skał wzrok i mógł widzieć cala ro­
dzinę zebraną n swego łoża. Płakał 
on jak małe dziecko, gdyż rnusiał 
odchodzić z tego świata wtedy.

MURZYNKA SĘDZIA 
PRZYSIĘGŁYM.

SPOKANE. Mash. Dorota 
Cimtcs. murzynka czystej krwi zo­
stała wybraną sędzią przysięgłym 
w tutejszym sadzie wyższym. Jest 
ona pierwszą kobietą z tej rasj- 
zasiadającą jako członek “jury' 
Posiada ona znaczny majątek 
wpływ w tej okolicy.

i

KATOLICKA PARTYA 
POLITYCZNA.

BOSTON. Mass. — Świeżo kre­
owany kardynał O’Connell, wzo­
rując się na Niemcach, chce tu 
sformować “centrum”, czyli kato­
licką partyę polityczną, któraby w 
polityce wzięła udział. Kardynał 
twierdzi, że skoro we Francji mo­
że być partya wolnych masonów, 
w Niemczech partya katolicka, to 
dla ezegożbj' nie miała być partya 
katolicka w stanach Zjednoczo­
nych. skoro tu liczą 14 milionów 
katolików.

ROZKAZ ARESZTOWA­
NIA RZEKOMYCH DY- 

NAMICIARZY.
INDIANAPOLIS. Ind. — Sal 

federalny wydał już waranty czyli 
rozkazy aresztowania 32 urzędni­
ków i agentów unii robotniczych, 
podejrzanych o współudział w dy- 
namieiarstwie, za które już poku­
tują bracia McNamarowie. Cho­
ciaż podejrzani wodzowie robotni­
ków nie znajdują się w jednem i 
tem samem miejscu, lecz są roz­
siani po całym kraju, jednak roz­
kaz aresztowania ma ich dosięgnąć 

l

wszystkich w jednym dniu. Oskar­
życiele twierdzą, że ci dowódzcy 
dokonali już 100 zamachów dyna­
mitowych, zanim pochwycono bra­
ci McNaniarów. •

Sprawa ta budzi wielką sensa­
cję i robotnicy mają zebrać znacz­
ny fundusz na obronę swoich wo­
dzów.

Jak prokurator twierdzi, <lo tej 
szajki dynamieiarzj“ ma należeć 
42 najwybitniejszych przywód­
ców robotniczych i wszyscy mają 
być aresztowani wkrótce.

WCODMENI SIE 
CHWIEJĄ.

STEKL1NG, 111. — Członkowie 
i organizacyi “Modern Wodmen of 
I America” nie są zadowoleni z po- 
idniesienia im opłat na bstatniej 
i specj alnej konwencyi w Chicago, 
więc wielu z nich występuje, a 
starsi protestują przeciw wyższym 

I opłatom. Uchwalono odbyć kon- 
j weneyę insurgentów w Sterlius w 
kwietniu rb.,xi zapewne przyjdzie 
do rozłamu.

SPALILI MURZYNA Z 
TRUMNĄ.

MARON, Ga. — Zlynczowaiio 
tutaj murzyna Karola Pawella, 
który w niedzielę rano zgwałcił 
i obrabował białą dziewczynę. U- 

| rzędnicy powiatowi usunęli Powel- 
la z więzienia, aby’ nie narazić go 
na wściekłość motlochn. Gdj lu­
dzie jednak zauważyli, że ofiarę 
ich ukryto, przeszukali okolicę i 
znaleźli nieszczęśliwego na odda­
lonej o 4 mile staeyi kolei Georgia 
and Florida, skąd dwaj urzędnicy , 
mieli go przewieźć do Atlanta.

Zrobiono z nim krótki proces. — 
Przywiązano go do słupa telegra- 

i fieznego i setki kul rewolwero- 
; wych położyło kres jego życiu. Je- 
, dnak nie koniec na tem: rozszala- 
| ły tłum wywlókł z zakładu 
I grzebowego trumnę 
| murzyna i spali! ją 
I murzyńskiej miasta.

Lawa koronerska 
“nieznani ludzie” dopuścili 
zbrodni.

po-
ze zwłokami 

w dzielnicy

orzekła, że
się

Niektórzy 
zauważyli 
malżonko-

WYGRAŁ PROCES Z TE­
ŚCIEM.

ALLENTON, Pa.— Sąd przy­
sięgłych przyznał $1.000 odszko­
dowania llarveyowj Rohr. od jego 
teścia Edwarda Layton, którego o-

i skarżjł o namówienie swej córki, 
aby z mężem nie żyła.

I sędziowie przysięgli
I podczas rozprawy, że 
wie Rohr posyłali sobie ukradkiem
całusy w powietrzu', i to ich prze­
konało, że się kochają szczerze, a 
tylko teść jest tym złym duchem, 
który ich poróżnił. Za to więc 
milsi beknąć tysiączkicm talarków 
a małżeństwo będzie żyło z sobą 
zgodnie.

WOJNA MIEDZY WOOD 
MENAMI.

ELGIN, 111. — Z powodu pod­
niesienia opłat miesięcznych, mię­
dzy Woodmenami wybuchła woj­
na. gdyż jedni zwłaszcza starsi 
godz.ą się na podwyższenie podat­
ków. a natomiast młodsi nie chcą 
płacić więcej niż dotąd i gróżą o- 
derwaniem się od tej organizacj i. 
Wystosowali oni odpowiednie re- 
zoliteye do głównego obozu w Il­
linois, oświadczając, że 50,000 
Woodmenów w stanie Illinois wj-- 
stąpi z tej organizacji.

PODEJRZENIE.

U starszych osób nagle osłabie­
nie bez żadnej ważnej przyczyny 
powinno zawsze obudzić podej­
rzenie o pewnej chorobie żołąd­
ka. wymagającej natychmiasto­
wej ulgi. Dajcie im zaraz Trine- 
ra A mery kańskiego Eliksiru Go­
rzkiego Wina. Lekarstwo to wy­
czyści wszelkie nieczystości z ka­
nałów trawiącjrh. Wyższość zna­
czenia jego w pośród innych le­
karstw jest ta. że ono jest wyra­
bianym z czystego czerwonego 
wina, naturalnych środków wzma­
cniających i dodających sił żywo­
tnych. które nie pozwalają orga­
nizmowi w upadku na silach po 
przeczyszczeniu. Ono wytwarza 
energię, ponieważ podnieca orga- 
ny ciała do większej energiczno­
ści. Posiądziecie dobry apetyt, 
zdrowy sen i nowe siły żywotne. 
Starsze i nilode osoby powinny u- 
żywać tego lekarstwa w choro­
bach żołądka, wnętrzności, wątro­
by i nerwów. W wielu wypad­
kach oho przyniesie rzeczywistą 
ulgę, jako to w wypadkach reu- 
matj iu, bólach neuralgicznyeh, 
zatwa .lżeniu, kolkach, kurczach i 
wwi-Iii cierpieniach kobiecych. 
W aptekach, 1333 — 1339 So.

• Ida d ave., Chicago, 11).
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|cj*eh się szeregach sokolich i o kur- 
| sach okręgowych, które pod kicro- 
[ wnictwcni naczelnika związkowe-1 
' go, druha Ruszczyka kształcą fa- ' 
ehowo kierowników gniazd posz-1 
czególnyeh w różnych punktach 
kraju. Nie możemj* tylko nazwać 
szezę.śliwj m pomysłu druku ‘Poro­
zbiorowych dziejów Polski” T. 
Siemiradzkiego w tym... miesię­
czniku. Jest, to rzecz niewątpliwie 
wspaniała, znać ją powinien każ­
dy Sokół, ale — lepiej by było 
może, gih by w każdym numerze w 
osobnem ogłoszeniu.przeczytał so­
bie zachętę kupienia sobie tego i 
dzieła — temhardziej. że nie jest [ 
wcale drogie, niż. do zajmowania 
niem miejsca w organie specyal- 
nym przez lat dziesięć, . . bo tyle 
mniejwieeej będzie trzeba czasu. | 
aby jego druk w miesięczniku u- i 
kończyć. I jeszcze jedno. Nowenn, |

I redaktorowi “Sokola” pragnęli-1 
(byśmj* zwrócić uwagę na doniosłe i 
.znacznie dla Sokolstwa działu
sokolego w “Zgodzie”. W ostat- : 

[nich miesiącach zauważyliśmy, żel 
i z uchwały sejmu, sokolstwo związ- ■ 
kowe bardzo tylko rzadko kiedj ; 
korzysta i to nie w takiej formie. [ 

' jakby należało. Obe -nie, skoro już ( 
[jest redaktor, powinna się to ko- 
I uiecznie zmienić. . Druhowi Set-' 
I majerowi serdecznie życzymy, aby [ 
(wszystkim potrzebom organizaeyi | 
(sokolej zadnsye uczynić potrafił. 
| bo to posterunek niesłychanie 
1 ważny i bardzo odpowiedzialny. ■

Związkowej, i czy bę.lzie w niej 
wykładana rełigia ?

“Nie wiemy dokładnie o progra 
mie, bośmy go jeszcze nie widzie­
li, i nie wiemy nawet, czy istnie­
je. Ale wyobrażamy go sobie tak. 
że będzie to jakaś pośrednia kom 
binacya między programami gim- 
nazyów galicyjskich i amerykań­
skich. Trzeba będzie uciąć nieco z 
nauk klasycznych w porównaniu 
z gimnazjami, aby pozyskać miej­
sce dla nauk angielskich języka, 
literatury i historyi Stanów Zje­
dnoczonych. Trzeba będzie także 
coś uciąć z programów amerykań­
skich, aby mieć miejsce dla pol­
skich przedmiotów. Co do religii, 
to jesteśmy powiadomieni z pew­
nego źródła, że w gmachu szkol­
nym będzie urządzona kaplica, a 
do składu profesorów będzie nale­
żeć księdz Polak z wyższem wy­
kształceniem i na prawach profe­
sora. Będzie on nietylko wykładać 
przedmioty wchodzące w zakres 
jego specyalności, lecz będzie ta­
kże duchownym opiekunem mło­
dzieży.”

• • •

‘Przyjacielu Dzieci i Młodzieży’ 
tygodnika ilustrowanego dla dzie­
ci i młodego wieku wogóle, wj*- 
szedl nr. 5ty i zawiera: Iladra, 
powiastka X. E. Ł.|: Na tonącym 

okręcie Amicica(: Samolub (wier­
szyk z obrazkiem!; Zaraz przyjdę 
'powiastka AV. (Piotrowskiej!: a 
nadto rozmaitości, zagadki, szara- 
dj* i ‘‘ Korespon lenejc z Przyia- 
eielem”, “Przjjaeiel” jest jedy- 
nem u nas polskiem pismem dla 
dzieci: kosztuje tylko $1.20 rocz-

roku, co przecie pachniało szu­
bienicą i za jego to duszę mię­
dzy innymi panowie od Dzien­
nika Chicagoskiego modlą się 
na nabożeństwach obchodo- 
wych. Albo i ten jakiś Miero­
sławski! Za dużo lubił mówić. 
Prawda, że jak na żołnierza, 
wada to nielada. ale znów Ittórj* 
wielki żołnierz nie miał swych 
słabostek! Ten pil. tamten 
grał w karty, innj* znów mo­
dlił się za wiele... Ałe że Mie­
rosławski bjl jedynym Pola­
kiem w XlX-ym wieku, którj' 
trzy czy cztery rnzj’ pobił regu­
larne wojsko pruskie, to samo 
wojsko, co do Paryża potrafiło 
się wtrynić, o tern nie wie ani 
“Czas”, ani “Dziennik Chica­
goski ’

Mój Boże, gdylij' to ten Mie­
rosławski był Niemcem i tak 
sprał Francuzów, toby mu już 
nawet centrum katolickie sto 
pomników postawiło!

I cóż tak bardzo złego mówił 
Mierosławski? Oto w chwUaen 
uniesienia obiecywał zrobić coś 
nieprzyjemnego właśnie ojcom 
tych panów, i-o dziś “Czas” 11- 
trzymują. A któż tego nie o- 
biecywał. gdy mu się wnętrzno­
ści na widok zdradj' przewra­
cać zaczynali ! Toż taki nawet 
anioł jak Kościuszko clicial po­
wiesić prymasa Michała Ponia­
towskiego, gdy go złapał pod­
czas oblężenia Warszawy na 
konszachtach z krółepi pruskim 
i byłby czego dobrego napra­
wdę powiesił, gdyby książę pry­
mas zwąehawszy. że źle. nam 
sie nie napił czegoś niezdrowe­
go, chociaż, jako ksiądz, wie­
dział. że Kościół źle patrzy na 
samobójców.
A co wam złego zrobili Sm; 

ce, Awejde, Bolirowski i ci

I nośei Kapłanów polskich w Ame- 
(tyce. Zadaniem jego jest stwo- 
1 rzyć jednolitość działania kapla 
nów* polskich na polu religijnem i 
narodowem. Mamy niezłomną na­
dzieję, że ten Związek Jedności po­
służy za przykład i zachętę całej 
dobrze myślącej Polonii amery­
kańskiej.

h. wzywa nareszcie wiec uro­
czyście całe społeczeństwo polsko- 
katolickie do wspólnej pracy nad 
podniesieniem tak materyalnem 
jak mcralnem ludu naszego, nad 
zachowaniem naszych wspólnych 
skarbów wiary i narodowości, od­
dając siebie, swoje prace, jakoteż 
całe wychodztwo polsko amery­
kańskie pod przemożną opiekę 
naszych świętych narodowych Pa­
tronów a szczególnie Najśw. Maryi 
Panny, Królowej Korony Polskiej.

Na zakończenie my polsko-kat. 
kapłani, na Wiecu zgromadzeni o- 
świadczamy, że jakkolwiek na sa­
mym szczycie umieszczamy sztan­
dar wiary i moralności, jako rzecz, 

i transcendentalnej wartości, jed­
nakowoż nie mniej uważamy się 
za krzewicieli ducha, tradyeyi i 
języka ojczystego, śmiało twier­
dzimy, że pod tym względem nie 
pozwolimy się wyprzedzić żadnym 
krzykliwym patryotom.

Pamiętni na to, że znajdujemy 
się na wolnej ziemi amerykań­
skiej, czujemy się obywatelami 
tej naszej przybranej Ojczyzny i 
w naszych uczuciach patryotyez- 

dla niej nie ustępujemy 
pierwszeństwa* nikomu, co wcale 
nie przeszkadza naszemu szczere­
mu przywiązaniu do kochanej zie­
mi ojczystej.

Zgromadzeni protestują w koń­
cu przeciw nowemu bezprawiu, ja- 

, kie carat sili się uczynić raz jesz- 
Ojczyzną.

Wiec Kapłanów Polskich w Sta- 
! liaełi Zjednoczonych północnej a- 
| meryki. zebrany* celem naradzenia 
[ się nad duchowem i religijnem od- 
[ rodzeniem polskiego ludu na wy- 
chodztw-ie i utwierdzeniu tegoż lu- 

| du w jego wierze św. rzymsko-ka- 
i tolickiej w myśl hasła rzuconego 
przez obecnie chwalebnie pani pa­
nującego Ojca św. Piusa X. resta- 
urare omnia in Christo — odnowić 
wszystko w Chrystusie — wyraża 
temuż Namiestnikowi Chrystuso­
wemu, jako najwyższej głowie Ko­
ścioła. katolickiego, najwyższą 
cześć, hołd i uwielbienie, oraz sy­
nowską we wszystkiem uległość.

2. Tenże wiec kapłanów pol­
skich uchwala serdeczną podziękę 
ks. biskupowi P. Rhodemu, za któ-

I rego głównie inieyatywą, pracą i 
[ staraniem wiec teu przyszedł do 
skutku, uważając tegoż ks. bisku- 

I pa P. Rhodego, jako swoją głowę, 
i a przedewszystkiem i wodza na­
szego wyeliodźtwa. polsko-amery- 

i kańskiego nietylko pod względem 
duchownym i religijnym, lecz tak­
że i narodowo społecznym.

Jego Ekscelencyi ks. biskupowi 
, Weberowi wyrażamy naszą wdzię­

czność za jego ciepłe słowa z.aehę- 
l ty. wypowiedziane na nabożeń­
stwie wstępnem i za jego współu­
dział w obradacli wiecowych.

3. Wiec niniejszy wyraża na­
stępnie miłość, szacunek i powaźa- 
[ nie dla całego Episkopatu lunery1- 
i kańskiego, a szczególnie dla ks. 
' biskupa Foley’a ź Detroit, oraz je­
go zastępcy* ks. biskupa Kelly’ego

[ za bezinteresowną pomoc i gośein-
■ ne przyjęcie na wiec przybyłych.

4. Wiec wyraża uznanie i po­
dziękę komitetowi przedwiecowe-

I mu, który* nie szczędził pracy* i 
' trudu, aby wiec ten przyszedł do 
! skutku, również seniorowi ks. P. 
| Gutowskiemu i klerowi miejseowe- 
| mu za nader gościnne i miłe 
i przyjęcie, zgotowane wieeowni- 
I kom. oraz szczere uznanie ks. refe­
rentom za ich umiejętne opraco­
wanie przedmiotów objętych refe-1 wienie z ramienia władzy kościcl-. 

I ratami.
i Wyrażamy miastu Detroit uzna-
■ nie za przychylność okazaną poi-! terytoryach dla wszystkich kato- 
I sko-katoliekiemii duchowieństwu, lików.
i zebranemu na wiec. g. w myśl ks. biskupa 1’. Rlio-

5. Wiec kapłanów polskich w dego organizujemy Związek Jed-

myśl referatów na nim wygłoszo­
nych uchwala pracować wszelkie- 
mi siłami nad utrzymaniem i za­
chowaniem wiary uaszego ludu 
polsko-katolickiego na wyehodz- 
twie.

a. przez uświadamianie go pod 
względem religijno-narodowym i 
wszczepianie weń miłości Boga i 
Ojczyzny.

b. przez umoralnienie tegoż ludu 
drogą wstrzemięźliwości i zwalcza­
nia pijaństwa, które od niepamię­
tnych czasów śtanowiło źródło 
wszelkich nieszczęść rodzaju lu­
dzkiego.

c. przez zachęcanie tegoż ludu 
do polsko-katolickieh organizaeyi, 
które nietylko dają zapomogę ma- 
teryalną w potrzebie ale... to 
rzecz ważniejsza, stanowią poważ­
ną ostoję życia religijnego i naro­
dowego.

d. przez gorliwe opiekowanie sję 
szkolnictwem polsko-katołicko-ele- 
mentarnem i wyższem. Jesteśmy

i bowiem przekonani, że moralność 
' i nasze tradyeye narodowe są ska- 
j zane na pewną zagładę, skoro mło- 
| dzież nasza otrzyma wychowanie 
' spaczone — bez Boga i języka oj 
I czystego.

e. przez popieranie, szerzenie i 
[ systematyczne udoskonalenie na- 
i szej prasy polsko-katoliekiej, gdyż 
i uaszein zdaniem dobra i wzorowa 
i katolicka prasa stanowi najlepszy 
1 środek na zwalczanie prasy prze­
wrotnej i przewrotowi j.

f. przez staranie się u właściwej 
1 władzy o należyte uwzględnienie 
! kleru polsko-katolickiego. hierar- 
[ chii kościelnej amerykańskiej, co

względu na wyjątkowo trudne 
stanowisko nasze jest środkiem ko- 

I niecznym do zachowania wiary w 
(ludzie naszym polsko-katolickun i 
zaznaczamy jak najdobitniej, że (cze nad naszą starą 
uważamy odrywanie Polaków na j wydzielając z niej gubernię Cheł- 
podstawie narodowości od jnrys- niską, a zarazem wyrażają swą 

| dykcyi biskupów miejscowych za 1 
[rzecz zgubną. Natomiast uważa-[ 
[ my jako rzecz zbawienną ustano- j

KORESPONDEMCYA
REDAKCYI.

nie: adres redakcji: 825 N. Car­
penter str. Chicago.

• • •

Zjazd duchowieństwa polskiego 
należy do przeszłości i w formacji 
społecznej Polouii w Ameryce za­
znaczy się niewątpliwie bardzo po­
ważnie.

• » •
•Inż isam fakt zorganizowania 

si • duchowieństwa polskiego w je­
dnam ognisku, z jednym przewo­
dnikiem. w jedną “polską dyeee- 
zyę” — jak się wyraził jeden z 
mówców zjazdowych — ma zna­
czenie pierwszorzędne i bardzo 
doniosłe, niwelując przedewszy- 
st kurni i to w znacznym stopniu 
zgubne skutki podziału na dyece- 
zye terytoryalne.

• • •

Jedność duchowieństwa polskie­
go w Stanach Zjednoczonych, „est 
zapowiedzią jedności całego ua- 
szego społeczeństwa i — daj Boże, 
aby się jak najrychlej ziściła. Je­
żeli duchowieństwo nasze, poini- 

• m<> przeszkól, jak się ezęsto zda­
wało. wprost niemożliwych do o- 
hejśeia i przezwyciężenia potrafi­
ło >ię złączyć i zorganizować w 
imię jchiych haseł i dążności, 
można będzie tego dokonać i w ca­
lem społeczeństwem naszeni. cho­
ciaż dziś jeszcze do tego nie jest 
dostatecznie dojrzałem.

• • •

Pod jednym względem 
zjazd Duchowieństwa 
w Detroit oczekiwania 
części ogółu naszego : 
inicjatywy w zorganizowaniu Pol­
skiej Macierzy Szkolnej----aby
łącznymi siłami przy pomocy ca­
łego społeczeństwa nietylko pod­
nieść poziom naszej szkoły para­
fialnej. ale także przypilnować i 
dupom" Iz. aby* w każdej polskiej 
parafii i w każdej polskiej kolo­
nii istniała i rozwijała się polska 
szkoła, broniąc dziatwę naszą 
przed amerykanizacją i wychowu­
jąc ja w .bielili przodków dla Bo­
ga i Ojczyzny.

нПа 
tym

zawiódł 
polskiego 
znacznej 

nie potljąl

złożyło się na 
w my-l oezfki-

Dużo przyczyn 
to. że sprawy tej 
wań naszych nie załatwiono. Prze- 
dewszystkiem okazało się, że po­
mimo wszystkiego. co się o Pol­
skiej Macierzy Szkolnej w prasie

1 naszej pisało, nawet w szeregach 
księży niejasne tylko o zadaniach 

(tej instytucyi panują pojęcia. Na­
wet najgorętsi zwolennicy projek- 

; tu, a tych w szeregach kapłanów 
! na zjeździe (zgromadzonych, był 
i zastęp dość znaczny, uznali, że za­
nim do zorganizowania Pol­
skiej Macierzy Szkolnej się zabie- 

I rzemy, trzeba o tern pisać i mówić 
daleko więcej, pogłębiając w jak 
najszerszych kołach odczucie po- 

' trzeby tej instytucyi.
...

Ważnym takfże powodem, 
( którego Zjazd inicjatywy* w
( kierunku nie podjął był fakt, że 
! w szeregach zgromadzonego du­
chowieństwa aczkolwiek niezbyt 
może liczni, byli jednak zawzięci 

: przeciwnicy projektu. Że zaś ini- 
G-yatoroui zjazdu szło przedewszy- 
stkiem o wyszukanie stycznych, 
któreby organizaeyi przyne* 
mniej podstawy jedności umożli­
wiły. zaś na agitaeyę i przekony­
wanie o potrzebie “jedności” w o- 
bronie szkolnictwa parafialnego 
nie było poprostu czasu, 
odłożono tę sprawę, 
jar ją 
wanej 
skiej ■ 
tlenia 
chwili, gdy szersze masy ogółu po­
trzebę takiej organizaeyi odczują 
i zrozumieją.

• • 1 •
Że prasa nasza, zwłaszcza zor­

ganizowana w Towarzystwie Lite­
ratów i Dziennikarzy nie cofnie 
się przed spełnieniem tego obo­
wiązku. że ta część inłeligeneyi 
naszej, duchownej i świeckiej, 
która jedyny ratunek i przyszli ść 
całą widzi w jednej, potężnej, a 
cały ogół ogarniającej organizaeyi 
oświatowej, gorąco ją wesprze w 
tych usiłowaniach, o to obawiać 
sic nie potrzebujemy. Zwolennicy 
projektu Polskiej Macierzy Szkol­
nej. sa już dziś dostatecznie licz­
ni i silni, aby zorganizować taką 
ukcyę agitacyjną, by porwać za 
sobą masy bardzo szerokie i by 
przekonać przeciwników choćby 
najzagorzalszych, że prąd jest 
zbyt silny, aby go lekceważyć i że 
poddać mii się trzeba koniecznie.

...
W szeregach duchowieństwa, o 

ile t<> w czasie zjazdu skonstato­
wać było można, ma projekt Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, obok en

Pnnna W. N. w Brooklynie.
“Abarid”, środek używany do 

pielęgnacji twarzy .est do naby­
cia tylko w Europie. Należy pisać 
do: Pawłowski Aka łemięka 21. 
Lwów. Galieya-Austrya. Nu koper- 

kie należy’ dopisać: “Dział kosme­
tyczny”. albo można pisać do 
Warszawy na adres: 'Perfection” 

[Szpitalna 10 Warszawa, Polnnd- 
'lussia.

Ob. A. N. Camden, N. J. “0- 
st: :;c' r.:.*: ” p. i ieś <*. nie mo-.etn;- 
bez naraieida [ i.- ną proces.

Ob. F. L. v/ New Orleans. Ti n 
"/nu .7” ni sir.: się pomylić. W 
“Gazecie Połskiej ’ z tego czasu 
nie znajdujemy i i * podobnego.

“Sokół Polski w Amery.c”* 
pod takim tytułem w nowej oz łob- 
nej szacie i w powiększonej obję­
tości. pojawił się pierwszj* numer 
miesięcznego urzędowego organu 
Związku Sokołów, skupionego 
przy* ZNP. .Numer ten wyszły z 
pod re.łakeyi druha Setmajera. 
łiard:*« dobre robi wrażenie, zapo­
wiadając odrodzenie dążeń całej 
organizacji, o której dla braku 
urzędowego informatora nie wie­
le wiedzieliśmy w ostatnich mie­
siącach. “Sokół Polski”- już w 
pierwązym numerze mówi nam o 
setkami co miesiąc powiększają-

wszyscy, co powstanie przygo­
towali? Że ten i ów z i.ie’i ,ii-
ko człowiek miał swoje w.nd*r,
to już wam ma bvć wolno blu-
źnić pamięci Indzi. co lud pol-
ski. litewski . ruski i rosy i >d z
niewoli —p-i ńszezyźnianej’ wy-
dźwighęłi l

Że “Czas’ :m Birźni —- to w

a zarazem wyrażają 
łączność z klerem i hierarchią du­
chowną w całej naszej Ojczyźnie 

morzeni.
Ks. L. Wysiecki
Ks. J. A. Dudek 
Ks. J. T. Szukalski 

St. Szpot iński 
A. J. Suplicki 
K. Trusźyński 
S. Zieliński.

za

! nej. polskich biskupów terytory- [ 
ałnych z juryzdykeyą w danych j

Ks. 
Ks.
Ks. 
Ks.

porządku. Jego chleho lawcy 
dziś jeszcze Kościuszce nic m 1- 
gą zapomnieć manifestu Poła­

nieckiego i chłopskiej sukmany.
Ale wy, panowie od Dzienni­

ka Chicagoskiego! Toć wy z 
rozkazu Indii, który jest wa­
szym chlebodawcą rok rocznie 
w styczniu odprawiacie modły 
za tych właśnie ludzi, i na ob­
chodach ich pamięć sławicie. 
Czy to się godzi tuk lud oszu­
kiwać! Jedną ręką błogosławić 
pamięci tych wszystkiełi Miero­
sławskich. Mi Koszewskich. Bo­
browskich i Awejdów. bo lud 
wam tak każę, a drugą przepi­
sywać na nich hzdurstwa z na 
wpół żandarinskiego prganu 
krakowskiej stauczykieryi ? A 
że w latach 1853 — 55-ym moż­
na było powalić Rosyę. gdybv 
sie byli ruszyli Polacj; to pra­
wda. jak prawdę kocham pra­
wda. Powiedział to Mickiewicz 
a potwierdzili Zamojski i Czar­
toryski. Toć w 1863-im. gdy 
nie miała Rosja na głowie ani 
Francuzów, ani Anglików, ani 
Turków z Włochami, car Ale­
ksander liył zmuszony zmobili­
zować pól miliona wojska prze­
ciw powstaniu w Polsce i na Li-

CO INNI PISZĄ.pierwszej stoi grupa proboszczów 
posiadających w parafiach swoich 
szkoły wzorowo uposażone i pro­
wadzone. nie odczuwających prze­
to potrzeby reformy, a w stosunku 
do tych, którym pomódz by nale­
żało. stosujących radę: niech pra-

' eują, jak my pracowaliśmy, niech Jedności Duchowieństwa. 1’rojek- 
, się opodatkują tak jak my, a i o- todawea. |J. E. ks. Biskup Rhodej 
(iii dojdą do tego samego rozwoju, był zatem, aby go uformować już 
[Jest to oczywiście stanowisko bur- z istniejących stowarzyszeń księ­
dzu egoistyczne. które jednak źy, opozycya zaś. 'ks. A. Syski na 
pod zorganizowanym naciskiem ezele| upierała się przy organizo- 

, nie utrzyma sie długo. W sercu 
każdego Polaka zbyt głęboko za- 
korzenionem jest poczucie brater-

| stwa, aby mógł pozostać głuchym 
j wobec nawoływań o pomoc. I nie- 
' tylko proboszczowie takich dobrze 
już. zagospodarowanych parafii, a- 
le także- ich parafianie zrozumie­
ją, skoro im się to szerzej wytłó- 
maezy, że wobec kolonii i parafii 
polskich młodszych, zająć im 
przystoi takie stanowisko, jakie 

(zajmuje ojciec i brat starszy wo­
bec dorabiającego się rodzeństwa.

[ Zrozumieją też. skoro im się to 
(częściej tłomaezyć będzie, że tył- 
i ko w silnym zespole, jednej całą 
i Amerykę ogarniającej organizaeyi 
oświatowej polskiej leży nasza o- 
chroi.a przed amerykanizacją, 
która nietylko ze szkołj publicz­
nej, z ulicy i z fabryki, ale gdzie 
niegdzie, już i z polskiej szkoły 

I parafialnej i nawet z polskiego 
kościoła płynie w nasze szeregi... 
Skonstatowano to wyraźnie na 
tym ostatnim zjeździe duchowień­
stwa polskiego.

• • •

skiej Macierzy Szkolnej, — (cho­
ciaż może głównie przyczynił sfę 
do tego, że tej sprawy nie zała­
twiono! ale także i do organizaeyi 
świeckich w ogóle. Zaakcentowa­
no go najwyraźniej wtedy, gdy 
była mowa o organizaeyi Związku

więc też 
pozostań in- 

w rękach nowozorganizo- 
swej władzy i prasy poi- 
- dla dalszego jej wyświe- 
i tłumaczenia aż do tej

Najniebezpieczniejszą jest jed­
nak ta druga kategorya przeciw­
ników, która również w czasie 
zjazdu w Detroit odkryła swoją 
przyłbicę. Należą do niej księża, 
na szczęście bardzo jeszcze nieli­
czni, którzy... podzielili sobie lu­
dzi świata katolickiego na dwie 
zasadnicze kategorye: rządzących 
i rządzonych. Pierwsi to księża, 
drudzy — to wszyscy inni. Ponie­
waż. w Polskiej Macierzy Szkol­
nej, według brzmienia znanego 
projektu, niektórzy w tych “wszy­
stkich innych”, byliby powołani, 
nie do rządzenia wprawdzie, bo 
w szkole parafialnej rządzi i rzą­
dzie będzie duchowieństwo, ale do 
rady i pomocy, już to im wystar­
czyło. aby zawołać: od szkoły wa­
ra !. .. Prąd ten dosyć silnie prze­
jawił się na ostatnim zjeździe du- 

tuzyastycznyeh zwolenników dwo- chowieństwa w Detroit, i to nie- 
akiej kategorii nieprzyjaciół. W tylko w stosunku do projektu Pol 

r ■ ■ •

wnniit nowych zupełnie grup. bo... 
jak to może być, aby księża (rzą- 

' dzący| podlegali w jakiejkolwiek 
! mierze. . . jakiemuś tam Stęezyń- 
1 skieinu czy Adamkiewiczowi”, 
który jest prezesem Zjednoczenia 
...Związkowcy niech się pocieszą! 
... księża 
przeciwko 
przeciwko 
świeckiej,
< c

tej kategoryi nietylko 
niin występują, ale 
każdej organizacji 

w których dla nich...
rządzących”... nie ma miejsca.|

Z faktu jednak. że na ostatnim 
zjeździe, ta grupa księży, (repre­
zentowana w dwóch referatach; 
poniosła zupełną porażkę, można 
mieć nadzieję, że i w stosunku do 
projektu Polskiej Macierzy Szkol­
nej, nie potrafi go zdławić i z po­
rządku dziennego usunąć.

• • •
Miejmy nadzieję, że społeczeń­

stwo nasze potrafi wydobyć z sie­
bie dosyć sił. aby wspólnymi siła­
mi uregulować kwestyę swojej 
szkoły, a przez to samo i swojej 
przyszłości tak. jak lego wymaga 
konieczność. Wymownym dowo­
dem rozbudzania się pod tym 
względem instynktu mas, jest ta­
kże ofiarność na wyższą szkołę 
związkową. Członkowie tej orga­
nizaeyi w przeciągu siedmiu tygo­
dni. drołmemi przeważnie ofiara­
mi złożyli $6.322.10. I złożą z pew­
nością tyle, ile będzie potrzeba, 
aby szkołę na przyszłą jesień o- 
tworzyć i stale utrzymywać.

• * •
Ponieważ szeroko po całym kra­

ju rozeszły się pogłoski, że ta wyż 
sza szkoła przez ZNP. fundowana, 
będzie bezwyznaniową (powtarza­
no je nawet na zjeździe ducho­
wieństwa w Detroit przytaczamy 
tu przeto zaprzeczenie temu kata 
goryezne, pomieszczone w ostał 
nim numerze urzędowego organ 
tej organizaeyi.

Brzmi ono
“Zapytują 

związkowcy, 
gram nauk

dosłownie tak :
się ezęsto bracia 

jaki też będzie pro- 
w Wyższej Szkol.

Przytaczaliśmy niedawno temu | 
zdania poważnego odlaniu prasy 
naszej o dziele historyeznem, 
bardzo poważnem, a dla szerokich 
mas ludu przeznaezonem. pt. “ Po-1 
rozbiorowe Dzieje Polski”, napisa- 
nem przed kilku laty przez prof. 
T. Siemiradzkiego redaktora Zgo- 
dyj. Glosy te, odezwały się z oka- 
zyi drugiego wydania tego dzieli 
w Polsce, [jest też ono do nabycia 
w naszej księgarni po $1.00 za I 
egzemplarz! ale — jak się obecnie I 
dowiadujemy, znaleźli się tam i je­
go przeciwnicy i to w duchu, o, 
którym my.śleli.śmy, że już zamilkł 
na zawsze i że nigdy się nie ode- i 
zwie. Zabrali mianowicie glos t. [ 
zw. Stańczycy.' ci urzędowi po- 
twarcy naszej wojny ostatniej, i 
Więcej jednak, aniżeli ta napaś", 
zdziwiło lias to. źe ją powtórzył , 
nasz tutejszy amerykański 'Dzień-' 
nik Chicagoski'. który — w latach

ostatnich, także jak gdyby za-i 
pomniał o dawnem pokrewień i 
stwie duchowem ze... szkolą 
krakowską. Widocznie “czcili 
skorupka za młodu’’... itd. A mo­
że to tylko chęć dokuczenia nie­
wygodnemu czasem adwersarzowi 
była powiłem tego powtórzenia. Z 
pewnych względów wolelibjśmy. 
aby stało się to tylko dla dokueze'- 
nia.

Wracając do formy i powodu a-l 
taku, to w obronie swoich założeń 
sam autor prof. Siemiradzki tak 
piszę na łamach “Zgody":

"Czas" oliraz.il się za to. że 
autor zapomniał napisać jako, 
ksiądz Mikoszewski podobno ( 
lubił sobie zjeść, wypić więcej 
niż ł ylo potrzeba. A czy to je­
den był ksiądz taki na świecie! 
Zawszeć ksiądz Mikoszewski 
podpisał się pod manifestem , 
Rządu Narodowego w 1863-im | (Ciąg dalszy na str. 5-ej).

Niniejszem zawiadamiamy Szanownych Czytelników, 
iż wydaliśmy nowym nakładem wielką książkę 

pod tytułem:

^biór Pieśni Nabożnych Katolickich,
dla użytku kościelnego i domowego. Zawiera; 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 4 więcej 
pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obejmuje 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięknym papierze i z wyzłoconymi tytuli­
kami, oprawne w płótno.

Cena egzemplarza tylko $1.50.
Z powodu ognia, który nawiedził naszą drukarnię przed dwoma laty, a któ­

ry zniszczył większą część płyt, dzieło to było wyczerpane i zmuszeni byliśmy 
nowe płyty dać do odlewu.

Prosimy naszych czytelników, aby zawiadomili swych znajomych, iż dzieło 
to już jest ukończone i że mogą je nabyć w naszej księgarni, adresując:

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 1163 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.

oliraz.il


GAZETA POLSKA W CHICAGO.
сз

Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII

ZPOWIESCKÿft^AUKOWI
8Z DZIALE.Mjztèl<JZYC2NYM 
S WYCHODZI CO Œ-ÀRTÔV KAŻDEGO TYGODNIA

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA S.N 13RO3Y I OKRUTNE LOSY JEGO ŻON. CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Rinaas powyżny sprzedawany był w cenie $10.00.

Oprócz tego w Roczniki XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek. Historyi.- /Artykułów, itp.,Ji raz. na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym trzebaby wydać o.l $30.00 do $-1 '.00. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1

Ilustrowany Tygodnik Powieściowo-Naukowy, tak sarno jak Gazeta Polska 
wy chodzi co czwartek każdego tygodnia. Każde .-nu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numer» od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNI SWICZ PUBLISHING CO
пбз Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

я

twie. Te liczbę podaję history­
cy rosyjscy, a oni przecież nie 
mają racyi tu przesadzać. Pro- 
szęż obliczyć, coby zrobił Miko­
łaj I-szy, gdyby do pólmiliona. 
co mu hył potrzebny pod Sewa­
stopolem rnusiał był dodag dru­
gie tyle przeciw polskim p»w- 
stańeom. ,A przecież wtedy nie 
było w liosyi ani powszechnej 
służby wojskowej, ani stu mi­
lionów ludności. A Austrya sta­
ła zmobilizowana nad granicą.

Wie to wszystko 'Uzas”, 
tylko “Czasowi”, jako służce 
stańczyków euehną powstania 
polskie, a najbardziej cuchnie 
mu ostatnie, bo je rozpoczął 
lud. a ludu “Czas" jeszcze za 
ludzi nie uznaje. Drżą w nim 
łydki na samą myśl, że a nuż z 
takich książeczek kiedyś wyro 
śnie jeszcze jedno powstanie, 
hyc może nawet zwycięż kie. ('o- 
by robili panowie od “Czasu" 
w Polsce wolnej, demokratycz­
nej . Im dobrze w Austryi. do­
brze w Rosyi, dobrze w Monaco, 
<io irze Wszędzie, dopóki star­
czy pra<lzill(iows|Jil.|1 rubli i gul­
denów ",

• •
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Cambrnlge Spring« p-
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op. oi zona szkoła wyższa. — po- 
•winn«», jakby lo sj(> Zl|inva(; 1110g|() 
— c,eszye wwystkieh Polaków w 
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i”-'?- przeciwnie, j
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z Toledo 
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mbie ’dzieAv' co "ivk-
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<}L-z st-ii-c"** Wsz-Vs,kiem zgadza 
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.'"a j z ust ieh, akierowa- 
, ‘ zwi»»ku Narodowe­
go Polskiego.

Nie miałoby to jeszcze więk­
szego znaczenia i nikt b\ zape­
wne me zwróci! na to uwagi, 

I gpy’>y nie fukt, żp whl-nie dzj. 
siaj, gdy organizaeya ta bliska 
J,lz jest urzeczywistnienia

9

Vanadium w 
“a., przez Z. 

I,(> Wakaeyaeh ma być 
, — po-

swych pięknych marzeń, napo­
tyka trudności z tej właśnie 
strony, z której się najmniej 
spodziewać mogła. Ludzie, 
którzy wcale nie przyłożyli rę­
ki do owego wielkiego bądź co 
bądź dziełu, obecnie okryci pła­
szczem hipokryzj i, okazują naj­
większą troskę o jego przysz­
łość. Jakież to nieuczciwe!

Przypatrzmy się. jak ludzie 
ui w tym wypadku postępują. 
Najpierw Lulają ogromne żado- 
wolenie. że Zw. Nar. Pol. zdobę­
dzie się w krótkim czasie na 
wyższą uczelnię, która odda 
wielkie usługi emigracyi poi- 
skiej a następnie systematycz­
nie. z obmyślonym planem, pod­
kopują już naprzód byt owej 
instytucji. Używają zaś naj­
straszliwszej broni, gdyż, burzą 
wiarę i zaufanie do własnego 
dzieła wśród szeregów, Z. N. P. 
A zatem niszczą silę moralną 
w masach, k^óra jest nieodzow­
ną w każdem przedsięwzięciu 
spoleczno-narodowem, zakreślo- 
nem na wie lką skalę.

Jakżeż można nazwać owe n- 
stnwiezne lamentowanie, pową­
tpiewanie i straszenie ogółu, źe 
Z. N. P. nie utrzyma szkoły wła­
snym kosztem, że został przy 
zakupnie hotelu Vanadium o- 
szukany, mury są za słabe itd. 
itd. .' Czy nie jest to widoczna 
praca nad zdemoralizowaniem 
szeregów Z. N. P.

Podobną krecią robotę ze 
strony niepowołanych, opieku­
nów i pewnej części prasy pol­
skiej wjtlomaezyć można albo 
zupelnein szaleństwem, albo też 
z gruntu zlą wolą, graniczącą ze 
zdradą narodową. To nie jest 
przesada. Któż bowiem straci 
na tein, jeżeliby przypuszczal­
nie ów kapitał, zgromadzony 
przy tak wielkim nakładzie pra­
cy, obrócił się w niwecz?

Zapewne w pierwszym rzę­
dzie organizacja, która wzięła 
to zadanie na swe barki. Nie 
zapominajmy jednak o tein, iż. 
fakt podobny odbiłby się nad­
zwyczaj zgubnie na całej emi­
gracji, przygniótłby ciężarem 
zwątpienia ogromne masy ludu 
polskiego na wychodźtwie. Któż 
więc ostatecznie wziąłby na 
siebie odpowiedzialność, czy ci, 
którzy się podjęli tego piękne­
go dzieła, czy też ci. co grób mu 
zawczasu kopią !

Zaiste, trudno zrozumieć, jak 
można posunąć się tak daleko 
w zazdrości i zaciekłości partyj­
nej. Nie dość na tern, że roz­
bici jesteśmy na tuziny obozów, 
ale dochodzi nawet do tego, iż 
nu- chcemy pozwolić, aby wla 
śnie któryś z tych obozów 

•mógł przysłużyć się sprawie na­
rodowej. Burzymy wzajemnie 
owoce własnej pracy. Czy mo­
żna sobie coś gorszego wyobra­
zić?”

*

“Gwiazda z Zachodu” ty godnik 
[ dosyć duży, wychodzący w South 
I Oniaha, Neli., ma od niejakiego 
■ czasu redaktora, a raczej współ- 
: pracownika, zapełniającego dział 
redakcyjny wcale umiejętnie i ze 
znajomością rzeczy. Nie wiemy 

| kto on zacz; z tonu przypuszcza­
my że musi być księdzem i do­
brym Polakiem, który wszelako 
swego czasu, burknął także za in­
nymi, — gdyż i świeccy coś o po­
trzebie reform szkolnictwa pisać 
zaczęli — “wara" pod ich adre­
sem. Ponieważ wydawca “Gwia­
zdy " należy do Tow. Lit. i Dzień, 
i ponieważ w Towarzystwie tem 
panuje zwyczaj przyjacielsko-pou- 
fnego zwracania sobie uwagi na 
rozmaite wykroczenia i niewła- 

: ściwości, zwrócono ją przeto pon- 
I filie i wydawcy “Gwiazdy” — o 
’ czem jednak jej redaktor czy 
współpracownik rozpisał się pu­
blicznie. upowaźnieją" nas tem sa- 

' mętu do tego samego. Z przyjem­
nością konstatujemy, eo szanowny 
nasz kolega "Gwiazdy" stwierdza 

; przy tej okazyi. że pismo to nie 
ma nie przeciwko akcji skierowa- 

! nej w kierunku ulepszania szkól, 
i z przyjemnością powtarzamy je- 

I go z wielu względów trafny sąd o 
tych potrzebach:

“W tej kwestyi szkoły pol­
skiej jest wiele ważnych pun­
któw, a bezwątpienia najsłab­
szym wśród nich jest dotyczący [ "The History 
wartości należytego przygoto­
wania si! nauczycielskich. Pra­
ca wychowania dzieci jest nie­
zmiernie trudną i jako taka wy­
maga znajomości głębokiej na­
tury dziecka, oprócz konieczne­
go wykształcenia. Matka nie­
jedna błądzi w wychowaniu 
dziecka, chociaż posiada pewne 
dary natury, które żadnej zwy­
kłej nauczycielce nie są przyda­
ne gratis na mocy jej nauczy­
cielskiego zajęcia.

Nashniprzód, niezbędnem jest 
potrzebne odpowiednie wy­
kształcenie. I tutaj fakty u- 
sprawiedliwią zarzut że zakony 
wysy lają najlepsze swe nauczy­
cielki do miast większych, tyin-: 
czasem wiele starania nie okazu­
ją. lub zupełny brak tegoż w ob- [ 
sadznniu miejsc przy szkółkach 
mniejszych po farmach rozrzu­
conych. Bynajmniej nie chce 
my ograniczać tego zarzutu do 
szkól polskich parafialnych, bo 
i szkoły publiczne na tym pun­
kcie grzeszą oprócz innych uje­
mnych stron systemu szkól rzą­
dowych. Jedyny środek ule­
czalny na to może być skoncen­
trowany wysiłek duchowień­
stwa, mającego szkoły parafial­
ne pod swoją opieką. Wyma­
gania pewnych świadectw, po­
ręczeń o zdolności nauczycielki, 
nie może nikt uważać za nadu­
życie jakiekolwiek. Jeżeli sta­
nowiska odpowiedzialne, w 
mniejszym nawet stopniu niż 
wychowawczyń pokoleń mło-| 
dych mają prawo wymagania 
spełnienia pewnych warunków,; 
to tembardziej nauczycielka po­
winna mieć na pogotowiu świa­
dectwo o zdolności w swoim fa 
eh u”.

•leszcze jedno wyraźnie pod 
adresem autora pytanie, na które 
prosimy również wyraźnie odpo­
wiedzieć

Czy szan. autor piszę się na 
pomoc inteligencyi świeckiej i ca­
łego społeczeństwa w skoncentro­
wanych wysiłkach duchowieństwa 
mających na Oclu reformę szkoły, 
czy też w dalszym ciągu obstaje 
przy swojem dawniejszem — ” wa­
ra”, które wywołało owo zwróce­
nie uwagi okólnikiem ze strony za­
rządu Lit. i Dziennikarzy.

Korespondencye i Gło 
sy Czytelników.

uroczysty Obchód Rocznicy Pow- 
| stania Styczniowego z roku 18G3.

Obchód rozpoczął się w koście­
le parafialnym przy 2-ł-ej ul. ża- 
łobnem nabożeństwem i kazaniem 

1 które celebrował ks. Paczuski.
Po nabożeństwie udały się to­

warzystwa, lud oraz sporo kobiet 
i panien do sali ob. Małeckiego 

[ przy l-ej ave. i 23-ej ulicy, gdzie 
odbył się dalszy eiąg programu, 

[przyjętego przez osobny komitet 
[z Gminy.

Obchód zagaił wstępnem prze- 
[ niówieniem prezes komitetu ob. 
Ilermański, powołując na przewo- 

|dnicząccgo ob. Kr. Januszewskie­
go.

Przewodniczący stosownemi sło­
wy wytloinaezywBZj’ cel i znacze­
nie Obchodów Narodowych, powo­
łał do prowadzenia protokółu ob. 
Bajer, członka Czwartego ’ Pułku j 
Czerwonych Ułanów.

Na pierwszego mówcę powoła 
ny został powszechnie tu szanowa­
ny Dr. Drobiński. Mówca popro­
siwszy żebranych o chwileczkę 
cierpliwości, zaznacza, że po poro­
zumieniu się z prezesem ob. Jana- ] 
szewskim przemawiać nie będzie o 
przebiegu powstania i szczegółach 
styczniowych bitew, lecz poruszyć 
chce sprawy chwili obecnej a prze- 
dewszystkiem opinię prof. Wilson 
o emigrantach wyrażoną w JO-eio 
tomowej Historyi, zatytułowanej: 

of the Ame icar.

"D; lej postanawiamy aby przez i go. Panna Marta Łysiak, 
'nas wybrany komitet porozumiał dobrze, przedstauinła 
się ze wszystkiemi wyborcami poi- polskiej szlachcianki, s. Stachura 
skiemi

: Stanach Zjednoczonych,
lich, aby starali się wszelkieini ho- Poliiyant B. Stachura, 
norowemi i prawnemi sposobami | policyjny 1« Płasz.ezyea. 
zaprotestować nominaeyi pana : Publicysta J.
Wilsona z New Jersey na kandy- 

[ data partyi demokratycznej.
“W końcu postanawiamy, aby 

na przypadek rzeczywistej noini- 
[jiacyi pana Wilsona na prezyden­
ta, starali się w honorowy sposób 
■ przeszkodzie jego wyborowi, po- 
[ nieważ uważamy go z jego szkodli- 
I wych opinii o emigrantach wcale 
nie odpowiedniego na najwyższy 
i najodpowiedniejszy urząd Sta- 

I nów Zjednoczonych.
" Na zakończenie postanawiamy.

i aby, kopia niniejszej rezolueyi 
[ przęsła mi została gubernatorowi 
[ Wilson, i jeżeli on wycofa swój 
; drażliwy ustęp, to także i my eo- 
[ fniemy swą opozyeyę tyczącą się 
jego kandydatury.

"Złączone Towarzystwa polskie
South Brooklynie. N. Y.

Dr. Drobiński.
F. X. Jagocki, 
Fr. Januszewski, 
M. Sudziński. 
<'. Różański, 
W. Rotkiewicz, 
U. A. Kozłowski.

Drugim z kolei mówcą był
i. Kozłowski.
iśpiew - m popisywały się Towa­

rzystwo Śpiewu .Moniuszko i pan­
na Sywert.

Deklamowały dzieci szkoły pa- 
j i chłopcy z dziatwy Soko-

w

(

People".
Przemówienie Dra. Drobińskie-, 

go byl i jasne i jędrru a które do­
słownie niemal powtórzyły pismu 
angielskie i niemieckie. Wsypa: r.;tiuli: 
on rzetelnie Wilsonowi, co mu się'h‘j. 
należało, ośmieszając go. jako ig

■ noranta, który nic zna absolutnie 
' Historyi narodów, ani co cudzo
ziemcy dobrego zdziałali dla A- 
ineryki.

Przypomniał mu Kościuszkę i 
Pułaskiego którzy walczyli za wol-1 
'ność Ameryki, kazał mu przeczy­
tać dzieło Van Normaim p. t. "Po­
land the Knight among Nation”,) 
z którego się dowie, czem byli i są 1 
Polacy, tudzież zwrócił mu uwagę, 
ile to jest obecnie wykształconych 
wybitnych Polaków lekarzy, pra­
wników, techników, itp. tu w Sta­
nach Zjednoczonych. Przypomniał 
mu śp. Dra. Ił. .1. Kułasowskiego.’

■ który nieocenione usługi oddał tu-, 
tejszemu rządowi przy regitlowa- I 
niu skarbu, przy tłomaczcniu do­

kumentów. przy-nabywaniu Ala-:
ski. a który podczas wojny domo­
wej sformował 31-szy pułk w New i 
Yorku.

Dalej Dr. Drobiński przypom-! 
uial prof. Wilsono.wi o profesorze 
Leopoldzie Bock twórcy pierwszej : 
politechniki w Stanach Zjednoczo- 
nyeli; o kapitanie E. L. G. Zaliń- 
skini, wynalazcy pneumatycznych [ 
dział do lodzi podwodnych; o do­
ktorze Maryi 1'1. Zakrzewskiej,1 
fundatorce instytutu dla biednych 
opuszczonych dzięei w New Yor­
ku i o innych wielu zasłużonych w 
tym kraju Polakach i Polkach.

Po przemówieniu przerywanem 
częstemi oklaskami, odczytaną zo­
stała następująca rezolucya, przy- | 
jęta jednogłośnie przez licznie 
zgromadzoną publiczność;

“Zważywszy, że uaróil polski 
,od samej budowy Stanów Zjedno­
czonych przyczynił się nie mało 

do wolności i niezależności Amery- 
' ki i dla tego, że jako prawdziwi o-1 
bywatele kochali i szanowali to- 
leraneyę i potęgę przybranej ich 
ojczyzny, gotowi są zawsze ofiaro­
wać życie w obronie tej ieii lio- 

1 "ej ojczyzny.
"Ponieważ obywatele Polacy w

LT.da ( Pod kaucyą rządową w gotówce zlozoną w 
czлsty typ

zamieszkalemi w całych jako ekonom, Jan ( hmielnicki a 
prosząc rendarz. dorównywali pierwszym.

komisarz 
Piórski.

^ erszeń. A. Czaja 
jako chłopak szewski, Gęhalska 
przekupka. 11. Szyperska, listowy 

,J. Szerszeń, kelner, Sz. Kuraś, od­
dali swe role dobrze. Łłieya Krzy- 
kalskn, J. Leczkowska. 3 numery 
śpiewu, rolę swą nie mniej od­
dały dobrze. Figielski i Wesoło­
wski polscy studenci — L. Sta- 

. ehura i F. Deja dobrze udali mini­
stra i sekretarzu: J. Chmielniak i 
Szez. Kuraś pierwszy żyd. drugi 
jego żonę, wywiązali się dobrze. 
Wacek, ich syn. B. Stachura wy­
woływał śmiech swą pocieszną 
mową i należytą gestykulacją. A 
jak na tutejsze siły wszyscy wo- 

j góle wywiązali się ze swyc|i ról 
bez zarzutu. Publiczność stawiła 
się licznie, na dość obszernej sali, 
tak, iż zabrakło siedzeń. Jcstto 
już 10 z rzędu przedstawienie o- 
degrane przez Sokołów na<lzwy-; 
czaj, pracowitych i ruchliwych 
ludzi, którzy są ogólnie lubią;,i. 

| tu się bowiem skupia kwiat mlo- 
,i...n.... ... r» szczegól-

ksii-lz 
tutej-

kwocie Doi. 100.000.00.
A. GROCHOWSKI & S-lca.

SCHWESK. następca i właściciel,
W KH-.Acl n po<i Nr. -V Ep<
ford Axc. róa Grand Str. Brooklyn. Fil o: 
115 Fast 7 ra ul. New York i 110 Rockway 

Road, Jamaica, L. I.
Proces esy dobrowolna umowa. kontr?kt czy 
pełnomocnictwo, pożyczka pieniędzy czy pod 
nksicnlo spadku, ze wszjrrtkiera. z eiem w 
Stzryn Kraju ojciec Twój lub Ty Sam czy­
telniku do adwokata lub r.otaryutza chodzi­
liście, udawaj się do nas, a my Cl każdy in­
teres załatwimy tak jak w starym kr?ju; 
$ żytko, i ze teinie, dając każdemu gvnrancyę. 
że albo sprawę pomyślało załatwimy, lub tri 
wszystkie koszta* zwiacamy

Przy gotowi’jemy podania o .iwolt if-r.ie rd 
ćwiczeń wojskowych w Aurtryi 1 o suwanie 
do aasentcruzkn w Ameryce.
. . Szyfkarty i a wszystkie linie.

Nasi pasażerowie nic potrzebują chodzić i 
czokać na kary, dźwigać kuferki* i trudzić się 
z dziećmi. Nasz avto:nobll weźmie cię z o- 
fisn i dostawi ra miejsce aa czas. be. trudu 
i kłopotu.

Wymieniamy pieniądze najtaniej albo na 
gotówkę albo też dajemy nr.sio czeki płatno 
w starym krrju w bankach lub też na pocz­
cie. To najbezpieczniejszy • najtańszy spo­
sób wymiany pieniędzy i każdemu radzimy, 
abv inaczej pientędry nie mieuiali.

Nie szukaj obcych, luf do swoich. Starzy 
przyjaciele nigdy nie zawodzę.

8

w.

ob.

W końcu mułmienić wypada, że 
przebieg obchodu był nader uro­
czysty i poważny.

Ogólnein odśpiewaniem hymnu
* Boże coś Polskę” zakończono tę 

nic częsty i poważno uroczystość.
Korespondent.

dzieży w Depow, 
niejszą opieką otacza ich 
Stan. Fimov, iez. proboszcz 
szej parafii.

— Tutejszy listonosz 
Lindholm został przeje 
przez pośpieszny pociąg X. Y. <’. 
dnia 22 sty- znia i na miejscu za­
bity. Był on listonoszem v\ Depeu 
od 10 lat i przechodził tą drogą 
•odziennie. aż w końcu śmierć na 
miejscu znalazł. Syn jego lwa la 

mi o kilkaniis i»- kruków od 
tego miejsca 
jęehany i na

— Sokoli

Z PITTSBURGA, PA.
Korespondencja "Gaz. Pol.”).

Jedna z ogólnie znanych Polek 
tutejszych, obchodzić będzie tego 
roku dnia 29 lutego po raz 14-ty 

.swoje urodziny, pomimo źe już 60 
lat żyje na świecie, a to z tego po-
wodtl, że taką uroczystość 
wie w roku przestępnym 

idzie może.
Urodziny będą huczne.

’ na cztery lata można sobie 
lié nawet na zbytek.

Stanisław Urbaniak.

zaied- 
oheho-

bo raz 
pozwo*

Z SO. BROOKLYN. N. Y.
(Korespondencja "Gaz. Pol.”).
Staraniem Gminy Polskiej złą­

czonych Towarzystw w South 
Brooklynie urządzony został w 
środę dnia 31-go stycznia 1012 r.

Z PHILADELPHIA, PA.
(Korcspóndencya “Gaz. Pol.”).
Jan Czaja, zamieszkały pod lin- 

merein 2217 Callowhill ul. wypra- 
; wiał dosyć bogate chrzciny i za­
prosił sporą gromadkę gości, aby 
się z nimi ucieszyć i kilku sadków 

i piwa wypróżnić na zdrowie nowo- 
| narodzonego. A więc, jak się za- 
| zwyczaj dzieje wszęilzie pomiędzy 
Polakami. tHk też i 

i Czai, kiedy puhary 
I ły w największym 
eiom się już dobrZS 
grzały, p. Wojciech 

[ mieszkały pnr. 2311 
; uderzy! sobie tak dla fautazyi w 
twarz pana Szczepana Węglarza z 
pod numeru 2213 Collowhill ul.. 

• a pan Szczepan chciał mu oddać, 
[ ale nie zdążył, bo w tej chwili tra­
fiła go szklanka w leb i krew go 
zalała. Na ten widok narobiły ko­
biety krzyku, a żona p. Szczepana 
i ktoś więcej z gości zawiadomili 
polieyę.

Gdy stróże bezpieczeństwa przy­
byli pod wskazanym adresem i we­
szli do wnętrza izby i zauważyli, 
że jest dużo hałasu, więc zatele 

, foliowali po dwie patrolki. Tym­
czasem Wojciech Wiercioch sta- 

j nąl sobie za drzwiami, a to były o- 
twarte. więc go nikt nie zauwa­
żył i pomału wyszedł sobie jak 
najspokojniej na ulicę i poszedł 
do domu, a resztę polieyanei po­
zabierali i popakowali na wozy aż 
15 mężczyzn i odwieźli na 20 i 
Bottonwod station.

Pamiętne te chrzciny odbywały
________ ___ _____________ [ się dnia 28-go wniedziełę a aresz- 

Ameryce są kulturalnym i praco- towauie nastąpiło pomiędzy 7 i S

u pana Jana 
Z piwem by- 
rnehn a goś- 
czupryny za- 
Wiercioch za- 
Uallowhill ul.

równie
miejsel’ 

No. 53 
przedstawienia po Wielkięuoey— 
kroki już są rozpoczęte — próby 
będą się odbywać w poście.

Korespondent.

został prze- 
zabity.

urządzają

NATURALNIE 
WASZE DZIECI 

czytają po nngtcWro, lob w krót- 
cc Н-li) Csy .bercie airby B»oły 
Il mer? k:i6*kl.’ -yetemjr offrodBk'1*», 
owocowego, bodowi: bydła, drobt’i. 
psscselnictwa. ogrodnictwa waYzy- 
wnego i wogól- guapodarkl: Cry 
chcecie ażeby miały «ой idmw.po 
<lo .«ytania, dobre pocayo? Chcecie 
Ich powetrzyma»' <*1 czytania nie­
cnych powlaet.’k I falxzdw ?

Jet cli tak, dotrtaA 1ш ten wl-lkl 
Farm Journal. Jest to śmietana 
ni. zebrana x mleka.

Redaktorzy tezo* M prakty.-awi 
mętowle i kobiety. Jc»lto piwne.

Dla czynnych ludzi
Nie IMMdada ono ilych m.dyca- 

nydi ogło z.fi. Motc»x ufać tętnili. 
G.ly potr». b ijcex nirsfdiU. »axle- 
nie. H«7.«a-lnlków. bydła, drobiu lob 
spm.tAw domowych, ogł'»-x«,ola tych 
i« w axpalta. li tef<» | i ota i.'»«- 
rantowauc. Ouo |MHtada więcej t- 
lonontói' auli '.I jakie lone pi что 
domowe I ft>]nl«-ze w świecie;

Przy tlij fl.00 Jako abonament na 
f.i. ■ l.-.t. I’, n .-. vr;i< «my ;■
i< 1. płatno al< nie '•*

рьх )ю pehku jeżeli koulecxn«.

Farm Journal
281 X. Clifton St. Philadelphia. Pa.

WARTOŚCI 110.00 NAOBODY
Jeżeli ihcetz się wzbogacić, oraz posiadać 

wszelkie tajemnice śwtcla i być niezaleatrnn. 

fry tak, nieby ngóiua sit ma krżdegu rzędu 
we wszystkie strony wynotdłn 15. i na.k*rl< j 
nam swe rotwiąni.iie, a w najTOdę por Ir­
iny ci ksijżkę, w której znajdej.3 się wsz* • 
kL- tajemnice drogi do szczęścia. Tą ale:a 
książkę <frvdz\ sprzedają p.» $1" ", a m. 
pt^lcmy ci Ja zupełnie DARMO rs/etn z ki 

talognmj rozmaitych innych książek. Pisz imty > I:.: 1 ■ i załącz 15 e» 'jów u 
kami lub pieniądze zawiń u papier i włóż do ' i’a ko- ta przt-s l<i. 
wyraźnie tak:
BEŁIANCE PUŁUSHING CO. ReJiance BuUeJng. Dcpt. 4. NEW YORK
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25 ctw. w aptekach 
Wskazówki ujycia po polsku 

napisane w paczce.

witym narodem, nie różniącym się 
wcale od innych narodowości, któ­
re dopomagały zbudować i utrzy­
mać Stany Zjednoczone.

Ponieważ polsko-amerykańscy 
I obywatele dotąd w niezem nie za­
wstydzili Stanów Zjednoczonych, 
dla tego mają jirnwo pod teini sa- 
memi warunkami nietylko tu żyć, 
pracować i rozwijać się jak inne 

| narodowości, lecz dla zasług, jakie 
Stanom Zjednoczonym oddali Ko­
ściuszko i Pułaski oraz inni, nie 
nazwani patryoei polscy w spra­
wie niepodległości Ameryki wy­
magać dla siebie poszanowania.

•'Ponieważ uważamy opinię pro- 
' fesora Wilsona o emigrantach, 
wyrażoną w 5-yni tomie swej hi- 
storyi pod tytułem “History of 

Lthe American People” wprost n- 
[ bliżeniem pamięci Kościuszki i Pu- 
I laskiego, a że osoba prof. Wilsona 
z New Jersey ma być przedstawio­
ną na konweneyi demokratycznej 

i jako kandydat na prezydenta Sta- 
| nów Zjednoczonych;

“Dlatego postanawiamy, aby 
I towarzystwa polskie w South 
Brooklynie. N. Y. z całej siły za­
protestowały przeciw możliwej 
nominaeyi prof. Wilsona jako kan­
dydata demokratycznej partyi na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

godz. wieczorem. Na drugi dzień, 
gdy sędzia pokoju się zapytał o 
gospodarza domu, to się bardzo 
zdziwił, źe chłopak tak maluczki 
a już. ma towarzyszkę życia i wy- 

| puścił wszystkich na wolność bez 
[żadnej opłaty. - Nadmieniam, że 

J. Czaja liczy 20 wiosen, ale 
bardzo małego wzrostu.

J. A.

B. a. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Uodziny ufisowe o(L 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASI

••••••••••ce
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Z DEPEW, N. Y. .
[Kor. Gazety Polskiej. |

Tow. Gim. Sokół Polski No. 53. 
i dniu 28 Stycznia rb. na sali SS. 
i Piotra i Pawia wystawiło kome- 
[dVę “1’. Damazy Koeiubiński” 
i sztukę w 5ciu odsłonach, rzadko 
widzianą na scenach polskich, na­
pisaną przez A. Jaxę, a nadzwy- 

[ czaj zabawną i interesującą. Gló- 
■ wną rolę Damazego oddal popra- 
! wnie M. Froń. człowiek jeszcze 
i młody, ruchj- i gestykulacya bylj' 
tak naturalne, iż zdawało się. że 
sie ma naprawdę szJachciea pol­
skiego przed sobą. Rolę Maćka o- 
degral z przejęciem L. Łysiak, 
służący Damazego, rola ta nieko­
niecznie wdzięczna, ponieważ rnu­
siał udawać głupiego, czem wywo­
łał kaskady śmiechu. — Oddając 
swą rolę należycie, byl ulubieńcem 
wieczoru. Kordula, żona Damaze-

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku* 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojuwi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu zuicczuleniu, neuralgii; bcz- 
seuności. osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitaeyl serca. bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Dobroczynna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i n<»c na golem ciele, przewieszony 
niebieski} stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia jm użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwara nerę. że jest skntecz- 
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć iazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równic skutecznego przeciwko chorobom.

Przyśli.jcie jednego dolara przekazem ezpresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, Ul.
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Z Osad Polskich w Ameryce
zbadał trupa, ale uznał dochodze­
nie sądowe za zbyteczne.

Z BALTIMORE, MD.
Kościół niezależny wysta­

wiony na licytacyę.
W nic zależnym polskim koście­

le tutejszym zapanowały nowe roz­
ruchy. Co prawda, w kościele 
tym zacnodziły jakieś nieprzyjeiu- i 
nośei od czasu gdy kościół ten za­
łożono przed laty kilku, lecz po­
cząwszy od lipca ubiegłego roku, 
ki * ly to przekonano się. że ks. J. 
Zielonko potajemnie poślubił swą 
gospodynię, kongregacya zachwia­
ła Mę w 'W\cli posadach. Po róż 
n\« h niemiłych zajściach ks. Zie­
lonko został ostatecznie usunięty z 
parafii przez głównego urzędnika 
tejże.

.Miejsce jego zajął niejaki ks. 
Andrzej Byczek, który tu przy­
był z Dulutli. Minn.. około mie­
siąc temu, a parafia ta przechodzi 
obecnie kryzys. Niektórzy z para­
fian, mający wspólną hypotekę na 
własności kościelne, zamknęli ko­
ściół. a na mitrach jego widnieje 
napis:

■ Publiczna łicytai^ya we wto­
rek. 25 lutego, o godz. 3 po połu­
dniu.: Posiadłość w gotówce”.

Hypotekę posiada szesnastu pa­
raf iah. Jest tp drugą hipoteka i 
wynosi $1в.(кИХ Pierwszy hypote­
kę w sumie posiadają inni,
lecz ci nie żądają zaniknięcia ko­
ścioła.

Parafianie nie zostali zawiado­
mieni o inającem się odbyć zam­
knięciu świątyni. W piątek, jako 
w dzień (iromiiiezny. w kościele 
miało się odł»yć nabożeństwo, lecz 
wobec tego, co zaszło, o nabożeń­
stwie nie mogło być mowy.

Kezultatem tego wszystkiego bę­
dzie prawdopodobnie to. że ci 
członkowie kościoła niezależnego, 
którzy chcą przy nim pozostać. 1 
bę łą zmuszeni wynająć sobie ja­
kąś salę i w niej nabożeństwa od­
prawiać, aż cała ta sprawa nie zo­
stanie uregulowaną. Ks. Byczek 
pozostanie nadał icłi kapłanem.

Z SOUTH BEND, IND. 
Ob. I. K. Werwiński przywo- 

zi fotografie prezydenta 
Tafta dla muzeum ZNP.

ranieni p. Ignacego h. Wer-
‘irtiego nasz« U” !<>• j 

So. ‘
. w

Staw 
wińs kiego, w, 
ilaEa Związkowca i Sokoia w 
.’ ■nd, Ind., Muzeum Z. N. 1 

] Cliieago obdarzone zostało piękną 
i fotografią prezj-denta Tafta z wła- 
• snoręe; nym jego podpisem.

Pod fotografią swoją napisał 
i prezj-dent Taft następujące słowa : 
i * For the Polish Museum. With the 
best wishes. William H. Taft. 
February 4,1912”.

Fotografię tę przesłał, prezydent 
{ ti ręce p. Werwińskiego, Który 
(ją sum przywiózł do Chicago i zło­
żył w Muzeum Związkowem. Do- 

' dać trzeba, że p. Werwiński osobi- 
i ście jest znany prezydentowi, z 
! którym się zaprzyjaźnił podczas 
, swego pobytu w Waszyngtonie, 
j gilzie przebywał przez kilka tygo­
dni w charakterze urzędnika spe- 

! eyalnego. wysłany pi^cz władze 
: stanu Indiana.

Pismo angielskie “The Times” 
.vjeliodzące w South Bend pisząc 

i o tym fakcie, dodaje od siebie, że 
narodowe muzeum znajdujące się 

! pod opieką Związku Narodowego 
Polskiego w Chicago, jest jedyną 

! tego rodzaju instytueyą polską w 
I Stanach Zjednoczonych i że zawie- 
I ni wiele cennych zabytków z prze­
szłości Polski.

Pan Werwiński zasługuje na 
szczere uznanie, ‘za informowanie 
Amerykanów o sprawach polskich 
w Ameryce-i Europie.

Z SYRACUSE, N. Y.
Polak pokaleczony przy pra­

cy. — Poszukują krew­
nych po Józefie Szwab- 
sl im.
Jan Wintor. Pniak, lal 30 liczą­

cy inoeno pognieciony przez ka­
wał ciężkiego żelaza, przy pracy w 
Syraeuse Mallęable Iron Works 
na N. Gediles ul.

Wintor przenosił żelazo z inny­
mi i podczas tego upadł w tył. i zo­
stał przywalony całym ciężarem 
żelaza. które zdruzgotało mu kl>- 
ści.

Ciężar, żelaza natychmiast usu­
nięto, lecz Wintor pomimo tego 
nie okazywał znaków życia.

Po długich zabiegach Lekarskich 
zdołano go trochę przywrócić do 
życia, lecz doktorzy powątpiewa­
ją w jego wyzdrowienie.

— Władze sądowe z Allburn po­
szukują krewnych po zmarłym je­
szcze we wrześniu. Józefie Szwab- 
skim i dotychczas bezskutecznie.

Śp. Szwabski utopił się w Cayu- 
ga fi-go września, ubiegłego roku 
i znaleziono przy nim $257. Ta 
właśnie suma ma być wręczona 
krewnym zmarłego, lecz dotych­
czas nikt się nie zgłosił, natenczas 
pieniądze te przejdą na rzecz rzą­
du.

ludziska postanowili schować swo­
je pieniądze. Więc złożyli je do 
rury żelaznej i zakopali w ziemię 
pod domem. Jakież jednak ich 
było przerażenie, gdy na drugi 
dzień zobaczyli rozkopaną ziemię 
a rurę próżną i po pieniądzach ani 
śladu.

graficznie. Dziewczyna 'nic poda­
jąc nazwiskai śmiała się podobno 
z takiej sytuacyi. Widocznie nie 
wiedziała, że mogła być deporto­
waną. A no są ludzie szczęśliwi.

— W Woreestcr. Mass., Alek­
sander. Micłinicwicz. pracując dla 
firmy Horatio Gates. zwoził sia­
no z kolei do stodoły, lecz wjeżdża­
jąc we wrota zamiast zejść z wo­
żą, położył sic na brzuchu na sia­
nie. a że próg był wysoki, dlatego 
został pochwycony przez tragarz 

głowę wskutek ezego złamał 
pogrucho- 
Wezwane 

sprawdziło 
się w Pol-

za
kark i czaszka została 
tana wysadzając mózg, 
pogotowie ratunkowe 
tylko śmierć, ( rodził
sce. a przybył do Ameryki trzy la­
ta temu.

■Mass. Tomasz i 
od przyjaciel! j 
siadł do tram-
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Z DETROIT, MICH.
Towarzystwo lekarzy pol­

skich: — Polak zabił się 
przypadkowo.
Życic towarzyskie i społeczne 

rozwija się pięknie wśród tutej­
szej Polonii. Dowodem tego zor­
ganizowane w dniu 2-go hm. To­
warzystwo Lekarzy Polskich, do

(którego zapisało się kilkunastu le­
karzy. Do zarządu weszli: Dr. B. 
W. Pasternaeki. jako prezes; wi­
ceprezes Dr. I-’. J. Przybyłowski: 
sekretarz Dr. E. P. Konieczny; 
skarbnik Dr. S. J. Liiehajewski.

Życzymy | 
] towarzystwu i mamy wszelką na­
dzieję. że sprężysty zarząd i wogó- 

..... ............ le .ale towarzystwo złożone z lll- 
.\a masowym wmeil zwo- z„.invi,11 /. swoi,.,h Z(lolliojci,: 

wyrobionej praktyki i cieszących 
sic zaufaniem szerokich warstw w 
strojeni i amerykańskiem spole-: 
ezeństwie. rozwinie się fiajświe- 
tniej na chlubę własną i pożytek 
społeczeństwa naszego.

— August Gniech. lat 66, zabił 
■się na miejscu, kiedy spadl ze 
schodów w własnym domtl. Gniech 
wrócił przed chwilą od córki swej, 
która niedawno przeszła operację 
i znajduje się w ciężkiej chorobie. 
Stan córki tak zmartwił ojca, że 
sam sit rozchorował; wezwano po­
mocy lekarskiej i po chwili Gniech 
sam udał się do domu.

O godz. 6-ej wieczorem cheiał 
nakarmić konia, wyszedł na tylne 
schody domu, bardzo spadziste i 
nie oświetlone. W ciemności po­
tknął się i spadl głową na dół. Ro­
dzin:' znalazła go potem ze złama­
nym karkiem. Koroner Rotliahcr

Z MERIDEN, CONN.
Polacy protestują przeciwko 

napaściom Wilsona na na­
szą narodowość.
Przeciw dzikiej napaści Wilsona 

na i’oiaków zaprotestowali ener­
gicznie misi rodacy w Meriden. 
<‘onn. :.. 
lanym przez Klub Polityczny oby­
wateli polsko-amerykańskich na­
piętnowano należycie napastnika, 
tudzież przyjęto obszerne rezolu­
cje protestujące przeciw wywo­
dom fgo szowinisty amerykań­
skiego. Rezolui-ye te napisane w l 
tonie poważnym, lecz stanowczym, 
zaszczyt przynoszą ich 
Kilka pism angielskich 
te rezolueye w całej icłi 
ści, dodając od siebie 
komentarze, a nawet
Wftępne.

Pod lezolueyami są 
następujący rodacy:

Aniliew Modeletz. Sylwester P. 
Maskatek. Michał Szymaszćk. W. 
P.-szyń.-ki, Joseph A. Niemiec, B. 
Muszkorski. Stanisław Dybiec.

Głupio musi się czuć p. Wilson, 
sl >ro ze wszystkich stron odbie­
ra takie ci

twórcom, 
zamieściło 
rozciąglo- 
przyjazne 
artykuły

podpisani

Z PHILADELPHIA, PA.
Polska rodzina zaczadzona

gazem.
Gaz. który dostał się do kanału 

! odchodowego spowodował śmierć 
I pięciu osób w mieszkaniu piekarza 
Jana Darzalla. Pięć innych osób, 

i mieszkającycli w sąsiednim domu, 
naleziono nieprzytomnych i prze­

wieziono je do szpitala, gdzie tro­
je z nici) znajduje się w krytycz- 

' nyin stanie. Życie postradały na­
stępujące osoby: Zofia Darzallo- 
wa. lat 28; Różu Darzallówna. lat kania pięciu 
8; Józef Darzall lat 5; Stefan 
rzall i Jan Wożnik, lat 38,

Cały blok zagrożony byl 
tniającyni się gazem i policja 
siała usunąć

| ncj okolicy, 
cuje aby wykryć 
gaz się ulatniał.

Z NOWEJ ANGLII.
Podelaki wyrzucony z tram­

waju. — Strajk przy bu­
dowie polskiego kościoła. 
Zasadziła niewietnego do 
kozy. — Polacy wykupują 
anglika. — Zatrzymał $100 
— Ukradł swój weksel. — 
Polski cliłcpak omal nie u- 
tonął. — Zatrzymali poi 
ską.imigrantkę. — Złamał 
sobie kark.
— W Uxbridge, 

i Podelski wracając 
z pobliskiej wioski
waju, leez nie mając “nicią” zo­
stał przez konduktora wyrzucony, 

i Zziębnięty, osłabiony,’ padl koło 
I drogi i nazajutrz znaleziono go 
} na wpół żywego.

Dr. M. L. Griswold twierdzi, że 
i musi on postradać obydwa wielkie 
| palce v. nog.

Podelski twierdzi, że ma trzech 
świadków, iż byl on z tramwają 
wyrzucony.

— W Nórthainpton, Mass, gdzie 
polacy budują sobie kościół za- 

] strajkowali wszyscy robotnicy, bo 
budowniczy najął do ciesielki 2ch 

! nie unistów.
, Kontraktor zmuszony był do 
wycofania “scabów”. Solidarno-

■ ścią uczciwą można wiele dobrego 
. zrobić.

\V Westfield. Mass, nadobna 
panienka “Katie” Szmyrna, za­
wezwała przed sąd swego ulubień­
ca W. Bienio, do wytlómaczenia 

| dlaczego się 
wysłuchaniu

! dzia, wyda! 
natychmiast

Po
se-

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
jakie będą zamieszczone w naszym wiosennym 
katalogu, który wkrótce wyjdzie z pod prasy. 
W katalogu tym, znajdą panie, garderobę roz­
maitych stylów i mód, tak dla dzieci, jak i dla 

panien i małych dziewczątek.
Firmi nasza jest znaną z tego, iż towar 

•swój sprzedaje w najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

к
SS?! 
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Zastrzelenie polieyanta.
Piszą ze Lwowa:
Onegdaj wieczorem polieya tu­

tejsza urządziła obławę na wspól­
nika mordercy Ilanicza, który, 
spłoszony przed kilku miesiącami 
na kradzieży w jednem z miesz­
kań przy ul. Długoszu, zastrzeli! 
dozorcę domu Bieniarza i poranił 
śmiertelnie jednego z. lokatorów.

Ilaniez aresztowany siedzi do- 
[tąd w więzieniu, a polieya poszu- 
j kiwała od dawna jego wspólnika 
! Białonia. W obławie wziął udział 
j komisarz polieyi Pisarski i dwaj 
| agenci, Kurant i Seinteld.

Białonia znaleziono śpiącego w 
małym domu za rogatką gródecką. 
Gdy .wszyscy trzej weszli do środ­
ka. Białoń zerwał się i wystrzelił z 
browninga do Kuranta i położy! 
go trupem na miejscu.

Po tym strzale wymierzył Bia­
łoń do drugiego agenta; pistolet 
jednak nie wystrzelił. — Równo- 

| cześnie strzeli! jeden z funkeyona- 
] ryuszów policyjnyeli i zranił Bia- 
! lonia w okolicę serca ; kula utkwi- 
] la za skórą.

Białonia przewieziono do szpi- 
więziennego.

a
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$1.20
No. 113. To jest baidzo 

modna, domowa suknia, z 
importowanego perkalu o śli- 
czneni deseniu, zrobiona po­
dług paryskich wzorów, z 
gustownom wycięciem a la 
cno około szyi; ubiana pię­
knem dwu caloweiii oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
“kimono” typu, bardzo mo­
dne i wygodne.

Rozmiar biustu (sizc) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, czarny 
ub bronzowy.

Suk nie te wyślemj’ gdzie­
kolwiek mieszkacie, po o- 
trzynianiu pieniędzy, wy­
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłką

$120
u

z nią nie żeni, 
obydwu stron 

rozkaz, aby dano im , 
“licencję” bez cze-; 
dni. i mają zawrzeć

I związek małżeński. ' 1
Prawda, że to rok przestępuj i 

panny mają przywilej oświadczę- 1 
nia się kawalerom, ale takie cere- 1 
monie w -sądzie, to chyba nieład- 1 
nie.

— Z Greenfield, Mass, donoszą.:' 
że pólaej- skupiają energicznie a- ' 

■ merykańskie posiadłości, i osiedla- 1 
ją się wzdłuż tego miasta.

Jest to objaw doskonały, że po- 
laej stale się osiedlają, rozumie- 1 
ją ważność obywatelstwa, a i u- 1 

j merykanie cieszą się z tego, i chęt- 1 
nie odstępują majątki realne po- ■ 

i lakom. A więc górą polaej- w [ 
| Greenfield.

— W Pittsfield. Mass, nreszto-1 
wano byłego prezesa tow. św. Jó­
zefa Stefana Romana, za zatrzy­
manie stu dolarów, należących doi 
tegoż Towarzystwa.

Następca jego Ludwik <'zeżaw-| 
ki. oskarża go w sądzie. Roman 

przyznaję że mą $100 u siebie, 
lecz oddać nie chce. Broni go ad- . 
wokat Cummings, a towarzyst wo | 
reprezentuje adw. Eisner. Żle bar | 
dzo że polacy nie zrobią sądu po- j 
liibownego między sobą, ale włó-! 
cza się po sądach i procesują.

— W Pittsfield. Mass. Józef So- 
: łiolewski pożyczył u Bartonia 25 
I dolarów na co podpisu! weksel, j, 
Kiedi Bartoń posiał swoją córkę i 
Helenę do Sobolewskiego z notą' 
po pieniądze, ten pod pozorem o- 
głądnięcia, odebrał jej notę, chcąc 
uniknąć płacenia, takowej.

Sprawa oparła się o sąd. a sę­
dzia kazał natychmiast notę zwró-j 
cić, oraz koszta sądowe $5, 26e. i I 
kary $6.00. Sobolewski notę zwró­
cił, a będzie apelował przeciwko 
karze. Cudzem, nigdy się człowiek ' 
nie zbogaci.

— W 1’orttmontli. N. II. pobili 
Andrzeja Maciolka, dwaj polaej 
Józef Antowik i C. Malaczuski. 

! Mii-iolka wj jął na nich "•warant" ) 
Kiistomskiem j i aniatorzy bójki siedzą sobie w ( 

• • • I ciupie, a będą mieli dosyć czasu ij
'na rozmyślanie o swojej dzi<-!m> • 
I ści.

— W Tree Rivers. Mass, inal.v 
chlopczyna Stanislaw Szygel, śei-,

Witków-, 8any przez drugiego chłopca I 
i wpadl do otworu w lodzie na rze-1 
ce Quabrag.

Na krzyk innych dzieci, kilk'- ' 
kowali z pobliskiej kuźni nadhie '■ 
gli z pomocą i kiedy chłopak jeż 
po raz trzeci szedł pod wodę, zdo- 

I lali uchwycie go za ubranie i ura­
tować. Długo pracował nad nim 
dr. Girvex nim zdołał chłopca o-. 
cucić.

Pamiętajmy o naszych dzieciach 
i nie puszczajmy ich na lód bez] 
dozoru.

— W Portland. Me. władze za­
trzymały polską dziewczynę, któ­
ra przyjechała na Allan LinestSco­
tian, bo nie miała dosyć pieniędzy i 
na podróż do krewnych do Lynn. 
Mass. Zawezwano jej wujka tele

i

Da-

ula- 
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25 lodzili z zagrożo- 
300 robotników pra- 

miejsce, gdzie

Z MILWAUKEE, WIS. 
powodzenia nowemu i Polak zabity. — J. Mislano- 

wicz śmiertelnie pokale­
czony.
Znów Polak patii ofiarą molo­

cha kolejowego. Na torach kolei 
Northwestern przy 22 ave. poniósł 
śmierć Stanisław Michalski, lat 

szedł do pracy

Photo by American Press Association.
,-i»- hxlzi podwodnej ’‘Octopus' . która obecnie znajduje się 

na dokach w Nojvym Yorku.

lala

Akurathy. mąż.
A cóż to Maeiejowa zegar so- 

ktipuje?
- A dyć musę, biedna gdowa. 

inusę. Póki mój siary zył. to mi 
tum i zegar byl niepotrzebny.

— Dlaczego?
— Bo mój nieboszczyk był bar­

dzo akuratny: co godzina mnie 
bijał

bie

.jak zegar.

Monolog- milionera.
Cobym ja jadł, gdybym z 

mojemi pieniędzmi, mógł być tak 
szczęśliwym, jak- są nieszczęśliwy­
mi ludzie -bez pieniędzy.

SB

&

S'

Nr. 113.

UNäÖN MAIL OBOER HOUSE,
M. J. PERŁOWSKI, PREZES.

1356 N. Ashland Ave Chicago, 111

&

-E3

45. Michalski
wzdłuż torów, gdy |>ociąg osobo­
wy idący całą siłą pary najechał 
nań. Strasznie poszarpane zwło­
ki wydobyto z pod pociągu i od­
wieziono do trupiarni, a stąd po 
południu przewieziono do domu. 
Nieszczęśliwy pozostawił żonę i 
troje dzieci.

— Józef Mislinowicz, wraz z 
j pięcioma robotnikami spad! z rusz­
towania z wyższej kolei i został 

; przewieziony do szpitala przypad­
kowego Columbia, gdzie go opero­
wano.

Lekarze mają słabą nadzieję u- 
] trzymania go przy życiu.

Inni robotnicy zostali przewie 
zieni do swych domów.

NAGRODA WARTOŚCI »5 00

6 9 !
i

3

7 2 4

1' 8 5

Uló* cyfry w powyższy *posób, J»\ ogólna 
ma każdego rzędu wynoailn 15. Przyślij num 
dokładne rozwiązanie i 2c znaczek na odpo­
wiedź a my wydatny Wam czek na 5.00, 
wartościowy przy kupnie złotego gwaranto 
wanego |20GoId filled' zegarka. Prócz zegarka 
czek ten wr-żny przy zaknpnte innych war 
t ościowych złotych przedmiotów, które znaj 
dzieci-* w katalogu. Adreaój:

GUARANTEE JEWELRY .STORE
9 Avo B New York City. NY. 5

ill

в

WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW, 
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE. ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave CHICAGO, ILL.

a
EXTRA! EXTRA! EXTRA!

Z WIŁKES BARRE, PA 
Oskarżony o handel kobieta­

mi. — Poszukiwania za 
Witkowskim.
Pod oskarżeniem sprowadzenia 

z Rosji do Ameryki kobiety w ce­
lach nic moralnych, aresztowali u-! 
rzedniej emigracyjni Franciszka | 
Kustomskiego. Przybyła jest żo-i 
lią pewnego żołnierza z. Kosi i. a tl. i 
przybyła żyła z 1___________
przez rok w dzikiem małżeństwie. | 
Sprawa Kustomskiego będzie ro> " 
patrywaną w przyszłyih miesiącu.!'

— Przed rokiem przyjechał tu ' 
jakiś nieznajomy i rozpoczął po- 
szukiwania niejakiego 
skiego, któremu wielki spadek ma 
przypaść w udziale. Wypytując 
się o Witkowskiego dowiadyw-il 
się rozmaitych szczegółów z życia 
Polaków miejscowych, ile kto za­
rabia. ile ma pieniędzy itp. Pew­
na kobieta powiedziała mu. że, 
posiada 785 dolarów, które trzy-. 
ma w domu. Oszust natychmiast i 
zaproponował. że z owych 785 du- ] 
larów w ciągu tygodnia zrobi ty-| 
siąe. Łatwowierna kobieta z mę j 
żem natychmiast się zgodzili z o- 
szustem i pojechali do Pittsblirga, 
gdzie miała w pewnym banku na­
stąpić zmiana. W Pittsburgu jed­
nak, gdy im oszust kazał oddać, 
pieniądze, zlękli się i powrócili do 
domu. Po powrocie do domu owi!

UWAŻAJ I
Czego szukasz i czego po 

trzebu jesz? jakich głównych 
Sekretów Tajemniczych i to u 
mnie wszystko dostaniesz; nie 
czekaj lecz załącz 4c markę 
i piaz. a ja ci uyślę wszystkie 
informacye, z których bę­
dziesz zt-dowolony.

Adresować należy. —- Afri­
can Supply House, 1052 Mi! 
waukee Ave. Chicago, III. 6

Niebywała spozobność
I)o nabycia pieniędzy i харе 

wnlć aobie dobrobyt na cal« 
życic. Także Sekrety Miłość: 
otrtytttaaz‘4 jakich aohie iży- 
cryaz. 1’azczęśliwionych tysiąc* 
także i ty aię uszczęśliwisz, 
gdy nadeślrsz 4c markę, a o 
trzyivau. czego cale iveie pra 
gnałeś. Adresuj:

Star Magie Со. Л. B. 814 MilwaukeeGreat
Ave. Chicego, Ul.

WllLXI X MSYNN-Y 
Dr.lgnacT Stankus, MO. 

, . iTtpttn* riTir, *~*‘---  UhAł
bana mbl-f.

ukUdu MW V«rt l*Mt СГ»
MEoibAi school* HosniAL

MlbWrar.u b.).<«»>o< 
M«*h НюНМ* ,ûw«Hl с----------
HR 1C.MACV »TANKU» byl 
■rw.UktMea IM»»e»»»l—, 
a «,.

WHrt. мту • r««J '•« Км4, —
I»' ’ «e-to«» » r.f.1»» nrlr.., i

mefOTKyi.
lad

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.
Mamy na .składzie różne listy familijni .juko to: do Rodziców*. 

Matki, Brata. Siostry, Ciotki, Wuja, Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, 
go, na Imieniny, na św. Józefa i wiole innych, stosownych do różnych 
w cenie 5—10—15—20—25 i 35c sztuka. Pfczcie po nowy ilustrowany
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów i sztorników ceny speeyalue.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAW0R0W1CZA,
5S2 MITCHELL ST., (10) MILWAUKEE, WIS.

Ojca, 
Lube*

OF«'>b 
kat*-

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 25c.; przcą pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie uneye 50c. ; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robcy St. CHICAGO, ILL

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czyeto złote, pozłacane I Inne zrgark zamierzamy eprze 

nawać pierwsze ł j (MM) o 23 kamieniach zegarki “ACCURATI #** 
open focec/iko f’> 75. Te doekunair zegarki o konertach złoco 
nych burdzo pięknie grawlrowanych, z udoskonalonym regula­
torem i wazelkiemi udogodnieniami. Zegarki te są nader 
akuratnle idące. Są one rozmiarów dla Mązczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-lełnia. pkK«.,rI?dS
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrób« 
ł śmiało z dumą mogeele je pokazać swoim przyjaciołom Jeśli 
pra?nieez rzecxewiśc'.e kupić «obie zegarek dobry, tanio to ku- 
Suj tenw Kartka |0:ztowa 1 cent sprowadzi ci ten zegarek do 

omit, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba et 
się zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty przesyłki z<>garek 
staje sie twoją właenoćclą w przeciwnym razie nie bierzeez 
na siebie oapowiedziil^ości i regarek wraca do nae — na ------ - . . . . . ,.

zegarkwîta. Ryzyko jest po naszej stronie. j’,? 
ks dod&jetny zupełnie : -.rino pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 111. U. S. A.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wiadomości z Chicago.
JAN LEWANDOWSKI 
SKAEŻY SULLIVANA.
Do sądu wyższego wniósł adwo­

kat 31. A. Zielinski w imieniu 
swego klienta .Jana Lewandow­
skiego. zam. pnr. 1748 W. liuron 
st . skargę, w której żąda od. Sul- l 
lirana odszkodowania $25.000. W ; 
motywach wniesionej skargi po- ' 
daje Lewandowski, że 22 grudnia 
1911 został przez automobil Sulli­
van« najecliany na W. Madison 
ul. i Fifth ave. i wskutek tego 
odniósł liczne obrażenia cielesne.

CZŁOWIEK NIESTWO­
RZONY DO PRACY.

Takie zasady głosił niejaki Je­
rzy Knbiła. a nie pomogły ani 
prośby żony, ani płacz dzieci gło­
dnych. Jan nie cheiał pracować, 
natomiast z całym zapałem zabrał 
sic do pijaństwa. I było mu z tern 
dobrze, jak twierdził w sądzie.

Na taki stan rzeczy nie mogła : 
się zgodzie jego żona i wniosła 
skargę do sądu, że mąż jej nie da­
je utrzymania rodzinie, a nadto z 
nią się brutalnie obchodzi. Na roz­
prawie zażądała absolutnie, by go 
oddano do Bridewell. Sędzia nic 
posłał go jednak do lłridewell. ale 
zostawił mu czas do poprawy i 
kazał mu się meldojrać w sądzie { 
co dwa tygodnie z dowodami, że , 
pracuje i daje rodzinie na ntrzy- i 
manie.

NIE WIEDZIAŁ O ŻAKA 
ZIE NOSZENIA BRONI.
Jan Bineeki, zam. pn. 4643 So. [ 

Wood nl. elicial się. jak już nje : 
zabawie, to przynajmniej przyj- i 
rz.-ć się zabawie. Przechodząc o- 
ł>ok czeskiej hali przy Asłiland 
ai •. usłyszał skoczne tony muzy­
ki. wszedł do środka i przeszedł 
obok dwóch detektywów. Z kie­
szeni sterczał mu rewolwer, za co 
został aresztowany. Stawiony 
przed sędziego Ilimesa tłóinaezyl 
sir, że uie wiedział o żadncm pra- i 
wie. zakazującem noszenia broni ‘ 
palnej. Sędzia odczytał niu odno- 
śn.i ustawę i za pouczenie skazał 
go na karę 25.00 dolarów.

15 LETNIA A. LU.CINSKA 
POSŁANA i. Ó ^OMU 

POPPAWY.
Przed trzema laty umarła żona1 

Łacińskiego, więc siostrę swą E- 
milię wzięła do siebie Marta. za- I 
mężna W róblewska. Ojciec począ­
tkowo płacił za córkę $2.50 tygó-i 
<lniowo. Gdy Emilia podrosła i za­
częła zarabiać sama na swoje u-1 
trzymanie, nie chciała odtąd słu­
chać dobrych rad starszej siostry ‘ 
i poczęła się szybko staczać w 
przepaść moralnego upadku.

Na taki stan rzeczy nie mogła 
pozwolić siostra Marta, zam. pnr. | 
22 >5 N. Robey ul. i na żądanie jej 
po przeprow adzonej rozprawie sę­
dzia skazał Emilię na pobyt W do­
mu Dobrego Pasterza na czas nie­
ograniczony. Rozprawa wykazała, f 
że Emila pomimo swego młodego ; 
wieku była zupełnie upadłą.

“INTER OCEAN” O SIEŃ 
KIEWICZU.

W onegdajszyin numerze dzień-1 
nika chieagoskicgo ‘Inter Ocean’, 
w przeglądzie nowych dziel daje ' 
krytyk jakiś niepodpisnny, bardzo 
sympatyczną, wprost nawet entu- ' 
zyastyezną ocenę ostatniej po- 
wieści naszego wielkiego powie- 
śeiopisarza II. Sienkiewicza p. t. 
‘W pustyni i w puszczy’, ‘Trough 
I lie Desert ’.

Powieść ta wyszła nakładem 
firmy Beuziger Bros, w przekła­
dzie niewiadomo ezyim, ale w każ­
dym razie zdobyła sobie serdecz­
ne poparcie pisma amerykańskie­
go. które niema dość słów poch­
wały dla tej nowej cennej książki 
dla dzieci i młodzieży.

Tu dodać trzeba, że dla innej 
firmy nowojorskiej tłumaczy to 
dzieło adwokat Drzymała, znany 
u nas w Chicago, który już doko­
nał przekładu "Wirów” Sienkie­
wicza.

zdecydowałby się na własną rękę 
cofnąć wyrok, mimo to “czwór­
ka” morderców, ciągle się jeszcze 
Judzi, że zostanie od śmierci urato­
waną.

“RĘCE DO GÓRY”.
Onegdaj wieczorem weszło 2-ch 

negrów do sklepu kolonialnego E. 
Paszki z pn. 1408 W. 63 nl. i zmie­
rzywszy w stronę jego rewolwery, 
krzykli: “ręce do góry”! Właści­
ciel był zajęty za ladą i nie zoba­
czył nawet ich wejścia.

Usłyszawszy wezwanie, obrócił 
się twarzą do przybyłych i zoba­
czył dwie lufy sterczące ku sobie 
w rękach murzynów.

Negrzy widząc, że Paszka rąk 
nie podnosi, powtórzyli wezwanie 
którego i tą rażą nie usłuchał, ale 
przeciwnie rzucił się ku kasie i 
cheiał bronić przed rabusiami. To 
odebrało trochę śmiałości negrom i 
i poczęli się cofać ku drzwiom, a i 
wtem jeden z negrów puścił w ' 
jego stronę strzał i kuła utkwiła 
w piersiach Paszki, poczem z prze­
kleństwem opuścili bandyci sklep.

Sąsiad usłyszawszy strzał, wy-; 
biegł ze swego domu i wbiegł do j 
sklepu Paszki, gdzie w kałuży 
krwi tarzała się ofiara. Zawezwa­
na polieya zawiozła Paszkę do 
szpitala przypadkowego, gdzie le­
karze nie robią nut nadziei utrzy­
mania go przy życiu. Za bandyta­
mi wszelki ślaid zaginął.

KAPITAN STR/ *Y PO­
ŻARNEJ KOPYTO U 

MARŁ.
Smutna wieść obiegła onegdaj 

Polonię tutejszą. Oto w szpitalu ' 
św. Józefą, na stole operacyjnym ■ 
zmarl kapitan straży pożarnej Po­
lak, Aleksander Kopyto. W nie- I 
dzielę jeszcze był czynnym przy ! 
ogniu, jaki wybuchł przy Bloo- 
niingdale Road i Asłiland ave. ale | 
w czasie pracy zrobiło mu się źle { 
i musiano go odwieść Jo szpita-j 
la.

Kapitan Kapiyto, pomimo już 
podeszłego wieku, był jeszcze 
człowiekiem zdrowym. Zmarły, ' 
chorował od dłuższego czasu na 
hemoroidy i okazała się potrzeba I 
operneyi tychże. Zmarły licząc na ! 
swe siły, sądził, że z pod noża o- ; 
peracyjnego wyjdzie zdrowy, ale 
to się uie udało.

Praed operacją lekarze opera- : 
eyjny udzielili mu środków usypiał 
jąeyeh, by zmarłemu ulżyć w . 
cierpieniach i środki te widocznie j 
przyczyniły się do śmierci kapita­
na Kopyty.

Kapitan Kopyto wstąpił do siu-1 
żby pożarnej w roku 1880 i był je-[ 
dnym z najstarszych urzędltików 
straży. Zmarły cieszył się bezgra- 
mcznem zaufaniem tak przełożo­
nych jakoteż podwładnych swo­
ich.

Kapitan Kopyto mieszkał pnr. 
2908 Logan Blvd. i pozostawił 
rodzinę.

prywatnych. Na trop złodziei tru­
dno było wpaść, gdyż ci zwykle 
ślady swej bytności zacierali.

Ostatnimi czasy popełnioną zo­
stała śmiała kradzież w składzie 
Samuela Kleina pnr. 623 Milwau­
kee ave., skąd ubrań i trzewików 
wyniesiono na sumę $300.

Przedmioty kradzione często 
przechowywali w wagonach kolei 
Northwestern, resztę, jak polieya 
wyśledziła w domu Fr. Stangaro- 
nesa i u szwagra jego pnr. 134 W. 
Ohio ul. Chowając kradzione rze­
czy na kolei Nortwestern, nie od­
chodzili z próżnemi rękami, ale 
zabierali tam mało. Wreszcie uda­
ło się policy! wyszukać całą pacz­
kę i osadzić wc więzieniu.

Aresztowani zostali Jan Mar­
szałek. Fr. Sawicki, St. Szymasz- 
ko, Fr. Nadolnyj. Włoch był ieli 
wspólnikiem i wszystkie rzeczy 
skradzione przechowywali u nie­
go, poczem sprzedawali. Polieya 
zabrała całe stosy rzeczy skra­
dzionych.

Wypadek nieszczęśliwy wyda­
rzył się w rezydencyi Karsowcj. 
Podobieństwo kolorów kwasu i 
płukania gardła spowodowały ca­
łe za.jście wedle opinii policji.

Karsowa nalała trucizny do 
•szklanki, ale nie spostrzegła się 
prędzej, aż nabrała w usta. Wte­
dy dopiero, gdy kwas począł palić 
jej usta i gardło. rzuciła się niesz­
częśliwa z krzykiem na ziemię.

Sąsiedzi nadbiegli jej z pomocą 
i oddali ją pod opiekę lekarza. 
Stan jej jest beznadziejnj'.

W PRZEDEDNIU 
ŚMIERCI.

Smutnie upływają we więzieniu 
dnie czterem Polakom, mordercom 
iarmera Giiezelowa, a to Ewaldo- 

1‘ranciszkowi Szablewskim, 
Filipowi Somnierlingowi i Toma­
nowi Schultzowi. W piątek, to 
•le-t 16 lutego mają zginąć na szu- 
’■•niej, by odpokutować za swa 

, Mimo, że już w piątek czeka ich 
1 !' 1' j że w p|.aw njp niają

'■'“liiyel! praw na ułaskawienie,! 
* ba sam gubernator Dcneen

ROŻNOWSKI CHCE SIE 
BAWIĆ.

Pan Stanisław Rożnowski, zam. 
pnr. 234.3 Ałbuny ave. podjął one­
gdaj z banku ładną sumkę i pa­
kując ją do kieszeni, udał boga­
cza.

Trwało to kilka dni. Żona jego 
była innego zdania i poczęła na- j 
legać, by pieniędzy nie nosił koło 
siebie, bo może zguibić, lub może 
mu je kto ukraść.

Państwo Rożnowscy posiadają 
własną realność na której ciąży 
dług 1000 dolarów.

Pani Rożnowska napierała mę­
ża, by zapłaci) ten dług i w ten 
sposób oczyścił hipotekę, ale Sta­
nisław o tein ani słyszeć nie 
cheiał. Gdy mu tego gderania żo­
ny było za wiele, zagroził jej, że i 
jak nie przestanie go maltretować 
to pojedzie do Europy. Zona po­
częła szukać innego sposobu na 
pana Stanisława, by mu przesz­
kodzić w podróży do Europy i 
zmusić gó do zapłacenia długu.

Pani Rożnowska z synem udała 
się tedy na policyę i opowiedziaw­
szy całą sprawę, zażądała are­
sztowania jego. Polieya żądaniu 
temu zadość uczyniła i przywio­
zła p. Stanisława do “kozy.”.Sta­
wiony przed sędziego, zrzekł się 
jazdy do Europy i zgodził się za­
płacić dług. Na zapewnienie takie 
sędzia puścił go wolno.

TOMASZ BLOCH ZROBIŁ 
KAWAŁ POLICYANTOWI

W poniedziałek około godziny 
3-ej po południu doniesiono poli- 
cvi ze stacyi maxwelskiej, że przy 
Iłarrison i Ilalsted ulicy leży czło­
wiek konający na ulicy.

Policyant Egan z wozem am­
bulansowym udał się na miejsce 
wskazane natychmiast, przybyw­
szy wyciągniętym kłusem w kilka 
minut, zdziwił się niemało, gdy 
nie zastał na ulicy umierającego. 
Myśląc. że ktoś sobie zrobił żart 
niesmaczny, miał jliż zamiar po­
wracać, zapytał osób w pobliżu 
stojących, kto zabrał umierające­
go. Zadów? iającej odpowiedzi 
nie dostał, dowiedział się jednak, 
że “ktoś” leżał, wstał i poszedł. 
Na rogu jest salon, policyant u- 
dał się tam zasięgnąć języka.

Wszedłszy do salunu, Egan rze­
czywiście spostrzegł leżącego na 
stole mężczyznę. Podszedłszy do 
niego, zapytał, co mu brakuje. Po­
wiedział mu tedy Bloch, że go ka­
ra potłukła i że ma wszystkie po­
obrywane wnętrzności. Litościwy 
policyant rozścielił nosze na po­
dłodze, położył Błocha na nie i 
przy pomocy woźnicy wyniósłszy 
z salonu, odwiózł go do szpitala 
powiatowego.

W szpitalu położono Blocha na 
stole operacyjnym i lekarze roz­
poczęli badania. l’o zbadaniu o- 
rzekli, że paeyentowi nie, wogóle 
nie brakuje, a natomiast polecili 
polieyantowi, by go odwiózł na 
policyę, aby sic przespał, bo Bloch 
jest kompletnie pijany. Bloch z 
początku nie cheiał iść piechotą, 
lecz żądał, aby go zaniesiono, lecz 
w końcu namyślił się i wyszedł ze 
szpitala. Tu zaczął odgrażać, że o- 
wym lekarzom pokaże, jak się to 
bada chorego, a w dodatku ‘umie­
rającego’ i że będzie na nich cze­
kał, aż wyjdą, to on się z nimi 
rozprawi.

Policyant Egan wyprowadził go 
tedy na ulicę i radził, by wsiadł 
na karę i pojechał do domu spo­
kojnie, ale Bloch nie cheiał o tern 
ani słyszeć, ale rzucił się na poli­
cjanta i począł go kułakami okht- 
dić. Policyant widząc, że umiera­
jący za mocno kułakami wojuje, 
a sypane razy za często padają, 
poczęstował go “pałeczką” i za­
prowadził do ula.

Przyprowadzony przed sędzie­
go Ilimesa. przyznał się Bloch, że 
całą niedzielę był na chrzcinach a 
do południa w poniedziałek na po­
prawinach, więc nie dziw, że mu 
się zdawało, że jest umierający.

Sędzia ze względu, że Bloch nie 
był karany, a w polieyi mn dobry 
rekord, skaza! go tylko na karę 
$1.00.

Blodi przyrzekł, że już więcej 
“umierać nie będzie.”

JAN KOZIK TRZYMA SY 
NA W DOMU.

Polieya udała się onegdaj do 
domu niejakiego Jana Kozika, pn. 
407 N. 50ty Ct., aby zbadać spra­
wę Jana Kozika, względem jego 9 
letniego Leonarda, którego rodzi­
ce, jak o tern doniósł polieyi jeden 
z sąsiadów, trzymali przez 4 dni w 
uwięzieniu.

Chłopak, jak się pokazuje, wca­
le się na rodzieów nie skarży, a 
w kozie siedział za nieposłuszeń­
stwo i umykanie z domu.

RABUNEK U OB. STRY 
ZYNY.

Do składu bławatnego ob. Hen. 
Stryżyny, pnr. 3217 So. Morgan u- 
liey włamali się przez frontowe o- 

! kno trzej rabusie. Okno wykroili 
dyamentem.

Ze sklepu zabrali drogie futro, 
przywiezione z kraju, sporo obu­
wia i innych towarów na łączną

■ sumę $1.400.
i Tej samej noey włamali się ci sa- 
| mi rabusie do piekarni ob. Pie- 
| rzyńskiego na tej samej ulicy. A- 
j toli tam zdołano złapać jednego z 
i rabusiów, niejakiego Marcinkow- 
j skiegó. Z piekarni zabrali jedna- 
. kże rabusie nieco pieniędzy z ka-
■ sy i umknęli.

Aresztowanj- znajduje się na 
i stacyi 35-go precynktu.

POGRZEB SP. MATKI MA­
RYI STANISŁAWY.

A z. poniedziałek. 5-go bill, od-
■ był się pogrzeb śp. 3Iatki Maryi 
Stanisławy, Przełożonej Akademii | 
SS. Nazaretanek.

Onegdaj w niedzielę popołud­
niu o godzinie 4-ej wyprowadzono ' 
zwłoki Zmarłej z gmachu Akade- j 
mii przy Division nlicj-. Wypro- ■ 

I wadzenia dokonał Ks. Zipała, re- 
;ktor kolegium św. Stanisława Ko­
stki, a towarzyszył mu proboszcz j 

{litewskiej parafii ks. Stefanowicz, 
byli też obecni organiści pp. Kwa- ; 

i sigroeh i Wiedeman.
Siostry Najśw. Rodziny i uczen­

nice Akademii wraz z tłumem ■ 
! przyjaciół i znajomych odprowa- 
I dzily ciało do kościoła parafialne- [ 
I go św. Stanisława, gdzie je usta- !
■ wiono na katafalku wśród świec . 
j jarzących i kwiecia, które liczni {
■ znieśli — pamiętni, choć żyoatf- 
jiiiem śp. Zmarłej było, l>y bez ża-
dnj-eb kwiatów i skromnie odda

■ no jej ostatnią przysługę.
Uroczyste nieszpory odprawił 

j ks. Zapala.
Na drugi dzień'— w poniedzia­

łek o 10-ej z rana zapełniła się po 
I brzegi rozległa świątynia stanisła-
■ wowska : w ławach obok trumnj* ! 
zasiadły SS. Nazaretanki w liez-

! “.vin zastępie, z drugiej strony 
low. Pan Opieki nakl Akademią 
Najśw. Rodziny; na tronie zasiadł j 
ks. urcybiskup Quigley, kilkudzie- ! 
sięeiu księży miejsca w stallach ! 
zajęło, a po odśpiewaniu egzekwii ! 
o godzinie 10:30 rozpoczęła się ża- j 
lobna Msza św., celebrowana przez ; 
ks. Arcybiskupa: asystowali rnu : ! 
archidyakon ks. Kosiński, dyakon i 
ks. Jan Soibieezezyk, subdyakon • 
ks. Dembiński i ceremoniarz ks. 
Drzewiecki. W czasie mszy św. 
pięknie śpiewały Chóry mieszane i I 
męskie św. Stanisława pod batu- j 
tą ]>• A. Kwasigroelia ; śpiewał ta- j 
kże męski chór Stowarzyszenia 

, Organistów, a na “Offertorium” 
[wykonała solo “Zdrowaś 3farj’a”i 
[ Chęcińskiego, śpiewaczka nasza 
pani Róża Kwasigrochowa.

Pięknie na organach przygry-1 
wał organista z Jaekowa p. K. Bo- { 
rowinski ; silne i rzewne wrażenie ! 
wywarł Marsz Pogrzebowy Chopi- ! 
na.

Około godziny 11:20 skończyła 1 
sic Msza św., poczem ks. Arcybi­
skup udzielił nad trumną absolu- 
eyi i pobłogosławił zwłoki, a po-1 
tern po odśpiewaniu “Wieczne od- ; 
poezywanie”, wstąpił na kazalni- | 
eę ks. Zapała i w porywający spo- ! 
sób żegnał imieniem spoleezeń- i 
stwa całego, imieniem Zakonu, od­
chodzącą a tak dobrze zasłużoną { 
Pracownicę, podnosząc jej niespo- ! 
żytc zasłu 
pracy dla
ści naszej na obczyźnie — w cią- ' 
gu długich, blisko 30 lat jej piel­
grzymiej działalności zakonnej i 
nauczycielskiej.

Wspomniał mówca żałobny cno- ' 
ty Nieboszczki, jej charakter, jak i 
kryształ czysty, jej dzielność du- ! 
cha, jej umiłowanie Boga i jej u- 
miłowanie Polskości — zaznaczył, 
że aż do zgonu wytrwała na po­
wierzonym solne posterunku, iż 
do ostatnich chwil przedśmiert­
nych zajmowała się swą ukocha­
ną szkołą i dziatwą. Sławiąc ją 
słusznie — niezaprzeczenic i bez­
spornie — jako piękny i wzniosły 
wzór Polskiej Niewiasty, żegnał 
mówca śp. Matkę Marye Stanisła­
wę na wieczyste — po jej pełnem 
trudni i cierpień życiu — odpocz-

nienie, a słowom mówcy płacz po- 
wszeehnj- towarzyszył, potwier­
dzały je łzy serdeczne Sióstr i 
współpracownic Zmarłej, łzy dzia­
twy, gorąco ją kochającej, łzy tłu­
mu całego przj jaciół i znajomych.

Wyniesiono zwłoki ze świątyni, 
wyniosły je same Siostry, wypro­
wadził je zaś proboszcz kościoła 
św. Trójcy ks. Sztuczko, poczem 
uszykował się kondukt, który u- 
dał się pod akademię: przodem 
kwiaty niosły najstarsze uczenni­
ce tego zakładu; przed akademią 
wsiedli do powozów uczestnicy 
pogrzebu i długim szeregiem ru­
szono ku cmentarzowi św. Woj­
ciecha.

Było już wpół do 3-ej. gdy kon­
dukt pogrzebowy stanął na cmen­
tarzu; mimo dnia mroźnego przy­
było tam wiele osób, by aż do mo­
giły odprowadzić drogą Zmarłą. 
Było bardzo wiele duchownych i 
świeckich. Nad otwartym grobem 
przemówił jeszcze w słowacli pod­
niosłych i serdecznych ks. Jan 
Sobieszezyk, a pożegnawszy imie­
niem śp. Zmarłej wszystkich obe- 
enych, pożegnawszy Siostry i u- 
ezennice i wychowanki jej i zna- 
jomych i przyjaciół — pokropił 
mogiłę, w której wśród tonów, 
pieśni modlitewnej, żalem praw­
dziwym brzmiącej, spoczęła biała 
trumna śp. Matki Stanisławy.

Posypały się głucho zmarzłe, a 
twarde grudy ziemi na trumienne 
wieko.... Ach, nie było danein' 
Zmarłej spocząć w rodzinnej, nad ! 
wszystko ukochanej ziemi!...

Zimowego krótkiego dnia za­
chodnie blaski padły na mogiłę | 
świeżą wśród białych ośnieżonych 
rozłogów; na grobie złożono stosj-, 
kwiecia, przeeiwiąee się jakbj- i 
zwycięsko symbolem pamięci mro-1 
zom i mrokom zgonu.

Zaprawdę pamięć Matki Maryi ' 
Stanisławę żyć będzie wśród nas { 
długo kwiatem wdzięcznego ser-: 
decznego wspomnienia.

Zamordowanie szynkarzy 
galicyjskich w Londynie.
W jednym z najwstrętniejszych 

szynków londyńskiej dzielniej- ży­
dowskiej dokonano w tych dniach 
morderstwa, którego ofiarą padl 
właściciel szynku. Samuel Mill- 
stein, i jego żona, oboje rodem ze 
Stryja w Galicy i. Millsteinowie do 
stolicy Anglii przywędrowali kil­
ka lat temu i osiedlili się w dziel­
nicy, zamieszkanej prz z żydów 
rosyjskich i galiej ,(.„,n u. otworzy­
li tam szynk i tajną s/nlernię, u- 
liiieszezoną w zakąlau suteryny. 
Szulcrnia ta przynosiła Millstei- 
noni ogromne zyski, dzięki czemu, 
uzbierawszy już znaczną kwotę, do 
Galicyi mieli zamiar wkrótce po- ‘ 
wrócić. Nieoględne jednak wy- 
wnetrznienie się z zamiaru przed 
ogrywnnjini gośćmi pozbawiło ich 
życia. Oboje padli ofiarą zamachu 
rabunkowego, dokonanego przez 
moriłereów. Wskutek alarmu są­
siadów, którzy usłyszeli w nocy 
jęki, dobywające się z zamknięte­
go już lokalu Millsteinów, sprowa­
dzono policyę która wyważyła do 
szynkowni drzwi. W alkowie, słu­
żącej za sypialnię, znaleziono mał­
żonków, pokłótj'eh razami sztyle­
tu i wydających już ostatnie 
tchnienia. Pomimo pomocy lekar­
skiej Millsteinowie niedługo zmar­
li.

Śledztwo wykazało, że morder­
cą Millsteinów był »lomokrążea, 
także rodem z Galicyi a za powód 
podał on, że zemścił się na Mill- 
steinaeh, bo ei go mieli okraść 
podczas gry.

gi, położone na niwach i 
Wiary i dla narodowo-1

■ Nie Myśl,
że to mało znaczące drapanie w gardle, luli ten mały 
urywany kaszel jest głupstwem. Objawy te wskazują 
na zbliżające się niebezpieczeństwo. Zajmijsię leczenieni 
ich poważnie, z równowagą i gruntownie przy pomocy

J Severy Balsamu
■ na Płuca^-^
® (SEVERA S.BALSAM FOR^LUNGS)

J Niemowlęta
plaezij, sij kapryAne i sj«ać nir mogą, je­
żeli cierpią na kolki, na wiatry w żo­
łądki), na rznące boleści itp. W taktełi 
wy pad k a <1. mądre wiatki dają

Severy Krople Dziecięce
. |SEVĘEA S SOOTHING I»ROl‘S[

Dawane w małych ilościach, podług 
pizepisu podanego na butelce, usuwają 
szybko wszelkie dolegliwości.

Czyste, Nieszkodliwe, Pewne!
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On üoi, Leczy. Uspakaja, 
Przywraca do Zdrowia. 4

Cena 25 centów.

Dzieci

BANDA RABUSIÓW ARE 
SZTOWANA.

Od dłuższego już czasu otrzy­
mywała polieya przy W. Chicago 
ave. zawiadomienia o licznych 
kradzieżach popełnianych w róż­
nych składach galanteryjnych, 
bławatnych, jakoteż i w domach

POLKA ZAŻYWA TRUCI­
ZNĘ PRZEZ POMYŁKĘ.
Pani Teresa, zam. pnr. 815 So. 

Fifth ave. zażyła przez pomyłkę 
kwasu karbolowego, zamiast płu­
kania gardła. Obecnie wskutek te­
go wypadku znajduje się w bar­
dzo groźnym stanie. Nieszczęśliwa 
ma lat 18.

w

'n 
'i' T'n 'n 
'n

podobnie jaJc i dorośli ulegają niestra­
wności, nieregularnemu chodzeniu u a 
na przoehód i zatwardzeniu. Nadzwy­
czaj łagodnem a jednak skuteuznem le­
karstwem na dolegliwości takie jest

SEVERY I \XOTON. i
jSEVEKA b LAÄUTON'I

rmo.

W. F. SEVERA Co.
Tego rodzaju przyrząd ochrania 

podobuo teren na przestrzeni 4 
— 5 kilometrów w kierunku wia­
tru i na kilkaset metrów pod 
wiatr. Należy do tego dodać, że 
“Niagara elektryczna”, pozba­
wiająca chmury napięcia elektry­
cznego, nietylko chroni od gradu, 
lecz uniemożliwia również zupeł­
nie uderzenie pioruna w obrębie 
terenu jej działania.

Ustawionj- obeenie na wieży 
, Eiffel przyrząd, jak twierdzą zna­
wcy nie wystarezj’ dla ochrony 

. przed gradem i piorunami Paryża, 
i gdyż, pomimo olbrzymiego tere- 
i nu działania z powodu wysokości 
ustawienia, wysokość ta właśnie 

i przeszkodzi mu wywierać wpływ 
! na chmury, często o silnein napię­
ciu elektrjfznem. krążące niżej. 

, Więc trzeba będzie ustawić kilka 
przyrządów pomoeniczyeh o wie­
le niżej, co też niebawem zosta­
nie wykonane.

Gradochrony elektryczne.
W Paryżu kończą obecnie usta­

wianie na wieżj- Eiffel bardzo cie­
kawego przyrządu: gradochronu 
elektrycznego, wynalezionego 
przez lir. Beaueliamps i generała 
Negrier i nazwanego przez wyna­
lazców “Niagarą elektryczną”.

Celem tych przyrządów jest ne­
utralizowanie elektrycznością 
chmur gradowych, które są wła­
śnie niebezpieczne tylko z powodu 
swego wysokiego napięcia elektry­
cznego.

Wynalazcy, którzy pracowali { 
dość długo nad swym przyrządem, 
stwierdzili, że w razie znacznego ■ 
obniżenia napięcia elektrycznego 1 
chmury gradowej, zami gradu 
upada deszcz rzęsisty; a nawet 
gdj' czasem upadnie grad, jest on 
tak nietrwały i miękki, iż nie mo­
że poczynić żadnych szkód.

“Niagara elektryczna” obniża 
pozyt.rwne napięcie elektryczne 
chmury, przez doprowadzenie do 
niej elektryczności negatywnej 
ziemi i w zasadzie przypomina nie­
co dawny piorunochron Franklinu 
lecz kończy się nie jednem ostrzem 
tylko całym szeregiem bardzo wy­
ostrzonych zloconj'eh igieł, ob- 
sadz.onjvh dokoła wielkiego kon­
duktora centralnego.

Europeizacya Chin.
\V ślad za obcinaniem Warko- 

i ezów, w Clunaeh zachodzą inne 
{reformy strony obyczajowej życia, 
• mające na celu zbliżenie do typu 
europejskiego. Pisma rosyjskie 

[ zwracają uwagę, iż w miastach, 
i graniczących z Chinami, zaznaczył 
{się w ostatnich czasacli ogromny 
'popyt na gotowe garnitury ubra­
nia, na obuwie i sprzęty europej­
skie, w które zaopatrują się Cliiń- 
csycy. Podobno' jeden z chiń­
skich domów handlowych zamówił 
w Łodzi 150.000 garniturów. Nie 
wiemy, czy wiadomość ta jest isto­
tnie prawdziwa; nie ulega w każ­
dym razie wątpliwości, iż dążność 
do reform życia społecznego i o- 
byezajowego w Chinach pociągnie 
za sobą popyt na wiele artykułów 
życia codziennego, wytwarzanego 
u nas, z czego mógłby skorzjstae 
i przemysł polski.

Przyjemny smak i łagodność czynią g' 
goduyrn {»olecenia dla u :’eei i dla ko 
biot słabowitych.

Nie Powoduje Rżnięć.

Cena 25 centów

Wszyscy aptekarze sprzedają Lekarstwa Severy, lub mogą dostać 
ich dla ciebie. Jeżeli zamiast lekarstw Severy, dają ci inne lekar­
stwa, nie przyjmuj. Uważaj na nazwisko: “Severn” na każdej pa-

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJEMY ludu, którzyby 

pragnęli powiększyć »we zarobki. 
Chcemy po ni ód z im do zarubiauia od 
5.00 do 10.00 dolarów «tygodniowo i 
więcej, ich Angielskiego języka
tuk tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

eenty w znaczkach pocztowych do: 
Intcmational School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY, NY. X

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia 
dających umiarkowane zasoby. Wykłs- 
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj : 
DR. A. M. 8OUKUP, 3639 22st. Cor 
Miliard, CHICAGO, ILL. z

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA 8W1ETO.TANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
giclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy,’lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY Str. BOSTON, Mass. i

ŚWIERZBY, PABCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. |1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro­
ffesor Karol Szwarce Co. 243 RON 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

Idealne mieszkanie.

Aktor do gospodyni: — A więc 
może pani ten pokój jako suchy i 
zdrowy polecić?

Gospodyni: — Jak najsumien­
niej. tylko że schody są cokol­
wiek strome i zeszłego roku ko­
mornik, którj' przyszedł mieszka­
jącemu tutaj studentowi rzeczy 
fantować. złamał sobie kręgi.

Aktor zaehwyconj : — Komor­
nik? kręgi złamał? — Biorę pokój 
natychmiast.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w kaid-i 
1 knlnnii w tym kraju potrzeba nowych aku 
i szafek. Polskie panie moją sobie zdobyć o- 

płacnj«ca się profesję, jeżeli teraz wstąpi* 
' d<> nsMirgo Polskiego Kolecium dla Akuazo 
j rak. Jest to jędrna odpowiedzialna szkoła 
! dh Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po­
siadających ’inłiarkowane zasoby. Wykłady 

| w języku polskim. Kotnnletny kurs kosztuje 
i teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy- 
' datki ze wszystkich rzHci krajn. Nasze ko. 
j lecium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
i siaj i adresuj: DR. A. M. SOUKUP, 3639 
1 22st. Cor. Miliard, Chicago, Ul. x

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!II — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow- 

I szeebniania naszego Shrnnego Wina 
“KALWARYJSKIEGO” i inne lekar­
stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
Iziennie, wytnijeie to ogłoszenie i przy­
ślijcie, załączając Seentową markę j«o 
objaśnienia. Adresować: D. Bmnowski 
ind Compąnv, 73 East 3 rd Strcet. New 
York, NY. Dept. D. x



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK KAUCYA I KAPITAL $50,000.00
NUTILE - SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street | 213 Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo-amcr. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnetn oprocentowaniem.
Sporządza akty,dokument» notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

O wszelkie informacje i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
B miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, niionis.

I POLECAMY BANK POLSKI JU­
LIUSZA BOTTENBEBG, 115 Salem

1 st. Boston, Mass., założony przed 18 
I iaty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
j «tanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
sprzedaję ezyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
apadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P 
Salem atr. FOSTON, MASS.

KALENDARZ DARMO!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda- 

jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­
wszechnianiu naszych potrzebnych w każ- 
<1 \ nj domu artjkułów. Rozdajcmy w pre­
zencie Fonografy: Harmonie; Skrzypce; Ze­
garki: Brzytwy; Maszynki do drukowania i 
inae kosztowne rzeczy. Przyślijcie 10с w 
znaczkach pocztowych л poślemy wam pięk­
ny kalendarz książeczkę “Poradnik Domo­
wy” także nasze katalogi i inne informa­
cje za DAIIMO. Adres: Kopernik Introdu- 
ction Co. Drawer A. Westfeld. Mass. 11

KAL W ARYJSKIE WINO najleiwzy 
środek na niestraxvność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
»próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GABDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa {rosyj­
skie do wierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiące świadectw, gdzie tyl­

ko nasze lekarstwo “Arrow’7 wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa'i dok­
torzy nie pomogli, na nerki. Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar­
row”-a napewno was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in- 
formacye. THE “ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi­
cago, Ill. Potrzeba Agentów.

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!
bardzo tanio.

ni nietylko żołądek i kiszki, ale także ner­
ki, wątrobę i krew, a przez nią znowu serce 
i płuca. W ten sposób ludzie charzy powo­
li odzyskują zdrowie, a ludzie zdrowi zabez­
pieczają się przed chorobami. Czy wobec te­
go Wino Częstochowskie nie jest prawdzi­
wym przyjacielemf Dostać można w apte­
kach, u agentów lub u właścicieli: A. Ska­
rżyński and Co. Buffalo, N. Y. *

nywania urzędów; wolność wy­
znania i religii ma być powszech­
na. W rezultacie fakt abdykaeyi 
został wykonany i Chiny od 12 lu­
tego są już cale republiką. Ogól­
nie sądzą, że rychło teraz da się 
kraj cały uspokoić; o zorganizo­
waniu zupełnego rządu republi­
kańskiego jeszcze nic telegramy 
nie donoszą.

PADEREWSKI STRACIŁ 
CAŁY MAJĄTEK.

LOZANNA, Szwajearya. — Zna­
ny nasz mistrz gry na fortepianie, 
Ignacy Paderewski, a zarazem je­
den z najlepszych synów Ojczyzny 
miał wedle telegramów powrócić 
z Polski do swej willi w Morges, 
skąd wyrusza na pięciomiesięczną 
podróż artystyczną do południo­
wej Afryki.

Stamtąd po krótkim czasie ma 
udać się do Ameryki.

Jak bowiem donoszą wspomnia­
ne telegramy, Paderewski stracił 
w spekulacyach i przez hojność na 
cele publiczne cały swój znaczny 
majątek. Pogłoskę tę należy 
wziąść za kaczkę dziennikarską, 
podobnie jak ową wieść o strace­
niu przez Senibrieh-Koehańską 
dwu milionów na giełdzie.

POTRZEBA ZARAZ!
POTRZEBA ZARAZ od 80 do 100 ludzi 

do pracy w naszych fabrykach w Quitman «w 
powiecie Cla'rk, Mississippi. Chcemy jednak 
ludzi, którzyby tu .chcieli żyć, innych nie 
potrzeba, oto nasza propozj’cya: Każdemu, 
kto kupi od nas 40 akrową farmę w Quit­
man za $800 z dobrą ziemią, nie kamieni­
stą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $100 
z góry a resztę na łatwe spłaty z 6 proc, 
gwarantujemy pracę zaraz po złożeniu pier­
wszej wpłaty i zawarciu kontraktu.

Piszcie po informacye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

! SKARBNICA, czyli 130 najśliczniejszych 
powiastek w jednej książce, oprawionej ślicz 
nio w płótno, ze zljconyin tytulikiem, wyaz 

natychmiast każdemu, kto nadoszle mar 
i kami lub przez pocztę 1 dolar, 60 centów. 

Przesyłkę sam opłacę. J. Witkowski, 1017 
Milwaukee Ave, Chicago, 111. 7

TYLKO przez 2 tygodnie będę wysyłał 
każdemu, kto mi nadeszle 75c. markami, du­
żą prześliczną książkę o 234 stronach, za 
wierającą nasze dzieje w ostatnich 100 la­
tach; w tej książce znajdziecie massę prze­
ślicznych ilustraeyi, fotografio i przysięgi

■ królów polskich, pochód powstańców na Sy- 
I bir,» najrozmaitsze widoki. Kto aobio życzy 

mleć w ładnej oprawie, niech radeszle 1 do­
lar 25 centów markami lub pieniądzmi. J. 
Witkowski, 1017 Milwaukee Ave. Chicago, 
' Hi:, us .________________________________7

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w koż- 
dej okolicy do rozpowszechniania naszych 
towarów, które są niezbędnie potrzebno każ­
demu. Próbki owych towarów wartości 12 
dolarów możesz otrzymać danno. Pisz po wa­
runki, załączając 2c markę. A. RESZENSKI 
CO. Sterling, Conn. 11

FARMA na sprzedaż 80 akrów ziemi. 4 
Konie — 2 sknpy i jeden koń i jeden źre- 
buk. Szkapy są młode — jelna 7 lat a druga 
3 lata: 5 krów cielnych, jedna jałówka — 
krowy są młode; 14 świń; pług; brony, ma­
szyna do aieeski, aanio i tym podobne na­
rzędzia; barna jest duża 40 stóp długa a 24 
szeroka nowa, można pomieścić w niej 24 
sztuk bydła. Farma ta leży blisko polskiego 
kościoła, tylko jedna mila; muszę sprzedać x 
powodu nieporozumienia z dziećmi bardzo 
tanio, bo tylko za 8.200 dolarów. Proszę 
zgłosić Rię do: Stanley, Wis. Box 15 F. P. 
-mcieiikem F. P._______________________ 7

RADBYM uslysaeć od rodaków zamieszka 
łych nn gruntach w Starym Meksyku o spo­
sobie dostania gruntu jego wartości, o tam­
tejszym klimacie i stosunkach. Stanley Pie­
trzak 1Î» 715 Montesano, Wash. 7
SZYFKARTY DO KRAJU I Z KRAJU naj­

taniej sprzedaje J. Woycik, 409 5th st., 
NEW YORK, N. Y. 10

SZANOWNI RODACY kto chce wygrywać 
w karty, kto chce, żeby go panny kochały, 
kto chce żeby mieć to, co jeszcze nigdy nie 
miał, pisz dzisiaj, a otrzymasz durmo. Adres: 
W. Milsky, 1T> 214. Royersford, Pa. 10

FARMY! FARMY! mamy najlepsze grunta 
w południcom Michiganie; ziemia czarna, 
gliniasta, na której można siać. Rodzi cu­
krowe buraki i cykorya, któro przynoszą 
duże dochody* polskim farmerom bo jeden a- 
kier przynosi od 65 do 75 dolary czystego 
dochodu ; te grunta są równe bez gór i boa 
kamieni, blisko miasta f kościoła; warunki 
kupna bardzo dogodno. Nie zwlekajcie cza­
su tylko piszcie do: A. Sulkowski land Co. 
Tinconning, Mich. Ib 203. 12

KTO CHCE poprawić swój byt na przysz­
łość, niech nadeszle 2c markę, a otrzyma ta 
kowe. Adres: J. A. SATLI.ANT, F. R. No 
2 lb 81 LOCKHART, TEXAS. 11

KAWALhltilWIE I PASIE, j-ż. li /.»«la 
cie sekretów i jak obaczyć swego przyszłogo 
męża lub żonę we śnie, to przyazlij 50c. M. 
O. na adres: W. S. Berkowski, 1'0 lb 55 
East Deetham. Muss. 7

USTi POLSKIE NA POCZCIE.
Listy te zostaną na poczcie w Chicago prze« 
dwa tygodnie od czasu Ich ogłoszenia. Po dwóch 
■fgodalach będą odesłane do* AYaNhiugtona, 

gdzie będą otwur/.one 1 zniszczone.
2601 Adamowizki Jąn — 3614 Antosz I — 

3632 Baran W — 3669 Bielański F — 3684 
Bogacz Fr — 3700 Borkowski W — 3727 
Buda St — 3735 Bugan John — 3754 Ca- 
ptga J — 2776 Ci«'siolkicwicz .Un — 3810 
Danlto Ą r-' :'Я'А7 JJbn«wbktf W — 3838 
Duda St — 3905 Gaber J — 8335 Głowacki 
Tadeusz — 4062 Jarosz S — 4084 Kajor 
Józef — 4097 Kania Karolina — 4142 Kloc 
Apolonia — 4172 Kor>4*ki Józef — 4313 
Мака Jan — 4343 Mu tu siak Luwik —4477 
Olszewski St — 4509 Partacz J — 4516 
Pawlak Maciej — 4569 Połci к John — 4600 
Raczek Andrzej — 4656 Rygiel Jan — 4684 
Snsa M — 4831 Sy8to Jan — 4845 Szyn- 
karyk Andro — 4948 Wichowski Jan — 4962 
Wnorowsky St — 4973 Wojtaz F — 4979 
Zak Anna — 4991 Zima Maryanna.

Farmy na sprzedaż _____ ____
DO nabycia u polskiego agenta z budyn­

kami już gotowe do ornnin jak toż i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze, Zboże 
i siano, kukurydza, kartoflu i ogrodowizna 
pxldostatkiem i bardzo piękne rosną. Ryb, 
ptactwa, zajęey i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drogo można jo sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 

j«j«. masło, mięto, kartofle i tym po­
dobne. kiedy możecie l>yć tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla swojej po­
trzeby, ale możecio sprzedawać za dobrą 
cenę; można dostać gruntu, jakiego sobio 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jcsteiu tego wszystkiego świad­
kiem: ta tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile od kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my, zgłoście się do Innie listownie a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod udresem: Martin Odebraska Sturgcon 
Lakę. Minn. f

CENY TARGOWE
DBOB ŻYWY.

Stare Koguty 9
Gęsi 14
Indyki 14e

DRÓB BITY:
Iifdyki 18V4
Kury ....................................... .... 10
Staro Koguty 9
Gęsi 12

MASŁO.
Extra 33
Extra First 31
Second 28
Dairies 23

JAJA:
Extra 31 4Prima first 27-29
First 25
Seconds 21
Ordinary Firs 28 _9

SERY:
Twin».................. . .. 13
Young American..................... ,.13'A
Swajcarski.............................. .. 114
Limburger............................... .... 10
Cegiełkowy.............................. .. ..10

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 2.00
Cjryny pudełko 4.50
Pomarańcze pudełko 1.75
Ananas pudełko 2.00

WARZYWA, Chicago:
buraki sto wiązek 50
Marchew beczka ............  3.00 — 3.50
Nowa kapusta 2.6 >
Kartofle bnszel 1 05
Salery pudełko........................ 10—20

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; JPrairie 
lands] przytem zamienia farmy za pro- 
perty i propprty za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 po 5 i’6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, Dl. xx

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie- 
czorami po pracy, każdy i wszędzie może 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączają« 2c markę na dpowicrlź. Nie danajcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze­
pisują i podają, moja oferta prawdziwa. 
Adresować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer­
ville. Mass? 11

DOKTOR HOIIENBERO znany 
New Yorski lekarz polski, który stu- 
dyował w Wiedniu, następnie przez 
długi czas atiidyod-al i praktykował w 
Ameryce, leczy przez swoje apeeyal- 
ne Remedium najcięższo zastarzałe 
choroby. Odwrotną odpowiedź na za­
pytaniu listownie. Posiada liczne po­
dziękowania. Dr. Hoheuberg 608 E 6 
Str. Now York, N. Y. 7

$25.00 DARMO $25.00

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas­
anie, NJ. x

NAUCZ Się BALWIERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć? nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Balie str. Chicago, Dl. xx

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i nader 

j przyjemna. Piszcie natychmiast po infor- 
| macye, załączając. 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 E;>st 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. x

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garui krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 eta. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie- 
eha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
eta. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specjalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. x'xx

KTO ZNA DOBRZE obecnie miejsce za­
mieszkania Jana Piszczyka. który przed 
trzema laty był agentem Firmy W. Dynie- 
wicz Pub. Co. a mieszkał w Gilberta ville. 
Mass, z żoną Anną z domu Bolek, niechaj 
poda jego dokładny adreea do Redakcji Ga­
zety Polskiej w Chicag!, 111. 1163> Milwau­
kee ave. 7

BACZNO8C AGENCI! Pocztówki Wielka­
nocne najtańtze, najpiękniejsze — 150 wzo­
rów — przeważnia Zmartwychwstania — li­
tograficzne złotym proszkiem i dyaiuencika- 
mi ozdobione, setka $1.25, 1.50 i wyżej.

Listy do kraju, jakoteż wielkanocne tanio. 
Zamawiajcie wcześnie, załączając 5c markę 
na przesyłkę wzorów. H Woliński 327 
Kast 5th Street, New York. N. 5. 10

MEDAL DLA ROOSE 
VELTA.

PARYŻ, Francya. — Stowarzy­
szenie “Society ' d’Aelimation'’ 
nadesłało eks-prezydentowi Roo- 
seveltowi w uznaniu jego zasług 
dla stowarzyszenia wielki medal. 
M. Perrier, dyrektor paryskiego 
muzeum historyi naturalnej, o- 
świadezył, że medal len otrzymał 
Roosevelt za swa podróż do Afry­
ki.

7 5 10

6 8 2

4 3 9

FARMA na sprzedaż w polskiej kolonii, 
Pułaski, Wis. jeden i pół mili od Pulask. 
Jest wyczyszczona i ma zabudowani»; moż­
na kupić wprost od właściciela, jest na sprze­
daż tanio z pewnej przyczyny. Po wszelkie 
informacye należy- adresować: Andrew Ne- 
Iflewicz RFD 2 Box 75. 7

‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIE8ięCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztuje, tylko 60 ct. na rok z przesyłką. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Lawndale Ave. Chicago, 111. x

UWAGA $3.00 do $10.00 dziennie.
Agenci mogą Intwo zarobić zbierając or­

dery na męskie ubrania; przyślijcie $1.00, a 
iny Wani poślemy ekspresem próbki, mody, 
kutalog, pouczenie, jak brać miarę, oraz 
wszystko, co tylko agentowi potrzeba, pisz­
cie ziraz, póki czas.

NATIONAL TAILORING CO Dept. E. 
Westfield. Mass. 8

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa “ARROW” na nęr- 
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforacye piszcie tło: THE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2889 Mil­
waukee, Ave. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów.

i BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo tanio do 
' nabycia u J. Okleyowicza 108 Hallam str. 
I w Bridgeport, Conn, którj- także przesyła 
i pieniądze do starego kraju. Każdy, kto raz

KOCHASZ pracę I Chcesz zarobić DOLA­
RA NA GODZINĘ f zajęcie przyjemne, czy­
ste, lekkie! w POKOJU, na STOLE. Inni 
robią PIENIĄDZE. Czemu ty nie? My robi­
my; Ciebie nauczymy' Przyślij pięć marek 
na wyjaśnienia UP-TO-DATE SPECIALTY 
CO., Wilkes-Barre, Pa. o

załatwi interes u Okleyowicza będzie ręko- | 
mendował wszystkm znajomym. x J

XX

KTO nadeśle 54 ct. morkami temu wyśle 
my Wielkie Album aekretów miłosnych, wC 
doków kobiet, jej wdzięki amatorskie dla 

i kawalerów, wysyłamy tylko jako okaz, gdyż 
wszędzie sprzedawane jest po dwa dolary, 
artystyesnio wykończony zachwycający dla 
kawalerów. Potrzeba agentów. Adresować 
należy: Artistn Art Inatitute, 1753 W 47 
Str. Chicago, III. 8

CZARNA MAGIA czyli 6, 7, 8 i 9 księga 
Mojżesza wyszlcmy darmo, kto nadeśle do­
kładny swój adres i markę pocztową nu 
przesyłkę. Adresować należy: Z. Szatrowaki 
Box 82 Chicopee, Mass. 9

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz. Portrety wszystkich 
eesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów 1 wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. IIERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

J. E. OKLEYEWICZ, Agencja szyfkart, 
jako notaryuaz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty: ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokument* u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i aprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108 
Hallam str. Brdgcport, Conn. x

POTRZEBA mężczyzn familijnych | 
na robotników i doświadczonych górni- 1 
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłodfć się na adres: J. C. 
DODGE 673 W. Madison st. Rooin 307, 1 
Chicago, 111. xx |

WAŻNE ZAWIADOMIENIE! 11
Zawiadamia się PP. Rodaków, iż nasz 

Rodak, Mieczysław Koczwańeki 
mianowany przez Gubernatora i 
nowy Publicznym Notaryuszem. 
wszelkie dokumentu notaryalne 
oraz legalizuje starokrajowe, dla 
konsularnej. Ofis w lokalu. Foreign general 
Information Bureau, 409 East 5th St. New 
York 7

został za- 
8 en at Sta- 

Załatwia 
miejscowe, 
legalizacji

York.

ZA 2c marek pocztówek wyślemy j 
informacye Sekretnej Księgi i lekarstwa na 
robactwo a takie na mędeweszki. Wyleczy 
na zawsze. JOE OL8 Ib 1224 Adams, Mass.

, 8
RODACY HOMESTEAD8 około 50 akrów ; 

do orania, reszta pastwisko i bór. Koszta u- 1 
lokowania $125. Mam także gotowe farmy 
$15. a kier i w’ żej. IDAHO COLUNIZA j 
TION CO. Cottonwoed Idaho. 1“

SŁYSZAŁEM!!! Czarna “MAGIA” to 
Humbug! Po co karmisz “ZYDOW”! ‘‘AN- 
TI-INKLU8”! poda sposób do lepszego ży­
cia I Przyślij pięć marek na wyjaśnionie. 
UP-TO-DATE SPECIALTY CO. Wilkes- 
Barre, Pa. 6

IBAOZNO SCI
Kto życzy nabyć maszyny z polskimi 

akcentami najnowszego wyrobu nowe albo u- 
»a- i,w’ne w«dług życzenia, piszcie zaraz, za 
\3 ; łączajac 3c znaczek na przesyłkę katalogu.

GROSERNTA I BUCZERNIA na 
Hpdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi | 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty I 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con- ' 
necticut. 10

PŁACIMY DOLAROW TYGODNIO­
WO każdemu. PR.» CA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. X

PILSEN TYPEWRITER CO. D2102 W 
18th str. Chicago, 111. 9

POTRZEBUJEMY zaraz’ 100 AGENTÓW 
do stałej pracy; $21 dolarów tygodniowo. 
Piszcie po informacye i ilustrowane katalo­
gi, załączając 8 marek. Adres: Olympian 
Photo Jewelry Co. 2b2 Driggs ave. Brook­
lyn. NY. 7

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE że ‘‘Vi­

ctor' ' maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieneś mieć zaufanie 
do nas, ]M>nieważ my jedynio sprzedajemy 
“Victor” maszyny mówiące na 50c 1 $1 ty- . . , -• ----------V”.
godniowe spłaty w całych Stanach Zjedno- ! ‘ e P,łma ««ybko i
caonyeh. Aknrat obecnie otrzymaliśmy 5OG 2*1*’;**.
n..reh Poh^h. Chorwckieh r.k»rt4w .

STARO KRAJOWE SPRAWY spadkowe, 
w .-»jakowe: prośby; podania miniateryalne; 

' cesarskie; sądowe; informacye; koreapon-

ROZDAJEMY DARMO TYLKO CZYTEL- 
nikoni Gazety Polskiej, dajemy zupełnie dar­
mo, najśmieszniejszą książkę na całym świe­
cie. Każdy posiadający tę książkę, nie po­
trzebując z domu wychodzić nigdzie, może 
śmiało odegrać cały teatr i tak ubawić sie­
bie i swoich znajomych, że wszyscy będą 
pamiętać dużo obrazków różnego rod raju. 
Przyślijcie swój dokładny adres i 12 centów 
na koszta przesyłki i opakowania, a odwrot­
ną pocztą wyszlenty wam książeczkę, która 
niezawodnie was rozweseli i ubawi. Adresuj­
cie: Polish Book Importing Ilouse, 2307 W. 
18 Place, Chicago, III. 7

dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz 
po nasz ilustrowany katalog N. B. My wy- 
ślemy wam takowj* darmo. Otwartj' sklep 
wieczorami i w niedzielę. 8. Birna, 117— 
2nd ave. na rogu 7th str. Dept. 2 New 
York, NY. 8

»20 DOLAEOW PŁACIMY TYG0DNI0- 
wj każdemu, kto tvlko pomaga nam roxpo- 
wszechniud nasz« słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło- 
nenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK:, 

D. BR0N0WSKI and COMPANY
78 E 3rd Street. NEW YORK. N. Y. Dep. D

O 
£

Co J. WOYCIK. 409 E 5th str. New York,
10

BRACIE RODAKU I — Jeżeli pragniesz 
szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu nApisz do пая, a my ci wyśle­
my książeczkę, która wskażę drogę do szczę­
ścia. Przyślij kilka marek na odpowiedź. 

AMERICAN NOVELTY MAGIC CO. 
1017 Milwaukee Ave. Chicago, 111. в

Muzykanci Baczność I
Wydawnictwo Murygne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nutj* do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
3132 Richmond 8t. PhiUdelphia, Pa. « 12

Kto tylko jesteś, słuchaj! |
Zastanów się I stworzyłeś mnie- Boże, to 

mnie masz. Nie. ty musisz działać. Nic innm 
siły, pomyśl, jeżeli spędziłeś w życiu jeden 
albo więcej dni ochotnej przy pracy wesołej 
i wesoły położył ai? spać. Człowiek nor­
malny całe życie wesoło się prowadzi. Po­
wiesz. chory jestem. Nie, ty musisz być 
zdrowym, ale jeżeli sam zapanujesz nad so­
bą. Słuchaj, poślemy ci książkę doktorską, 
grubą, pod tytułem “Moje leczenie wodą”, 
a jeżeli jesteś zdrowym, to się dowiesz, jak 
żyć, jak się hartować, aby być zdrowym i 
nie wpaść w choiobę, mieć energię, nie gnu- 
śnieć: pizz dzisiaj, jutro może być za póź­
no. Przyślij 87c., a my wyślemy odwrotną 
pocztą tę doktorską książkę. Adresuj: Po- 
lish Book Importing Ilouse, 2307 W. 18 
Place, Chicago, III. 7

POSZUKUJE dobrego piekarza na czarny 
polski chleb lub uczciwego wspólnika, musi 
być również piekarzem, zgłosić się listow­
nie lub osobiście do: .''ojclcch Pikul, 22 
Schnyler Str. Amstcrda », N. Y. 8

DO POLAKOW w PUŁASKI, Wis.
W banku stanowym, którego kasyorem 

jest p. F. K. Rnniszeuski, można także za­
pisy woć i płacić za “Guzetę Polską” i ‘Ty­
godnik Ilustrowany’ a także zamawiać książ­
ki z naszego katalogu. Pan Raniszcwski 
jest naszym upoważnionym agentem i wszy­
stkich życzliwie zadowolnł.

W. DYNIEWICZ FUBL. CO.

Ostatnie Wiadomości.
CHINY RZECZAPOSPO 
LITA. — MANDŻURO­
WIE ABDYKOWALI.
PEKIN, dnia 12 lutego. — Na­

reszcie ogłoszono edykt abdykaeyi 
dynastyi Mandżu, która przez trzy 
wieki zasiadała na tronie Chin. 
Właściwie ogłoszono aż trzy edy- 
kty: pierwszy — abdykaeyi, dru­
gi — ustanawiający republikę, a 
trzeci wzywający do pokoju i .u- 
znania warunków przyjętych 
przez Yuan-Szi-Kaja i republikań­
ski rząd. Cesarzowa wdowa przy­
jęła wczoraj Yuan-Szi-Kaja na 
specjalnej audyencyi, na której 
dziękowali mu za pomyślne prze­
prowadzenie układów z republika­
nami. Warunki mają być nastę­
pujące: Cesarz zachowa tytuł i 
ma być respektowany jako obco­
krajowy monarcha; otrzyma on 4 
miliony taelów rocznej pensyi, 
wolno mu odprawiać nabożeństwa 
na grobach przodków; dobra je­
go będą ochraniane przez rząd; 
straże cesarskie będą należeć do 
armii i będą płacone z kas repu­
bliki. O tem, czy godność cesar­
ska jest dziedziczną, czy doży­
wotną w rodzinie Mandżu, nie 
wzmiankowano. Nadto książęta 
rodziny cesarskiej zachowują ty­
tuły swe i rangi; oni i szlachta bę­
dą mieli prawo równe z resztą o- 
bywatelstwa; ich dobra będą ogra­
niczone; dalej Mongoli, Mandżu- 
rzy i Machometanie mają mieć 
prawo równe, jak Chińczycy; ich 
szlachta będzie mieć prawo wyko­

UWIĘZIONY NA JEDNO 
AKROWEJ FARMIE.

TA00MA, Wasb. — Z rozpo­
rządzenia rządu federalnego, John 
A. Karle, wysłużony żołnierz, prze­
pędzany z miejsca na miejsce ja­
ko rzekomo trędowaty, został osa­
dzony w Summit, niedaleko Ta- 
coma na jednoakrowej farmie, 
którą ogrodzono wysokim parkar 
nem w koło. Earle nie może się z 
tego miejsca ruszyć nigdzie, a ży­
wność jest mu dostarczaną przez 
dziurę w parkanie. Z nieszczęśli­
wym więźniem jest jego wierna 
żona i troje małych dzieci. Dziw­
ne to, że lekarze nie mogą orzec 
na jaką cłiorobę Earle cierpi; i w 
końcu na chybił trafił zrobili go 
trędowatym.

Afisz teatralny.

Prawem kaduka,
wystawioną zostanie niebawem 

sztuka
o jednym, a może i o trzech aktach 
pod tytułem “Rozbiór Turcyi”.

Rzecz całkiem nowoczesna osnu­
ta częściowo na tle wypadków z 
1772 roku. z

Osoby:
11,677,421 żołnierzy
22,311 armat
342,600 koni
165 pancerników
327 krążowników
611 torpedowców
41 aeroplanów.
1 Zeppelin miał być, ale się spa­

lił.
Miejsc się nie sprzedaje, lecz 

mocniejszy wypycha z siedzenia 
słabszego i sam je zajmuje.

Prawdziwy przyjaciel.
Prawdziwym przjjacielcm nazywamy te;co, 

kto nam dobrze czyni, nie żądając od пав 
żadnej nagrody. Najwiękase zafc dobrodziej­
stwa wyświudcza nam ten, kto nas zabezpie­
cza przed chorobami, lub gdy jesteśmy cho­
rzy, przywraca nam zdrowie. Takim przyja­
cielem jest dla każdego słynne kuracyjne 
Wino Częstochowskie, które toż w dowód 
U'.nania za owe niezwykłe właściwości lecz­
nicze nagrodzone zostało medalem złotym na 
wystawie lekarskiej we Lwowie. Używane 

[codziennie po każdem jedzeniu, wzmacnia si­
ły żołądka i jego trawiące soki. Przez to czy-

Farmy!!! Farmy!!!

Jeżeli chcesz nabyć dobry, 
prawdziwie zło^y 14K nape!nia-t; 
ny gold fillcd toga rek , z pełuą ; 
pisemną na fO Jat fabryczni) |
GWARANCY.), to .nabądź 
wprost z fabryki na łatwych wa­
runkach a nie od handlarzy, któ­
rzy za takie sanie zegarki żijda- 
jt) dwa razy tyle i więcej — to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: 
ustaw cyfry tak, ażeby suma ka­
żdego rzędu wc wszystltic strony ( 
wynosiła 18. A gdy dobrze roz- 
wiążesz i nam nadeszlesz, to Ci 
poszlemy KREDYTOWY CZEK 
wartości na 825 dolary, .który 
jest ważny tylko przy zakupnie 
jednego z naszych zegarków, o- 
raz poszlemy ci katalog, z które­
go wybierzesz sobie zegarek, 
łańcuszek i wisiorek jak ci się 
spodoba. Załącz marki na prze­
syłkę i adresuj tak: HO ME ;
WATCII CO., 104— 106 E. 16 st. 
Room 404, NEW YORK. 1

Z teki rozmyślań.
Na świecie nędza, 
Nic masz chleba — 
Nad ludzką troską 
Dzisiaj rzeszą... 
Czy się powiesić 
Dziś już trzeba, 
Czy też zaczekać 
Aż powieszą?...

NA POST
Stacyc |Poznańskie| czyli droga Krzyża Je­

zusowego, odprawiane w Archidyeoezyi 
Gn.ieźnicńM'ąoPoAnańakicj, z obrazka­

mi. Cena lOe.
Stacye IChicagoakle! droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. 10c.
Stacye Krakowskio, ułożone według śvr. Le­

onarda przez Michała Mycielakiego T. J. 
tudzież Gorżkio Żale i modlitwy o męce 
Pańskej. lOe.

Stacyo Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kun. II. Gulakicgo lOe 

Droga Krzyżowa w 14 Stacjach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych przez OO. 
Franciszkanów.- lOo.

Stacye iChcłmlńskieJ czyli obchód Stacyi.
Cena 10c-

Gorzkie Żale czyli Pasja. 5c.
SpicWfiik Kościelny dla użytku wiernych 

zubrał W. Bern. Ruchnicwicz, w mocnej 
oprawie. 5°c-

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
■ pieśni Jako to: Pieśni codzienne; Msze św.

Nieszpory łacińskie; Pieśni na uroczysto­
ści Pańskie; Na Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę, nie 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika- 
cye itd., w mocnej oprawie płóciennej, 
ze złoconj^m tytulikiem. 75c.

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z doda-, 
tkiem nieszporów łacińskich, jcszczo wię­
cej 4 pieśni łacińskich, 23 pieśni za Pol 
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie­
go formatu na pięknym papierze i z wyżła 
cnnymi tytulikami. Oprawne w półskórek. 
Cena . , $1-50

Spiewnlczck zawierający pieśni kościelne z 
melodyami czyli z nutami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkole pospolitej św. Bar 

. bary w Krakowie 
Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 

czasów Jezusa Chrystusa napisane przez 
jenerała amerykańskiego Lew. Walace’e 
go, ozdobione 120 ilustrncyami czyli o- 
brazkami. Dzieło to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno z kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami na okładce. $2.00

Błogosławieństwo Duchowno Domu, Ewange­
lia św. Jana do oprawienia w ramy. 10c. 

Cztery Piękne Pieśni. O Matce Boskiej Lc- 
żeńskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej Rozalii Pannic. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym. 10c.

Dokąd idzieszi 5c. |
Dwanaście najwięcej używanych Mszy śwlę- ;

tych w chórach kościołów polskich, rzym- | 
sko-katolickich w Ameryce. lOc. |

ADRESOWAĆ NALEŻY:

Dziewięć Pięknych Pleśni Polskich: 1. Lita­
nia o śmierć szczęśliwą; 2. Siedm znaków 
przy konającj-ch. 3. Pieśni o Boskiej O- 
pntrzności; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw­
nym; 5. Pieśń o Polskiej Koronie^ 6. O 
koronie Najśw. M. Panny. 7. Boże coś 
Polskę; 8. Pieśń o Najśw. M. Kalwaryj- 
skiej; 9. Pieśń Kulwaryjska lOc.

Godzina Śmierci; czyli przygotowanie się na 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy mie­
siąc w roku dla wszystkich stanów. Z 8 
obrazkami. Wydał ks. Stagrnczyński. 85c. 

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napi­
sał ks. F. Gondek pleban z Krzyżano­
wic, dyecezyi Tarnowskiej. 35c

Lekcye i ewangelie na wszystkie Niedziele 
i święta całego roku, podług przekładu 
ks. J. Wujka, T. J. stosownie do mszału 
rzymskiego, wypracował ks. 8. Tomicki. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem. $1.50

Modlitwa nabożna do Tana Jezusa i dziesięć 
• innych pieśni 2°c-
Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i

Niepokalanie poczętej Najśw. Maryi Pan­
ny na każdy dzień miesiąca. OOc. ‘

Niepokalana Marya Panna nasz ratunek; po_ 
moc nieustanna; czyli opis pod powjższą 
nazwą znajdującego się w Rzymie obra­
zu. . 15c.

Nowenna i modlitwy do św. Antoniego Pa­
dewskiego, pomocna w każdem nie-zęzę- 
ściu. 10®*
naśladwaniu Jezusa Chrystusa Tomasza a 
Kempis: ksiąg 4. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. 50c.

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
do św. Ignacego, patrona błogosławionych 
matek przed i po rozwiązaniu. 10e.

Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najśw.
Maryi Pannie, o św. Barbarze i sądzie o- 
statecznym. 15c*

Piekło czy jest? czem jest! co czynić, aby 
się do niego nie dostać, przez ks. Biskupa 
L. G. de Segur.

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli 
siedm ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. ^Oc.

Przeraźliwe Echo trąbj* Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka. 30c.

Przewodnik duszy do nieba z łicznemi pięk­
nem! rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka, w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia 
piekielnego dla przestróg znkamieniałjeh 
grzeszników, skreślił ks. Stagracz.yński. 
Cena 15c.

O

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE.,

Farmy!!!

CHICAGO, 11.1.

Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, PA.
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Ziemie Polskie pod Moskalem.

Zakaz ogłoszeń o wróżbach.
Z zarządzenia oberpolicmajstra 

aie będzie więcej wolno nikomu 
Czynie ogłoszeń o wróżbiarstwie, 
chiromancyi i tym podobnych spe­
cjalnościach, jak praktyka stwier­
dziła. skierowanych do wyzysku 
naiwnych. .Jedynie dopuszczal­
ne bodzie ogłaszanie o znajomości 
grafologii. o ile osoba podająca o- 
głoszenie istotnie wykaże znajo­
mość tej specjalności.

Psy policyjne.
Na pomieszczenie <lla psów po- 

licjjnyili. importowanych z Niem- 
cs.ech. wydzierżawiono cześć ogro­
du na Dynasach. po za siedzibą cy­
klistów i tu urządzono specjalne 
ubikacje i podwórze ćwiczeń, o- 
kołone siatką drucianą. Tresurą 
i*»ow policyjnych zajmuje się spe­
cjalista Niemiec Berlinczyk. któ- 
rJ jednocześnie wstąpi! na służbę 
*!<> policji warszawskiej jako a- 
(Cmt wj działu śledczego. Drugim 
■stn-i-yalistą jest rewirowy policyj- 
uj. które zajmował się tresurą 
I*’ów policyjnych w Petersburgu. 
’ policji warszawskiej jeszcze 
■U‘i razu nie byle użyte do swoje- 
K* przeznaczenia w poszukiwaniu 
Przestępców

•Jszyk polski na kolei W. W.
' liletj z tekstem rosyjskim i 

r ' noległym polskim sprzedawa­
ne będą w kasach kolei Wiedeń- 
" dej do wyczerpania się zapasów. 
u‘: rjeh -tarczy jeszcze na kilka 
mi-sięcj. poezem będą sprzedawa- 
"■ bilety z wyłącznym tekstem 

^.'feyjskim. z wyjątkiem biletów 
''a-st rzężonych konweneyami ko­
munikacji międzynarodowych, z 
których bilety do Krakowa. Lwo- 
"•t. Muszyny. Krynicy, Rabki, 
jarego Sącza. Trzebini. Za kopa- 
**-o i Żagiestowa drukowane bę­
dą w dalszym ciągu po polsku, ja­
ko mające przeznaczenie do Gali- 
’■yi. gdzie w stosunkach z pnblicz- 
" 'ei;i obowiązuje język polski.

lęzyk poiski dozwolony będzie 
ogłoszeniach prywatnych, ode­

zwach instytucyi społecznych, roz- 
" o-szanj-eli w ubikacjach kuhjo- 
'■• eh. za zezwoleniem władzy żaii- 
•I-emskiej. oraz w tych wypad- 
U u-h. gdy z.e względu na bezpic- 
e • ustwo lub Zdrowie publiczne 
' dyzj poczynić urzędowe puhli- 

• “ e u języku polskim.

Ustąpienie ze stanowiska. 
_ Jugob-tni naczelnik wydziału 
W i n lla kolei Wiedeńskiej, p. 
r |Mt.^'IH',owslii. z powodu 
I “''*’• oprowadzonych na tejże 

• opuścił „ tvch {Iniaetj Zllj. 
"■'•»ane stanowisko, które objął 
.'•'łnoeześuie inżynier Kwasków?

’ s,?pująeeinu inżynierowi Gra­
bowskiemu służba wydziału tele- 

k,orej przewodniczył przez 
* wogóle kolej Wiedeii- 

■'z«"dzięeza wiele ’ praktycz- 
o. cli ulepszeń, np. wprowadzenie 
'•’i luż całej linii kolei pierwszego 
\ kraju systemu blokady pocią- 
•s-'". co wobec wzmożonego rtl-
I ’i dało możność przepuszczania 
•’•ędzy stacjami większej łiczliy 

P •'•iągow. a zarazem uchyliło po-
‘ ' be wyprawiania tych poeią- 

k " przy pomocj- depesz teiegra- 
""z«.'eh. zastępując je kontrolą
II ■'■l|;i»iezną. dającą więcej rękoj-

1 bezpieczeństwa. Nadto zasłu- 
-•• "stępującego naczelnika jest 
•prowadzenie na kilkunastu sta- 

1 .'aeli z większym ruchem syste- 
eentralizacyi, czyli zgrupowa- 

*"a zwrotnie, działających zapo- 
“■ą prądu elektrycznego lub 
'••żnosei mechanicznej, co. o- 

1 "iz oszczędności w obsłudze, za- 
l; wnilo większe bezpieczeństwo

' i ’s,,'ioeych licznych po tej 
' ' odze pociągów.
,1 Pracowniej- tego wy-

"!l ". ktorjeh losem opiekował 
troskliwie, zawdzięczają mu 

('•ęi.nię bytu materyalnego. To 
" dniu rozstania się. pracow- 

_.' ■' z,‘gi>ali sic ze swym zwierz- 
’ "ukiein ze Izami w oczach.

Przemysł wróżbiarski.
' ostatnich czasach policja 

■'icrdzila niezwykłe liczny na- 
I ■' « wszelkiego rodzaju wydrwi- 
' oszuw. mianujących się ehiro- 

■intanii. wróżbitami, jasnowidzą-
"i i tak dalej. Wielu z.tyeh o- 

’ i-stow robi póprostu majątki na 
'"'"nuM-i ludzkiej. Obecnie poli- 

zabrała się do tych spekulan- 
i sprawdza ich papiery. Je- 
z popularnych na brńku war- 

' '"skini wróżek, mianująca się

Zamrożony w wagonie.
Na stacyi Lublin w jednym z 

wagonów towarowych znaleziono 
nawpól zmarłego szeregowca .M. 
Koczerezęszwili, Ormianina. Szere- 

■ gowiee ów, podobno w zamiarze 
1 ucieczki z pułku, wsiadł do wago- 
! nu towarowego, który służba kole- 
i jowa zabrakowala, wagon zain- 
I knęła i odsunęła go na linię z.apa- 
sową na stacyi towarowej, t. j. 

I prawie w pole. Przez ezterj' dni

“córą Indy i Wschodnich”, zawe­
zwana do cyrkułu celem pocią­
gnięci jej do odpowiedzialności 
za otworzenie salonu tajemni­
czych wróżb przy Krakowskiem 
Przedmieściu i rozpowszechnianie 
niedozwolonych ogłoszeń, okazała 
się o wiele mniej egzotyczną. 
Sprawdzono, iż. nazywa się ( u- 
kierman i pochodzi z Radomia. 
Wogóle wszyscy ci wróżbiarze i 
wróżbiarki są to żydzi.

Mylna pogłoska.
Pogłoska o wykryciu w Lubli­

nie części klejnotów skradzionych 
na Jasnej (lorze, okazała się myl­
ną. Policya lubelska została w 
błąd wprowadzoną. Oddawna już 

i daremne dotąd wysiłki policj i w 
celu wj krycia sprawców kradzie- 

; ży skierowane były na Lublin. O- 
j pierano się na dwóch wskazów- 
j kach : znelezienia pod Dęblinem 
części przedmiotów. pocliodzą- 

1 eych z kradzieży i na fakcie, że w 
Lublinie zamieszkiwała kochanka 1 
zbiega z ciężkich robót .Miłosza. o; 

i kradzież tę posądzonego. Gd.v pro- i 
’ kurator lubelski otrzymał zawia- 
; domienic, żc klejnoty znajdują : 
; się u kupca Adlera, wieść ta wy-1 
dała się prawdopodobną. Najbar­
dziej obciążającym zarzutem prze- 

1 ciw Adlerowi był fakt, że sprze­
dał on w Galicj i wielki brylant i 
wartości 8,0(1(1 rb. Okazało się, że 
brylant ten Adler nabył od jedne-j 
go z ziemian lubelskich. Cdowo-

; dnil też pochodzenie wszystkich | 
innych kosztowności.

Okrucieństwo bandytów.
Szczegóły zbrodni dokonanej 

; w lesie borzęcińskim pod Ożaro-j 
wem świadczą o nicsłyclianem ze- i 
zwierzęcemu. Bandyci działali z 

; niebywałem okrucieństwem. Z o- 
ględzin miejsca zbrodni i zwłok 
8 osób zabitych wnioskować mo­
żna. iż bandyci zaskoczyli Weiber-1 
gów i Jankielowiezów niespodzia­
nie. spędzili wszystkich mieszkań-1 
ców leśniczówki do jednego poko-i 

j ju, pozwiązywali wszystkim, nie 
wyłączając dzieci, ręce z tylu ka­
wałkami prześcieradeł, ręcznika­
mi i t. d., poezem uderzeniami sie 
kiery po kolei wszystkich mordo-j 
wano. Nad gościem Weibergów. i 
Krdbergiem, pastwiono , się ze 

I szczególną zajadłością. Bandyci 
kładli mu rozpalone szczypce w | 
usta, złamali mu szczękę, wresz­
cie rozplatali mu głowę itderze- j 
liiem siekiery. W grę wchodziła 
tu niezawodnie, oprócz chęci ra-1 
bunku. i zemsta osobista.

-Mordu dokonano we wtorek 1 
, wieczorem. Wiadomość zaś o tern 

doszła do władz powiatowych do-' 
piero w środę w południe. Brzyliy- j 
ł.v na miejsce naczelnik strażj ‘ 
ziemskiej Grib zarządził izolowa- 

I nie miejsca zbrodni i badanie j 
; przedwstępne.

W ostatniej chwili dowiaduje-1 
i my się, iż podobno na trop bandy- 
■ tów już natrafiono.

Egzotyczni oszuści.
Z Piotrkowa donoszą, iż w tj-ch ! 

(dniach zjawiło się tam trzech A- 
rabów, którzy zaczęli obchodzie 1 
instytucje kredytowe, w celu 
zmianj' banknotów stu i 25 rublo­
wych. Arabowie porozumiewali 
się' z kasyeratni na migi. Zwykle 
ze zmianj' byli niezadowoleni i 

: zwracali drobne banknoty, wyco­
fując swoje, przyczem bardzo zrę­
cznie ściągali pieniądze prz.v tej 

i operaęyi.
W jednej z instjtucyi skradli 3 

papierki 10-eio rublowe, w innej 
(> pięciorubluwek.

Policya aresztowała dwóch Ara-I 
Ułów w Domu noclegowym, trze- 
] eiego schwytano na stacyi w ehwi- j 
lii. gd.v ze skradzionemi pieniędz- 
I mi usiłowali zbiedz. Arabowie ci 
należą podobno do zorganizowa­
nej wielkiej szajki złodziejskiej, 
operującej w bankach i pociągach 
w calem państwie rosyjskiem.

Czj alij' to są autentyczni Ara- 
j bowie?... Może to tylko synowie 
; rasy pokrewnej Arabom.

CZĘŚĆ DRUGA. - PART П.

Setna rocznica urodzin sławnego nowelisty Charlesa Dickensa.

PRoios b> Anuruan Pn-sM Assoclatloa
8etim rocznie i urodzin nowelisty Charlesa Dickensa uroczyście jest obchodzona w Ameryce 

i Anglii. Powstała myśl, ażebj dla ubogich potomków Dickensa zebrać fundusz w sumie $10(1.(111(1. Po­
lowe tej sumy zbiorze Anglia a połowę Ameryka. Rycina powyższa przedstawia podobiznę Dickensa 
i sceny charakterów, opisywane w jego utworach, a przedstawione przez aktorów angielskich.

zamknięty w wagonie szeregowiec 
cierpiał głód i zimno, być może 
krzjezal i wzywał pomocy, ale z 
powodu małego ruchu i szczelnej 
blldowj’ wagonu nie był zauważo­
ny.

K. odwieziono do szpitala woj­
skowego w stanie zdrowia nie ro­
kującego nadziei wyzdrowienia 
ze względu na gangrenę nóg.

Kryzys ruski w Galicyi.
Prezesi klubów sejmowych du. 

20 z. m. odbyli ponowną konferen­
cję w sprawie reform.y wyborczej. 
Wzięli w niej udział z polskiej 
strony posłowie: Abrahamowicz, 
Czartoryski, Leo i Stapiński. ze 
stronj- ruskiej posłowie: Lewicki, 
Korol. Makuch i Petruszewicz. I' 
czestniezyli w obradaen także na­
miestnik Dobrzyński i marszelek 
hr. Badeni. Przedmiotem obrad 
było powiększenie liczbj' ruskich 
członków' Wydziału Krajowego i 
utworzenie ruskiego ciała repie- 
zentacyjnego w Sejmie, którebj- 
miało ustawowo zabezpieczone 
prawo wyznaczania swoieli przed­
stawicieli do komisji sejmowych, 
Wydziału Krajowego oraz insty- 
tucyi krajowych. Dalszy ciąg kon­
ferencji odbył- się onegdaj.

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się w sobotę, posiedzenie 
bowiem zapowiedziane na czwar­
tek odwołano. Komisya budżeto­
wa Sejmu postanowiła rozważyć 
budżet całoroczny, nie zaś półro­
czny. Rozprawj' budżetowe po­
trwają osiem dni, licząc, że co- 
dzień odbywać się będą posiedze­
nia pięciogodzinne. Prawdopodo­
bnie przez calj ich ciąg odbywać 
się będzie ruski koncert kakofo- 
niczny.

Na ostatniem posiedzeniu Sej­
mu, posłowie ruscy przynosili na 
plecach w workach swoje instru- 
mentj'. Dudykiewicz ze swoimi 
dwoma zwolennikami, jak wiado­
mo, opuścił salę jeden z nich. ks. 
Synek, złożył już mandat z pole­
cenia władzy duchownej', dr. Ko­
rol zachowywał się przez calj’ 
czas koncertu biernie, natomiast 
członek Wydziału Krajowego. 
Kiewuluk. przyłączył się do oh- 
strukcyi. aczkolwiek nie manife­
stacyjnie.

Aresztowanie morderców.
Z Grodziska nadeszła wiailo- 

mość. iż aresztowano tam 7 ludzi, 
podejrzanych o współudział w

morderstwie, dokor.anem w tym 
czasie w lesie łiorzęehiskini. gdzie 
wymordowano dwie roklziny żjdo- 
wskii. Aresztowani, są to właścia- 

i nie okoliczni. Wydal ich chłopiec i 
gajowego. któr,v wszystkich znal 

I z imienia.
Aresztowano także gajowego, 

! jako podejrzanego o wspóiwinę. | 
Napadających miało być ogółem 
IG.

Aresztowanj-ch pod silną eskor- i 
I tą wyprawiono do Warszawy. Są 
’ to młodzieńcy lat około 20. Mieli I 
i oni wszyscy kilkakrotne zatargi z i 
; zamordowanym Enóbergiem «i u- j 
patrzywszj- swą ofiarę, napadłi na i 
niego w leśniczówce borzęckiej.

Jankiel i Weinbergowie zapłaci­
li życiem swem i swych dzieci za 
udzielenie gościnności Erdbergo- 
wi.

Napad bandytów na ple­
banię.

Dnia 22 z m. bandyci napadłi 
na plebanię ks. Smużyńskiego w 

1 Chruszczobrodzie, w powiecie bę-| 
i dzińskim. Proboszcza w tym czasie > 
nie było w domu. Bandyci, stero- i 

I ryżowawszj- służbę i bawiącego na 
plebanii księdza z Granicy, prze-, 

! szukali cały dom i zrabowali is">ż-1 
: ne przedmioty oraz, pieniądze ko- I 
śeielne. Działo się to około godzi-1 
ny ó-tej wieczorem. Z łupem za- ) 
siedli przy drodze, czatując na po­
wrót ks. Smużyiiskiego. Tymcza­
sem służba na plebanii, ochłoną- 
wsz,v z przerażenia, zaalarmowała 
straż ziemską w Luzach. Strażni- 

' ej- wyruszyli bryczką w stronę 
Chruszezobrodu. Posł wsią Wysoka 

' osaczono bandytów i w utarez.ee z 
: nimi dwóch zabito i jednego po­
chwycono żywcem. Nazywał się 
Grzelńnoga. a swoich współ- i 
towarzyszów nazwiska nie chce 
wyjawić.

Echa sprawy Częstochow 
skiej.

“Goniec Częstochowski" dono­
si, iż przebywającą' ostatnio w 
klasztorze Braci Miłosierdzia pod 
Wiedniem bylj- przeor Paulinów 
jasnogórskich O. Euzebiusz Rej- 

j man, wyjechał z klaszt«—’ »ego 
ostatnio niewiadomo 'dokąd ćsi 
wieść niesie pouoono pize«. i>re- 

; inę do Ameryki.
Tenże Goniec zaznacza, iż do 

klasztoru jasnogórskiego zeszli w 
tych dniach przedstawiciele miej­
scowej władzy policyjnej i podda­
li trzj godzinnemu badaniu za­

Nowy rozłam w sekcie ma- 
ryawickiej.

Z Łolzi nadchodzą wiadomości 
o nowym rozłamie, jaki nastąpił 
wśriki tamtejszych wyznawców 
sekty maryawickiej. Już od czasu 
dłuższego nurtowały lam dwa prą­
dy sprzeczne, powodując starcia 
pamiędzj' obydwoma odłamami 
marjawityzmu. Starcia wjuiikały 
na tle zfanatyzowania pewnej 
części wyznawców sekty, którzy 
przesadną kontemplacyą dopro­
wadzili się do najwyższego stop­
nia egzaltaeyi religijnej. Zatopie­
ni w modlitwie, miewali wizye: 
ukazj’wała im się trójca, złożona 
z duchownych maryawickich, bi­
skupów Kowalskiego. Gołębiow­
skiego i Próchniewskiego, otoczo­
nych glorią. W gloryi tej poczęła 
ukazywać się “mateczka" Kozło­
wska. Wizyonerzj’ usiłowali roz­
szerzyć nowe teorye wśród ogółu 
wyznawców, lecz ten je odrzucał. 
AValka dwóch obozów zaczęła co­
raz to więcej przybierać formy o- 
strzejsze, aż. wreszcie rozpoczęły 
się bójki w świątyni maryawickiej 
skutkiem czego ‘drzwi kościelne 
zamknięto dla wizyonerów.

Od tego czasu — jak piszę ko­
respondent Kur. Warsz. — ruch 
wśród zfanatyzowanego grona na 
tory bardzo dziwne skierował się.,

Dcszli oni do przekonania, że i-' 
dea ich zatryumfuje w całej peł­
ni. gdj’ biskup Kowalski będzie u- 
krżyżowany i zmartwychwstanie.

Poczęto udawać się do biskupa 
Kowalskiego z prośbami, ażeby 
się pozwolił ukrzyżować, od kilku 
dni zaś czyniono na niego formal­
ne obławy, którym zdołał szczęśli­
wie ujść.

Ale nocy onegdajszej doszło do 
katastrofy. Zfanatyzowani mary- 
awici, przeważnie kobiety, zgro­
madzili się przed świątynią mary- 
awieką przy ul. Franciszkańskiej i 
rozegrało się zajście, którego cie­
kawe szezegółj- trzjTnane są w 
wielkiej tajemnicy. Podobno zfa- 
natyzowany tłum rzucił się na bi­
skupa Kowalskiego i ehcial go li- 
krzyżowae. Widząc niebezpieczeń­
stwo, a nie mogąc obronie bisku­
pa. duchowni mariawiccy zawia 
domili policję, która w wielkiej 
liczbie wkroczyła na podwórze ko­
ścielne i rozbroiła walcząeyeh. E- 
uergiczna akcya przywróciła po­
rządek i ocaliła biskupa Kowal­
skiego. przyczem aresztowano kil­
kanaście osób, które odprowadzo­
no do cyrkułu. Następnie wypusz­
czono niektórych przyaresztowa- 
nyeh, innych zaś. a w tej liczbie 8 
kobiet, głównie, zdaje się kierow­
niczki ruchu, policya zatrzymała 
w areszcie.

mieszanych w sprawę Damazego 
Macocha zakonników O. Bazyb-' 
go Olesińskiego i O. Alekcgo łm- 
czaja.

Nędza wśród żydów w Kró­
lestwie.

Ciągłe napędzanie przez rząd 
coraz to nowych mas żydów z ca-' 
łej Rosji do Królestwa, coraz fa­
talniej odbija się na położeniu 
materyalnem żydów w Królestwie. 
Chcąc chociaż w części zapobiedz 
ogromnej nędzy, jaka panuje po- - 
śród żydowskich mas robotni-; 
ezyeh, zarząd gminy żydowskiej j 
w Warszawie postanowił rozdać i 
pomiędzy ubogich żydów całą po-. 
siadaną gotówkę. W niedzielę d.' 
14 b. m. podczas rozdawania tych i 
zapomóg zgłodniały tłum żydow­
ski wdarł się do lokalu gminy,! 
zniszczył zupełnie calj’ lokal i 1 
zmusił do ucieczki przez okna j 
znajdujących się tam członków 
zarządu gminy.

Wykaz długów miast w 
Królestwie Polskiem.

Główny zarząd do spraw gospo- ■ 
darki miejscowej ogłosił wykaz 
długów miast za r. 1910, a w tern ( 
i Królestwa Polskiego. Według I 
sprawozdania, z liczby 116 miast i 
Królestwa długi posiadają tylko 
iiiektore miasta, a mianowicie w 
gub. kaliskiej; Kalisz ma długów 
111.283, Miechów 8.637; w lubel­
skiej .* Zamość 60.290. Lubartów 
16.315 i Chełm 3.200; w piotrków- J 
skiej : Sosnowice rb. 67.537. Brze- i 
zin.y rb. 13.000 i Częstochowa rb.' 
6.276; w gub. radomskiej: Radom 
7.245, Końsk 3.837 i Opatów 2.340 
rb.; w gub. siedleckiej m. Par-1 
czew rb. 4.111 i w gub. warszaw-i 
skiej z wyjątkiem Warszawy, Gró- i 
jec ma długu rb. 4.900, Łowicz | 
3.535 i Radzymin 1.000. Miasta 
gub. łomżyńskiej, płockiej i su­
walskiej nie mają żadnych dłu­
gów.

Z pobytu Macocha i Krzyża­
nowskiej w Bernie mor.
Donoszą stamtąd: Stwierdzono 

tu, że Damazy .Macoch i Helena 
Krzyżanowska liawiii tu przez ca­
le lato r. 1908. Helena Krzyżano­
wska przybyła wówczas z Zakopa­
nego i zamieszkała tu w domu 
pod 1. 25. ul. Tludgassc. gdzie 
zwracała uwagę wydawaniem wy­
sokich kwot i kosztownymi stro­

jami. Z Berna wyjechali następnie 
do Pragi. Przed wyjazdem Krzy­
żanowska darowała dozorczyni 
domu na pamiątkę swoją fotogra­
fię, którą skonfiskowano.

Śledztwo w sprawie rozłamu po­
śród ma ryawitów łódzkich prowa­
dzi się energicznie. Władza nadaje 
tej sprawi* poważne znaczenie. A 
krążą także pogłoski o innym za­
targu wśród maryawitów łódz­
kich, mianowicie na tle ekonomi- 
czncm. lx>katorzy maryawickich 
domów’ udziałowych nie chcą o- 
płat wnieść na podatki i utrzyma­
nie domów, oraz na budowę no­
wych domów, twierdząc, że skoro 
wnieśli działy,, powinni być zwol­
nieni od dlalsz.Ych opłat.

Na tern tle również wynikły po­
ważne nieporozumienia.

Wśród zfanatyzowanjeh mary­
awitów panuje ciągłe wrzenie. Za­
legają oni podwórze przy ulicy 
Franciszkańskiej 27 przed kościo­
łem. Ażebj’ zapobiedz możliwym 
zajściom, policya rozpędza groma­
dzące tamże tłumy. Biskup-ku- 
stosz maryawieki lamn Gołębiow­
ski udzielił przybyłym do niego na 
wywiad dziennikarzom bardzo 
szczupłych wiadomości, zaznacza­
jąc, że będą przedsięwzięte środ­
ki, aby stłumić porywy zfanatyzo- 
wanego tłumu. Arcybiskupa Ko­
walskiego usiłowano porwać, lecz 
zamiar ten udaremniono. Duchow­
nemu Kowalskiemu udało się wy­
jechać do Warszawy. Powrót o- 
czekiwany jest wówczas. gd.v wró­
ci wszystko do porządku.

Biskup Gołębiowski wyrazi! o- 
bawę możliwości ponownych zajść 
z powodu pogróżek fanatjkow, że 
wpadną do kościoła i zrobią skan­
dal. Świadkowie aw*antur ulicz­
nych opowiadają o przykrych sce­
nach,-jakie wydarzyłj’ się pomię- 
dzj- fanatykami a maryawitami, 
należącemi do innego obozu. 1 one- 
gdlaj znowu chciano się przemocą 
dobić- na plebanię do duechownego 
Gołębiowskiego lub Skolimow­
skiego. lecz zamiar ten udarem­
niono. Sytuacyę pogarsza wśród 
maryawitów panujący zatarg na 
tle finansowem.- Kasa poży-zko- 
wo-oszezędnościowa nic chce wy­
dawać wkładów wypisującym się 
członkom. Zarząd kasy tłumaczy, 
że narazić brak gotówki. To też 
wśród maryawitów wre. jak w u- 
ltl. .

Pierwszy wyrok w sprawie 
kradzieży na Jasnej Górze.

Z Pitrkowa donoszą: Dnia 17 
z. m. trzeci wydział karnj’ piotr­
kowskiego sądu okręgowego roz­
patrywał w Piotrkowie sprawę 
braci AYiniarków, oskarżonych o | 
przechowywanie skradzionych; 
klejnotów jasnogórskich. Międzj' I 
wezwanymi do rozprawj' świadka-1 
mi znajdował się także były prze­
or klasztoru jasnogórskiego ks. | 
Rejinan. któr.y się jednakże na 
rozprawie nie zjawił.

Braci Józefa i Marcina Winiar- 
ków oskarżono o to, iż. pomimo że 
nie brali bezpośrednio udziału w 
skradzeniu korony i klejnotów z j 
cudownego obrazu M. Boskiej w ‘ 
Częstochowie, w nocy lia 23 paż-' 
dziernika 1909, niemniej jednak. | 
wiedząc o kradzieży jasnogór- i 
skiej. przechowywali u siebie w 
Kiedrzynie części skradzionej su- i 
kienki, znalezione u Winiarków 
podczas rewizj i, dokonanej u nich 
w Kiedrzynie d. 2 stycznia 1910. 
Odesłano je do klasztoru i tu po­
znano. jako pochodzące z okra­
dzionego obrazu. Ponieważ bra­
cia Józe! i Marcin Winiarkowie 
dawali niejasne tłómaczenie o na­
byciu tych rzeczy, przeto areszto­
wano ich i 18 stycznia 1910 r. 
wywieziono do piotrkowskiego 
więzienia, skąd po trzech miesią­
cach wypuszczono. Sąd, po wysłu­
chaniu zeznań świadków i po' 
krótkiej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego skazał: Marcina
Winiarka na trzy i pól roku cię­
żkich robót, brata jego. Józefa 
Winiarka. sąd uniewinnił. Sprawa 
powyższa, wbrew ogólnym przy­
puszczeniom. nie uległa odłoże­
niu, co dowodzi, że nie znaleziono 
związku między tą sprawą a sen- 
sacyjnem wykryciem w Lublinie 
klejnotów, pochodzących 1'zeko- 
mo z kradzieżj- jasnogórskiej.

Na tle obłędu religijnego.
W sprawie rozłamu marynwi- 

tów w Lc lzi nadchodzą następują­
ce szczegóły dodatkowe: •

Przywódczynią i inieyatorką fa­
natycznego ruchu wśród niaryawi- 
tów. była, jak się okazuje, kobie­
ta bez wykształcenia, żona robot­
nika fabrycznego, niejaka Karoli­
na Mastalarz. 50-letoia matka 6-ga 
dzieci. Ona to już od paździi mika 
r. z. miewała widzenia, z -któremi 
zwierzała się przed swemi sąsiad­
kami. Chciała ucieleśnić nową 
trójcę w postaciach trzech zwierz­
chników kościoła niaryawiekiego. 
Najgorsza rola dostała się Kowal­
skiemu, gdyż Mastalarzown posta­
nowiła go ukrzyżować i przepo­
wiadała ciągle, że on ma zginąć na 
krzyżu. Mateczkę Kozłowską za­
mianowała Matką Boską.

Szerzona przez Mastalarzową 
propaganda podziałała na innych 
i wkrótce utworzyła się liczna 
grupa łiisteryezek. Przbd Gołębio­
wskim padały one na twarz, chcąc 
mu okazać hołd jako Bogu Ojcu. 
Nie pomagały żadne perswazj’e aż 
wreszcie zaczęto dewotki wydalać 
z kościoła. Wówczas kobiety ma­
sami zbierały się na dziedzińcu, 
wyczekując na Gołębiowskiego i 
tam oddawałj’ mu hołd.

Nie mogąc się opędzić przed na­
tarczywością kobiet, zwierzchność 
kościelna zwróciła się o pomoc do 
policji, która aresztowała 31 pro- 
wodyrek.

Aresztowani mają bj’ć pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądn- 

| wej za zakłócenie spokoju publi­
cznego i za bluznierstwo.

Kierownicy duchowieństwa ma- 
■ rya-wickiego twierdzą, że ruch za­
początkowany przez Mastalarzo­
wą, wj*wołany został z zewnątrz, 

, przez kogoś usiłującego doprowa­
dzić do rozłamu. Podejrzewają o 
to podobno iłuehownego Żebrow­
skiego.

Równocześnie z rozgryw ającetni 
się w Łodzi scenami na tle fana­
tyzmu religijnego, w Częstochowie 

.utworzyła się nOwa sekta odszcze- 
! pieśców maryawityzmu, którzy 
odpadli od maryawitów po wystą- 

I pieniu duchownego Żebrowskiego. 
’Ci odszezepieńcy znani pod nazwą 

‘ ‘ chrześcijan ewangelicznych ”,
l rozpadli się obecnie — jak piszę 
•'Goniec Częstochowski — na dwa 

! odłamy, z których większy utwo- 
. rzył osobne zrzeszenie, wybrawszy 
sobie za kierownika byłego księ­
dza St. B. kandydata św. Teologii.

Kierownik nowego zrzeszenia 
religijnego wniósł do władz dekla- 

' raeyę, podpisaną przez swych 
, zwolenników, dla zlegalizowania 
j " chrzęścijan-katolików”, a w tysh 
i________________________________

(Dokończenie na str. 10-ej).
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{Dokończenie ze str. 9-ej

dniach wynajął pomieszczenie na 
kaplicę.

Nowa sekta, podobno, pozosta­
wia swym kapłanom i biskupom 
zupełna swobodę w zawieraniu 
związków małżeńskich. msze na­
kazuje odprawiać po zachodzie 
słońca, spowiedź uszna znosi itd.

z
j*-

sprawy prasowe, których wydaw­
cy skazani zostali, oprócz kary <>- 
sobistej, na sumę 1.10(1 rb. grzy­
wien.

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzig bardzo* pożytącz 

ną kshfżeezkę, oprawną w mocne płót­
no, 124 stronic. Mały atlas, rozmiaru 
7x5 cali zawierający przeszło 200 map 
i opisów.

Cena .................
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

woju terytoryalnego tego mia­
sta.

Wobec olbrzymiego wzrostu lu­
dności Warszawy i pośpiesznego 
zabudowania się jej. przedmieść, 
sprawa ta staje się palącą i ani na 
chwilę odkładaną być nie powin­
na. Przedcwszystkiem magistrat 
winien zapewnić sobie tą czy in­
ną drogą współdziałanie w tej 
sprawie ze strony zainteresowa­
nych obywateli gmin podmiej­
skich. Jest to niezbędne, gdyż ci, 
o ile wiemy, wcale nie widzą ko­
rzyści w przyłączaniu ielt do mia­
sta i mogą tu prędzej bruździć, 
niż pomagać.

Dla wyświetlenia wszystkich 
kwestyi. związanych z projektem 
rozszerzenia terytoryalnego War­
szawy byłoby porządane wprowa­
dzenie w czyn podniesionego już 
w łonie magistratu projektu zwo­
łania komitetu obywatelskiego z 
pośród osób kompetentnych, od­
kładanie tej sprawy z racyi ocze­
kiwanego wprowadzenia samorzą­
du jest zgoła nieusprawiedliwione, 
bo materyał. jaki zbierze i dostar­
czy komitet obywatelski, zawsze 
będzie pożyteczny i da się zuży­
tkować w równej mierze, czy mu- 
nicypalność miejska stanowić bę- 
dzia ciało biurokratyczne, czy też 
organ samorządowy.

dzwonią na alarm. Znamy dóbr?" i 
tę straż "wyższości rasowej'' w 
Polsce...

Na jednem z zebrań w sprawie 
żałoby podniósł się jeden z wo­
dzów ugody i głosem ilrżąeym 
przypomniał słuchaczom, że przed 
63 r. też zaczęło się od żałoby, a 
skończyło się na. .. " nieporozu­
mieniu z rządem”. Co za trage­
dy« ! Rozsądny i bardzo poważny 
ów pan bał się wykrztusić słowo 

(‘‘powstanie”. A nużby się znalazł' 
jaki “psychopata” i zaczął myśleć 
nad urządzeniem jakiegoś nowe­
go “nieporozumienia”? Dzwonił 
się zatem ze strachu na alarm i ; 
straszy się społeczeństwo widmem 
histeoryi i nędzy.

Przykład ten rzuca jasne świa­
tło na istotną treść polityczną t. 
zw. żałoby narodowej. W Króle- 
twie zaczyna się zwykle od żałoby, 
a kończy na “nieporozumieniach’” 
z rządem. Sprawa żałoby bywa ' 
zwykle pierwszą zaczepką, pierw-1 
szym sygnałem gotującej się wal-1 
ki. .Mylą się ci, którzy oceniają | 
sprawę pod kątem widzenia bez­
pośrednich objawów rządowej re- 
presyi. Sprawa Chełmska jest tyl. 
ko pozorem. Żałoba narodowa w 
Królestwie jest środkiem polity­
cznym o charakterze zaczepnym i ■ 
zapowiada zawsze naszą ofenzy- 
wę.

W zaborze austri ackim urzą-. 
dzanie żałoby dzisiaj, gdy sprawa ; 
Chełmska jeszcze się waży i w j 
granicach austryaekiej konstytu- 
eyi można się imać innych środ­
ków. nie miałoby sensu politycz­
nego. W Calicyi żałoba narodo­
wa w tym wypadku nie może być 
środkiem walki i rzeczywiście 
świadczyłaby o przedwczesnej re­
zygnacji. W Calicyi należy się 
oglądać za silniejszeini argumen-1 
tami niż wstrzemięźliwość do tąń- 
ea. a tembardziej strzedz należj 
społeczeństwo od przedwczesnego ■ 
opłakiwania strat jeszcze nie po 
niesionj’eh.

W Królestwie nie możną wieco­
wać i trudno fjziś o ruch mas<> 
wj w obronie. Dz:- żywioł wal­
ić należy dopiero mobilizować. 
Dokonuje się to właśnie pod ha­
słem żałobj*. Nie idzie o urządza­
nie zbiorowych narzekań i lez ro­
nienie. Idzie o pogotowie do sil­
niejszych wystąpień. Od żałoby 
się zaczyna, ale nie na żałobie się 
kończy. Chcąc urobić opinię w 

l duchu akcyi czynnej. głosi siei 
wprzód żałobę. To odtrąca ży­
wioły ugodowe na prawe skrzydło.; 
W ten sposób oczyszcza się póle 
akcyi. W trudnych warunkach 

.życia wjtworzył się ten dziwuj 
z pozoru zwyczaj polityczny.

Ruch zbudzony dzisiaj pójdzii 
dalej nabytym rozpędem i spra­
wę polską przeniesie z powrotem 
tlą plaszezj'zne walki z najazdem. 
Nie może tam iść ugoda « przewi­
dując przyszłe 'nieporozumienia' 
z rządem odsądza od czci i wiarę - 
zwolenników żałoby. Roni więc!

Szkoły maryawickie w 
Łodzi.

Magistrat łódzki wyznacza 
funduszów miejskich rb. 1,312
ko zasiłek na utrzymanie trzech 
będących w Lodzi szkół maryawi- 
ckieh.

Obecnie naczelnik łódzkiej dy- 
rekcyi szkolnej zawiadomił wójta 
gminy Radogoszez. że kurator o- 
kręgu szkolnego warszawskiego 
zezwolił maryawitom na otwarcie 
nowej szkoły początkowej na Ba­
łutach. przyczein kasa skarbowa 
wydawać będzie corocznie po 500 
rb. na utrzymanie nauczyciela.

W tell sposób maryawici w Ło­
dzi posiadać będą cztery szkoły 
początkowe.

Spadek po straconym.
Częstochowskie władze admini­

stracyjne otrzymały od zarządza­
jącego 10 pawilonem cytadeli 
warszawskiej kamizelkę, pozosta­
łą po powieszonym z wyroku są­
du wojennego .Michale Bigosiń- 
sHm z Częstochowy, dla wręcze­
nia tego spadku rodzinie stracone­
go.

W sprawie pomnika 
Szopena.

N'a ostatuiem zebraniu w stowa­
rzyszeniu właścicieli nieruchomo­
ści w Warszawie zastanawiano się 
nad tem, w jaki sposób dopomódz 
komitetowi budowy pomnika Szo­
pena w Warszawie, do urzeczywi­
stnienia projektu. Ze sprawozda 
nia. jakie przedstawili zebranym 

: członkowie komitetu budowy pp.: 
dr. Henryk Dobrzycki i prof. .Mi­
kołaj Tołwiński okazuje się. iż dla 
wprowadzenia zamiaru w czyn, 
potrzeba jest jeszcze około 60,000 
rb. Ponieważ zbieranie tak dużej 
sumy drobnemi ofiarami i datka- 

! mi trwać by mogło zbyt długo, je- 
i den więc z członków, p. Strakacz, 
wystąpi! z projektem, ażeby ogół( 
właścicieli domów zaofiarował na 
ten eel pewną sumę, drogą dobro­
wolnego opodatkowania się. Po­
datek ten mógłby wynosić np. po 
kop. 15 od każdego okna. Do o- 
płaty na ten piękny eel. możnaby 
pociągnąć też lokatorow. którzy 
niezawodnie zgodziliby się ponieść 
drobny wydatek w stosunku np. 
5 kop. od okna. Projekt ten zy- 

: skal uznanie. Wybrano delega- 
! eyę która ma się zająć propagowa­
niem myśli rzeczonej wśród wła­
ścicieli nieruchomości.

. 50e.

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie 
dońskich jakoteź światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę 
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz 
w is ko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o któryir. 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wielo w 
tern prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew 
ną, Kalwaryjskie Wino pomaga zaw 
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte 
kach lub pisać do: J. W. GAR DUŁA 
CO. Box 532, Detroit. Mich.

IMPORTERZY 1 FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75: $2, 
.................................$T.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski. funt po 50c.; 60ct.; 75c 
•..............................................................$1.00
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
P°  ....................................................80c.RogwjsKi tytoń do fajki funt po .. ..40« 
Tabaka do zażywania funt po .10« i 35c. 
Papierosy z • tureckiego tytoniu sto po 
• •• • ........................ ftOft. 75e i $1.00.
Alaazynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów betka po 7c., 10c. i 
.............................................................. ....

TTTOKTU, CYGAR PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
B-bulki za tuzin paczek 10e, 25e. 85ct 
i.................................................................45c.
Cygarniczki grutzkuwe, jabłoniowe i o- 
rzechowc po...........................5c. 8c. i 10c.
Fajki różne od....................10c do $5.00
Cygary za pudełko z 30 tzmkanii po 73e 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $185; $2 
i..............................................................$3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
...................................................... 90c i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa font po 
.............................................................. $1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE N055EGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza 5Vielkanoc. 4. Druga W.elkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Paua Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i picr»szsgo Kościoła

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny. Jerozo­
limy, Egiptu i Kanaruy w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Sir. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach pułskich. 

Kto nadeśla 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

Artystyczne Obrazy.

ŻAŁOBA NARODOWA W 
KRÓLESTWIE.

“Kuryer Lwowski” zamieszcza 
następującą korespondencję z 
Warszawy:

Cicho było w Warszawie od lat 
klęski rewołuejjnej. Niie wczesne 
zapały "konstytnejjne” i różowe 
nadzieje budzone pod znakiem 
wyborów do Dnmj zawiodły. Au­
reola mężów stanu w stylu Dmow­
skiego już dawno zgasła i wzięła 
górę negacya Diuny. Po klęsce 
na polu walki rewolucyjnej przy­
szło rozczarowanie na polu legal­
nej walki politycznej w rantach 
“konstytucji”. Dzień każdy 
przynosił straty dotkliwe. Nie­
moc zaś polityczna społeczeństwa 
pogłębiała nastrój rezygnncyi i u- 
łat wiała Rosy i każdy krok repre- 
syi. Nie miał kto bronić spi a- 
wy...

Przyszła wreszcie sprawa chełm­
ska. Polscy posłowie w Diunie 
rozpoczęli papierową obronę za­
grożonej ziemi. Zaczęto się pra- 
wowae z rządem i jego sojusznika­
mi w izbie. Prawowanie to jed­
nak cie miało za sobą zorganizo­
wanej siły. W ślady zaś deklara- 
cyi polskiej, że Kolo stoi na grnn- 
eie “ściśle państwowym”, budził 
się tylko większy napór w obozie 
rosyjakiin.

Deklaraej’a poddaństwa bez za­
strzeżeń jest zawsze składaniem 
broni, a w taki sposób nie zmusza 
się przeciwnika do ustępstw. W 
Rosji tem bardziej skutek musi 
być podobny. Psychologia despo­
tyzmu pochyla stale w kierunku 
najmniejszego oporu. Psycholo­
gią tą zaś nasiąkło społeczeństwo 
rosyjskie w ciągu długich lat pa­
nowania knuta. W odpowiedzi 
więc na deklarację "ściśle pań­
stwowego" stanowiska po stronic 
polskiej, rozwinęła się do najwyż­
szego stopnia zaborczość rosyj­
skich sfer koustytueyjujeh i za­
pędza się dziś dalej, niż śmie się­
gnąć inicjatywa rządowa. Dziś 
można bez obawy twierdzić, że 
proporcyonalnie do wzrostu na­
szej lojalności politycznej wzma­
gała się siła ucisku ze strony Ro­
sji. Nie więc ilziwnego. że tego 
rodzaju "tryumf" polityki “real­
nej budzi w społeczeństwie od-1 
ruch protestu.

N'a takiem tle politycznem zja­
wiło się hasło nrząilzenia w tym 
roku żałobj- narodowej. .Mylił by 
się ten, ktoby oceniał je wyłącznie 
ze stanowiska sprawy chełmskiej 
i skupu kolei wiedeńskiej są tyl­
ko kroplami przepełniającemi cza­
rę niedoli. Obie te sprawy stano­
wią jedynie pozór bezpośredni. 
Na dnie bowiem agitacyi za żało­
bą tkwi moment stokroć ważniej 
szy.

Pod hasłem żałoby narodowej 
mobilizują się z powrotem żywio­
ły walki i odrzucają 
dziś falę“ ugodowośei, 
myśleć o akeyi czynnej, 
leży przyczyna.

: głośno łzy nad Strat uni w handlu , słkie^?\P°,^ła 
i przemyśle i wypowiada piękne 
słówka na temat męskości chara-, 
kteru narodowego, (’harakter ten 
— zdaniem ugodowców — zabra­
nia nam płakać, ale i co gorzej, za- 
brania też... walczyć. Społeczeń­

stwo jednak ezuje dobrze, że mia- 
męskości jest zgodność* do wal- 
a nie wiecznie bierna ‘powaga’, j

ra 
ki

Z Warszawy

Strajk 1000 szewców.
Zast Fajkowało w Warszawie 

koło 1000 szewców, rabiajarych
obuwie t. zw. drugiego gatunku. 
Strajk ten wywołało dążenie wła­
ścicieli pracowni do zmiany wa­
runków pracy.

<>-

Sprawa panny Katty 
Małeckiej.

Oprawę obywatelki angielskiej 
panny Katty .Małeckiej oskarżo­
nej o należenie do P. P. S.. wyzna­
czono do osądzenia w IV dep. izby 
sąd. warsz. na 13 lutego rb, P. 
.Małecką, po siediniotniesięcziiym 
pobycie w cytadeli zwolniono za 
kaueyą 20,000 rb. Oskarżona od­
powiadać będzie przed sądem z 
wolności.

Suma kar prasowych.
Według obliczenia podanego w 

ros. dzienniku ‘ Warsz. Słowo”, 
suma ogólna kar pieniężnych, na 
które skazane zostały czasopisma 
warszawskie w ciągli roku ubie­
głego, wyniosła 12,300 rb. Reda­
ktorzy trzech pism skazani zostali 
na areszt, bez prawa zmiany tej 
kary na grzywny. Skonfiskowa-

panują en 
zaczynają 

W tem 
djaezego tak na­

miętnie protestuje prasa ugodo­
wa i w haśle żałoby widzi dziś ob­
jaw “niższości rasowej” społe­
czeństwa. 1'goda eznje, że pra-‘ no w tym okresie czasu w War­
wo żałoby jest pierwszym kro­
kieta na drodze ku zmianie takty­
ki politycznej względem Rosy i.
Tego się właśnie boją ei panowie. 
Czuja w powietrzu walkę, więc

szawic 42 numery czasopisma. IX> 
czasu wyroku sądowego zawieszo­
no cztery pisma, z wyroków są­
dowych z-.mknięto trzy. Nadto 
instancje sądowe

Krajobraz Polski.
Z Warszawy donoszą :
W lokalu tow. krajozuaw 

odbyło się Bi zin. posiedzenie ple­
narne komitetu wystawy ‘•Krajo­
braz Polski”, której otwarcie mą 
nastąpić stanowczo 1 marca hr. O- 
nntwinno sprawy wystawowe, 
przyczeiii okazalft’się. że wystawą 
zapowiada się bardzo bogato.

Oprócz poprzednio już pozyska­
nych od pierwszo rząd nycli arty­
stów krajobrazów w znacznej li­
czbie zakwalifikowano do przyję­
cia jeszcze 17 z nowo nadesłanych 
obrazów, tak. że dział ten będzie 
znakomicie reprezentowany. Ró­
wnież bardzo liczne są okazy w 
dziale fotograficznym. Do działu 
naukotcego. ilustrjijącego krajo­
braz nasz, ze stanowiska geologi­
cznego i florystycznego. prezes 
komitetu wystawi Kazimierz Kttl- 
wiec pozyskał bogate zbiory p Ro­
mera. Łozińskiego i Czołowskiego 
ze Lwowa. W dziale architektu­
ry i wogóle dziel ludzkich, zdobią 
cych lub szpecących krajobraz, fi­
gurować będą liczne okazy ze 
zbiorów Tow. polskiej sztuki sto­
sowanej. oraz Tow. ochrony >ię 
knośei kraju. Skompletowanie 
działu bibliograficznego we Ilu.; 
programu opracowanego przez pp. 
Kulwieea. dr. Romera i dr. tlaiiń- 

................. i księgar­
ska Gebethnera i Wolffa

Na tem posiedzeniu zatwierdzo­
no też projekt ozdobnego afisza. 
Katalog rozumowany wystawy bę­
dzie gotów na dzień otwarć ia. Na 
ten dzień organ Tow. krajoznaw­
czego "Ziemia” prz.j gotowy wr 
snu-.' liny numer, bogato ilustro­
wany a poświęcony kra |oi.i-'.:owi 
po skiemu.

rczego

Doświadczenie jest najlepszym 
nauczycielem.

Jest to stare przysłowie, które­
go prawdziwość znana jest ogól 
nie. Pan Jan .Mizia z Yukon. W. 
V., przypomina o niern z całym 
naciskiem w liście następującym: 
■‘Jestem przekonany wlasnem do­
świadczeniem, że Dra. Piotra Go- 
niozo przewyższa wszystkie inne 

j preparaty. Pragnę dostać jego a- 
geneyę w tutejszym dystrykcie 
pocztowym, nie dla zysku, który 
w tein jest, ale dla dobra, które 
skutkiem tego mogę świadczyć w 
okolicy”.

Jest to chwalebna pobudka, któ­
rą kieruje się wielu mężczyzn i ko­
biet. przyjmując agencje Dra. Pio­
tra Goinozo. Większość agentów 
tego wypróbowanego przez czas 
lekarstwa ziołowego doświadczy­
ło na sobie doskonałego jego sku­
tku i właśnie tak entuzjastycznie 

; go popiera.
Dra. Piotra Goinozo nie jest 

-sprzedawane w aptekach. Dostar- 
ezaneni jest wprost publiczności 
przez agentów mianowanych 

[przez właścicieli, Dr. Peter Eahr- 
ney aud Sous ('o.. 19 — 2”» So. 
Hojne ave., Chicago. 111.

KALENDARZE ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze^ścien- 
ne. drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym^kolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgarni. Kalendarze tę są wy­
konane artystycznie i są ozdobą 
każdegę polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 15’ _>xl0’ _» ca­
li poślemy za przysłaniem 5c na 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa kalendarze trztb.i 
przysłać 7c w znaczkach poczto­
wych na poniższy adres:

Ozdoba każdego <lomn.

Cena z przesyłką 
ЗЫ.СО

W,«,lam, <Ii> n.zy.tklrb 
caąóoi świata.

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave. 

Chicago, III.

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą 
adres, poślę za darmo

Plan Wielkiej Warszawy.
Zarząd miasta Warszawy pole­

cił. jak wiadomo, wydziałowi po­
miarów opracowania planu przy- [ 
szłej wielkiej Warszawy, w pro- [ 

i mieniu sześć wiorst od punktu try- 
angulaeyjnego. którym jest komin , 
staeyi kanalizacji Powiśla przy 
ulicy Dobrej.

Po zniesieniu praw r-irtecznyeh 
. wokoło Warszawy, projekt rozsze­
rzenia miasta może być rychlej’u- 
rzeez.j wistniony, niż to poprzed­
nio było możliwe. Parcelacja 
gruntów podmiejskich rozwinęła 
się gorączkowo, zwłaszcza, iż nie- 
ma już żadnej wątpliwości, że to- 

: warzystwo kredytowe miejskie 
] może już nawet w r. b. będzie u- 
[ dzielało pożyczek hypotecznych 
I na nieruchomości pozamiejskie. 
Rozwój przedmieść jest zapewnio­
ny, byle tylko odbywał się zgod­
nie z widokami rozwoju Warsza­
wy. Otóż tych widoków niema. 
Władze magistrackie traktują ca­
ły projekt kancelaryjnie, bez u 
względnienia trudności praktycz­
nych. które się w rozwiązywaniu 

i tego zadania nasuwają.
Samo opracowanie planu ’Wiel­

kiej Warszawy” na papierze nie 
może jej stworzyć, nie może usu­
nąć całego szeregu kwestyi. wyui- 
kijch z długoletniego zaniedbania 
przedmieść, których kosztem 
wzrosnąć ma Warszawa. — nie 
może zapobiedz wytwarzaniu się 
dalszych coraz większych trudno-

rozpoznały 23 śei w sprawie prawidłowego roz- i

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA
Zwraeaiuy uwagę naszych czytelni 

ków, żc świeżo sprowadziliśmy znacz 
ny zapas najnowszych atlasów, obej 
mująeych dziesięć kartonów, rozmiai 
12x13, oprawnych w płótno, zawierają 
cych czterdzieści znakomicie wykona 
nycli map wszystkich krajów ziemi 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi 
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.

Sprzedajemy po .
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul

. $2.5f

Ржи Jezu» dobry pasterz.
Powitanie Chrjratuaa ж 

Jego Siatka. 
Chrystus na Górze 

• Oliwnej. 
Cbryetue pomiędzy 

doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach

Księgarnia nasza otrzymała
nycli obrazów. Obr: zy te różnią »lę od innych tom, źo kolory aą nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy o«jób tak doskonale uwydat tlona, że obraz znajdujący

1

tąpo za szkłem wygląda Jakpęk| malowany. Sani obraz jes' rozmiaru ll?,z 
. . - .... .. podpisy obrazów

.. ...Cna $1.UO 

.............Cena..$i.llO 
........... Cena 8'..00 
............ Cena 81.00

swój 
razem z 

domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier 
ne peryody, białe uplawy, ból gło 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność dc 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12o. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co j& 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Sumers, Box E. Notre Dame.

cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x20 cali.
polskim jcjziku jak następuje;
O - ---------- . ......................................
2).
»)
4l

Cena tycli obrazów jest jak wyZej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery* Obrazy niet liaj przycłle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago. III.

1Ö.4
81 w

('hnstiis między doktorami w świątyni.. 
( hrystus na górze oliwnej.............................
I ati Jezus dobry pasterz.............................
Powitanie Chrystusa z Jego Matką............

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M.

Maut na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w 
ju. Piszcie. zapytując gdy jaką chcecie.

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y.

Ameryce i w starym kra

Księgarnia na Wschodzie.
Jmię nazwisko....

Ul. lub R. F. D....

Miasto... Stan
■ ■л

Bezpłatny Kupon na Książkę
DR. ;os. LISTER & CO., P. 600, 208 N. 5th A«,Chicajc 
PANOWIE: - Jestem zainteresowany wa«zą bezpłatną oferta 
i chciałbym, żcbyscie mi przydali jedną książkę bezpłatne

Największa ----
W. Michalskiego w Buffalo, 1180 Broadway, 
gdzie znajduje się także generalna agentura 
‘•Gazety Polskiej". Ma składy dewocyjne; 
książki do nabożeństwa i powieściowe; pię­
kne obrazy religijne i patryotyczne: pap.et 
listowy, kalendarze- sztuczne kwiaty i pa­
miątkowe pocztówki. Kto nadtszk 2c. mar* 
kauii na przesyłkę, temu poślemy duży Ka 
ta log bezpłatnie.

50,000 
KSIĄŻEK

c
Absolutnie Darmo.
i*i !■! ■■ św i—am-wriiw

Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, którzy 
czas do późna,w nocy, 
bi, nerwowi i znirzcz.c: 
mogą używać przyjemność 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta k>i 

życie, jak oni z. trażaj.j się i jak oni mogą na zawsze
Jeżeli chcesz by

dla czego cierpicie i jak możecie >‘ać się 
wielu nięfczyzn od przedwczesnej śmierci.

13 “

CZYTAJ
Ja pokaźęci drogę doszc- 
zęścia. Ja pokazałem tjrsią- 
com ludzi i pokażc tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2c znaczek: a otrzymasz wsz­
elkie itistrukcye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj 
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 
3415 W . 51st ST. CHICAGO ILL.

Darmo

unpisaś po jedlin z tych cudownych 
zamierzają ożenić się, mężczyźni żarn- 

upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sia­

ni, mężczyźni, którzy nic mogą pracować i nie 
życia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 

iążka opowie jak 
odzyskać pełne /.•im. 
ć mężczyznę międzt

mężczyźni rujnują «we 
wie, siłę i rzeskoAć, w krótkiem czasie i z inalemi kosztami. ..... .-~-v —

mężczyznami, ta książka piwie ci jak inużvz tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również 
wskazuje w jaki -sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ, SAiOfiWAŁT, NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, lub Syfilis. Tryper, Ogólne wycieńczenie. Utrata soków życiowych, 
Nocne poi u cyc, Utrata mężkości, Nledołężność mężka. Skurczenie się organów, 
Stryktura, Rumatyzm, Organiczne choroby, Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerok i pęcherza, mogą być łatwo i na stale wyleczone.

Kfiążka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała

Ona uratuje i jeżeli nie bę łziecio
czekali za diugo. — Jeżeli cheesz być 

zyzną między mężczyznami, — 
ym. zdrowymi, rześkim r eż- 
•zna, powinieneś spro .va«lz:ć 
jedną z. tych książek, dzisiaj.

Niepnsylaj na.‘i pieniędzy, 
tylko wypełnij ten kuptm 

starannie, wy tui j go i 
poszlij do na3 jesz­

cze dzisiaj.

* e

a 
ж



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 11

Z pobytu króla Jerzego w Indy ach inuera. Życie zawdzięcza Altba 
iier temu, że w krytycznym mo­
mencie uchylił głowę,, skutkiem 
czego uszedł kuli. Clireina aresz­
towano.

nii, aż go wreszcie jakaś zła przy­
goda nad Styrem pozbawiła osz­
czędności z żołdu, a może także i 
życia. Wykopalisko znajduje się 
w posiadaniu p. Korneli.

Photo copyright by American Press Assoclntlon. 1912.
\'a rycinie widzimy wyprawę jego myśliwską na tygrysy. 

Wyprawa odbyła się na słoniach; przed nimi leżą pobite tygrysy.

Z LITWY I RUSI

w ręce rosyjskie. 
“Kuryer Wileński" donosi, 

wielkie
że 

poradzi willowskie dobra 
Franopol, własność ks' Lubomir­
skich, położone w pow. 
skini guli, wileńskiej.
<łniacli przeszły w ręce rosyjskie 
Klucz ten składa się z 22 folwar 
kow z. pałueem, ogrodami i zawie 
ra 17.UOI) dzies. ziemi. Nabywcę 
jest p. Charcz.enko z Ekaterynosl i 
wia.

ciągu jednego roku tak znacznej 
I sumy kar. Tego rodzaju system, 
znacznie dotkliwszy od dawnych 

I szykan cenzur, rząd rosyjski w 
Królestwie dąży do zniszczenia 
polskiej prasy prowineyonalncj.

dziśnień- 
w tych

O wykłady religii katoli­
ckiej.

Naczelnik dyrekcyi szkolnej w 
Grodnie. Tymitiskij, zażąda! od 
proboszcza w Wasilkowie pod 
1 !:a!ymstokiem, by religia kato­
licka była wykładana w miejsco­
wej szkółce w języku rosyjskim. 
mot\ wujac swe żądauie tein, że lu­
du ość miejscowa składa się wyłą­
cznie z Białorusinów.

W deklaracjach, zbieranych

Sprzeniewierzenie w m. ka­
sie oszczędności.

Ze Stryja donoszą, że kasyer 
tamtejszej kasy oszczędności Kon­
rad Danin popełnił defraudacyę 
na 60,000 kor. Defraudacyę wy­
krył wysiany przez wydział kra­
jowy na szkontrum r. Sehworm. 
Całkowita kwota zdefraudowana 
'otyehczas jeszcze nie jest usta­

loną.

Znieważenie Hostyi.
Z Tuchowa donoszą do pism ga­

licyjskich :
Dnia 9 stycznia o godzinie (i ra­

no przystępowało do komunii św. 
| bardzo wiele osób. Wśród komu­
nikantów znalazł się jeden żyd z 
Królestwa Polskiego, któremu ks. 

i Medrala udzieli! Komunii św., nie 
; zauważywszy w tłumie przystępu­
jących, że to jest innowierca 
Trzymając w ustach komunikant, 

j przybysz dopuści! się następnie 
' znieważenia św. Komunii: wypluł 
ją do czapki, którą trzymał w rę­
ce.

Zauważyli to klęczący obok po- 
] bożni i pochwycili go za ręce, llo- 
styę i czapkę spalono, a izraelitę 
oddano w ręce policji, która od­
stawiła go pociągiem do sądu kar­
nego w Tarnowie, gdzie wytoczo­
no mu sprawę o zbrodnię zniewa­
gi religii.

Nożowiec przed sądem.
Rozprawa przeciw murarzowi 

Stanisławowi Krasnoidowi we
Lwowie o zbrodnię zabójstwa i 
ciężkiego uszkodzenia ciała, za­
kończyła się. świadkowie zeznał’ 
że Krasnoid w chwili czynu byl 
zupełnie pijany, lekarze zaś orze­
kli, że jest on zwyrodniałym jak­
kolwiek nie umysłowo chorym. Z 
tego powodu Krasnoid został 
zwolniony ze służby wojskowej. 
Sędziowie wydali werdykt po 
twierdzająey pytanie co do zabój­
stwa i uszkodzenia ciała, równo­
cześnie też potwierdzili pytanie, 
że Krasnoid działał w stanie zu­
pełnego pijaństwa. Wobec tego 
werdyktu trybunał nie mógł ski- 
zać go za zbrodnię, lecz tylko za 
przekroczenie ustawy o opilstwie 
i wymierzył mu za to karę trzy­
miesięcznego aresztu.

Krasnoid przyjął karę i wysłu­
chał z pokorą napomnienia prze­
wodniczącego. aby sprawował się 
dobrze, zaś swoim kolegom powie­
dział. że Krasnoidowi udało się u- 
niknąć dłuższego więzienia, ale 
innym za takie zbrodnie to się nie 
uda. W sali sądowej zgromadzo­
ne męty społeczeństwa, pochodzą­
ce ze sfery oskarżonego, przyjęły 
wyrok z wielkiem zadowoleniem.

CZY MASZ CHORE OCZY?

Tu jest lekarstwo, używane 
już od wielu lat z najbardziej do­
broczynnymi rezultatami w leeze 
tlili oczu zewnątrz i powiek. Jest 
to Severy Złota .Maść na Oczy 
.Severn's Golden Eye Salve'. Ci. 
co używali te maść, powiadają, 
że miano “Złota”, zupełnie jest 
słuszne ze względu na zadziwiają­
ce rezidtaty. Xa sprzedaż, u apte­
karzy wszędzie. Cena 25 centów. 
Sporządzone przez AV. F. Severn 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

W każdej miejscowości, gdzie znajdo 
ją się Polacy potrzebujemy agentów d 
rozpowszechniana ‘‘Gazety Polskiej’ 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieśeio 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 

'książek. Nawet ci, którzy w dzień pru 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobié. Po warunki zgłosi/ 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Morderstwo w zakładzie o

“Teraz jest czas’ 
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wznu 
cmeuia waszego organizmu przez utyci

GE.NTIO-COMPOUND
Gentiu Com{>ouud jest wartościow. 

preparacyą n leczenie chorób Krw, 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organó» 
Urynowych. Gentio Compound skład’ 
się z koncentrowanych jarzynowy«) 
goryczy i jost bardzo wartościowe n» 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ap< 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 
dziuie lekarskiej, jak Gentio-Con 
pound. Aby przekonać się o tern, prz? 
<liłcie 35 ?entów przez Money Ordę 
•uh w znaczkach pocztowych, a nntycł 
miast poślemy wam butelkę Genti* 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanie 
książki do nab. albo po 
wfeśoiowe, różańce, szk.a 
pierze, krzyże lub lun« 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św’. I obrazy, 
ramy do obrazów, szła 
czne kwiaty, wianki, bu

<iety Itp. niechaj plaże po katalog! d< 
JOS. KWAŚNIEWSKI.

554 Becher str. Milwaukee, Wis

fCtnrhrp i“1/10
luh arftbrny zegarek 

•ańcunsek; pierścionek; kolczyki; br 
iski z orłem lub herbem pohlim lub 

’ fiicch piszę po piękny ilustrowany kr 
tilog i cennik, a zaoszczędzi napew 
S5 do 50e na każdym dolarze, kuruia. 

’ złote lub srebrne wyroby z pierwut 
■ ręki- Katalog ten zawierz piękne rye 
I ny na złote i srebrne odznaki i medal 
dla towarzystw i klubów Adresowa, 

, uależy:
K. JBTACHOW8KI & CO.

1116 Noble 8tr„ Chicago, U

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońc'', zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżye ; rzebiega pomiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. z Somerville. Mass, lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za­
ciemniły wszystkie inne, które najczę­
ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży- 

' cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po- 
i:i, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka.* Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może­
cie u jego specyalnych agentów, w gro- 
serniach i w lepszych aptekach. isz- 
szcie o bezpłatny książeczkę “P ty.ia- 
ciel i skarb domu” czyli jak leczy ' się 
w domu bez doktora. załąrza.iąe 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass. t xxx

Cieszę się '
żem posłu- 
chał waszej 
rady i nasmarowa­
łem sio

Dra Richtera
FBII-EIPELLEBEJI.

Pozbyłom się bólu*gardła,
i kłucia w krzyżach, i czuję sie o 

wiele lepiej teraz. — Powinien 
Znajdować się w każdym domu. 
Strzeż sio imitacyi. • 2óc. i 50c.

F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl Streeł, New York
Bicbtcra (JSc. 1 Xc.) dobre u. iret.-.

błąkanych w Kulparkowie.
Na podłodze jednej z sal zakła­

du kulparkowskiego znaleziono o- 
negdaj, w parę chwil po wyjściu 
lekarza ordynującegi dr. W., u- 
mysłowo chorego Jakóba Dyma 
recte Geichera. Leżał on w kału­
ży krwi, bez przytomności. Chorj' 
ten pozostawał przez dluższj’ czas 
w leczeniu, z powodu postępowej 
“paranoi” |mimo, że byl to mio­
dy. 31 letni mężczyzna1, pochodził 
on z Glinnego. w pow. Liskim.

Wszelkie zabiegi lekarskie nie 
przywróciły bezprzytomnego do 
życia, a jak się okazało, zmarł on 
skutkiem kilku ciętych ran w oko­
licy kręgosłupa, na karku.

Z uwagi na to, że bezpośrednio 
po odkryciu wypadku w sali nie 
było nikogo, ani chorych ani do­
zorców. a zastano na korytarzu, 
pod drzwiami sali spacerującego 
um.ysłowo chorego Bronisława 
Świdnickiego, który był krwią 
zbroczony, nie ulega wątpliwości, 
że nikt inny, tylko on, dopuścił 
sie morderstwa w przestępie sza­
lu.

Świdnicki pochodził z Rudnika | 
lackiego, a z powodu występują-; 
cej choroby umysłowej, po raz 
drugi |;rz<’d około 6 miesiącami 
został oddany'do zakładu kulpar­
kowskiego. W ostatnich dniach 
choroji.t jego spotęgowała się. 
Świdnicki byl zazwyczaj spokoj- 
n.v i dla towarzyszy zakładowych 
uprzejmy, a w ostatnich czasach 
chwilami stawał się gwałtowny i 
popadał w szał.

Na miejsce wypadku wyjechała . 
komisja sądowo-lekarska i po do­
konaniu sekcj i zwłok zabitego, I 
wdrożono śledztwo.

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,UlRosya przygotowuje teren.

Z Gorlic donoszą, że dnia 13 zm. 
wniesiono do starostwa gorlickie­
go 36 podań, pochodzących z dwu 
wsi, ze zgłoszeniami przejścia na 
prawosławie.

Również w innych wsiach pro­
paganda moskiewska czyni znacz­
ne postępy.

Ekspozytura moskiewska w Ga­
licji “Prikarp. Iluś” donosi, że w 
gminie Długie wszyscy Rusini 

i przeszli na prawosławie.
Te nowe fakty dowodzą, że ru- 

i bel rosyjski toczy się obficie po 
ziemi galicyjskiej. I robi swoje, 

l bo Rosya rubli na przygotowanie 
I przyszłego terenu operacyjnego 
'nie żałuje.

Gdy prasa wiedeńska zapamię- 
I tale dyskutuje nad tern, z której 
strony grozi większe “niebezpie- 

| ezeństwo włoskie” śmiertelny 
I wróg Anstryi, systematycznie. 
I planowo, z nakładem ogromnych 
sum — przygotowuje sobie dobrze 
usposobionj • ‘ * A u fm a rsełi ranni ’ ’
w Galicji.

Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli ebeesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TR1NERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
azarwdnego wina i importowa 
nych gorzkich riół. -Pomożo 
on niezawodnie we */*z.ystkicb 
chorobach trawiących orga­
nów. krwi i nerwów. Dosta 

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
twmaiłflBWtBMiiMwi iu u mru —i

Z drukarni “Gazety Polskiej" wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

NOWA KSIĄŻKARozłam wśród Litwinów.
Dowiadujemy się, że Litwini, 

zwolennicy wyodrębnienia guberni 
(suwalskiej z granic administra- 
| eyjuyeh Królestwa, informowali 
się w Petersburgu, w Warszawie i 
w Suwałkach, czy w razie przepro­
wadzenia tego projektu Litwini o- 
trzyinają na obszarze Suwalszczy­
zny takich praw jezykowj-eli, ja- 

i kie są zastrzeżone dla Polaków w 
| Królestwie Boiskiem w samorzą- 
■ dzie, szkole i w projektowanem 
Izicmstwie. Stanowczych odpowie- 
I dzi na te zapytania nie otrzyma- 
' no./ Z tego względu powstała gru 
pa Litwinów przeciwników wyod­
rębnienia. Grupa ta obawia się. 
że język litewski nie uzyska ocze­
kiwanych praw.

Z tego względu rzeczona grupa 
uznała, że nienależj’ podnosić kwe- 

gub. suwal- 
• z obowią­

zujących praw w Królestwie pol­
akiem, wejść w porozumienie z Po­
lakami i w ten sposób zabezpie- 

sobie równouprawnienie 
litewskiego z polskim na 
Suwalszczyzny.

z dodatkiem: Pieini Miłosny eh. Wierszy do imienników itd.
czyli L1STOWNIK DLA MIŁOSNYCH.

Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie .przypadki zachodzące w tyciu 
miłoenem jako to: Tl listów i o<lpowl<*dzt “Wynitżenia i oświadczenia iniioécl"’. 53 li­
stów dla kochanków i narzeczonych, U listów **Vniowjr pizedólubut* i odpowiedzi”, 7 for- 
mułów, 25 pi e An i miłosnych, 28 wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50ę.

. W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago. III.

niedawno przez nauczyciela wspo st-'"1 wyodrębnienia 
Umianej szkółki, ogromna więk- sk>cj. lecz korzystając 
szość uczniów podała się za Pola­
ków,

Niszczenie pisma.
7. Lublina donoszą: Istniejący 

tu od lat siedmiu “Kuryer”, pi­
smo codzienne, wychodzące pod. 
redakeyą Witolda Gielżyńskiego,| 
W ciągu roku 1911 zapłaciło 1.300 j 
nb. kar prasowych. Za artykuł 
zamieszczony w numerze gwiazd-I 
kowym “Kuryer” skazany został 
znowu na karę 300 rubli. Żadne 1 
z wychodzących w Królestwie cza-1 
sopism polskich nie zapłaciło w •

ezyc 
zyka 
renie

ję­
te-

Usuwanie szyldów.
Polieya w Wilnie nakazała 

nać wszystkie 
polskim, należące zarówno do na­
kładów handlowych, jak dę osćh 
prywatnych. W razie niewykona­
nia tego rozporządzenia, winni 
mają hyc pociągnięci do odpowie­
dzialności. ‘

ustl-
szyldy w języku

0 zamach na biskupa 
Chomyszyna.

Ze Stanisławowa donoszą: Od­
była się tu rozprawa przeciw ks. 
Kamińskiemti. który urządził był 
przed paru miesiącami zamach 
morderczy na ks. biskupa Cho- 
myszyna. Według orzeczenia le- 

i karzy, ks. Kamiński obciążony 
jest dziedzicznie niedołęstwem u- 
inysłoweni. spotęgowanein jeszcze 
przez to. że byl alkoholikiem., A 
ponieważ ks. biskup (’homyszyn 
złożył deklaracyę. że nie żąda uka­
rania k< K a mińskiego. przeto 
prokuratorya wytoczyła mu tyl­
ko proces o wykroczenie przeciw 
ustawie o opilstwie. Po skonsta­
towaniu jednak tego. że on teraz 
wstrzymuje sic od trunków* wy­
skokowych. a w dniu zamachu ai- 
|:ij się byl pod wpływem rozpaczy 
że stracił posadę, sąd go uwolnił.

Ziemie Polskie pod Austryakiem.

Pomnik Kościuszki.
3ek ya ekonomiczna Rady mia­

sta Krakowa wybrała podkomitet 
z 3 członków, który wspólnie z 
subkomitetem Rady artystycznej 
i delegatami komitetu budowy po­
mnika Kościuszki nia zastanowić 
się nad wyborem miejsca w Ryn,-, 
ku głównym po stronie zachod­
niej pod pomnik Kościuszki i prze- 
d.ozyć swe propozycje Radzie 
miejskiej.

i zostali na trzy miesiące więzienia, 
i relegowano na zawsze, tych, któ­
rych sąd skazał na miesiąc wiezie-

i nia, relegowano na ez.lerj' półro-. 
| eza. a łych. którz,v zasądzeni zo­
stali na 14 dni. relegowano na 2 
półrocza.

Relogacye studentów ukraiń 
skich.

Przeciw wszystkich studentom 
ukraińskim, którzy brali czynny 
udział w napadzie na uniwersytet 
lwowski 1 lipce 1910 r._ wdrożył 
senat akademicki niezależnie od 
śledztwa sądowego dochodzenie 
dyscyplinarne. Wychodząc z za­
łożenia, że występek ich sądownie 
został stwierdzony, zarządził Senat 
relegacyę ich z uniwersytetu, mia­
nowicie tych, którzy zasądzeni

Nowy dworzec w Krakowie.
Ministerstwo kolei w pierwszej 

, połowie stycznia rb. kredyt w su- 
I mie 2,000,000 kor. udzieliło, tj. ty- 
' le, ile według programu budowy 
| na r. 1912 przypada. Koszta bu- 
I dowy nowego dworca wynoszą w 
i całości według kosztorysu 13 mil. 
200 tj-s. kor.; z tego przypada na 
dworzec towarowy 7 milionów, na 

[dworzec osobowy 6 mil. 100 tys. 
kor. Kredyty na r. 1910 i 1911 
wynosiły :jió niil. kor., na r. 1912 
wynosi ten kredyt 2 mil. kor.

Rewolwerowy zamach.
\\ Siehowie oheiał tamtejszy 

zastrzelić 
Alt-

kupiec Dawid Chrein
I konkurenta swego Mojżesza

Wykopalisko monet.
W Lesznie nad Styrem wieśnia­

cy wykopali szklaną czworobocz­
ną szklankę z uszkodzoną nieco 
szyjka, we- flaszce ziś zna­
lazło się ośmset kilkadziesiąt mo­
net drobniejszych różnego rodza­
ju. Z tej liczby udało się inży­
nierowi Wydziału kraj., p. An­
drzejowi Korneli. uratować 715 
sztuk razem z flaszką. Znaczna 
część wykopaliska składa się z 
miedzianych Boratynek lana Ka­
zimierza, obok nich zaś znalazło 
się po kilkanaście lub po kilka­
dziesiąt sztuk monet pruskich ele­
ktorów Jerzego Wilhelma i Fryde­
ryka Wilhelma, a dalej szelągi 
szwedzkie Królów : Gustawa Adol­
fa. Karola Gustawa, królowej 
Krystyny, wreszcie zaś monety 
1'hrystyana II, króla duńskiego. 
-Monety są na ogół dobrze zacho­
wane, a jeżeli wolno w tym wy­
padku snuć jakiekolwiek przypu­
szczenia. to najprawdopodobniej­
sze będzie może to, że monety te 
razem z flaszką pochodzą od ja­
kiegoś żołnierza z pod chorągwi 
Stefana Czarneckiego, który z 
wielkim Wodzem wojował w Da­

NA KATORGĘ?
Stryczkiem i bagnetem stłumi­

wszy wolnościowe porywy ludu 
polskiego w Królestwie, rząd car­
ski wciąż jeszcze wyszukuje no­
we ofiary. <!dy już w obrębie je­
go państwa brakło ludzi, którzy- 
h.y obciążeni najlżejszj'111 pozorem i 
winy, uogli stanowić kontyngent 
1. z. “p , sb.pców politycznych", 
rża ł prześladowczy zapuszcza i 
wówczas swój zachłanni’ wzrok | 
do państw sąsiednich, by stamtąd 
na podstawie ustaw kouweneyi 
międzynarodowej dobywać coraz. 
to nowe ofiary. I działa po swoje­
mu. Politycznych przestępców 
przedstawia jako kryminalnych. 
Takich spraw mieliśmy w Galieyi 
już sporo. Obecnie przybywa no­
wa. Znowu grozi wydanie Rosji 
’’przestępcy” politycznego.

Niedawno podczas obławy poli­
cyjnej mi Kleparzu zabrał inspek­
tor policj i krakowskiej dr. Karcz 
pewnego emigranta z Królestwa. 
Przy badaniu poda! nazwisko 
nieprawdziwe. Interpelowano wła­
dze rosyjskie, które odpowiedzia­
ły, że takiego nic znają. Gdj' jed­
nak wysłano <lo Rosji fotografię 
więźnia, rosyjskie władze zażąda­
ły wydania zaaresztowanego, na­
zwiskiem Ilerburta, jako przestę­
pcy kryminalnego.

Poznajmy tedy to “kryminal­
ne” przestępstwo Ilerburta.

W początkach roku 1906 z

(Dokończenie na str. 12 ej).

Bobrowe Krople 40 et. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25,c 
Sporządzone z ziół i korzeni zna 
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c 
Sporządzone z ziół z gwarancyą.

żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct. 
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw 
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma 

my zawsze na składzie kompletnj 
zapas ziółek, spirytusów, balsa 
mów, kropli i innych lekarstw o 
raz chemikalii importowanych ; 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA. 

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, Ili

NA CHOROBY NEREK l PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowf 

wydzieliny 
Każda pigułka / 

■o«! h|l0Y■arwę
•tyurr Mniefo 
jnt<la«10Huict w 
.V<: i u«.

CnCESZ kup« Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzj’cznv 
po fabrycznej eer.ie? 
1'isz )>o polski Katalog J 
ii-,'- „r.z.e . ‘.i
2c markę na przesyłkę.

a
 HENRYK SCHUNKE. IC 

1085 Broaiiwy, Etiffgio, N. Y.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BL1ZSZE INFORMACYE:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - WISCONSIN.

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starukrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackicb, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelki ego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 

WiPortfele — i wszelkie galanterye.
Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Dl.

«
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nic dejcie 8ie łudzić prrci Agentów krsykliw« i kłamliwą reklamą. Je 
ł#li Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo. sny tajcie Bi« szar- 
'ulana mm reesy i <dxie jeco rwarsn^yał Odpowiedzialny Agent i ban 
kier akiada gwaraneyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie awoje pie­
niądze do orzechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ctetn 
i jak kto W’eas ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kawy
rsądow-j Sto Tyaitcy Dolarów jako gwarancy« dla Wa«. Pamiętajcie za­
leta. że DŁikać nakzy niepewnych bankierów. Na Warze usługi jest sta 
n dczony A cent, który: Wyayła 100 koron ra $20.43; 200 kor.
sa s40.1*5: 500 kor. za Sloj.no; 1000 kor. ta f204.no. — 50 rub.
a fkG 15; 1<’ rub. sa $51.90; 5G0 rub. ta 259.40; 100Q rub. za |518. 

tłnrtedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki
8porr«d<a kontrakty, pełnomocnictwa t Załatwia sprawy wojskowe • ezyni to

wKtystko uuto, dokładnie 1 punktualnie
Piszcie po kara szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo nąjwyższe $IOO,GOO.OO «5»

Sloj.no
f204.no
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

miejskiego szpitala więziennego 
w Suwałkach wykradziono 2 po­
litycznych — niejakiego Jana Ty­
ra i K.itzenellenbogena. Pier­
wszy był chory, więc go wyniesio­
no.

Wykradzenie więźniów odbyło 
si> w ten sposób, że w szpitalu 
zjawił się patrol, śniadający się z 
pięciu żołnierzy z oficerem na cze­
le i zażąda! wołania dwóeh więź­
niów politycznych dla przeniesie­
ni i ich do Warszawy. Żądaniu 
stało się zadość. Na drugi dzień 
dopiero władze polityczne przeko­
nały się, że mieli do czynienia z 
mistyfikaeyą.

Zawrzał gniewem Skallon na ta-1 
kie "zuchwalstwo” i telegrafiez-j 
ni. polecił naczelnikowi zarządu 
żatularmskiego w Suwałkach "woj 
eztoby to nie stało” zrt wszelką 
cenę wykryć winnych. Dowcip i 
spryt żandarmów suwalskich był 
jednak bezsilny wobec sprawnie 
przeprowadzonej akeyi wydoby­
cia więźniów politycznych. Gdy 
zaś Skallojiowi przesiano "pokwi­
towanie” z odbioru więźniów, ww 
stawione z pieczęcią 1’. I‘. S.. wów­
czas satrapa zagroził, że zostaną 
do 3 dni uwolnieni z zajmowanych 
posad policmajster, pułkownik 
żnndatineryi i wachmistrz Anti­
pow. skoro nie znajdą winnych. 
Trzeba było ratować posady, ł'- 
shiżną ofertę złożył b. uczeń gim- 
iwz.yum suwalskiego Piotr Ceglar- 
aki, który z lawy szkolnej wstąpił 
do ochrany. Bez żadnych dowo­
dów. bez cienia nawet pozorów 
w.-kązal Ceglarski na suwalezani- 
n: Jaszezołda. studentą Iwowskie-

go uniwersytetu. Pomimo, że 
stwierdzono w tym czasie alibi 
Jaszezołda. polieya uznała go win­
nym i sąd okręgowy skazał go na 
9 łat katorgi. Od dwóch lat Ja- 
szczołd odsiaduje katorgę.

Do tak poważnego jednak pro­
cesu sądy moskiewskie wymaga­
ją szeregu świadków. ’

“Naprzód” podaję szereg wła­
snoręcznie podpisanych |prywat- 
nyeh' zeznań tych “świadków”, 
których używała w swym 
polieya dla skonstruowania 
su przeciwko Jaszezołddwi 
burtowi.

Otóż jeden ze świadków 
powiada o wymuszeniu i 
zeznań.

ezasie 
proee- 
i ller-

• tak o- 
lia nim

Policmajster zawołał mnie do 
gabinetu i powiedział, że mnie o- 
skarżają o napad na szpital. Po­
wiedziałem, że nic nie wiem. Wte­
dy policmajster zawołał fałszy­
wych świadków, którzy zeznawa­
li. jak im kazano. Potem policmaj­
ster dał mi wódki, abym mówił, 

I co on każę. "Nie bój się — mówił 
|— nic ei nie zrobię; dam pienię- 
! iłży, drugi paszport i dobrą opi­
nie do innego miasta”. Nie wie­
działem, co mam robić, ale mówie- 
łem. że o niczem nie wiem. Wte­
dy zaprowadzono mnie do innego 

! pokoju i tam grożono, że będą mi- 
rwać paznokcie i zasadzać szydła 
w ciało. Uderzył przytem mnie 
tak. że upadłem na kanapę, 
stała obok. Oświadczono mi.
Iiędą mnie inęgzyć, ale jeżeli po­
wiem tak, jak chcą, to dostanę 

| pieniędzy i będę puszczony na 
I wolność. Gdy zaczęto bić mnie, a

świadkowie fałszywie zeznawali, 
matka zaś przyszła i zaczęła pła­
kać, byłem zmuszony powiedzieć 
za policmajstrem . że w szjiitalu 
byłem; wplątałem więc wskaza­
nych mi ludzi. Przywieziono mnie 
do więzienia i zaraz posadzono do 
karceru. Później zawołano mnie 
do kantoru więziennego i kazano 
w oczy Jaszezohlowi powiedzieć 
to, co mówiłem z policmajstrem. 
Lecz jak mogłem powiedzieć, kie­
dy nic nie wiedziałem. Zbito mnie 
do krwi i posadzono do karceru '.

W taki sam sposób skonstruo­
wano “zeznania” przeeiw Iler- 
hurtowi. którego polieya rosyjska 
poszukuje jako sprawcę wykra­
dzenia więźniów z suwalskiego 
szpitala.

Od Austryi zaś rząd carski żą­
da wydania Ilerburtn jako prze- 

uinalnego” posiada­
jąc takie same “dowody” jego 
winy jak co i do Jaszezołda.

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
austryackie władze, wierne kon­
stytucyjnym zasadoią państwa, 
odmówię wydania na katorgę nie­
winnego człowieka.

W

eo 
że

NIEMIECKI ‘BUND” 
KRAKOWIE.

Krakowski “Glos narodu” 
daje następującą wiadomość, któ­
ra brzmi bardzo tajemniczo i dla­
tego podajemy ją na rachunek te­
go pisma.

“W sobotę wieczorem — piszę 
“Glos narodu” — odbyło się w 
hotelu “Bristol” zgromadzenie 
niemieckiego "Bundu” na Kra­
ków. Zgromadzenie to zwołane zo­
stało poufnie; polieya zawiado-

po-

To Świetne Lekarstwo

«Cel Tego
Ogłoszenia
jest dotrzeć do chorych, słabych i 
cierpiących; do tych którym inne 
lekarstwa nie pomogły; tych którzy 
straci i i nadzieję, tych iuieark«j|- 
cych w oddaleniu a nie niąjfcych 
imjnowwzv h i najlepszych nj»v.->o- 
bów wyleczenia chorób.

Przyjmij Moją Świetną Ofertę!

DARMO

Wytnij i Przyślij Ten Kupon Dzisiaj.

Stan

Numer lub R. F. D Яох

Cry kiedykolwiek przedtem do innie pisa HA?--.

HM

i

ЭК

Wypełnij Tą Aplikację i Wyślij ją DZISIAJ.

Chcę skorzyf x Waszej oferty dostania próbnego le­
karstwa da mi o tak. te będę mógł takowe wypróbować 
w moim wypadku. Postawiłem znak X przed dolegli­
wościami « których chcjj się leczyć.

Nazwisko. ........................................................................
(Czy jeatej uięzczyzną. ui^/a tkaczy panti^i

Miasto...................... .......................................................

I.i. F. W. Jirocb, z 
Chicago, którego wielu 
uważa za najlepszemu 
sprejaiistę nowożytnych 
czasów w swoim zalsre- 
nie. robi Wam tę świetni} 
•Tertę.

dDARMO 
DY AG NOŻY

Ile lat liczysz............................ . .......................

____ Jcteli nia»z remnatyznt. 
____ Jeżeli nic masz apetytu.

Jeżeli tracisz na wadze. 
__ Jeżeli łatwo si^ zaziębitz.

Jeżeli cierpisz na malary p. 
____ Jeżeli cierpisz na ból głowy.

___Jeżeli masz boleści w plecach.
Jeżeli miga ci «ię przed oczy ma. 

____Jeżeli cierpisz na zawrót Kłowy.
Jeżeli sen twój cię nic wzmacnia. 

____Jeżeli je«te$ cierpiącym na katar. 
__  Jeżeli może cierpisz na bicie serca.

Jeżeli wypluwasz flegmp lub szlatn. 
___  Jeżeli może cierpisz na tetrycsncAf. 
____ Jeżeli z żołądka odbijają ci sig gazy.

__ Jeżeli czujesz się Mnby i zrujnowany. 
Jeżeli skóra cij świerzbi i rozpala alg. 
Jeżeli twoje rjCc i nogi wzljLn^ prędko.

___ Jeżeli mat»z słabe płuca lub kaszluz wiele.
Jeżeli drz^ ci niuszkuły, nogi, twarz i powieki. 
Jeżeli ma>z cierpienia ujiciowe lub hemoroidy. 
Jeżeli jestej przygnębiony i łatwo chęci tracisz, 
(eżeli masz wrzody i wyrzuty na twarzy i karku. 
Jeżeli masz nieprzyjemny oddech i pokryty jpzyk. 
Jeż ii i jestcŃ cierpiącym na zgngg lub niestraw no»^. 
Jeżeli stolec jest nieregularny i masz zatwardzenie. 
Jeżeli goraezkn lub zimno szybko przez cię przech<xlzą 
Jeżeli masz boleści w plecach, biodrach, udach i sta­

wach.
Jeżeli po jedzeniu czujesz «i^ nadymany, zniechę­

cony lub śpiący.
Jeżeli po lekkim wyWcidit stajesz sio slaby, nerwom 

wy i drzysz.
Jeżeli często chcrsz wypróżniać mokrz, lub jeżeli są 

kapanie lub upływy.

Wyraźnie Jest zrozumiano™, te nigdy nie zażą­
dam od ciebie zapiały za próbne leczenie, li>Ł 
doradczy, dyugnozę, lub za odpowiedź na spe­
cjalne pytania. Wszystko to ab olutnie dar­
mo. Pisz natychmiast. Adresuj,

DR. F. W. J1ROCH, Dept. 1154

Jesteś Chory To Niech Ci Pomogę
Tylko zaznacz znakiem X na kuponie niżej podanym Jakiekol­
wiek symptomy masz i przyślij do mnie, a ja ci przyśtg Lekar­
stwo Darmo byś mógł osobiście wypróbować skutki megospe- 
cyalnego lekarstwa.

Lekarstwo To Nadesłane Będzie Pocztą, Przesyłka Zapłacona, 
Ił prost do Waszego Mieszkania Bez Centa Kosztu

# z Waszej Strony.
Oferta ta jest dla każdego chcącego być wyleczonym z Chorób 
Nerek i Pęcherza. Wątroby i Wnętrzności, Reumatyzmu, Choro­
by Sercowej, Słabości Nerwowej, Kataru i wszystkich innych 
chorób powstających od nieczystej krwi, Kwasu Mokrzoweyi, 
etc.

Nic Wysyłajcie Żadnych Pieniędzy. Tylko postaw- 
—————---------------------- ----- ------- -----— cje znak X
przed symptomami jakie inacie, wytnijuic kupon, podpćszcfe 
ewe imio i nazwizko i kompletny adres, a ja. zrobią reszto.

By 1’dowodnić Me Twier­
dzenia Wyśle Darmo Le­

karstwo Ka Próbę
Chcg by| moim, a n!t 5»«*'m kmtMl 
śektcal рйу. l uogoclmftm ci pMrie* 
dzenie mi wszystkiego przez к«шо 
postawianie znaku X przrfujrnip* 
tomami jakie nutsz ua doj^caonyui 
kuponie, lub tez napiaz do niaie 
list o czenkolwiek prywatnej na* 
tury (nieaezyzna lub kobieta) o 
C7en> chce*z innie zaufać. Wiem, 
że ci iulisię pouiódz i pozyskać 
twoje zaufanie jeżeli >lj apodzie* 
wam, że polecisz ntnie innym. A 
t y musu z wierzyć, że moje lekarat. 
wa akuleczne. i że ja wylecznm, 
I« w przeciwnym razie r.ie opłaci­
łoby s.\ mnie {хжо. i j ka««tów tego 
ogłoMzenia.

Tym Ludziom 
Własnym Kosztem 
Chcę Dowieść Ze 
Mam Skuteczne 
Lekarstwa
Mam prawdopodobnie najskutecz­
niejszy z. wszyrtkklł i.ictodę stale« 
go wyleczenia chorób ktote n-j moji) 
•pecyalnościa. Nie sjdntn byń<*ic 
uwierzyli w me Mowo. Jeztem »pe- 
cyalistą i nie mam jednego lekar­
stwa które wyleczą wszystko; ład­
nych patentowych lekar-.tw; z td- 
nyeh ‘‘trucizn.'* M »je apccyahte 
lekarstwu według moich w|;ik- 

.nych przepisów przygotowanych 
po długoletniejskutecznej praktyce. 
Mam wielkie |<owodzciiiedlatego, 
<e wiem j «kie lekarstwa »4 skutecz­
ne i ohchodzg *iy rzetelnie z moimi 
pacyenlami. Gilzie inny lekarz 
wyleczy jednego tam ja wyleczą m 
setki.

Znaczna Większość Moich 
Pat-yctHów Których Leczę 

To Onoby Którem inne 
Lekarstwa Kia 

1'oiuoglT
Może jestel zdfffitrtowany wobec 
do9ttta>nch ziawotlów. może palan­
towe lekarstwa okAsałjr ai# 
t-kntaezneini; może twój donmwy 
lekarz nie pomógt ci—« nawet 
choroby twoja uztul za niewyle- 
czaln««-lecz to nie dowodzi że ja ci 
nie mogp pontóds i wyleczyć, bo 
umie przychodzą z najfóruzjani 
chorobami. Moje leczenie może 
cie zadziwi. Na liok z wałpliwn- 
icia: apróbój jeracae rac. Sprebaj 
moim koaztem. Nic nie masz do 
«tracenia.

Do Niczego Cię Nie Zobowiązuje Wobec Mnie. 
Powtarzani—nie jesteś rriczem zobowiązany przyjęć te bezpłat­
na ofertę. Nie uu kontraktów; ani żadnych kosztów przesyłki. 
Satn zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost <1<> twego 
domu bez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj; nie 
argumentuj. Tylko mów Jo siebie “Jeżeli dr. Jirocb ma tak 
silna wiarę w swe edolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dani mu sposobność sprólx>wać.“ Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do mnie dzi­
siaj. To do niczego cie nie zobowi^że. Tylko pozwól mnie 
tobie dopomódz. Adres

533-535 So. Wabash Ave. Chicago, 111.
B33

. miona, nie uznała jednak za sto-
■ sowne wysiać tam swójego przed-
■ stawiciela... Głównym referen- 
i tern był znany wśród krakowskich
■ Niemców Frangot Brozer, urzęd- 
‘ nik. zajęty w jednej z większych
> firm żydowskich. W zgromadze- 
' niu, jak się z wiarygodnego źród-
> ła informujemy, uczestniczyło kil-
■ I kunastu wojskowych urzędników z 
. l Krakowa, przebranych po cywil- 
-'netnu; nie brakło oczywiście i u- 
: rzędników kolei północnej, żyxlów

| udających na bruku krakowskim
■ I najczystszej krwi Niemców. Z o- 

[ bawy przed ewentualnemi napa-
i śeiami “Bund” urządził zgroma- 

j dzenie niezwykle konspiracyjne.
' Właściciel hotelu, wynajmujący 
j“BunJovi” lokal, został przez ko­
mitet zobowiązany' słowem hono­
ru. iż wiadomość o zgromadzeniu 
zachowa w najgłębszej tajemnicy.

Obrady zgromadzonych prowa­
dzone były» w tonie umiarkowa­
nym. Dłuższej dyskusyi poświęco­
no Sprawę budowy domu niemiec­
kiego w Krakowie, oraz sprawie 
werbunku nowych członków dla 

i “Bundu”. Bliższych szczegółów o 
obradach na razie brak.

Po zgromadzeniu odbyła się u- 
ez.ta przy tradycyjnym “bierze” 

1 monachijskim.
Tyle "Glos narodu”.
Nie rozumiemy, dlaczegoliy się 

Niemcy mieli tuk tajemniczo or­
ganizować w Krakowie, kiedy oni 
uprawiają całkiem jawną propa­
gandę i organizaeyę w całym kra 
ju i przyznają się do tego, że u 

. trzymają na to pieniądze od Niem­
ców zachodnich i od Prusaków. 

I Organizacj a Niemców w Kraku-1 
wie jest jednak daleko liiebezpie-1 
ezniejsza aniżeli organizacj a ko-1 
lonistów niemieckich, którzy prę ■ 
dzej czy później zlać się muszą /. [ 
ludnością polską. ^Kraków leże; 

l zbyt blisko linii granicznej. Kra- 
[ ków jest miastem przemyslowem 

i handlowem, w czeiu gra i<dę 
wielki i to obcy kapitał.

Ku Krakowowi posuwa się wy- 
I włfiszczenie niemieckie, które oh- 
jęło cale zagłębie węglowe, znaj 

' dująee się dziś w i w rękae'. nie- 
1 mieekieh.

Dla Krakowa jest zatem kwe- 
stya niemiecka bardzo aktualna. 

| bez względu na to. czy Niemcy się 
Iw nim organizują czy nie.

Niebezpieczeństwo to jest 
I większe, że Kraków 
luernem. nieruehawem 
peramentu w polityce 
która stanowczo wobce grozy nie- 

| bezpieczeństwa powinna być in- 
! tenzywniejsza.

Kraków przygłuszyli swą ideo 
logią stańczycy i narzucili mu 

1 bierność, w której bardzo wygod­
nie także obecnym demokratom. 

•Zdałby się Krakowowi jakiś mło­
dy żywioł polityczny, któryby se- 

inatorów krakowskich z prawicy i 
lewicy wyrwał z błogosławionego 
stanu spokoju i przeżuwania.

go nie będzie ugody, nie mogą do­
puście na żadne, choćby “mimicz­
ne” załatwianie spraw. |“Mimiez- 
ne” załatwianie spraw stosował 
nasz Sejm w z. r. w czasie obstru- 
keyi ruskiej w ten sposób, że 
mo muzyki i hałasu, refenei czy- i “grożą”. Po stronie polskiej o- 
tali wniosek pod nosem, a Pola- padła już prawdopodobnie maska 
cy, na znak, dany przez marszal- iluzyi 
ka. podnosili ręce, uchwalając bez rozwiązaniem Sejmu przez Rusi i 
żadnej dyskusyi bieżącej sprawy|.

Poseł Kost’ Lewicki oświadczył' 
marszałkowi, że jeśli sprawy tej 
nie cofnie, to on nie ręozy za ra- towe, które potem |w lipen zosta- 
dykalnych członków ukraińskie­
go klubu. Równocześnie ruskie 
“Diło” stwierdza, że wśród 
słów ruskich panuje “groźny na­
strój”. “Diło" wykpiewa “jedy­
ny, polski Sejm i mimiczne jego 
posiedzenia przy obstrukcji, przy 
którejby nie radziło żadne ciało 
ustawodawcze w Europie” i gro-

zi. że posłowie ruscy uczynią w ności w szerokich masach Itido- 
Sejmie to, czego jeszcze nie wi­
dziano.

Słowem. Rusini prą do rozwią- 
’ zania Sejmu i z najdrobniejszych 

mi- kwesty! czynią sprawy zasadnicze

wych.
Nie wątpimy o tern, że redakto­

rzy wydawnictw Katolikowych to 
samo przez swe oświadczenie wy­
powiedzieć chcieli, inaczej pozo­
stałoby ono słowem na papierze i 
nie wydałoby rezultatów przez nas 
wszystkich upragnionych.

My ze swej strony oświadczamy 
nów. że, jak dotychczas, tak i nadał

Chyba, że na razie, mimicznie stać będziemy na stanowisku, że 
uchwali się prowizoryum budże-

i powszechnie liczą się z

nie przedłużone patentem cesar­
skim. by znów w styczniu r. 1913 

po-1 znaleźć się w teliisameiu położe­
niu, co dzisiaj.

Ale t ik w nieskończoność “o- 
lirndo ile” się nie da więc
czy rychlej, czy później, musi w 
tal-.ieli warunkach nastąpić roz­
wiązanie Sejmu.

bezwzględna prawda, uczciwość i 
wzajemny szacunek winny kiero­
wać naszymi czynami. Od stano­
wiska tego nie odstąpimy ani na 
chwilę, bo jesteśmy głęboko prze­
konani, że prawda i uczciwość, 
mimo różnicy zdań i zapatrywań, 
zespolą nas w silny węzeł i terasa- 
mem uchronią od zalewu fali nie­
mieckiej i socjalistycznej”.

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

Przeciwko rozmowie pol­
skiej.

Dwóeh Polaków w tramwaju w 
Grańsku rozmawiało | o polsku o 
wyborach. Konduktor zakazał im 
rozmowy polskiej. Zatrzymano 
tramwaj i służba chciała wyrzucić 
obu Polaków z tramwaju. Jedne­
go usunięto, ale drugi stawił tak 
silny opór, że pomimo trzeciego u- 
rzędnika tramwajowego z. następ­
nego wozu, nie mogli go wyrzucić. 
Wreszcie ów Polak ustąpił dobro­
wolnie.

i Wypadek ks. Radziwiłła.
Dzionek pruskiej Izby panów i 

długoletni poseł do parlamentu 
niemieckiego, Ferdynand ks. Ra­

dziwiłł. padl ofiarą wypadku, któ­
ry na szczęście skończył się bez 
dalszych następstw. Mianowicie 
na powóz księcia u zbiegu ulic 
Liepzigerslrasse i Baehrenstrasse 
w Berlinie, gdzie panuje szalony 
ruch, upadł autoinnibus. a sku­
tkiem było zupełne strzaskanie 
powozu. Na szczęście, książę sie- 

■(.; dział po przeciwnej stronie, tak. 
że odniósł tylko kilka lżejszych 

teni *‘an-
jest miastem ------------

luz tem jęies]ęa -wyborcza Litwinów,
i w praw.

Obaj kandydaci litewscy na 
posłów z. Prus Wscnodnich do 
parlamentu Rzeszy, według “Lict. 
Żin.”, zostali pobici przez kandy­
datów Niemców.

Litwin Strekys z 
peda — Szyłokiirczina 
8.7Ó0, zaś Litwin Reidys z okręgu 
Tylża — Pokalnic z 119 głosa­
mi zoslal pobity przez liberała 
Ropna, na którego pudlo KI.198 
głosów.

Teatr polski w Poznaniu.
W pismach poznańskich czyta­

my :
"W sprawie teatru polskiego 

' pojawiła się w prasie zakordono- 
; wej wiadomość, jakoby polieya 
j tutejsza z polecenia prezesa regen- 
eyi wystąpiła stanowczo przeciw­
ko angażowaniu obcokrajowców 
do naszej opery i operetki. Wia­

domość ta jest nieprawdziwą. <> 
i ile stwierdzić zdołaliśmy, czynio­
no tylko pewno przedstawienia, 
zmierzające do tego, by chór ope- 
rowo-operetkowy kompletowano 
możliwie tutaj na miejscu, ażeby1 
liczba obcokrajowców, nie była 
nadmierną. Wszelkie dalej się­
gające pogłoski nie odpowiadają 
prawdzie i. mogą tylko instytueyi 
naszego teatru zaszkodzić. Wili-1 

(dze policyjne nie występują nie- 
przyjaźnie praeeiwko teatrowi na­
szemu. w szczególności przeciwko 
operze i operetce, bo czynniki do 
tego powołane, postępują w ten 

i sposób, że polieya nie ma powodu 
do niezadowolenia.

Nadmieniamy równocześnie, że 
nieodnowieuie kontraktu z obce- i 

radę nad-i 
zoreza Spółki teatralnej nie prze­
sądza bynajmniej sprawy istnie- [ 

lilia u nas opery i operetki”.
Tyle piszą pisma poznańskie.
Jak się dowiadujemy — o teatr' 

poznański kompetuje po dyr. Le- 
lewiezu głośny Edmund Hy gier 

•my- który wydeptuje już przedpokoje] 
członków komisyi teatralnej 
Poznaniu.

RUSINI ROZBIJAJĄ 
SEJM.

Godziny "wielkiej galicyjskiej 
Rady powiatowej” — jak nazy­
wają Sejm krajowy — zdają się 

, być policzonemi. Przez 2 tygodnie 
trwały bezustannie konfereneye 

! i narady, przez 2 tygodnie liainie- 
istnik i marszałek usiłowali dopro­
wadzić do porozumienia z Rusi­
nami. Biuletyny o rokowaniach 
brzmiały rozmaicie. Raz kazano 
żywić nadzieję, to znowu inówio- 

j no o znacznych przeszkodach.
Dzień 26 stycznia miał być 

1 punktem, zwrotnym w rokowa­
niach i — jak sądzono — miał do- 

' prowadzić do zgody. Prejsydya 
klubów polskich zebrać się miały 

1 na posiedzeuie wieczorne, na któ- 
rem namiestnik miał przedłożyć 
ostateczne żądania ruskie. Rusini 

’odpowiedzi nie dali, a konferen- 
cya z namiestnikiem pozostała bez 
rezultatu.

Jedno życzenie wyrazili tylko 
Rusin!; aby w sobotę, nie odby­
ło się posiedzenie Sejmu. Na cze­
le Rusinów, którzy tego od mar­
szałka. hr. Badeniego, żądali, kro-inym dyrektorem prze 
czyi zastępca marszałka, biskup 
ruski, ks. Czechowicz. Hr. Bade- 
ni żądaniu ruskiemu odmówił.

Odmowa dolała oliwy do ognia. 
’ Rusini zapowiedzieli na następne 
posiedzenie skandaliczne zajścia, 
zwłaszcza, jeśli sprawa ustawy 
wodociągowej dla miasta Przei 
śla nie zostanie cofniętą z porząd­
ku dziennego.

Przedłożenie bowiem tej usta i 
wy oznacza już pracę Sejmu, któ­
ry musi dziś, tak lub owak, usta­
wę tę załatwić. Póki hyły pierw-J 
sze ogólne czy lania — Rusini ro­
bili względną jeszcze obstrukcyę. 
Z chwilą jednak, gdy Sejm już I 
przychodzi do ostatecznego zała­
twienia spraw, wówczas twierdzą 

• Rusini, oni, którzy mają za zada- [ 
nie tak długo unieruchamiać! 
wszelką pracę sejmową, jak dhi-

I ‘ I

Piugactwo pruskie.
Na Śląsku — w wielu nawet 

księgarniach polskich w Cieszynie. 
Boguminie i innych miejscowoś 
ciach, pojawił się w obiegu han­
dlowym ‘Kalendarz królewsko- 
pruski ewangelicki”, pisany złym 
językiem polskim. W kalendarzu 
tym znajdują się takie zdaniu :

"Wierny Bóg trzyma rękę-swo- 
ją nad mazurami i wzbudzi swego 
czasu prawdziwych miłośników 
mazurów, ale nie Polaków! Bo 
polaey nie chcą mazurom służyć, 
«ni pomódz. ale tylko mazurów za- 
prządz przed swoją karetę wiel­
kopolską. wróżąc Prusom, aby im 
mazury pomocą liyii w walce prze­
ciw pruskiemu królowi".

Dalej nieco figuruje tęiersz:
‘‘Niema z zimy lata, 
Ani z Polaków brata; 
Bo jak świat światem. 
Tak nie będzie Mazur z Pola 

ki< ni bratem”.
"Oby wszyscy bracia mazurscy 

w t tkiej stałości odparli polskich 
zwodzieieli ” — kończy artykuł, 
podpisując sio redakeya.

Jest tam jeszcze cały szereg po­
dobnych kalumnii pod adresem

ZAJŚCIA W SWIECIU.
Nadużycia Niemców podczas 

wyborów ściślejszych w p. świe­
ckim odznaczały się niezwykłą 
bezczelnością. Działy się prawdzi­
we cuda. Unieważniono setki glfi- 
sów polskich.

W szeregu lokali — piszę "Klt- 
ryer Poznański” — unieważniono 
glosy na p. Sas-Jaworskiego, po­
nieważ przed nazwiskiem figuro­
wał wyraz ”Abgeordneter" po­
seł;. a nie... " Landtag-nbgeor :!- 
netci ” [poseł do St-jmul. W ten 
sposób unieważniono kilkaset pol­
skich głosów. Są to oczywiście 
kpiny z legalnego charakteru wy­
borów. A znamienne jest, że prze­
wodniczącym poszczególnych biur 
wyborczych u1 ziela! wskazówek 
co do postępowania sam kandydat 
niemiecki, p. landrat Tlałem. Nie 
mówimy już o takich środkach z 
niemieckiej strony, jako o umyśl­
iłem roznoszeniu kartek z tałszy- 
wem brzmieniem: ‘ Jas-Jaworski ’ 
lub Sass-Jaworski. To były tylko 
prelu. ya, właściwy koncert odbył 
się w sam dzień wyborów, przy li­
czeniu głosów. To też jiie dziw, że 
ludność polska oburzy ła się .’o ży­
wego, że wśród niej zakotłowało, 
choć przecież zresztą ludność >a- 
chodnio-prttska jest bardzo spo­
kojna.

Polacy zachowali się po ogłosze­
niu wyborów z początku spokoj­
nie. gdy bursze nieinićekie śpiewa­
li: ileil dir im Siegoskranz i pieśń 
Wacht am Rhein. Spokój wyczer­
pał sio wszakże, gdy Niemcy, głó­
wnie Studenci, zaczęli i'-li prowo­
kować. rzucając wyzwiskami: 
Nic ler mit '.fen Polacken itp. Za- 
wrzala krew polska i kilku naj­
większych krzykaczy poturbowa­
no, w tern nieco także zastępcę 
burmistrza. Pod wrażeniem obelg 
i |M>d wrażeniem niegodnych sxtu- 
czek wyborczych ruszyła około se­
tka łudzi przed landraturę.. gdzie 
wybito kilka szyli. Niemniej po­
wybijano szyby w kilku sklada-łi 
i mieszkaniach prywatnych przy 
rynku. Niemców obleciał stra-h 
taki, że roztelegrafowano na wszg 
strony, że wybuchły groźne rozru­
chy i że się obawiają mieszkańc- 
o mienie i życie, chociaż, w Świe­
cili panował zupełny spokój.

Po wsiach wśród h. ino ód pol­
skiej oburzenie nic mniejsze niż 
w mieście.

Okręg świecki należy do naj­
bardziej spornych. Od roku 1870 
do 74 reprezentował go Polak. O I 
roku 1877—79 Niemiec, następnie 
do loku 1883 znów Polak: od ro­
ku 1883—1897 Niemiec. Przez r< k 
Polak. od roku 1898 1907 Nie­
miec. W r. 1907 wybrany został 
Sas-Jaworski.

Niesłychanych na lużyć jak 
piszą pisma sz.iąskie —» lopuszcza- 
li się centrowcy na Górnym Ślą­
sku. W okręgu polskim w niektó­
rych wsiach poniewierano pol­
skich wyborców, w innych kupo­
wano glosy za cenę 25 fen. do 2 

: rak. lub za "fraibirmarki." W o-

ZAPRZESTANIE WAŚNI
NA SZLĄSKU.

Redaktorzy pism Napierałskie 
go: Katolika. Polaka, Dziennika 
Śląskiigo. Górnoślązaku. Kuryera

okręgu Kłaj- Śląskiego, Straży nad Odrą. Pra- 
otrzvmal' " dy i Nowin Raciborskich zamie­

ścili następujące oświadczenie:
"Wynik wyborów tegorocznych 

wykazał jaknajdołńtniej, że na 
•Górnym Śląsku nie powinno być 
[ miejsca dla partyi w łonie spo­
łeczeństwa polskiego i źe wszelki'1 

| walki partyjne sprawie naszej 
•przynoszą tylko szkodę. Energia 
nielicznych zresztą pracowników 
na polu publieznem wyczerpuje 
się bezużytecznie, wśród ludu ro­
dzi się bez potrzeby niechęć i nie­
nawiść do własnych braci, a te ob­
jawy utrudniają wszelką działał 
ność jednolitą przeciwko przemoż­
nym przeciwnikom naszym. <>- 
twarcie i szczerze wyznajemy. że 
zamiast zuż\-.vać siły nasze do 
walk partyjnych, należy się za­
brać więcej niż dotychczas do sy­
stematycznej pracy nad krzewie­
niem ('światy i kultury narodowej 
wśród ludu, nad rozbudowaniem 
naszej organizacyi narodowej. Z 
tych oto przyczyn oświadczamy u- 
roczyśeie. że w żadne walki par 
tyjne z Polakami na Śląsku w 
przyszłości się wdawać nie będzie­
my i na żadne zaczepki chociażby 
najcięższe ze strony 'Polaków na 
Śląsku odpowiadać nie m.iślimy”. 

Tę zapowiedź pohamowania za­
pędów polemicznych Korfantego k|.^u kozi.dsko-strzeleekim w je­

dnym z lokali wyborczych w 
Strzelcach były w kcpertaeii urzę­
dowych już kartki na ks. Glowa- 
tzkiego itp. Podobnie działo się w 
okręgu gliwieko-luhlinieekim, taia 
to pracodawcy kontrolowali rolm- 
tników. czy nie odbiera;« polskich 
kartek wyborczych.

W okręgu 
centrowcy - 
ińu swemu — nie poparli kandy­
datury p. Sowińskiego przeciwko 
soeyaliście. Stwierdzają to pisma 
centrowe, między niemi “Seid. Vz. 

i’. Warlo, wybrany przez cen­
trowców w okręgu lublinie-ko-gli- 
wickim jest członkiem Ostmark- 
vereint!, chociaż 37 księży z teg» 
okręgu, należący do obozu centro­
wego, zachwalali go jako dobrego 
Polaka.

W

Wystawa niemiecka w 
Poznaniu.

Wystawa niemiecka w Pozna­
niu w której jak wiadomo 
Polacy wcale udziału nie wzięli, 
wykazuje deficyt w kwocie około 
25,00.1 marek, który pokryty zo­
stanie z funduszu gwarancyjnego 
złożonego przez magistrat poznań­
ski.

i jego ,‘iowyeh przyjaciół powitała 
z zadowoleniem demokratyczno- 
narodowa Gazeta Ludowa, wyeho- 

jdząea w Katowicach.
"Z przyjemnością piszę* G:i- 

I zeta wyczytaliśmy powyższe o- 
świadezenie redaktorów gazet wy 

l dawnictwa Katolikowego. Nie 
mamy powodu wątpić o jego szcze­
rości. Spodziewamy się więc, że 
zakończą się nareszcie u nas owe 
niesłychane i niebywałe osobiste 
napaści na ludzi innych przeko­
nań. które tylko jad nienawiści są­
czyły w sercach rodaków przeciw 
własnym rodakom, braciom Pola­
kom. Spodziewam) się. że zakoń 

, ezy się owo systematyczne odsu­
wanie od wszelkiej pracy narodo­
wej rodaków innych zapatrywań i 

i innych politycznych przekonań, i 
| ubijanie ich za wszelką cenę, że 
! dyskiLsya nad sprawami i zaga- 
diiieniauń publiezneini spokojny 
mi pójdzie torami. Przyczyni się 
to niezmiernie do podniesienia e- 

. tycznego i wyrobienia samodziel-

katowicko-zabrskiin
wbrew przyrzecze-

W itaszem stuleciu.
Kochanek pisząc:
“Z rozkoszą chwytam za ma­

szynę, b,v wyznać ci uczucia”.
I
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Gronostaje.
Co modne, to drogie, a więe i piękne! 

Gdzie panuje wszechwładna pani. moda, tam 
wszystko ciągli’ ulega zmianie, jeden przed­
miot następuje po drugim — a wszystko staje 
się coraz to droźszem, liez względu na kiesze­
nie kupujących...

•Moila dziwny na ludzi wywiera wpływ -— : 
jest to jakiś urok, któremu nie każdą' oprzeć się 
potrafi. Wytwarza ona bowiem nieustannie 
tyle przedmiotów uprzą'jeiiiniających nam ży­
cie, że chętnie przyjmujemy i wypełniamy jej 
rozkazy. Dodać jednak należą, że grono wy­
branych dosyć jest szczupłe, bo moda jest za­
wsze bardzo kosztowna !

Kto jednak modzie posłusznym być nie 
może, ten powinien mieć przynajmniej tyle do­
brego smaku i poczucia etykiety, że nie powi­
nien się zadawalać naśladowaniem czyli "imi- 
taeą-ą prawdziwego”. Alin nie. albo wszystko! 
Nie dobitniej nie świadczy o złym smaku jak 
ezęsto, niestety, powtarzane zdanie:

— To luli owo nic jest drogie, a wygląda 
zupełnie jak "prawdziwe!”

Odnosi się to zwykle do koronek, porcela­
ny, futer itp.

Bardzo to wprawdzie korzystnie, jeżeli mo­
da wyiłoskonali przedmiot jakiś do tego sto­
pniu. że nawet krą yka musi uznać i ocenie 
wartose jego, ale wtenczas nawet "imitacya” 
staje się tak drogą, że nie każdy nabyć ja iuo-

1 wtedą: naśladuje sie ” imitaeyę*’.
Jednym z przedmiotów, obecnie najdroż­

szych i najmodniejszych. jest futro wogóle, a 
gronostaje w szczególe. /.Musza one być praw­
dziwe koniecznie, ho' imitaeąa jest poprostu 
niemożliwa !

Niezrównanie jasnym i pięknym jest po­
łysk tego futerka, a śnieżna białość największą 

■jego zale!ą. Na wiosnę, latem i w jesieni jest 
kolor gronostaja, gatunek malej łasicy, żyjąeej 
przeważnie w Syberii żółtawą i plamisty, ale [ 
w zimie, gdy śniegi ziemię pokrywają, staje się | 
futerko tak białe, jak płatek śniegu i naraża ’ 
ładne i Zgrabne zwierzątko nn największe ni<*- I 
bezpieczenst°. W tedy bowiem rozpoczynają i 
się polowania, a raczej zakładania łapek na 
gronastaje — strzał uszkodziłby zbytnio bia- ' 
Je ich futro.

W wiekach średnich wolno było tylko pa- ! 
nującyni nosić gronostaje, nawet do soboli nie 
każdy miał prawo. I później, gdy przepisy te 
zniesione zostały, należały gronostaj«* zawsze 
<|o najdroższych inter. Nigdy jednak nic l>yły 
tak modne i kosztowne jak obecnie.

Najnowszeiu jest lutrn gronostajowe bez 
czarnych ogonkow cale białe liez odmiany. 
Dawniej twierdzono, że właśnie te czarne ogon­
ki są ozdobą i litra, dziś psują one, podług zda­
nia znawców, "wrażenie białości”. Bardzo bo­
gate panie kombinują gronostaje z innemi fu­
trami- I tak biorą np. gronostaje jako podszy­
cie soboli, co nadzwyczajny wyw’iera efekt. 
Szyto lPiwft suknie z gronostajów, lecz, uznano, 
że nie nadawa ją się ua kostynmy promcmadowe 
i futro i o używa sir dziś jedynie na płaszcze, 
kapelusze, kołnierze i mufki.

Gronostaje wyglądają prześlicznie w po­
łączeniu z koronką. I tak miała pewna amery­
kańska miłiarderka płaszcz z point de Venise 
podszywany gronostajami — kołnierz zaś sze­
roki i dosy<* długi cały z. futra. Płaszcz, ten ko- 1 
aztował 21.000 marek i żadna w świecie i- 
initarya nic byłaby wyglądała tak jak ten strój 
“prawdziwy . Oryginalnem i równie pięknem 
jest połączenie futra gronostaja z futrem kre- > 
ta — najnowszem zaś są długie, szerokie szale 
gronostajowe, oszywane szeroko futrem kreta. 
Obydwa te futerka miękkie, delikatne, o lśnią­
cym połysku, wyglądają razem bardzo dobrze i 
t.worzii wyborową ozdobę pięknych, wytwor­
nych kobiet, które w tein szczę.śliwem są poło­
żeniu. że mogą dogodzić każdemu wdasnemu ka-* 
prysowi i wymaganiom kapryśnej mody. M. P.

s.

Król karnawału. — Czy może narzeczo­
ny zabronić narzeczonej tańczyć z 

innymi? — Taniec do bez- 
przytomności.

Wielką przyszłość przepowiada Karol d'Al- 
hert, znakomity iniicinistrz angielski, wicepre­
zydent związku nauezyeiełi tańca, w państwie 
bryt.'jakiem nowemu tańcowi, któremu dal min 
no ' podwójnego bostonuJak wszystkie tań- 
ee określa d'Albert salę balową hotelu En­
gadin. Podczas tańczenia bostonu, jakaś pa­
ra miała tego peelia. iż przy robieniu półkola, 
krzyżowała nogi. Tej właśnie niezręczności 
tańczącej pary zawdzięcza nowy taniec swe po­
wstanie. Sprytny tanemistrz zauważył w tej 
chwili iż taka odmiana zwyczajnego bostonu 
znajdzie n ludzkości miłe przyjęcie i będzie 
Hiiała wielką przyszłość.

D Albert opisuje swój taniec, jak nasępu- 
je. Boston podwójną składa się z 3 kroków. 
Każdą krok odpowiada jednemu taktowi muzy­
cznemu. lak. że faza tańca odpowiada 3 mu­
zyczną m taktom. Przy rozpoczęciu ustawia się 
każda pala naprzeciw siebie, jak przy walcu. 
Następnie, oczywiście równocześnie, czyni da­
ma krok w bok lewą nogą a mężezązna prawą, 
porzem obydwoje dokonują na tej samej no­
dze obrotu i czynią półkole. Mężczyzna robi 
przytem zwrot w steez. kobieta zwrot naprzód. 
To jest krok pierwszą i takt pierwszy.

Przy drugim takcie mężczyzna ‘lewą a ko­
bieta prawą nogą czynią krok naprzód, bez ja­
kichkolwiek zwrotów łub obrotów. Trzeci takt 
tworzy właściwą sensaeyę. Teraz mężezązna 
■wystawia prawą nogę, zakładając j.1 na lewą 
naprzód, kobieta czyni to samo w tvl. AV ten 
sposób tańczy się podwójnego

Był przedtem ideałem taniec poprawny, 
przy którym poszczególne pary obracały się 
równomiernie, jak lalki. Obecnie ideałem i tań­
cem sezonu stał się boston podwójny, który pan 
d‘Albert nazywa tańcem indywidualnym. W 
salonach paryskich, salach balowych Lond.enu 
i Berlina, boston podwójny przezwyciężył wszy­
stkie tańce i zdobył'nazwę króla karnawału. 
Szczęśliwy wynalazca, pan d ‘Albert ztieiesa 
ręce z radości a przyjaciołom szepce na liszko 
_  dyskretnie — tajemnicę powodzenia. Jest 
nią krzyżowanie nóg.

e e s
Czy może narzeczony zabronić narzeczonej 

tańczyć z innymi? Jest to pytanie dość ważne, 
aby dać nań odpowiedź. Sąd berliński zajmo­
wał się niem szczegółowo i zasadniczo z. racyi 
procesu, jaki wytoczyła piękna .Mizzi Edelhofer 
narzeczonemu swemu Fryderykowi Monatowi 
— za zerwanie zaręczyn. Pani Edelhofer skar­
żyła o odszkodowanie, ponieważ. Monat bez ża­
dnego powodu zerwał zaręczyny, chociaż lia- 
rzeczeństwo trwało kilka lat. Oskarżony bro­
niąc się — oświadczył między innemi — że je­
dnym z. powodów zerwania stał się fakt, iż na- ( 
rzeczona nie usłuchała jego rozkazu, którym za- 
I ronił jej tańczyć na zabawie z. innymi mężczy- [ 
z.nami. Sąd berliński nie uznał tego powodu i 
oświadczył, że podobnego zakazu narzeczony 
wydać nie może i niema doń prawa.

W motywach orzeczenia podniósł sąd. iż 
zachowanie narzeczonej wbrew rozkazowi na­
rzeczonego może być nietaktownem. ale równo­
cześnie nie daje-dostatecznego powodu do przy­
puszczeń. że małżeństwo z taką narzeczoną bę­
dzie nieszczęśliwem.

• • •
Nowoyorska młodzież jest zakochana w 

tańcach. Bezsilnemi okazują się wszelkie pró 
by — by tańczące pary rozłączyć przed świtem. 
Muzyki balowe nie mogą na czas dłuższy przer­
wać gry - gdyż na taką zabawę nikt by nie 
poszedł. Ponieważ zatem muzyka gra prawie 
bez. przerwy młodzież amerykańska tańczy 
do omdlenia i utraty przytomności. W ostat­
nich czasach zdarzyło się w Nowym Porku 
kilka wypadków śmierci wśród panien, które 
dały się porwać tanecznemu szalowi. Pod prze­
wodnictwem nowoyorskiego burmistrza za 
wiązało się stowarzyszenie illa zwalczania sza­
leństw tanecznych.

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

Zrazy.
Środkową zrazówkę pokrajać w cienkie 

plastry, zbić, posolić i opieprzyć. Wziąć nową 
glinianą luli kamienną rynkę wyłożyć dużymi 
plastrami cienko pokrajanej słoniny i układa" 
zrazy przesypując cebulą pokrajaną w talarki, 
marchwią szadkowauą i. plasterkami cytryny 
licz pestek, wlać kwaterkę piwa, włożyć na 
wierzch łyżkę masła, przykryć pokrywą, zale­
pić ciastem, ażeby para z pod pokrywy nie wy- 

1’oda-
ser-

chodziła i wstawić do pieca na godzinę, 
jąe ni stół. podać w rynce, owinąwszy ją 
weta lub włożywszy w formę z papieru.

Ozór cielęcy z sosem.
Oczyszczony i wymyty dobrze ozór cielę­

cy nalać zimną wodą, do której dodać; soli, 
szklankę wina, jarzyny rosołowej i gotować 
przez półtorej do 2 godzin. Następnie obrać 
ze skórki gorący .jeszcze ozór i pokrajać go w 
dość cienkie plastry, ułożyć ładnie w krąg na 
półmisku i polać dowolnym sosem : maślanym, 
kaparowym, ogórkowym lub pomidorowym. 
Dolny do tego sos jest : zasinnżyć w maśle dro­
bno pokrajaną cebulę, zasypać mąką i zaruinie 
nie. rozrobić to zupą w której się ozór gotował, 
dodać trochę soli, piepizu, wina, albo soku z 
cytryny i dobrze zagotować, kiedy się gotuje, 
wrzucić jeszcze ze dwie łyżki kaparów.

Kluski gryczane.
Funt najpiękniejszej mąki gryczanej, z.ru 

mienić mieszająe ciągle łyżką na blasze. Na­
stępnie wsypać ją na miskę i rozrobić ciepłą 
wodą, tak jak na klajster, wyrobie dobrze i 
kłaść na ogoloną gotującą się wodę łyżką na 
półmisek i oblać słoniną luli masłem. Dobro 
są z twarożkiem i śmietaną luli duszonemi ja­
rzynkami. — Można je zalać mlekiem i użyć 
na zupę.

Rady dla Gospodyń
Aby zabezpieczyć przedmioty palni’ od o- 

unia. lin .'łatwiejszym ze wszystkich sposobów 
jest 'oefat amoniaku, rozpuszczony iv wodzie. 
Na dwa funty fosfatu bierze się 10 kwart wo­
dy. Materye. które z natury są palne, jak mu­
ślin, koronki itd., można zabezpieczyć c l zaję­
cia. zanurzywszy je na chwilę w tym roztwo­
rze. I’o wyjęciu trzeba je wycisnąć, rozłożyć i 
wysuszyć. Firanki w ten sposób zabezpieczone 
od ognia, nigdy palie się nie będą, choćby do 
nich przytknięto paląca świecę.

• « •
Najmniejszą dziurkę w pończosze powinno 

sic zaraz zacerować, gdyż łatwiej cerować ma­
łe dziury, aniżeli większe, a przez taką uwagę 
pończocha dłilżej trwa Ceruje się bawełną te­
go koloru, co pończocha, zastosowaną do rodza­
ju i grubości pończochy. Bardzo brzydko wy­
gląda pończocha zacerowana zbyt grubą i in­
nego koloru bawełną. Taka naprawa jest do­
wodem niedbalstwa.

• • •
Zwykle cerowanie polega na równem prze­

ciąganiu nitek w jednem kierunku, a potem w 
drugim na krzyż, przekładając nitkę raz pod 
nitkę, to znowu nad nitkę naprzemian.

Korzystnem jest wyrabianie na drutach 
pięt i końców palców w pończochach, bo te 
miejsca najprędzej się drą.

• • •
Do cerowania bielizny lepsza jest bawełna 

niż nici, gdyż jest miękka i nie przecina tak 
łatwo płótna luli perkaln. Bawełnę trzeba do­
bierać odpowiedniej grubości !o materylau.

Na laty lepszo są kawałki stare, byle dość 
mocne, niż nowy materyał. Koszule bardzo po­
łatane, jeżeli nie chcemy ich nosić na dzień, to 
obrócić na nocne.

g £
W Dla naszych Dzieci

ZTMA.
Nu niebie chininy. 
1)<>!« ■ni tumany. 
Wicher ponury'. 
•Miecie przez Inny.

Pożółkło błonie. 
Kwiatów już niema,
W białej oponie.
Zbliża się zima.

o o •
Aniołki z nieba,
Sypią nam runem:
Już cała gleba.
Śpi pod całunem.

o • •
Rzeki, strumienie.
Lód w więzach trzymał 
Próżne złudzenie:
Ach! to już zinTS !

© • •
Smutno i mroźno
W chacie, na błoni;
Wiatr piosnkę groźną
Bo szybach dzwoni...

• • •
Trudno się myśli. 
Zbyć smutnej szaty, 
Chociaż mróz kreśli,
Na oknach kwiaty.

• • «
Dziwne to kwiatki.
Co zima rodzi!
Drżą biedne dziatki,
Gdy mróz nadchodzi...

.o • o c
'‘('lileba ! ” — biedaki
Zicbrzą oczyma: 
Rzućcie grosz jaki.
Bo idzie zima!

Wróbelek.

i mnie — rzekła przybyła 
patrząc na małego wróbel- 
gniazdku stała mama-wro­

biada

Nad dużym. pi< knym ogrodem przelaty­
wała wrona.

Była zmęczona daleką drogą, którą odliy- 
1 !a, gdy spotkała inną jakąś wronę, siedzącą na 
i starej lipie; zwolniła więc łoili, spuściła się i u 
[siadła obok nieznajomej. Chciała wypocząć, 

a może i nowiu ciekawa.
Nieznajoma nie zwróciła wszakże na nią 

uwagi; głowę to w jedną, to w drugą przechy­
lając stronę, przyglądała się czemuś z wiel­
bieni natężeniem.

Co tani takiego ciekawego, przyjaeiól- 
[ ko?. . . — zagadnęła nieśmiało przybyła wrona.

- Allioż nie widzisz tego gniazda!...
i odrzekła zagadnięta — siedzi w niem małe pi­

sklę. Smaczny to kąsek byłby na drugie śnia­
danie. ale mat ka-ićróbłiczka pilnuje, muszę 

więc czekać aż odleci, a tymczasem jeść mi się 
ehee nie na żarty.

— To tak. jak 
wrona, z apetytem 
ka. nad którym w 
bliezka.

— Oj. ty próżniaczki!. mówi stara wró- 
bliezka do swego synka. — Bracia twoi i sio­
strzyczki dawno już wyfrunęły z gniazdka i 
same sobie pożywienia szukają, a ty wciąż tu 
siedzisz i karmić cię trzeba jeszcze. No. spró­
buj, może potrafisz, już polecieć, spróbuj! 
zachęcała go mama.

.Mały wróbelek porusza skrzydełkami.
— Tak, tak, bardzo dobrze — chwali mat 

ka uradowana. — A teraz, wejdź, synku, na 
brzeg gniazdka tylko ostrożnie i jmrusz znowu 
skrzydłami.

— A tuk. tak doskonałe!... — zakrakaly 
obie wrony złośliwie.

Mały wróbelek w tej chwili wykręcił młyn­
ka w powietrzu i spad! na ziemię jak gruszka 
z drzewa.

<1 jej. co ja teraz poeznę 
matka-wróbliczsa.

— Niech się pani przeleci na pobliskie po­
la. zobaczy, czy pszenica już dojrzała, a ja się 
tym małym niedołęgą zaopiekuję tymczasem — 
mówi jedna z wron.

— Czy nie myślisz małego wróbla zje 
sama? — krucze druga.

Kra, kra... głodna jestem, a ten mały 
tluścioszek smaczny hyc musi.

Nie zapominaj, że i ja głodna jestem 
upomina ją wrona przybyła.

— A cóż mnie to obchodzi!. . . Idź do lasu, 
tam zwierzyny nie braknie. .Małego w róbla ja 

sobie dawno upatrzyłam.
Tak sprzeczają się wrony, a lymezascm ma- 

ma-wróbliczka skaeze kolo swego synka, chce 
go w krzakach gdzieś ukryć, więe podskakuje 
do niego, to znów troctię się oddala, woła i tło- 
maezy.

Mały nie rozumie jej wcale, skaeze wciąż 
na jednem miejscu, a tak przeraźliwie piszczy, 
jak gdyby go ze skóry obdzierali.

W telli rozlega się tętent kroków, słychać 
śmiech i dwoje dzieci wbiega na trirw nik.

— A widzęsz, nie dogoniłeś mnie! - wola 
chłopczyk.

!8<‘

~ Poczekaj, poczekaj. — odpowiada, za- 
rzymując się dziewczynka — tu jakiś ptaszek 
naly w trawie płacze.

— -Ach... wróbelek... pewno z 
ęypadlo maleństwo, bo fruwać jeszcze 
nie

gniazda 
nie li­

niowi przyglądając się chłopezyk. 
Zabierzmy go, l>o tu z głodu zginie hie- 

aezek. W domu wykarmimy go i. jak będzie 
starszy, wypuścimy na swobodę.

To mówiąc, dziewczyna ujęła w rączki wró- 
>elka i oboje pobiegli przez trawnik do domu.

Mama-wrołiliezka spoglądała za dziećmi, 
eir, cir... ou mój. oddajcie'’ wola i leci za 

swoim synkiem maleńkim. Ale napróżno. Już 
łzieci v.padły do mieszkania, nie słąszą rozpa­

czy matki, już drzwi za sobą zamknęły. Siada 
wróbliczka na starej lipie i długo, długo patrzy­
ła w osierocone gniazdeezko.

Napróżno, ptaszku, twój mały nie przyleci. 
Niema eliyba-poeo dłużej, tu czekać? — 

powiada jedna wrona do drugiej.
Zdaje się odpowiada druga 

ei sprzątnęli’ nam śniadanie.
Popatrzyli' wroną- na siebie przez chwilkę i 

głodne, ale pogodzone, odleciały do lasu.

И PIĘKNOŚĆ

I ZDROWIE, у

dzie-

Hultaj jakich mało.
W ogródku Zosi rosły śliczne kwiątki: ró­

żowe. niebieskie, łiiąłe i czerwone. Kiedy obu­
dziły się z rana i spojrzały na słonko uśmiech­
nęły' s*ę wszystkie, tak im było wesoło. Nad 
niemi śliczne niebo niebieskie, licz chmurki, na 
nich kropelki rosy, drzewa szumią, ptaszęta 
śpiewają, słonko świeci.

— Jak dobrze na tym świecie — powie­
dział czerwony gwoździk. — Jak ślicznie.

Wczoraj mi był» zimno — odrzekl« liia- 
la stokrotka — ale dziś dobrze, wesoło, cieplu­
tko.

Jiszczę nic skończyła mówić, gdy .wpiidl 
do ogiodti Mieczek. który się bawił w źrebak i, 
l eiekł niby ze stajni, i zamiast biegać po śeieź 
kaeli. wpadł na klomby, deptał kwiaty, rżał, 
gniótł, niszczył wszystko.

Za chwilę, bratki, gwoździki, stokrotki, 
białe narcyzy, wszystkie kwiaty połamane, po­
deptane, leżały nieżywe, a -Mieczek biegł coraz 
dalej, psująe wszystko po drodze.

Bardzo irądra Zuzia.
Zuzia ni«» umiała jeszcze ubrać się sama, 

ale zdawajo jej się. że jest bardzo, mądra, naj­
mądrzejsza na św’i< cie. Alyślała, że wszystko li­
mie. wszystko wie. Wyśmiewała się ze wszyst­
kich dzieci, nie słuchała często mamy, im jej 
się zdawało, że niejedną rzecz lepiej zrobi.

I eoż ty umiesz, moja Zuziu ? 
lała raz mama.

— Wszystko umiem, proszę mamy: 
tańczy'
F
się niczego nie Imję.

— Tylko żaby 
da. i mrówek. Pu 
cię raz 
więcej

zapy-

uiniem śpiewać umiem biegać bardzo 
alko, samabym trafiła do cioci, do babci; ja

rzekła mama. — A praw- 
iimiętasz. jak płakałaś, kiedy 

oblazly? A wiesz ty. Zuziu, że i...........
umieją od cielne?
Oho! — zawołała Zuzia.
Zaraz cię przekonam. Widziałaś mrowi- 
lesie? To One je ?robily. Pamiętasz.

< zv

Lord-major Londynu, lekarz Crosby liczy 
iat sir a .n»z
Na pytanie
awdziecza. odrzekl. iż 
rzeczą główną, mówił, 

i marnować 
! ećłow iek z

tym i w S'l r.ik 
wczesnego zużycia 

ic i.bfieic, nudo paląc i pijąe. i miarę ;-m lu. . 
jąe we wszystkiem.

• • •

Bardzo JJużo ludzi cierpi n:f nerwowoś■•. a 
zwla-z za na tak zwane wrażenia poniewolne. 
Wszystko co działało osłabiająco i a nerwy czy 
to wre izone, czy przyswojone, może spowodo- 
\ią- wytwu zenie się wyobrażeń poniewolny "li.

* • *

Szt /.ególnie więc sklounni są do nich po­
tomkowie pijaków itp., dalej też osoby, któ 
rycli matki w eza-ie ciąży ulegały więks/im 
dm-lniwym wstrząśnieniom. żyły w treskach i 
kłopotach. Potomkowie zaś i naj/ łrowszych <> 
só!) przyswoić sobie mogą wyobrażenia giiębia 
ee wskutek ulegania lakimże wstrząśnieiiio u 
duchowym, c kiwania się namiętnościom ,..ż- 

! ny m i wyuz łaniom, (‘zęstokrm- dzieci nerwowo 
i usposobionych rodziców wychowywane bywa­
ją lak niestety, iż. zamiast nich skłonność do 
nerwowech pobudzeń i rozpętvwań wyobraźni 
stłll miąć, jeszcze ją się powiększa. Nie dziu 
wti ly. gdy u dorosłych objawią się ro/m r- 
lantaslyczno przywidzenia i wyobrażenia <» 
niewolne.

.1’1/ 
ny. 
to ;
.jest

•ze jest krzepki, rzeżki i czyi: 
pewnego dziennikarza, czemu 

szanowaniu źyl. A 
by. sobie żyły nie 

— z kiepskiemi żyłami starzeje się 
rokiem 2."'. ze zdrowymi jest ml» 

11! A ochrania je się od przeu- 
•hodząe wczas spać i sypia-

Wll-

w

• o 4
Nie należy zaniedbywać ogólnych pi/- 

sów leczenia nerwowych, powodując ich do roz 
sądnego, przyrodniczego sposobu życia, do o ! 
pon iedniego podziału dniif na godziny pr 
rozrywki i odpoczynku, do wzmacniania 
wów pobytem wydatnim na świeżem powiet 
do jadła i odzieży zdrowej, do chronienia 
liaiłlięhlośri, trosk ii I. slowent nakłaniając 
do wzmacniania nerwów wszystkim, co o 
triada wymaganiom przyro iy

* » A

Z U. 
się 
ich

Ażeby jednak, wzmacniając nerwy eierpia- 
cego na wyobrażenia poniewolne. przyspiesz \ ć 
wyleczenie go z nieb, należy z o«ohna /wr;u 
szczególną uwagę na krzepienie woli, a za razem 
stłumienie wybryków wyobraźni, działając .1 
temu przyjaznem przekonywaniem, rozmową z 
chorym i rozpatrywaniem jego cierpienia mi 
dając ś: isle przyczyny i. zbadawszy, usuw. * <• 
je.

o • •
Jeżeli ei bardzo . .....  popękają i ezujesz »

mrówki I’s<-i po L’z.a.s myciu, użyj tłuszczu wieprzowe» 
I białego wosku po 1 uneyi a kamfory 1 drach 
mę.

sko w
jakie tam były okienka, drzwi, pokoiki? 
umiałabyś zrobić takie same ?

Nre jestem mrówką odpowiedziała 
zmieszana trochę Zuzia.

Ale przecież wzsystko umiesz. To nioże- 
hyś umiała zrobić miód i wosk, jak pszczółki.’ 

— Mama żartuje — szepnęła Zuzia.
Wcale nie. przecież jesteś najmądrzej­

sza. a kiedi małe pszczółki to umieją... A mo­
że zrołiiłaliyś takie gniazdko, juk wróbelek? 
1’amiętasz. coś je oglądała ?

Zuzia patrzała na mamę i nie wiedziała już 
eo odpowiedzieć.

A może umiesz robić płótno, albo szyć 
buciki, albo pleść kapelusze ze słomy, jak chło­
paki na wsi.

— Dlaczego mamusia tak mówi ? spytała 
wreszcie Zuziu.

Dlatego, żebyś się zastanowiła, moja 
Zuziu, że t.v jeszcze nie nie umiesz, nawet tego, 
co małe robaczki umieją, albo chłopaki wiejskie 
więe nie powinnaś myśleć, że jesteś najmą­
drzejszą.

Jaskćłka.
Jaskółka nad okienkiem Zosi ulepiła guia- 

z.dko.
Zosia Ucieszyła si<; bardzo i co dzień przy- 

glądala się robocie ptaszku. Gniazd czko bylo 
z gliny, przylepione do muru. Jaskółka wiele 
miała z. nim kłopotu.

Wreszcie gniazdko było gotowe; jaskółka 
złożyła w niem swe jajeczka, wysiedziała pi­
sklęta. wykarmiła je. wychowała, nauczyła I; 
tae. szukać pokarmu.

Razu jednego Zosia wyjrzała przez okno .1
puściutfńkie. ni-gniazdeezko jaskółki puste, 

kogo niema.
-*• Mamo, 

dziewczynka, 
gdzieś ueickla. 
ona polecieć 
nami ?

- Jeszcze jej źle nie było — odpowiedzia­
ła mania ale mądry ptaszek wiedział, że zim­
no się zrobi, więc odleciał sobie do innego kraju, 
gilzie wcale niema zimy i zawsze jest ciepło.

A dlaczego jaskółka tak się boi zimy 
spytała Zosia. - Posypał a bym jej co dzień bu­
łeczki za okno, jak wróbelkom. i nic umarłaby 
z głodu.

— Jaskółka bułeczki nie je. moja Zosiu, 
jak ty nie jadasz trawki, ani listków, je tylko 
muszki i różne owady, których u nas niema w 
zimie. więc nie byłoby dla niej pożywienia.

Zosia się zamyśliła .
Tak — powiedziała wreszcie — cóżby 

tu jadła? Musiała odlecieć od nas... Ale 
wróci, moja mamo?

Wróci, Zosiu, gdy zima minie, gdy zno- 
jasne zaświeci słoneczko. kiedy powróci

nia ino, —
- niema 
porzuciła 

mogła ?

zawołała zasmucona 
u a- zej jask ó łeezк i.

gniazdeezko. Gdzież 
Czy jej tu źle było z

ona
czy

w u 
wiosna.

• • •
Po większych zabawach i biesiadach . po 

u tu nieraz luidiniehiego używania alkoholu 
Jraei si ; apetyt i staje się nerwowym, l żyj im 

■j recepty: 2 gr. pepsyny. 2 gr. allia. : 
z wody na 2 pigułki. Zażyć je z Imłii

stępując 
korzenia 
nem.

Г
i

Aby za ta moi 
a watę kilka к 
włożyć do nosa.
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na rok 1913,
Zwracamy uwagę polskich bi 

znesistów na Kalendarze Ścienni 
on rok 1913. Drukowano są ni 
pięknym papierze, rozmiaru Ib u 

IO®A cali z Emblematem i ber 
bem Polskim w kilku kolorach 
Kalendarzowa tabletka jest roz 
miaru 8<kx6’4 cali i zawiera 
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko- 
Mein* i narodowe z dodatkiem 
not nu* x dziejów Polaki i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę­
pujących cenach: 
1^0 sztuk .. . . 
2<W) sztuk .. ..

sztuk
500 «ztak $1S.

MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.
Din tych, którzy chcą mniejsze- 

formatn kulcdtiarzo ścienne, dru­
kujemy także tv kolorach. jak 
powyżaru tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, praed- 
atawia różne kolory. Sprzedaje 
aię po następujących cenach: 
1,!C za.................................$4.«»0
200 .. 
3€0 ..
500 . . 
1000 .

Prosimy pp. byznesistów. aby 
obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej pod adrv*em: 

w. DYNIEW1CZ PUB. CO.
1163 Milwaukee av. 

Chicago, HI.

$in.c 
$15.1

...
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Nowa gra marynarzy angielskich uienie te dają w zwierciadłach 
•ozniaite obrazy. Im ton jest wyż­
szy. tem bliżej siebie znajdują się 
zęby płomieniste, gdyż drgania są 
wtedy szybsze. Trzymając rurkę 
szklaną, długości 3(1 eent.. nad 
małym, ważkim płomykiem gazu, 
otrzymujemy silny ton organowy, 
jeżeli płomień wejdzie w rurkę na 
•> cent, wysoko. Jeśli posuniemy 
wolno rurkę do góry, dźwięk mil­
knie: trzymając w tej pozycyi 
rurkę, woźmy teu sam ton głosem 
ciasnym — rurka znów zaeznie 
pietrać. Tu ciepło płomienia nie 

wystarczyło do wywołania drgań 
powietrza, a glos nasz zwiększył 
działanie płomienia i w ten spo­
sób wy wolą! oddźwięk. Słowem 
doświadczenia te są ciekawe i po­
uczające.

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk- ! nie pi zez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 
szego naszego wieszcza i poety na Koronka do św. Józef.'. z d.»datkiem j 

Litanii i modlitw. Sm.
Kilka pięknych powiastek 

du. Książka 
zajmujących 
Sm. (ena

pamiątkę 100 letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. 194 ptronj..............15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejnert. Sm. 15e.

Biblioteczka dla | "
rająca krótkie powiastki, wierszyki i

ta zawiera 
powiastek

pilnych dzieci, za wie- Krzyż między dzikimi, czyli w krzyżu

.ad Wartą, powieść z Obecnych stosun 
ków pruskich. Sm. Cena 45e.

O Pierwszej Komunii Świętej. Dekret 
św. Kongregacji Sakramentów 
“Quam Singu la ri z 28 sierpnia 1910, 

n wieku dzieci, w których je należy 
przypuszczać do Pierwszej Komunii 
Świętej. 5c.

O życie i wolncść z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena 30c

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo­
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 3')c. 

5c i Obraz św. Barbary, powieść , History- 
z żvcia lu- ■ czna z czasów kozaczyzny. Sm. 15c 

19 bardzo i Ostatnia wola, bardzo zajmująca p«« 
ludowych.

20e

^hutu by Am-Ticłin rresa
Kapitan Brynn Fausett. obró. -aiy twarzą ku czytelnikom . ko- 

ni i.szy dworu króla Jerzego, walczy na poduszki na pokładzie pan­
cernika Medina. Gra ta jest nader popularną wśród marynarzy an- 
y -iskicli. 1’czestnicy siedzą na śliskiej poręczy, z trudnością niogą< 
się utrzymać dłużej nad 2 minut'.

kryjąee 
(lachami 
.jadalnie.

Wynalazki nauka i przyroda

kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35e 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala 
.zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, .jako to: Atramentu, al­
koholu; Auionii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw, Lodu. 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiacTiy; Papierosów; Se 
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wom tysiące całego szeregu najsław 
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńszych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszu rze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia amery­
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30c

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez H. Couscience.

| Sm. Cena 50c
Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo

* rai na, Sm. Cena 15c
Ucieszne przygody dziada Florka i 

chłopca Boldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie. 285 stron. Sm. Cena 50c 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcyn. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Soltysian- 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stadia. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35c.

Wojak, jakich uialo, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15c 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, pr;ez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wesoły Bajarz, czyli zbiór najrozmai­
tszych powiastek bajecznych dla 
starszych i młodzieży, zawiera 15 cie­
kawych powiastek. Sm. Cena 30c 

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena lOe 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskieg«’. Sm. Cena 5e 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. 
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1831 roku, majo­
ra Puszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki. wielki hetman polski, który 
Jo reszty pobił Szwedów Itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojewski. 8. Bolaterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Kg. 
Markiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
(’ena 25c

Wierność i litość, powieść moralna «Ha 
ludu przez ks. M. Osmańskiego. Sm.

i Cena 25c
W niewoli л rozbójnika morskiego, o- 

j powiadanie. Sm. Cena 
Wybór Hunicru. Sm.

•W Promieniach Sławy. Tytuł 
winien zaciekawić każdego, 
wieś«' 
cza jest jedną 
naszej niezrównanej literatury. 
W oprawie

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
z życia Polaków w Ameryce; w 
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza-.

I sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod

' ni Czolgosza. Now. (’ena 50c
Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­

ła Feral, osnuta na tle stosunków a- 
i meryknńskich, 228 stron. Nar. 40c 
Ze Świata. Obrazki i humoreski przez 

Autora ‘‘Kłopotów starego 
danta’'. Dz. W ««prawie 
Pennsylwańskiego Piekła. Nowela x 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów. sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35c

‘■t.ir i s/larheckn Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W oprawie 6Oc

“Za Ojczyznę” — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame- 
rvcc. ks. Jana St. Gnzdek. Now. ljc

1 wieść z życia ludu górskiego, napisał 
| J. K. Turski. Sm. Cena 30«.
Ostatni z Jagiellonów, obraz history- 

, czny z XIV wieku. Sm. Cena 35c 
i O Emigracyi, a w szczególności o etui 

gracy i polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Półn. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modest Maryański. Sm. 1.50 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki .dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

20c. Obowiązki i Bady do życia chrześcijań­
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. Cena 5c.

Po Barze, czyli Tom I. ‘’Tułaczo w”, 
opowiadanie historyczne przez B. Bo- 
leslawitę jj. I. Kraszewskiego . W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfedoracyi Bar­
ski .‘j. Tułactwo za granicą i bohater­
skie walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 5 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1.
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska­
wa. o litościwa, o słodka Panno Ma­
ryn. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. 5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol­
skiej módl się zn nami. Sm. 20c 

Pics Baskerville'ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie 
ści Conan Doyle'a, których bohate 
rem głównym jest genialny detektyw 
Sherlock Holmes. Czyta się z niosły- 
chanem zainteresowaniom od począt­
ku do końca. Nar. Cena 4<)c

Pomszczona zbrodnia, powieść history 
czna z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczasnych. Sm. Cena ICc

zbawienie. bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracania Indy an, 
przez Er. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10. 

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótka Historya kościoła katolickiego, 
napisał ks. Delert, wydanie nowe w 
oprawie mocnej. Sm. Cena 40c !

■’ I Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowe, ułoży! ks. D. łkfajer. Sin. Ce­
na

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w 
Cena

Kara Boża idzie przez 
wieść osnuta na tle stosunków poi- ■ 
skieł w Ameryce, napisał- nader in- • 
tercsująco H. Nagicl. Dz. W oprawie ! 
Cena 75ci

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie-1 
podobna powstrzymać się od wybu- i 
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne ’go. Dz. W oprawie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. Przetłumaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść, zda­
rzeń z roku 1863 przez A. de Lamo­
the. Tłomaczył F. K. — Dwa toiny 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Koścfele Katolickim, i 
Polsce i Slowiańszczyźnie. Ze starych I 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu ' 
Zvm.mi ■ sir.oaa* vw<*va V IIVC13/.VI1 i
Zal. Cena 75c .

Kosynierzy. Jist to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekawa powieść, obejmują- ! 
ca przeszło 606 stron interesujących i 
o|iówiHilań u powstaniu z roku 1863. - 
a napisał ją^franenz A. De Lamoutre i 
który walczvl w naszvch szeregach. 
Cera ‘ x ‘

Latarnik. Jest to mistrzowskiem | 
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z pojskich wy- ; 
gnańców. Now. Cena lUc !

Legendy różny h autorów dla ludu i 
młodzieży. $tr. 148. ' ’
zbiorku znajdują się następujące le- I 
goudy: 1 . Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze z powieści gminnej). 3. Kar­
czmisko, podanie, 
lów. 5. 
bi«*s. 7.
fik« h 1
Jadwiga
Pięciu męczenników. 11 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmurskiogo. 
8m. Cena 15c.

’Litcrlav.*, ksij-jżo miłosierny} według 
starej baśni, opowiedział Julian B.
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży p • ziemiach polskich i
<1 > Zirt . i Sr. tr i w« roku 196.8 l<s. F.
Gordona. <’.
z Dz. (’hic. i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami.
TOM I. Obejmuje podróż z Chicag«» 
aż do Jaffy i zawiera 241 opisów i 
102 ilustracye. Ponliędzy inneml 
ta n znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy. Krakowa, 
znania. Gnirzna, Bydgoszczy, 
skieg«» Koronowa, Wiednia. Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, 
Kairu Itd. Stron 223
TOM II. Obejmuje podróż o«l przy-‘’Szaławiła, 
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilubtra« ' i. Na szczególni} uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w .Iprozoli t ie. i tak dalej.
TOM III. obejmuje jmdróż od wyjnz- 

Mu z Jerozolimy aż do powrotu' <l<
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu­
stracy i. Pomiędzy ianemi znajduje się 
tam opis Nazaretu, Damaszku. Baal- 
bek. Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 15S,
Wszystkie trzy tomy oprawne w* je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie- 
' nawi'ci ku Jezuitom, powieść histo­

ryczna z lat 175«:- 1761. Sm. 20c 
Modlitwy odpustowo i Koronki do Ser­

ca Jezusowego. Sm. Cena 5c
Ni innym pociągu. Napisał S. L. Krza­

nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginnlnych i tłómaczonyeli. W bro­
szurce. D-. Cena 10©

Na Łono Matki. Powieść na tle amery-
Kańskicg«' życia, tjpracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej. odprawiam- w kościołach OO. 
S^rwitów. Tłumaczone z włoskiego. 

Przez ks. St. Jędiuszczaka, O. ś. M.
Cena 5c

•‘Na* Ludzkim Targu’’ — szkic polsko- 
amerykański, pióra Heleny Staś; w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polakiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. ' 'ena 50c

Na Sybir i Dwie Wigilie, powiastki z 
naszej niedoli. Sm. (.'ena 5c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. Tło

t. d. Sin. 7 tomików 35c
Bitwa pod Raszynom, piękna i ciekawa 

powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przyborowski. Sin. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo­
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowiań­
skich doszczętnie później przez Nie- 
mrów wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
historycznem z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwalibo- 
ru. Sbi. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
Werne. Przetlómaczył spec, dla Dz. 
Ch. S. S. Powieść ta jest bardzo zaj­
mująca i włącza dużo ślicznych ilu­
stracy i. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść 
Kościuszki. Sm

Córka Staremborga, powieść history- 
na z czasów oblężenia Wiednia. Stn. 
Cena Lnt.

Cuba Librę d<uł»a wolna melodramat 
w 5 odsłonach osnuty na tle wojny 
hiszpańsko • amerykańskiej 
stwa polskiego w Ameryce, 
Stefan Barszczewski. |brosz[.

Cudowna Dziewica Orleańska} 
historyczny. Sm.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o 
brazek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sin. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po 
wieść z życia Indyan w Pól. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia. zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c.

Czeczotka. Rzewna powieś«'» z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie 
go. Dz. W oprawie 40c

Dzielny Chłopiec, powieść osnuta na tle 
powstania z roku 1863. Sm. 15c

Dwie Nowelki pi zez Elizę Orzeszkową 
1. Obrazpk z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza. Sm. L”c

Dziesięć Powiastek różnych autorów: I 
Obrazek z więzienia. 2. Okropna noc. 
3. Ojcze nasz. 4. 
niem od śmierci. 5.
pie. 6. 
zbitki 
Bóg zapiać, 
go doktora.

Dwie mowy żałobne. Isz:i wygłoszona 
na pogrzebie najsławniejszego mala­
rza poi kiego śp/ Jana Matejki przez 
lis. dra (’hotkowskiego. liga wygło- ; 
szona przez ks. kan. Glabiszn na po­
grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan- 
tećkiego w Strzelnie. Sm.

Dwadzieścia Tysięcy Mil P«»<1 «e r-kiej 
l‘owie; «• podróżach podi 
'opisuj:«« a zdarzenia 
. Można! у książkę tę naz-

‘ Proroctwa Juliusza Yernogo”, 
kilka* 
w i oku

z
75c 

czasów 
lUc.

dwóch to mac li. {
75c

Oceany. — p<>.

i sokol- 
napisal 

Sm. 50c 
Obrazek 

Юс.

Ochrona ptaków w zimie.
Towarzystwa Opieki ńad zwie­

rzętami zwracają przetlewszyst- 
kiem uwagę na czworonogi, tra­
ktując mniej lub więcej obojętnie 
inne stworzenia świata zwierzęce­
go. Dopiero w ostatnich latach 
zajęły się więcej gorliwie rzeszą 
skrzydlatą, pozostającą na wolno­
ści. która podczas zimy narażona 
jest nietylko na surowość tempe­
ratury. ale także na głód.

Ochroną ptaków w porze zimo­
wej zajął się pierwszy Berlin. I'- 
tworzyły się tam w tym celu spe- 
eyalne stowarzyszenia, tślady tell 
działalności można zauważać w 
wielkich parkach i mniejszych o- 
grodaeh stolicy, gdzie ustawiają 
miniaturowe śpiehlerze, 
pod swemi spadzistemi 
obficie zaopatrzone
Członkowie wspomnianego stowa­
rzyszenia codziennie rano dostar­
czają zapasu ziarna. Śpiehlerze 
ąwe są urządzone bardzo dowcip­
nie. Poumieszczane są gęsto 
wśród krzaków na słupach, a wy­
glądem swym przypominają kla- 

I tki. z korytkami do ziarn na ze- 
iwnąlrz. Przed korytkiem znajdu- 
jje się platforma, na której sado- 
I wi się ptak i która jest z obu stron 
osłonięta drewtiianemi drzwiczka­
mi. chroniącemi posilające się 

i stworzenia od mroźnych podmu­
chów. W miarę spożywani;! ziity- 
na. ze śpichrza do korytka napły­
wa automatycznie now\ zapaś. O- 
próez śpichlerzy. w parkach i o- 
grodaeh berlińskich ustawiają w 
zimie gniazda słomiane, nakryte 
dachem, w których ptactwo znaj­
duje schronienie podczas zamiec i

Ptaki, dzięki swej zdolności do 
I lotu, przenoszą się do cieplej­
szych krajów. Puszczają sic jed­
nak na tę wędrówkę jedynie pod 
naciskiem konieczności; wszystkie 
które sobie mogą dać rade w zi­
mie pozostają, odlatują tylko deli­
katniejsze i mniej zaradne. 1' nas 

czysty . pozostają : maleńki, ładny mysi- 
1 królik, z ognistą przepaską un 
i głowie, ezupurny strzyżyk, wró­
ble, sikory, szczygły, cwżyki, wro­
ny klitki, skoki i wiele ilińych. 
Mniej stosiiiikojro obawiają się o- 
n<‘ zinuiii groźniejszym dla nich 
iest głód. Nieraz wprawdzie* mo­
żna widzieć zmarznięte ptaki, ale 
zdarza się to podczas

’ mi ozów, 
j 'rwal<* 
jedynki przed uieni. 
by 
sta
więk-za o< 
drować. 
ptaki, l-tć 
zdolnione. 
żkich zim 
l>yć poż> w 
'nerw te.

ЛЯН1Ц, < 1НЛ1ПГ11 pieśni I Z IISŁ IUUII
zebrał i spisał Józef Chociszewski. Fięć odczytów z dziejów Polski, dla

Polaków w Ameryce opracował Stef. 
Barszczewski. Pożyteczna ta książka 
zawiera: 1. Powstanie listopadowe. 
2. Powstanie 22 Stycznia. 3. Kón 
stytueya 3 Maja. 4. Odsiecz Wie­
dnia. 5. Powstanie Kościuszki i hi- 
twa pod Racławicami. (broszur« |. 30c 

$1 0(i Fiotr Karaś, z prostego rybaka szła
«•licie i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 

----- v _, wiersze i dek la ma cyc Zahaj-
kieWicza. Sm. Cena 20c

Podróż po Sybcryi. Po moskiewskich
Etapach w rok 1863 i 1864. napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 6tJe

ne z “Tulaczów”, B. Bolesławity J. 
I. Kraszewskiego . Dz. Oprawiona 60c

Podpory samorządu. Jest to senzacyj- 
na książka na tle stosunków urzędo­
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na ludzie 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra­
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena

Rycorz Błękitny i moja
1 powieści historyczni

Jadwigę. Sm. Cena 
Rzeź w Krcżach dramat

I fach, nap. Dr. M.
Cena

Rycerz© z Blaniku 
wojen l usyekich 
<’lipińskiego. Sm.

wstawały przy 3 do 4 tysiącach 
drgań na sekundę, sprawiały wra­
żenie jakby bardzo delikatnego 
ukłucia w tu bo, a jednak płomień 
gazowy* doskonale je odczuwał, 
nawet /< odległości kilku nut rów.

W pracowni fizycznej można o- 
trzyniać nietylko płomienie nie- 
>.mierii!e wrażliwi ;ia dŹAięui, ai? 
także t. zw. ‘‘płomienie śpiewają­
ce”, to jest takie, co same wyda­
je dźwięki. W tym celu bierze >ię 
rurkę szklaną 35 cent, długą a 2 

gły l> << ^powodowane przecią , p^j cent. szeroką, w nią wprowa- 
ni ani jednostajnym dopł.N v. em i (|j.u, sj(, rurkę, grubości

i słoniki, w tę drugą rurkę wpusz­
cza się gaz i zapala się go. Powsta­
je wówczas maleńki płomyczek. 
Następnie pw i v sza rurkę zasiania 
się u góry pokrywką z otworkiem. •• 
dopuszczającym powietrze. Jeżeli 

, po chwili zdejjniemy pokrywkę, to 
usłyszymy w rurce silny. evyułv 
Ton. którego wysokość zależy od 
długości rurki, ( stawiwszy’ oliok ; 
siebie kilka takich rurek, właści­
wie dobranych, otrzy mamy szereg n 
różnych dźwięków, tworzących 
harmonijny zespół.

Płomienie śpiewające.
‘ i/.u pewnego znany fizyk l^e- 

c •••te znajdował się na wieczorze 
ni zykalnym. (łdy inni słuchali 
> /\ <i. n obserwował płomienie
! ikietu gazowi -o. umieszczone- 
u prz\ ścianie nad fortepianem 
i i u ważył ze zdziwieniem, że pa­
lu -ię one niejednakowo: jeden 
u ^al, jakby pod wpływem 
v >ti7.ąśnieńf inne zaś paliły się zu- 
I • nie spokojnie. Owe drgania nie

*u. Zainteiesowaiiy tem zjawi-
. *)ii. uczony prowadził obserwa- 

cy • u dalszym ciągu i przekonał 
że płomień drgał wtedy, kie 

di grający wydobywa! z klawia- 
, c.i s | we ■ teny. y li iiiiiemi lo-
* di e. mi * powstawuiy pod 
> lyw in fal dźwiękowych: prze-

*-:ał s: nildto. źe płomień odczu-
• I wszystkie ton« muzyczne, 
c aida j<-go zależały od

oł, ści dźwięków tak.
. obserwńjąe 
widzi’’ dźv 

p istrzeżenie Iz 
I, >«/ do badan *wi a*
ni. /owych, ptzyc

■ »ważne dla wiedzy 1 
l ei trudności I 

drgrt.il 
leżeli 
eiśnii’1

do:

l.,ka ■. 
sprawia.

c*i

a 
i 

głu- 
go. mógł wyraz- 
ęki instrumentu.

■eoni ca -kłon:’o 
żliwości 
liZ.em o- 

wy- 
mo 
are.

siły 
że

i. 0^’ C’liv bf*4 frtitbł- 
: utr; \ in ić ploijiit ni- 
’ V>ł ?plij:»(* (b) tloświ;

- ba p (hhić sihieiiill 
V iym e» lii gaz. zanim si<

Jo breuera <*zyii 
iunlzi przez worek 

położona jest 
arami, u ciśnienie to 
...z wytryska z palnika gwał- 

silnym s?rumieni» Pal- 
. ór okrągły, o miliine- 
uir>. płomień tedy 
(izo cienki, ale za to 
rieró »netra. Taki, plo- 

:liwv na

ni
: к 1ПЯ Ot W
1r >wej śfedl
711 jest ban

. i jest ni -/miernie wra

V wrażenie osoby w wysokim 
.-' Opniu nerwowej, którą najlżej-

Domyśleć się bitwo, że dźwięki 
wv Ja je nie płomień. lecz powie­
trze. znajdujące się w rurec wię­
kszej. ogrzane przez j<*go ciepło. 
Wit v przecież, że w instrumen­
tât’« dętych tony wytwarzają się 
wskutek drgań lal powie'rza. To 
-mio mamy i tutaj. Ogrzane przez 
płomień w rureè powietrze zarzy­
na drgać, rozizedza się. a z ze­
wnętrz napływa nowy z.apas po­
wietrza chłodnego; wskutek tych 
drgań, tego rnćhu, powstaje ton 
czyli dźwięk. Że t</ są w samej 
rzeczy tvlko 
prawidłom e. 
bardzo słajie 
uia. Zależne

w rurce.

., i ehric 
Poezyc.

. W pięknym t\m p0 ro4u 1830. Opowiadania bist

Różaniec
Karczma

ocalc- j 
w ste- ' 

Zeglugu na bryle lodu. 7. R<> 
na wyspie Jan Mey<lcn. 8.

ft. Nawróceni© uczone-
P Michalko. Sm. 25«. (

4. Napady Tata i 
Piotr Dunin. 6. Kara nie - 
Kniaź Ostrogski. 8. Krucy- • 

Trybunale Lubelskim. 9. Sw. , 
i klasztor Trzebnicki. 10.

Świadectwo '

5e

Ikie szmer
wra/' nic osoby w 

pniu nerwowej, którą
przyprawia o drganie, 

łuszczą dźwięki wysokie i o- 
. jak np. w. xokie ton;, skrzy 

brzęk kluczy, gwizdapie, od- 
s tarcia drzewa o jeilwab. od- 
- -kroi unia nożem po szkle i 

[».. zdają się na płomień wspo- 
iany szczególnie nieprzyjemne 
wirrać wrażi przygasa on 
wie zupełnie. ]«< chwili wydłu­
bię. tworząc jakby włókno, 

kiuczy się. rozszczepia, a przy ka- 
ż ’ j zmianie daje się słyszę-- dość 
- lny szum.

Ciekawe zjawiska otrzymuje 
si ■ stosując do doświadczeń stroj- 
• iki. za pomocą których osiąga się 
najwyższe tony. Byłem przed laty 
i i cny — piszę Bruno Buergel 
prz\ doświadczeniach berlingkie- 
•/ > fizyka, prof. Spiessa i zanwa- 
ż ■ »m wówczas, żc piomienir 0<l- 
<•/ wały nawet takie dźwięki, któ­
ry -h już słuch czlpwieka uiu mógł 

iv \ i ić. które odgadywałem ra- 
r, • niż słyszałem. Dźwięki b . wy- 

>>wane /• strojników za [mino- 
c; ’.ly». I >krzy p-rowego, po-

pic

rnćhu. powstaje 
Że t(T są w 

drgania, i to bardzo 
przekonywają o tein 
chwiania się ploinie- 
od ciśnienia powie 

trza w rurce. Można uwidocznić 
owe ruchy płomienia, a właściwie 
ful powietrza, ustawiwszy dokoła 
płomienia wirujące zwierciadła. 
Dopóki płomień nic wydaje dźwię­
ku, f. j. dopóki rurka zasłonięta 

i jest pokrywką, płomień w zwier­
ciadłach ukazuje się jako prosty 
slup światła: lecz skoro tj.«» u- 
niesiemy pokrywkę i w rurce ode­
zwie się dźwięk, ujrzymy w zwier­
ciadle płomień powykrzywiany, 
tworzący jakoby zęby piły. Zja­
wisko odbywa się lak szybko, ż<* 
golem okiem uchwycić go nie po­
dobna; natomiast m wirując;. < li 
zwierciadłach, których jest zw.\ 
kle kilka, odbijają się kolejno po- 
jedyńczc fazy zjawiska, jak w ki- 
nematografie. i dlatego są wido­
czne. Obserwując zjawisko przy 
pomocy wirujących zwicreiadid. 
spustrzegamy szereg płomieni, to 
gasną<‘ych. to znów strzelających 
tlo góry jasno; stąd to pochodzą 
w odbiciu jasne zęby z ciemncini 
pomiędzy niemi przestrzeniami. 
Jeżeli mamy kilka płomieni śpie­
wających, umieszczonych w rur 
kacb różnej długości, to otrzymu­
jemy dźwięki różnej w' wkości. a 

. n?‘>u przekonamy się. że pło-

Żeglugi, 
męo ki.’l» 
zwyczaje: 
tvsié 
git » 7. i zc< ”■■, które opisywał 
»1 i. sieit la temu zió-ih ’-i»,’ w 
2*1 tyii:. W oprawi.ś l»z. e’eiia 

i<*ść. z żyeiee hrabiego 
hisz.ęnńsriego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sen. -.’c.

Formula, przy paświęeonin się N. Ser­
cu Païen Jezusie. Sm. lic-

większych i Glos Rcdaka elo l.mlii Polskiego w A- 
Wogóle sa oni’ dość- wy- moryce. napisał Ksindz -Polaie. <’aly 

na zimno i gdvhv uciekały s/e-rog rn<l i, v ck. Now ( cna
Iriidiio j£.:.t01ya cudownego obrazu Maik

poji)«* dhiczcgo lip. może pozo- ’• ie.i Nieustającej Pomocy w 
ć muły mysjkrólik, a znacznie

I niego zięba mu-i wę- 
hć mogą tylko 

aiedni » u- 
wśród cię* 

zdo- 
tają więc na i- 
żywia pokar 

nem łatwym do zdobycia i w zi- 
ii( nas« io te. które potrzebu­

ją wprawdzie pokarmu trudniej-i 
szego do wyszukania, ale za to li­

ii i <ro znaleźć 7 zadziwiająca 
Z| : /|!«i' i.l; WlfSZcip te. ktÓlT S!-‘ 
dv ż.iją zamieszka«' w sąsiedz 

twie człowieka i żywić się reszt 
kami jego stołu. Ufność ich nale­
ży ocenić i odwdzięczyć. Bo pta­
ki. zimujące u nas. choć są nie-

> ; hr «lue. \v\tizymałe i obrotne, 
często jednak nii mają co ji‘ś«*i 
nieraz zziębniętej głodne stukają 
do okien mieszkań ludzkich, a n’- 

; wet wlatują do nich, jakby pro­
sząc o przytułek. To też’spełnia

■ miłosierny uczynek każdy, kto co­
dziennie rozrzuca przed oknem 
« boć* trochę okruszyn <lla tych bie­
laków. lub w inny spoaób się tro­

szczy o nich. Działalność zatem 
bcrliiNkiego stowarzyszenia ochro­
ny ptaków podczas zimy zashigu- 
ie*na uznanie i poi.*cie ją niożua 

fi ko

Ferdynand. Pow

.1=

nad

pouc za ją cyc h w sk azó- 
10c 

i Do-
Rzy­

mie. Sm. 20c
History® o Królewiczu, którego wkwuy 

ojciec zaprzedał. Sm. 20c
KUtorya o kowalu Puszku z Racibo­

rza. Sm. lnc.
Historya o strasznym zamku, podanie 

g:: inne z nad Brdy jw okolicy Byd­
goszczy ■. Sm. «

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto cl.ee poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto clicę zaznajomić się* dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę k*'iążkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Han Z Irlandyi, jest to trzytoinowa po 
v.i. Wiktora Hugo, tłumaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną npowi< <ć o rozbójniku nirsly- 

chii>ie krwiożerczym. Radzimy każde- 
m i zapozna» się z tą książką. Trzy to­

my. Nar. Cena 75c
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. 19c
Kurpie, powieść bistoryi zna Wójcickie 

go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sin. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 

stron. Sm. Cena - 50c
Kopalnie Kióla Salomona, przez H. Rid- 

der llaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosły cli i młodzieży 
lustracyami. Sm. Cena 

Ksiądz Placydy. stróż Przen.
nientu. Powieść historyczna 
sów prześladowania wiary katolickiej , 
w Anglii. Sin. Cenn . lOc

Jak się palili podoba piani Król Krak i królewna Wanda, powieść 
historyczna. Sm. Cena 30c.

■ - - • j czyli oswobodzenie
powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- 
i.ą. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai-

Zimov

aż
.oh

•IHC

odpn’ 
nawet 
warunków

z i-
50c 

Sakra* 
z cza*

Na koncercie.

O. bardzn, gra jak prawclzi- ^rysztof Zegocki 
\Vy ehrześcianin.

Jaktof
— Prawien jego nic wie co czy­

ni lewica.

Pieszczotka, | 
przez Teresę | 

2”e. 1 
w 4-eh ak- 1

J. >'tupnićki. Sm.
35c ' 

czasów I 
jeske i 

10с j 
R; Poprawiona odbitka Różne przygody Polaków pod zaborem 

Moskiew-kinu Kilka przygód opisane 
w spi sób ciekawy prz« z ks. S. M. 

Przygbdy z loku 1862—-63. Dz. W o-' 
prawic 4°c I

Sieroty. ()braz»?k wspóczrsny z ostat­
niego powstania napisu! ks. Wł. ( ho- j 
tkowski. Sm. Cena 35e

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sm. (.’ona 2' «•. 

Szalona dziewczyna, zajmujncu powieść 
z nnseogo życia. Sm. (’ena 35c. ' 

pomieść 
przez B. B(łlcslawitę. IJ. T. Krasze­
wskiego. Sm. (’cna 40c

Sniegotka. Powiastka dla młodzieży 
według “tarej baśni. Opowieilział .1. 
B. Sin. ( < na

Ssnkaj a znajdziesz! Cl bardzo cie 
wych ‘/."«gadek obrazkowych. Sm. 
na

Szkielet na Leżnie, powieść przez 
Pr. «bobowskiego, 162 stron. Siu.

' na
Szatłrtski posiew, p >wi< z obrazkami. 

Sm. Ce’ a 3(><-
Słówko o naszych Sokołach Pariifial- 

nyĆh w Ameryce, napisał Ign. Ko 
w bki. Sm. ('ena Iflc.

Sw.-Kazimierz. Sm. 30c ■
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich ! 

ku cz i Przen. Rodziny z Nazaretu 
książeczka, zawierająca ustawy i mo­
dlitwy. Sm. Cena 5e

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesujące, z czasów króla 
Jana III. Sobieskiego, przez Teres»; 
Jadwig«;. Dz. W opraw i«* 40c

Szkaplorz Matki. Powieść z życia ludu 
polskiego w Wielkojfolsce. Napisał 
J. MachuikowskL W oprawie. Dz. 
Cena 75c

Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’
Jest to tytuł dzieła, w którcm każdy , 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
powinien Siedmiu n:tjw\1»itnie.jszych i 
naszych literatów i dziennikarzy ' 
pr? -lstawia w tej książce wszvstko, 
«•/• ■<) potrzeba by Pola« v w Ame:y«,«‘ 
zdobyłi dobrobyt i wszechstronny 
rozwój, ('cna $1.00

20e 
25c 

snm po- 
Ta po- 

.1 a ii a Ogi ńsk iego- Kon t ry m<» w i - 
z. najśliczniejszych

Dz. 
75c

Po 
Pol;

hibowicza T. J. z dodatkiem Litanii
i modlitw . Sm. (’('ua lOe

Nieszpory 1 a<ińskie ’ na wszvstkie uro-
czyst ości kościelne . Sm. Cena 20c
Za tuzin 1.00

Nabożeństwo-do św. Józefa. Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają- I 
ce Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c. i
W mocnej oprawie 23c

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norweg-kiego imigranta w New 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. 
Cena 20c :

obrazek z 
przez T.
( ’ona

Z

komen
60c

15c
•ka*
C<-
be Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
W.
(’o-

zTrzeźwości, wyjętych z. manualiku 
Brackiego. Sm. Ceni 10«

Za Wiaro św. historya o chłopczyku
żydowskim, zamordowanym przez 
własnego oj«‘a za to, że Chciał zostać 
katolikiem. 2. Tatarzy na weselu. 
Sm. Cena 15c
ziemi Rodzinnej ożyli zbiór powia­
stek historycznych z kilko rycinami. 
1. Stary Maciuś.' 2. Dzielne czyny 
Młynarza .Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Mura wiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z. przeszłości. Sm. Cena 40c 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li llusyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15c
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z. życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. ( ena 20e

Zycie Htrlandy, czyli niewinność uci­
śniona. powieść dla ludu, 66 stron 
druku. Sin. Cena 15c

Z

Z

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- Życiorysy panujących w Polsce od Mie- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro **”“’ 1 x ’
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 1 
remi podąża myśl Polska społeczna Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo- 
do wielkiego celu wywalczenia naro 
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organ i żacy i świata. Z w. ('cua 50c

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je 
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30e

Szary Proch. Piękna powieść wspulcze 
sna Maryi 'Rodziewiczówoj z życia 
Litwinów, których autorka znała i

I

czysława I. do St. Poniatowskiego z 
rycinami, stron 230. Sm. Cena 40e 
W oprawie 60«

wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30c

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c
Złota Księga. Sm. Cena 30«

Adresować nale ty:

W.DYN1EWICZ PUB. CO.
H63 Milwaukee ave., 

Chicago, Ili.

I

drgrt.il
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(Ciąg dalszy.)

POSZUKUJE się tysiąc« ludzi,
- - - • -f

używali Peska • Proszek ua Ból 
Głowy ; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA,

albo chroniła się w województwach jeszcze 
niezajętych. Ludzie śmialszego ducha mię­
dzy szlachtą zbierali się <lo Grodna, do pana 
podskarbiego Gosiewskiego, tani bowiem 
naznaczyły punkt zborny uniwersały króle­
wskie, zwołujące pospolite ruszenie. Nieste­
ty! mało było takich, którzy usłuchali uni­
wersałów, ci zaś nawet, co poszli za głosem 
obowiązku, ściągali się tak opieszale, że 
tymczasem naprawdę nikt oporu nie dawał, 
oprócz pana Kmicica, który czynił to na 
własną rękę, pobudzany więcej fantazyą ry­
cerską, niż patryotyzmem. Łatwo jednak 
zrozumieć, że w 'braku wojsk regularnych i 
szlachty, brał ludzi, jakich mógł znaleźć — 
więc takich, których obowiązek do hetma­
nów nie ciągnął i którzy nie mieli nic do 
stracenia. Nagarnęło się do niego wtedy za­
walidrogów bez dachu i domu, ludzi niskie­
go stanu, zbiegłej z wojska czeladzi, zdzicza­
łych borowych, pachołków miejskich lub ło­
trzyków prawem ściganych. Ci pod chorą­
gwią spodziewali się znaleźć obronę, a pi*zy- 
tem łupami się pożywić. W żelaznych rę­
kach Kmicicowyeh zmienili się oni w żelaz­
nych żołnierzy, śmiałych aż do szaleństwa 
i gdyby sam Kmicic był statecznym człowie­
kiem, mogliby byli Rzeczypospolitej oddać 
znaczne przysługi.

Ale Kmicic był sam swawolnikicm, w 
którym dusza kipiała ustawicznie; zresztą 
zkąd miał brać prowiant i broń i konie, gdy 
jako wolentarz, nie posiadający ani nawet 
listów zapowiednicli, nie mógł ze skarbu 
Rzeczypospolitej żadnej spodziewać się po­
mocy. Brał więc gwałtem, często na nieprzy­
jacielu, często na swoich. Oporu nie znosił i 
za najmniejszy karał srodze.

W ustawicznych podjazdach, walkach i 
napadach zdziczał, przyzwyczaił się do knri 
przelewu, tak, że nie lada co mogło w nim 
poruszyć, dobre zresztą z natury, serce. Za­
kochał się w ludziach gotowych na wszyst­
ko i niepohamowanych. Imię jego zasłynęło 
wkrótce złowrogo. Mniejsze oddziały nie­
przyjacielskie nie śmiały się wychylać z 
miast i obozów w stronach, w których stra­
szliwy partyzant grasował.

Ale i miejscowe obywatelstwo, znisz­
czone przez wojnę, bało się jego ludzi mało 
mniej, niż nieprzyjaciół. Zwłaszcza, gdzie o- 
ko Kmicica nic spoczywało osobiście nad ni­
mi. gdzie komendę brali jego oficerowie: 
Kokosiński, Uhlik, Kulwiec, Zend, a szcze­
gólnie najdzikszy i najokrutniejszy, lubo z 
wysokiej krwi pochodzący Ranieki — tam 
zawsze można było pytać: obrońcy, czy na­
pastnicy? Kmicic karał czasem i swoich lu­
dzi, gdy mu nie pod humor co przyszło, bez 
miłosierdzia; ale najczęściej stawał po ich 
stronie, nie dbając na prawa, łzy i życie lu­
dzkie.

Kompanionowie, prócz Rekucia, na 
którym krew niewinna nie ciążyła, jeszcze 
podmawiali młodego wodza, by coraz bar­
dziej cuglów swej bujnej naturze popuszczał.

Takieto było Kmicieowe wojsko.
Teraz właśnie zabrał on swą hołotę z U- 

pity, by ją do Kicjdan odesłać. Gdy się te­
dy zatrzymali przeil dworem w Wodoktaeh, 
panna Aleksandra aż przerazil-a się, ujrzaw­
szy ich przez okno; tak byli do hajdamaków 
podobni. Każdy inaczej zbrojny, jedni w 
hełmach pobranych na nieprzyjacielu, dni 
dzy w czapkach kozackich, w kapuzach, w 
kapturach, niektórzy w wypłowiałych fere- 
zyach, inni w kożuchach, z rusznicami spi­
sami. lukami i berdyszami, na chudych, po- 
szerszeniałyeh koniach, ubranych w rzętlzi- 
ki polskie, moskiewskie, tureckie. Uspoko­
iła się dopiero Oleńka, gdy pan Andrzej za­
wsze hoży i wesoły, wpadł do izby i zaraz z 
niezmierną żywością do rąk jej przypadł.

Ona zaś, po]X)rzednio postanowiła przy­
jąć go z powagą i zimno, jednak nie mrigla 
zapanować nad radością, którą jej sprawiło 
jego przybycie. Przytcm może i chytrość 
niewieścia grała w tern pewną rolę, bo trze­
ba było powiedzieć panu Anutrzejowi o wy­
pędzeniu za drzwi kompanii, więc chciała 
go sobie przebiegła dziewczyna naprzód zje­
dnać. A zresztą, tak ją witał szczerze, z ta­
ką miłością, że resztki urazy stopniały jak 
śnieg przy płomieniu.

— Miłuje mnie — niemasz najmniej­
szej wątpliwości — pomyślała.

A on mówił;
- Jużem się tak stęsknił, żem całą U- 

pitę chciał spalić, byle do cię jak najprędzej 
lecieć. Niechże ich tam mróz śeiśnie t\-h 
łyków.

•— Jam też była niespokojna, żeby tam 
do bitwy nie przyszło. Chwała Bogu, że wać- 
pan przyjechał.

—I! co za bitwa! Żołnierze poczęli tro­
chę łyczków tarmosić. ..

— Aleś to waćpan uspokoił ?
— Zaraz ci powiem wszystko, jak się | 

zdarzyło, mój klejnocie, jeno sobie usiądę | 
trochę, bom się strudził. Ej! ciepło tu. ej! w 
tych M odoktacli miło, jako właśnie w raju.1 
Radby tu człowiek po wiek siedział i w one

śliczne oczy patrzał i nigdy nie wyjeżdżał.
Ale napie sie ezege ,-i,.pieg,.nie zawa.lzik.l.y “ fKi %
także, bo na dworze mroź okrutny.

.-— Zaraz każę .waćpauu wina z jajami 
zagrzać i sama przyniosę.

— A dajże i moim wisielcom jaką ba- farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
ryłczynę gorzałki i każ ich do obolry puścić, 
żeby się jeno otl paru bydlęcego nieco roz­
grzali. Toiuby mają wiatrem podszyte i sro­
dze pokostnieli.

— Niczego im nie pożałuję, bo to wać-! 
pańscy żołnierze.

To rzekłszy, uśmiechnęły się tak, aż 
Kmicicowi w oczach pojaśniało i wysunęła 
się. jak kotka cicho, by w czeladnej wszy­
stko zarządzić.

Kmicic chodził po izbie i po czuprynie 
się głaskał, to znów wąsa młodego pokręcał,! 
namyślając się: jak jej opowiedzieć, co się w 
Upicie zdarzyło.

— Ti zeba szczerą prawdę wyznać —! 
mruczał pod nosem — niema rady, choćby 
kompania mieli się śmiać, że mnie tu już 
na pasku wodzą...

I znów chodził i znów czuprynę na czoło! 
nagarniał, wreszcie zniecierpliwił się, że ' 
dziewczyna długo nie wraca.

Tymczasem pacholik wniósł światło, po-' 
kłonił się w pas i wĄ-szedł, a potem zaraz' 
weszła wdzięczna gosposia, niosąc sama w I 
obu lękach błyszczącą cynową tacę, na niej 
garnuszek, z którego wychodziła wonna pa­
ra zagrzanego węgrzyna i puharek, rznięty . 
ze szkła, z herbem Kmiciców. Stary Bille-. 
wić dostał go w swoim czasie od ojca pana . 
Andrzeja, gdy u niego w gościnie bawił.

Pan Andrzej, ujizawszy gosposię, po-! 
skoczył ku niej.

— Hej! — zawołał — rąezyny obydwie | 
zajęte, nie wymkniesz się!

1 przechylił się przez tacę, a ona cofała : 
swoją jasną główkę, bronioną tylko.przez o- ‘ 
par, wychodzący z garnuszka.

— Zdrajca! dajże waćpan speikój, bo 
upuszczę polewkę.. .

Ale on się groźby nie uląkł, poczem za-! 
krzyknął:

— Jak Bóg w niebie, od takich delięyj ! 
wizum może się pomieszać.

— Waćpauu dawno się pmnięszał........
Siadaj, siadaj!

Usiadł posłusznie; ona zaś nalała mu i 
polewki w puharek.

— Mówże teraz, jakeśto w Upicie win-. 
nycli sądził ?

—W Upicie? Jako Salomon!
— To i ciin.ua Bogu!... Na sercu mi [ 

to, żeby wszy y w-okolicy mieli waćpana j 
za statecznego i sprawiedliwego człowieka. | 
Jakże to tedy było?

Kmicic pociągnął dobrze polewki ode-1 
tchnął i rzekł:

— Muszę opowiadać od początku. Było 
tak: Upominali się łyczkowie z burmistrzem 
o asygnacyę na prowianty od ljetmana wiel­
kiego, albo od pana podskarbiego. “Waćpa-. 
nowie 'mówili żołnierzom jesteście wolen- i 
tarzami i egzakeyi nie możecie czynić. Kwa- 
tery dajem z łaski, a prowianty damy wte­
dy. gdy się okaże, żi> nas zapłacą.”

— Mieli słuszność, czy niemieli?
— Słuszność wedle prawa mieli, ale ż< I-; 

uieize mieli szable, a postaremu, kto ma 
szablę, ten ma racyę. Powiadają tedy łycz­
kom: “Zaraz my tu na waszej skórze wy- 
piszemy asygnacyę.” 1 wnet się stał tumult. 
Burmistrz z łyczkami zatarasowali się w u- 
licy. a moi ich dobywali; nie obeszło się bez 
strzelaniny. Zapalili niebożęta żołnierze dlr 
postrachu parę stodół, kilku też łyczków u- 
spokoili...

•— Jakto uspokoili?
— Kto weźmie szablą po łbie, to spokoj­

ny, jak trusia.
,— Dla Boga! toż to zabójstwo!
— Właśniem ua to przyjechał. Żołnie­

rze zaraz do mnie z narzekaniami i skarga­
mi na opresyą, w jakiej żyją, że ich tu nie­
winnie prześladują. “Brzuchy mamy puste 
— mói\ili. co mamy czynić?” Kazałem bur­
mistrzowi, by się stawił. Namyślał się dłu­
go. ale nareszcie przyszedł z trzema innymi. 
Kiedyto nie zaraną płakać: "Niechby już i 
asygnaeyi nie dawali — prawią — ale cze­
mu bija, czemu miasto palą? Jeś<- i pić byli­
byśmy dali za dobre słowo, ale oni chcieli 
stoninv, miodów, specyalów, a my sami ubo­
dzy ludzie, tego nie mamy. Prawem się l>ę- 
dziem bronić, a wa- mość przed sądem za 
swoich żołnierzów cd]>owiesz?"

— Bóg waćpana będzie błogosławił — 
zawołała Oleńka — jeśliś sprawiedliwość, 
jako się godzi uczynił!

— Jeślim uczynił?...
Tu pan Andrzej skrzywił się jak stu­

dent, który ma się do winy przyznać i czu­
prynę począł ręką nad czoło nagarniać.

— Mój królu — zawołał wreszcie żało­
snym głosem — mój klejnocie! .. nie gnie­
waj się na mnie...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Thomas Str., Chicago, 111.

NOWY WYNAŁAZcn.
Najnowizy spotób leczenia choroby wlotów. 
Tyaiące łysych ludzi dostało piękne wloty.

Watse włosy se cenniejsze n*< 
C rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż d« 
zupełnej utraty wlotów i na to, by 
czaszka stała się ćwiecąe« jak 
szkło, ni« odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa aą nieoceniona, 
eeny przystępne nadzwyczaj, tak. te na­

wet najbiedniejszy nie potr>*bui* noTh»wia< 
się lekarstw drn Brundzy. Znani od 35 laL 

Nie wierzcie ociosie ni >m ani ajentom, ani 
aptekom; rdyż d «tara.« się, aby tylko wy- 
zyakać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałazywyeb 
włoaów, jeżeli ożywa ja naszejo nowo odkry­
tego wynalazku na wloty 1 caaazkę.

Poćlemy wam DARMO wazelkie informa- 
cye tyczące tię powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka­
żdemu. kto przyćle swoje nazwisko i adres, 
'ie zwlekaj, napita urras do nta

Prof BRUNDZA & CO. Bx 106 E*dway at 
So. 8th. B'klyn—New York.

— Miłe niewiasty, a cóże tam czynicie 
wedle gruby ?

— Kogi grzejem! — ozwały sie cienkie 
glosy.

M ówczan kawalerowie wstali i zbliżyli 
się do ogniska. Siedziało przy nicm na dłu­
giej ławie z dziesięć niewiast, starszych i 
młodszych, trzymających bose nogi na klo­
cu, leżącym wedle ognia. Z drugiej strony 
kloca suszyły się przemokłe od śniegu boty.

— To waćpanny nogi grzejecie? — py­
tał Kokosiński.

— Bo zmarzły.
— Bardzo grzeczne nóżki! — zapiszczał 

Rekuć. pochylając się ku klocowi.
— At, odczep się waszmość! —rzekła 

jedna z szlachcianek.
— Radbym ja się przyczepić, nie odcze­

pić, ile że mam sposób pewny, lepszy od o- 
gnia na zmarzłe nóżki, któren sposób jest 
następujący: jeno po tańcować z ochotą, a 
zamróz pójdzie precz!

— Kiedy potańcować, to potańcować! 
— rzekł pan Uldik. — Nie potrzeba ni 
skrzypków, ni basetli, bo ja wam zagram 
na czekaniku.

1 wydobywszy ze skórzanej pochewki, 
wiszącej przy szabli, nieodstępny instru­
ment. grać począł, a kawalerowie stanęli w 
podrygach do dziew ząt i nuż je ściągać z 
ławy. One niby się broniły, ale więcej krzv- 
kiem niż rękoma, bo naprawdę nie był\ ,r- 
dzo od tego. Mcńe szlachta rozochociłaby się 
kolei, bo przeciw potańrowaniu w nicdizie- 
ę, po mszy i w zapusty, niktby bardzo nie 

protestował, ale reputaeya “kompanii" by­
ła już zbyt znana w Wołinontowiczach, więc 
pierwszy olbrzymi Jóźwa Butrym, ten. któ­
ry stopy nie miał, wstał z ławicy i zbliżyw­
szy się do Kulwieca-Hippocentaura, chwy­
cił go za pierś, zatrzymał i rzekł ponuro:

— Jeśli się waszmości chce tańca, to 
może je mną?

Kulwiec-Hippocentaurus oczy (przy­
mrużył i począł wąsami ruszać gwałtownie.

— Wolę z dziewczyną — odrzekł — a z 
waścią to chyba połtem...

Wtem nadbiegł Ranieki, z twarzą już 
pocentkowaną plamami, bo już burdę po­
czuł.

— Coś za jeden, zawalidrogo? — pytał, 
chwytając za szablę.

1'hlik przestał grać, a Kokosiński wy­
krzyknął:

— Hej, towarzysze, do kupy! do kupy! 
Ale już za Józwą sypnęli się Butrymo­

wie, starcy potężni i wyrostki ogromne; po­
częli się także skupiać, pomrukując, jak nie­
dźwiedzie.

— Czego chcecie, guzów szukacie? — 
pytał Kokosiński.

— At ! co gadać! poszli precz! — rzekł z 
flegmą Józwa.

Na to Ranieki. któremu chodziło o to, a- 
by czasem nie obyło się bez bójki, uderzył 
Józwę rękojeścią w piersi, aż się rozległo w 
całej izbie i krzyknął:

— Bij !
Rapiery zabłysły, rozległ się wrzask 

niewiast, szczęk szabel, zgiełk i zamięszanie. 
Wtem olbrzymi Józwa wycofał się z potycz­
ki, porwał stojącą wedle stołu grubą ławę i 
podniósłszy ją. jakby leciuchną deseczkę, 
zakrzyknął:

— Rum! rum!
Kurz wstał-z podłogi i przesłonił wal­

czących, jeno w zamęcie jęki poczęły się od­
zywać... 4

Tu pan Ranieki począł gołą dłonią szer­
mować.

— Onby tak, jabyin tak! Onby tak, ja-
hyui tak — i szach!

— Łatwo sobie możesz owe gaudium u- 
c-zynić — zauważył Rekuć. — Z nimi nie 
trzeba wiele.

— Wołałbym ja się z temi oto dziewczę­
tami popróbować! — rzekł nagle Zend.

«=■ Świece nie panny! — wykrzyknął z 
zapałem Rekuć.

•— Co waść mówisz: świece? — sosny! 
A pyski u każdej, jakoby rokoszem malo­
wane.

— Ciężko i na szkapie usiedzieć na taki 
widok!

Tak rozmawiając, wyjechali z zaścian­
ka i znów ruszyli rysią. Po pół godziny dro­
gi przybyli do karczmy zwane j Doły, która 
leżała na pół drogi między Wołmontowicza- 
nu i Mitnmami. Butrymi i Bntrymówny za­
trzymywali się w niej zwykle, idąc i wraca­
jąc z kościoła, aby odpocząć i rozgrzać się w 
czasie mrozów. To też przed zajazdem sjx> 
strzegli kawalerowie kilkanaście sani, wy- 
sbuivch grochowinami i tvleż koni posiodła- 
łl.vch.

—Napijmy się gorzałki, bo zimno! — 
rz<‘kl Kokosiński.

—Nie zawadzi! — odparł chór jedno­
głośny.

Zsiedli z koni, zostawili je u słupów, a 
jmi weszli do szynkownej izby, ogromnej i 

'■mtnuej. Zastali tu moc ludzi. Szlachta sie-
* z-ąc na ławach lub stojąc gromadami przed 
Sz.'Hkwas(m, popijała piwo grzane, a niektó- 
l]z.' krupniczek warzony z masła, miodu, wó­
dki i korzeni. Byli to Butrymowie, chło- 
I'.' duże ponure i tak małomówne, że w izbie 
prawie nie było słychać gwaru. Wszyscy u-

• rani w szare kapoty z samodziału albo ró­
wieńskiego pakł-iku, podbite baranami, w 
pasy skórzane. przy szablach w czarnych że­
laznych pochwach; przez tę jedmcistajność 
" Joru czynili pozór wojska. Ale byli to po 
częś(.j Judzie starzy od lat sześć.! ' .,ę<-iu lub 
"■yrostkowie do dwudziestu. Ci dla omło- 
. zimowych w domach zostali; reszta, mę- 
z, z? źni w sile wiku, ruszyli do Rosień.

Ujrzawszy orszańskich kawalerów, od­
winęli się od szynkwasu i poczęli im się 
przypatrywać. Piękny moderimek żołnier- 
ski podobał się tej wojowniczej szlachcie; 
czasem też który słowo puścił: “To z Lubi­
cza?" _ “Tak, -pana Kmicieowa kompa­
nia ! ' — “To ci ?” — “A jakże!”

Kawalerowie pili gorzałkę, ale kntpni- 
f Zek zbyt pachniał. Zwietrzył go pierwsze 
Kokosiński i kazał dać. Obsiedli tedy stół, a 
V'!V przyniesiono dymiący saganek. poczęli 
pu-, spoglądając na izbę, na szlachtę i przy­
mrużając oczy, ho w izbie było ciemnawo. 
Dkna śnieg zasul, a długi, niski otwór gruby, 

której palii się ogień, pozasłaniały eał- 
k'cni jakieś figure plecami ku izbie odwró­
cone.

Kiedy już krupnik począł krążyć w ży- 
•*ch kawalerów, roznosząc po ich ciałach 

* >cpło przyjemne, ożywiły im się zaraz hu- 
niory. strapione po przyjęciu w Wodoktaeh 
1 -cud |M»rzął nagle krakać jak wrona, tak 
‘■ '•■‘ładnie, że wszystkie twarze zwróciły się 
kn niemu.

Kawalerowie śmieli się, szlachta poczę- 
się zbliżać rozweselona, zwłaszcza młodzi. | 

potężni wyrostkowie o szerokich barach i 
pue, lowatyeh policzkach. Siedzące przy gru- 
’ic ]»rzed ogniem postacie odwróciły się ku 

iz He i Rckiie pierwszy dostrzegł, iż brły to 
niewiasty.

A Zend zamknął oczy i krakał krakał 
„i 11,1l,rz<‘dal i po chwili obecni usłyszeli 
- js <Inszonego przez psy zająca: zając bc- 

<,s-{,tniej agonii, coraz słabiej, ciszej, 
wielp _Ja"rz;!s>iął rozpaczliwie i zamilkł na 

y . 1 y'1.' •' ni<’" stfdi zdumieni, chociaż 

liwv.'i'1 "1, Z!,s‘‘ni usłyszeli tylko pi- 
skliwy głos Rekueia:

Sikorki siedzą wedle gruby' '
- A prawiła! — rz,.kł K(,k()siński 

pi /.\słaniając oczy ręką.
ż.v"o! - powtórzył Ulilik _

,|cii(i w izbic tak ciemno, żem nie mógł roze­
znać.

Ciekaw jestem, co one tam robią?
— Może na tańce przychodzą.

k, siiiskb !' < Z' Sp'tiUn! ~ rzekł Ko’ ’ Kajdan, aby tam przyjść do sprawy. Smo-

J pi 'Jniósłszy głos, pvtał:

Kupują« patrz, «Uby marka ta 
była na paczce.

ROZDZIAŁ V.

Tegoż samego dnia wieczorem przyję­
ciu'! pan Kmicic do Wodoktów, na czele kil­
kunastu ludzi, których ze sobą z Upity przy­
prowadził. żeby ich do Kicjdan hetmanowi 
W. odesłać, sam uznał bowiem, że w tak ma- 
łem miasteczku nie masz dla większej licz­
by ludzi pcanieszczenia i że po ogłodzeniu o- 
wyeli mieszczan, żołnierz musi się uciekać 
do gwałtów, zwłaszcza taki żołnierz, który 
tylko strachem przed dowódzcą w karności 
może być trzymany. Dość bowiem było spoj­
rzeć na wolentarzy pana Kmicica, żeby do 
przekonania, dojść, że gorszych ludzi trudno 
było znaleźć w całej Rzeczyjx»spolitej. I też 
Kmicic nie mógł mieć innych. Po pobiciu 
hetmana W. nieprzyjaciel zalał cały kraj. 
Resztki wojsk regularnych litewskiego, 
koniputu cofnęły się na pewien czas do Birź, 

leńska szlachta, witebska, połocka. mścisław- 
ska i mińska, albo pociągnęła za wojskiem.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............. t
Egi ‘erro No. 2 ................
Zu..jeezaik |małv| .............
[x] Zmijecznik {wielki) .. 
Krople maciczne ... 
Marc Niedźwiedzia . 
Trojanka ................
Liniineut dla dzieci 
Lekarstwo na kaszel 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty Lak son dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ............................
Proszki od robaków dla du 

rosłych ...........................
Woda od bolenia ócz .......
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla- 

azf-k za $1.00| ................
Krople Żołądkowe ............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ......... . ..............
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .. .....................
Krople na ból zębów.........
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg .........................
Żelazny wzmocniciel zdro-

oetry

.25 

.50

.25
1.00

.35

.25 

.25

.25

.25 
.25
.25

U5

.35
»25

.25 

.25

.75 

.50

.10 

.10

.25

Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli 

gniotki .........
fx] Leki na Grypę . 

Włos-Ochron .... 
Włos-Ochron mydło .. 
Proszki na wątrobę .. 
Borowianek ..............
Bękoaiek ..................
Kinder Balsam .........
Krople Bobrowe .......
Lagodnik ..................
[x] Odnowiciel krwi . 
[xj Nerwocisz .........
[x] Lek na Ekzemę czyli’ 

Różę u dzieei ...... 
Plastry Zywokostne .. 
Pomada na Włosy 
Uchotyna ...................
Zgagasik .....................
Węgierski Fixator na

«7 ...........................
Nerkolok |mniejszy| .. 
[x] Nerkolok |większy| 
Proszek Oczny .......... 
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb z a raźny ...........
Gardłolek ...........................
Lek na Bełdki ................
fx] Lek i maśó na Liszaje 
Czarnol ..............................

od

wą-

.50

.25

.15
1.25

.50

.10

.35

.25

.25

.25

.50

.35 
2.00 
1.00

1.25 
.25 
.25 
.25
.50

.15

.25
1.00

.25

1.25

2.00 
.25 
.10 

2.00
.25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i eie- 

Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jak najbardziej zastarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena f3 .50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: JeiHi leki maj* być
przeclane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10c a do 50 
centowych J5e w celo opłacenia Por­
to. Leki oznaczono krzyżykiem fx| 
pocztą posyłać nic można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich 1 ,ekar*y według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura 
lnie. Sciżłe i sumiennie, według cen 
j&k »ajbardz’ej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajanesu. — Przeszło 7 tysięcy aztor- 
ni к 6w i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeżli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcze sobie od swojego aztom*ka 
lub mojego Agenta. lub piaście 
wprost do fabrykŁ załączają« pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam je»в- 
exe Agenta, proszą pisać o warun­
ki.

Pisząc/ załączajcie 2a marką poc»- 
tową na odpowiedź.

ALEERT G. GROBLEWSKI
241 E. Maia St., Plymouth. Pa.

Luteme Co.. Pa

i
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та GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik.
Myśl pijaka.

— Taak? Ale to ja zaczekam. 
Nie chce mi się drugi raz przycho­
dzić.

— Dobrze, proszę pana.
l’o godzinie oczekiwania: — A 

jak myślisz, kiedy wróci?
'— Za tydzień, bo pani pojecha­

ła do Krakowa.

— C»y jeść więcej, czy więcej 
pić ? .Jeżeli będę pil więcej — na 
jadło nie wystarczy. Gdy zaś jeść 
będę więcej — na picie nie wy­
starczy; a przytem zwiększy się 
pragnienie... Hm... lepiej za­
tem pić, apetyt dyabli biorą, a 
gronie idą na sznapę.

Niech czeka.
— .Józiu, czy pani w domu ?
— Niema, proszę pana!

W restauracyi.

— Powiedz mi, mój drogi, jak 
ty możesz pić odrazo po dwa kie­
liszki wódki?

— Widzisz, jak wypiję jeden 
kieliszek, to staję się zaraz innym 
człowiekiem, no a ten inny czło­
wiek także by się chcial napie.

Przed lustrem.
że też te zmarszczki muszą się 

koniecznie robić na twarzy, a nie 
na pięcie...

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Jak wytępić perz?

Niema prawdopodobnie gruntu, 
na którym nie znalazłoby' się pe­
rzu. Na jednem polu więcej, na 
innem mniej, zależnie od sposobu 
uprawy i jakości gleby. Każdy 
gospodarz jednak przyzna, że 
najbardziej lubuje on sobie na 
gruntach lekkich, gdzie ma uła­
twione rozkrzewianie się z pędów 
podziemnych. Także na glebach 
mokrych jest chwastem uprzy­
krzonym, a co dało powód do 
mniemania, że perz potrzebuje 
dużo wilgoci, chociaż tak nie jest, 
a rośnie on tylko dlatego bujniej 
na ziemiach wilgotnych, ho rośli­
ny uprawne, nie znoszące mokra­
deł, przy swym nędznym wzro­
ście nie są go w stanie zagłuszyć. 
Tylko w niektórych wypadkach 
zadarnienie ziemi perzem będzie 
wskazanem. a mianowicie na »to­
czyskach, gdzie woda robi wyrwy, 
na walach ochronnych i na takich 
gruntach, gdzie nie innego rość 
nie chce; zresztą wszędzie nale­
ży go tępić.

Perz nie znosi cienia, i dlatego 
marnieje między roślinami szyb­
ko rosnęcemi. Z tej jego słabości, 
powinien korzystać gospodarz i 
tak urządzić sobie zmianowanio, 
by po płodach zbożowych następo­
wały rośliny pastewne gęsto i szy­
bko rosnące, lub rośliny wymaga­
jące kilkurazowego okopywania. 
Wprawdzie i przez należyte obro­
bienie pługiem, radiem, bronami 
itp. da się perz usunąć, będzie to 
jednak robota zbyt kosztowna i 
mozolna, jeśli ma być skuteczna. 
Przypatrując się bowiem uważnie 
radleniu zaperzonego gruntu zo­
baczymy, że radło idzie nadto bar­
dzo chwiejnie, nierówno, wyska­
kuje raz po raz z redliny; niepo- 
rozrywane kawały darni bywają 
tak przysypywane miałką ziemią, 
że ich brona nie wydobędzie. Na­
stępnie bronowanie równa wpra­
wdzie nieco powierzchnię wyrad- 
lonego. a raczej zrytego pola, bro­
na wydobywa tu i ówdzie perz na 
wierzch, lecz wiele go jeszcze po­
zostaje w ziemi. Ponieważ zaś 
wzruszanie i przysypywanie świe­
żą ziemią sprzyja jego rozwojowi, 
rozrasta się więc coraz bujniej i 
tworzy coraz gęściejsze sploty. 
Chcąc spulchnić taką rolę i zapo- 
bieilz zupełnemu jej zadarnieniu, 
trzeba radlenie kilka razy powta­
rzać. przyczem napróżno traci się , 
czas i silę pociągową.

Zapuszczenie gruntu zanieczy-1 
szezonego mocno perzem na kilko- 
letnie pastwisko; obsianie inie-1 
szanką z odpowiednich traw i ko ! 
niezyn wyniszcza go skutecznie, i 
Gdzie na gruncie ornym nie zby­
wa. będzie to najodpowiedniejszy 
i najtańszy sposób wyniszczenia 
tego chwastu; gdzie jednak brak 
ziemi zmusza gospodarza do uży­
cia na role każdego kawałka grun- j 
tu, tam uprawa roślin gęsto ro-1 
snących: jak tatarki, rzepaku, o- 
raz mięszanek. zbieranych na zie- { 
łona paszę, powinny położyć tamę 
rozrastaniu się tego chwastu.

Spokój w oborze.
Czytamy w “Ziemianinie”: | 

Wielu z gospodarzy sądzi dzisiaj 
,'eszeze mylnie, że jedynie przez 
zwiększenie dawek pasz ścisłych 

i

I zwiększyć będą mogli udoje swej 
obory. Tymczasem tak nie jest.

Nie ma wątpliwości, że przez 
| raeyonalne odżywianie podnieść 
I można nie tylko ilość, ale i jakość 
i mleka, ale podniesienie ilości udo­
ju zależy jeszcze od jednego ko­
niecznego warunku, na który ma­
ło bardzo gospodarzy zwraca uwa- 

i gę. a mianowicie od spokoju w o- 
borze. Bez tego spokoju wydatki 
na większe dawki pąszy są wyrzu- 
conemi pieniądzmi. Przechodząc 
przez obory na jakimkolwiek ma­
jątku, uderzyć nas musi, jaki spo­
kój panuje w oborze tuczonego 
bydła, jak gospodarz stara się. a- 

i by w trawieniu nie doznawało 
j przeszkody, wskutek czego karma 
zadawana idzie mu na pożytek, 
podczas gdy w oborze, gdzie stoją 

i dojne krowy, nikt absolutnie na 
I to nie zważa. Jeżeli więc bydło tu- 
' ezne wskutek tego spokoju lepiej 
• wyużytkować może podaną mu 
karmę, dziwnem wydawać sit? mu- 

j si. że przy krowach dojnych, któ- 
I re także trawić i paszę w organi- 
| zmie na mleko przerabiać muszą. 
| nikt na to uwagi nie zwraca.

Jest to przecież zupełnie ja- 
I snem, ale mimo to, że jest tak ja- 
snem, rzadko spotykamy w obo­
rach wiejskich ten spokój, a je­
dnak spokój koniecznym jest do 
wytwarzania mleka w odpowied­
nich ilościach.

Spokój tell w oborze krów doj­
nych powinien być jednak wzglę­
dnym i fałszywie zrozumiałby go 
ten, ktoby dla tego spokoju nie 
chcial krów ruszać z obory.

.Mierny ruch dla krów dojnych 
nie tylko jest pożytecznym, afe 
koniecznym i działa bardzo doda­
tnio na wydzielanie mleka. Spo­
kój powinny mieć krowy atoli 
podczas dojenia i zawsze wtedy, 
kiedy stoją w oborze. Zarządzenia 
pod tym względem powinny na­
wet iść tak daleko, że nie tylko 
powinien być zakazany m wstęp 
do obory wszystkim, którzy z by­
dłem nie mają nic do czynienia, 
ale w pewnych nawet godzinach, 
a mianowicie podczas przeżuwa­
nia, nie powinni do obory wcho­
dzić skotarze, aby przy' tym akcie 
już nawet przez samą swą obec­
ność krowom nie przeszkadzali.

Niektóry z gospodarzy uśmie­
chnie się bezwątpienia na to iro­
nicznie. jeżeli jednak dobrze nad 
tein się zastanowi, przyznać bę­
dzie rnusiał, że zupełnie wygodnie 
da się urządzić, by krowy w prze­
ciągu 24 godzin miały chociażby 
tylko dwie dłuższe pauzy, w któ- 
ryehby absolutnego spokoju zaży­
wać mogły i żeby im nawet sko­
tarze nie przerywali go.

Ktokolwiek tylko <la się do te­
go nakłonić i u siebie taki rozkład 
pracy zaprowadzi, ten po niedłu­
gim już czasie będzie mógł skon­
statować, że krowy odwdzięczają 
się za użyczony im spokój i ilość 
udoju powiększy się.

Ale ten spokój powinien pano­
wać nie tylko w pewnych odstę­
pach dnia, ale bezustannie w obo­
rze, a mianowicie nawet przy do­
jeniu. Dojący nie powinni niepo­
trzebnie pogawędek prowadzić, a 
przedewszystkiem krzyczeć na by- i 
dło, bić je lub popychać, bo każdy I 
przestrach, uczucie bojaźni, nie-; 
chęć za odebrane razy, powoduje .

polują na wilki?
Matka: — Dlatego, że wilki od­

bierają życie owcom i baranoni.
Zosia po chwili: — A dlaczego 

nie polują na rzeżników ?

Nasze sługi.
Pan domu wola: — Janie! Jó­

zefie! Macieju! Jmdwiku!
Gość : — Pan dobrodziej ma ty­

lu lokajów ?
Pan domu: — Nie!... mam tyl­

ko jednego. . . Ale on obchodzi i- 
mieniny na Wszystkich Świętych.

• • •
I państwa w Poznaniu także 

daje się odczuwać brak ■ służby 
żeńskiej ?

— Nie zdaje mi się. . . Moja żo­
na przynajmniej ma co dwa ty­
godnie inną !

krowy do powstrzymywania mle­
ka.

Odpasanie i dojenie powinno 
odbywać się o ściśle wyznaczo­
nych godzinach, bo bydło przy­
zwyczajone do odkarmiania o pe­
wnym czasie, staje się niespokoj- 
nem, nie dostając na czas paszy, 
ryczy i zrywa się. Podobny niepo­
kój wywołuje zbytnio nabrane 
wymię, a w jednym i drugim przy­
padku odbija się to niekorzystnie 
na wydzielanie mleka.

CHOROBY ZEWNĘTRZ 
NE KONI.

O uszkodzeniu korony 
kopytowej.

Koroną kopyta jest okrąg, 
gdzie noga niejako wchodzi w 
kopyto i z kopytem się łączy.

Wskutek gwałtownego uderze­
nia zdarza się, że u krowy ko- 

I ] ■ zrobi się rana — albo ma-
llutka, albo znowu wazka a po- 
j dłużna, na pozór niewiele zna­
cząca, jednak w-skutkach często- 

■ kroć groźna.
Jak leczyć. Olnnyj ranę wo­

dą z szarem mydleni. Jeżeli rana 
świeża, robić okłady maczane w 
oeeie zwyczajnym; jeżeli jest za­
starzałą, tak że materya w ranie 
się zbiera i dzikie mięso wyrosło, 
natenczas obmywaj ranę letnią 
wodą z mydleni, oberznij róg ko­
pyta w miejscu gdzie się od mię­
śni odłączył, aby wyginając się na 
wewnątrz rany nie urażał. Potem 
.jeżeli uważasz że w kopycie już 
się materya nazbierała, przekonaj 
się jak głęboko rana idzie. Jeżeli 
materya zgnilna już. dużą dziurę 
ku dołowi wyżarla. zrób u dołu 
kopyta tuż przy rogu |pokrywie 
dziurę dosyć obszerną aby nią ma­
terya mogła się wydostawać. Po 
zrobieniu dziury, wypiecz ranę za 
pomocą strzykawki (szpryev|, po­
tem zalej octem, obwiąż. nogę pia­
tem płóciennym i często octem za­
lewaj.

Jeżeli zatem rana taka jest już 
tak zastarzałą, że noga w kopycie 
gnić na dobre zaczęła, natenczas 
zrób dziurę jak powyżej powie­
dzianej dla odcieku materyi. po­
tem tak ranę jak i otwór wypal 
rozpalonem żelazem, poezem oc­
tem zalej i rób okładania macza­
ne w oeeie tak długo — dopokąd 
kopyta nie wygoisz.

Piękna bajeczka.
Pewien ezolwieczyna, głuchy ni­

by drzewo,
Chodząc po mieście to w prawo, 

to w lewo,
Podsłuchał, to już istnym cudem 

chyba,
Swego kolegę niemego, jak ryba, 
Prowadzącego dyskurs ożywiony, 
Że ślepy ojciec jego własnej żony 
Widział, jak sąsiad łysy, jak ko­

lano,
Czesał swą głowę przy oknie dziś 

rano.
Ujmujący.

— mówił ktoś do utrzymującego 
kantor bankierski. — Ten wasz 
były kasyer Jankiel, to był bar­
dzo ujmujący człowiek.

— Wiem, wiem o tern, i za to go 
też oddaliłem, gdyż nie było ty­
godnia, aby mi kilka marek z ka­
sy nie ujął.

nać. obmyć ją wodą z mydleni i 
zatkać watą łub szarpiami w oc- 
cie umaezanemi, wreszcie całe 
kopyto obłożyć gliną umieszaną z 
krowieńcem i płatem obwiązać; 
prócz tego trzeba konia dwa lub 
trzy razy dziennie w wodę wpro­
wadzać, a nogę mit starannie o- 
patrywać i obwiązywać, by do 
rany bioto się nie wdostawalo.

Ciąg dalszy nastąpi|.

DYKC Y O N A K Z

czyli polsko- angielski i angielsko-pol 
ski słowniczek kieszonkowy 

Szunikowskiego.
Jest to prześliczna książeczka, oprą 

wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za 

i wierająea 12.000 słów polskich i 18,000 
| angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kie 
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company, 

. 1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Zapalenie kopyta.
Powodem zapalenia kopyta by­

wa podbicie strzałki na drodze 
kamienistej albo na grudzie za- 
marzlej. ziemi; zanim śnieg ją nie 
pokrył, albo zbyt wazka ściągają­
ca kopyto podkowa.

Jak rozpoznać. — Po odjęciu 
podkowy uderzaj młotkiem po 
spodzie kopyta, albo obie strony 
kopyta ściśnij, a koń z bólu no­
gę wyrywać będzie — gdy w cho­
re miejsce natrafisz.

Jak leczyć. — Zrób okładanie 
z gliny i ze świeżego krowieńea. 
Jeżeli w 24-cli godzinach ból nie 
ustąpi, to jest dowodem, że w 
głębi kopyta uzbierała się już. ma­
terya; w razie takim trzeba 
strzałkę cienko strugiem zebrać i 
po obu stronach tejże, w samych 
rogach zrobić otwór nożem aż do I 
mięsa, by niateryę lub krew za­
piekłą wypuścić. Otwory dziu­
ry: te trzeba zrobić w miarę glę- ; 
hokie. by się rana dobrze zakrwa-1 
wiła, a gdy krew przestanie pły-1

Kobiecie nie dogodzi.

Wando, czy zeeheesz zostać moją

Ona: — No. to żałuję bardzo, 
nie ćheę takiego pantoflarza mę­
ża.

Przecież.
— Kiedy sic jest bogatą, — uty­

skiwała zamożna panna, — nigdy 
się nie jest pewną, czy się wyjdzie 
za mąż z miłości.

.. — Tak, ale przecież może się 
być pewną, że się wyjdzie.

Nie Salomon.

żoną ?
Ona: — A czy pan pozwolisz 

mi robie to, co mi się będzie podo­
bać?

On: — Tak jest, zawsze i wszę­
dzie !

Ona : — I manie moją zatrzyma­
my przy sobie ?

On: — Owszem, bardzo chętnie.
Ona: — Klucza od bramy ńie 

będziesz pan nigdy żądał?
On: — Nigdy, wrzucę go do 

rzeki.
Ona: — Nie będziesz pan gry­

wał w karty?
On : — Nigdy:
Ona : — Na kolaeyę przyjdziesz 

pan zawsze punktualnie?
Oli: — Będę punktualny na mi­

nutę !

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
'Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market nl.
Bpizedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permnsnński. 
Fromago de Brie 1 ser Rokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Limburoki. 
Bninświcki salceson.

.Salami Westfalskie szynki.
1 Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchoTies. 
Nowe ohlcn4erskie śledzie, roeyjski kawior 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian 
Francuski groch, najlepsza oliwa

■ Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienn* 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronal.

■ Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
i Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięso? 
Drewniane trzewiki i pantofle |drewniaki|.

i Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zatywnnia Loobak's 
Niemieckie kołowrotki i greinple.
Świeże Biernie warzywowe, siemię trawy. 

,Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
, Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne lc 
. wary korzenne.

do starszej, świeżo upieczona mę- 
i żatka. — że kiedy piszę do mnie, 

•■‘całuję cię serdecznie”, t< ni­
gdy nie mogę się doczytać, czy 
1000 czy- 100,000 razy.

Między matkami.
— To juz "ten miody człowiek 

liie stara się o córkę pani?
— A nie! — i niema czego ża-

lówiić, bo tó był jakiś ordynas...

— Czemuś nie ścigał złodzieja, 
gdyś zobaczył że wpadt on do mie­
szkania na długiem piętrze, był­
byś go przecież, niewątpliwie zła­
pał. — mówi oburzony komisarz 
do świeżo przyjętego do służby re­
wirowego.

— Bo proszę pana komisarza, 
na drzwiach tego mieszkania był 
napis “wejście wzbronione”.

Zrozpaczona.

— Mój mąż proszę pani, piszę 
tak niewyraźne listy, — żaliła się

Uważa pani, Zosia tak ślicznie ma­
luje, gra i piszę wiersze, ; ten 
śmiał ją jeszczos pytać czy aie 
szyć i gotować!

Gościnny.
— Przychodzimy do pana pre­

zesa, aby mu w dniu imienia, zło­
żyć wspólne nasze życzenia.

— AToi panowie, najlepiej zrobi­
cie jeśli wspólnie opuścicie ój 
dom.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich inforinacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rói- 
«y«h językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowysh.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

WSLYNNIf JSZf SPEGJALISTI 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

ewojemi medycynami * ziół i korzeni, 
Choćbyś Btracit nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cie opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkio choroby, ja 
ko też ioh sposób wyleczenia. Adres

1)R. F. J. KALLMERTEN,. 
Toled« O.

HENRY 8CHOELKOPF.

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci,
powinna mieć w domu butelkę 
PESKA S HERBIAL PACIFIER

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3S47 CHICAGO. ILL-
Każdemu wyślemy niżej todanc katalogi kto 

nadeśle marek w cenie oznaczonej:
1. Katalog nul do śpiewu, na fortepian

i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakłahi........................................Ge

2. Katalog Nowjr, nuty importowane i
własne nakłady.................................. 6c

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, konccrtrn itp. .. 6c
5. Katalogrznlgt/ch, dgtych i perkusyj­

nych instrumentów, oruz maszyn sa- 
mograjfcych. rekordów itp................. 12c

•. Katalog klasyfikacyjny z nutami...... 2Se
Wgrystkie katalogi razem.... 60c

syrop ziołowy, doskonały środek 
na, choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, Ul.

XXX

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy j|ię dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

1 powstrzymać włosy od wypadania — a 
i nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przy szli jcie swój a-

i dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 

! przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 

j Idaho Str. Oakland, Cal. G 11

Każdy potrzebuje tego

ur PISZCIE
PO KSIĄŻKĘ

No. 171,

Sprzedawane we wszyztkich lepszych składach drobiazgów i jubilerskich. 
. Waterman Co., 115 So. Clark St.. Chicago, III.

\V:itorin:in‘s hleal oszczędzi 
każdemu połowę jego czasu 

I»' w pisaniu. Zawiera w -obie 
dosyć atramentu do pisa- 40 

uia na parę dni. jest akuratne 
i zawsze gotowe. Każdy mo­
że iiiem wykonać więcej i 
lepszej pracy. Spccyal- j 
ne pióra do buclialtc- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów, kores- a| 
pondencyi

itd.

pióra w interesie,

Najlepsze lekarstwa domowe
Najbezpieczniej»* i nejakute- 

•zniejsz* maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych ehorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e.

Balsam na płuca jeet pewnem 
lekarstwem na kaezel; zaziębie­
nie; ehrypliwodć; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i aatmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50«.

Proszki na ból głowy przemaga- 
Ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiezny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę cą czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za 
twardzeniel żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25e.

Pastylki na lazięblenie cą bes- 
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawaeh; chroniczny i mu- 
izkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75«.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje aer- 
malnej siły; bardzo dobry dc 
wzmocnienia całego systemu SOa 

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebniejsaym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów) 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twarz > 
usta od popękania i Jest także 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jeet to sku­
teczny środek na ból zębów; dal* 
łają one wprost na nerwy i uw 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki J««t 
pewnem i skutecznem lekaretweco 
na miękkie i twarde nagniotki» 
odcieki; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne przy­
rządzenie na włosy; zmiękeaa f 
na 4 a je połysk włosom; pobudza 
ieh porost. 25o.

Proszek do nóg jeet lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro euchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym ł 
suchym stanie 25c.

Liniment dla koni przewyżese 
inne lekarstwa w leczeniu mar 
twej kostki; narostu; bolącege 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; •- 
chwacenia, guzłów skórnych a* 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdzl- 
dziwy przyjaciel dzieci 1 doro­
słych w boleści; dodaje rychłej
nlgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem nt 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50« 

Wzmoeniclel Włosów jest naj- 
lepezem pobndzieielem porost* 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie żyeiei 
zapobiega wypadaniu włosów ł 
tworzeniu się łupieżu. Przemag* 
świerzb głowy; sprowadzi porocś 
włosów i dodaje im siły 1 poły- 
akn 50e 4 $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAM1LT 

REMEDY CO. 
1722—24 W. 48th 8tr.


